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Próba spojrzenia 
na Krajowy System Informatyczny

A u t o r  o m a w ia  r o s n ą c y  w p ły w  in f o r m a t y k i  n a  r o z ­
w ó j  g o s p o d a r k i  s o c ja l i s ty c z n e j .  Z w r a c a  u w a g ą  na  
k o o r d y n a c y jn ą  ro lą  K r a jo w e g o  S y s t e m u  I n fo r m a ­
ty c z n e g o ,  k tó r e g o  k o n c e p c ja  j e s t  o b e c n ie  o p r a c o ­
w y w a n a .

R aport S ekretarza Generalnego ONZ U Thanta, op ra­
cowany zgodnie z rezolucją n r 2458 X X III Sesji Zgro­
m adzenia Ogólnego ONZ, podaje 4 okresy rozwojowe 
inform atyki: początkowy (brak sprzętu), podstawowy 
(mała liczba instalacji, jest ograniczone zrozumienie 
dla inform atyki u władz, zastosow ania są proste), 
operacyjny (wzrost zainteresow ania u władz, liczba 
sprzętu jest pokaźna, w ystępują ośrodki produkcji 
sprzętu, oprogram ow ania, szkolenia kadr; zastosow a­
nia w ystępują rów nież w  tak ich  dyscyplinach, jak  
medycyna, projektow anie inżynieryjne itp.), zaawan­
sowany (większość adm inistracyjnych prac organów 
rządowych jest skom puteryzow ana, w ystępują syste­
my abonenckie, nowe zastosow ania po jaw iają  się re ­
gularnie, udział we w spółpracy m iędzynarodow ej jest 
znaczny, działalność środowiska inform atyków  jest 
dobrze zorganizowana).
W edług danych cytowanego rapo rtu  obecnie tylko 10 
do 12 k rajów  rozw ija inform atykę n a  poziomie „za­
aw ansow ania”. W perspektyw ie stosunkowo niew ielu 
la t PolBka pow inna znaleźć się w grupie tych k ra ­
jów, co będzie odpowiadało m iejscu naszego k ra ju  w 
gospodarce św iatow ej. Zostanie więc dokonany p ie rw ­
szy wysiłek nad rab ia jący  opóźnienie.
W bieżącej 5-latce państw o przeznacza na rozwój in ­
form atyki około 1,5% Wszystkich w ydatków  inw esty­
cyjnych, tzn. jeszcze 6-krotnie m niej niż pozw alają 
sobie na to S tany Zjednoczone. Jednakże jest to jak 
na olbecne w arunki k ra ju  sum a tak  duża, że m ożna 
sądzić iż spowoduje pow ażne przyśpieszenie rozwoju 
inform atyki o daleko idących 'konsekwencjach dla 
całego system u zarządzania.
K atalizujący w pływ  inform atyki na system  plano­
w ania i ¡zarządzania wzrośnie, jeżeli weźmie się pod 
uw agę w yniki prognozy rozw oju ilościowego sprzętu  
kom puterowego do 2000 'roku — opracow anej przez 
K rajow e Biuro Inform atyki. Do obliczeń przyjęto p ro­
gnozy dem ograficzne, inw estycyjne i dochodu naro ­

dowego oraz analizę rozwPju inform atyki w szeregu 
przodujących krajów .
W w yniku przeprow adzonych badań  określono trzy 
w arian ty  przypuszczalnego rozw oju ilościowego in fo r­
m atyki w Polsce:
•  przy utrzym yw aniu dotychczasowej tendencji roz­
woju powinniśm y w 2000 roku  posiadać 38 tys. kom ­
puterów ,
•  przy tem pie rozw oju charakterystycznym  dla USA, 
Japon ii i W. B rytanii — 44,7 tys. kom puterów ,
•  przy tem pie rozw oju charakterystycznym  dla F ra n ­
cji i  NRF — 39,1 tys. sztuk.
Oczywiście stan  parku  pow inien w ynikać z w zrasta ­
jących potrzeb inform atycznych k ra ju . Ich zaspokoje­
nie zaś ¡będzie zależało od wysokości i nakładów  in ­
w estycyjnych, jak ie  państw o będzie w stanie p rzy­
dzielić inform atyce. Ponadto decydować będzie sp raw ­
ność d cena sprzętu. Jeśli cena ta  — jak  m ożna się 
spodziewać — zostanie 4-krotnie obniżona do 2000 
roku, a wielkość nakładów  inwestycyjnych względem 
dóchodu narodowego nie będzie naw et odbiegać od 
relacji obecnej — to i tak  stan  parku  kom puterowego 
ok. 2000 roku wyniesie w  przybliżeniu 10 tys. maszyn, 
tzn. tyle, ile m niej w ięcej posiadają dziś łącznie 
F rancja  i Anglia.
Mimo istn ienia pew nych ogólnych prawidłowości a u ­
tom atyzacji procesów inform acyjnych w gospodarce, 
uzasadnione w ydaje się odrębne rozpatrzenie in ­
form atyki w w arunkach  kapitalistycznych i socjali­
stycznych stosunków  produkcji. W k ra jach  zachod­
nich inform atyka pojaw iła się we współczesnym nam  
stadium  rozwoju kapitalizm u państw owo-m onopoli- 
stycznego. Je st faktem , że rozwój sił wytwórczych 
(szczególnie unowocześnienie techniki, pow stanie no­
wych gałęzi przem ysłu oraz elaktronizacja produkcji), 
połączony ze świadomym oddziaływ aniem  państw a na 
przebieg cyklu koniunkturalnego, pozwoliły gospodar­
ce najbardziej rozw iniętych k rajów  kapitalistycznych 
uniknąć w ostatnim  okresie poważnych kryzysów. W 
związku z tym  konieczne jest zauw ażenie postępu ją­
cej inform atyzacji te j gospodarki, fenom enu jej ¡bły­
skawicznej, nie m ającej odpow iednika pod względem 
skali i zakresu  kom puteryzacji. Zbyt m ało uwagi po­



święcamy w naszych pracach z zakresu ekonomii po­
litycznej, p lanow ania i polityki gospodarczej — w pły­
wowi jak i w yw iera 130 tys. kom puterów  ma gospo­
darkę kapitalistyczną. T rzeba w tym  miejscu tezę tę  
zilustrow ać choćby przykładem  udziału wielkości za­
pasów w dochodzie narodowym . Otóż w  naszym k ra ­
ju  jest on o rząd  wielkości wyższy od wymienionych 
krajów . Rzecz jasna, w pływ  na ten s ta n  rzeczy tru d ­
no przypisywać tylko kom puteryzacji, ale wpływu jej 
nie wolno pomijać.
Do skali i tem pa rozw oju inform atyki w  p rzodują­
cych k ra ja ch  kapitalistycznych należy podchodzić, p a ­
m iętając o tym , że zastosow ania dotyczą tam  w  lwiej 
części sfery m ikroekonom iki i gdyby inawet każde 
z nich prowadziło do optym alizacji m ikroodcinka eko­
nomiki, to w cale 'sutoa optymalizacją cząstkowych nie 
m usi prow adzić do optym alizacji gospodarki k ra ju  
jako całości. Szerokie jednak  rozpowszechnienie eko­
nomicznych i technicznych system ów  inform atycz­
nych wzmaga ogólną efektywność gospodarki k ap ita ­
listycznej, przy czym logiczną konsekw encją nasyce­
nia sfery m ikroekonom iki jeSt stopniowy rozwój m a­
kroekonom icznych zastosowań inform atyki, zgodny 
zresztą z narastan iem  regulujących ekonom ikę e le ­
m entów  interw encjonizm u ze strony  państw a k ap ita ­
listycznego. Wyczuciem szans, jakie rozwój inform a­
tyki stw arza d la  w zrostu i  stabilizacji ekonom iki k a ­
pitalistycznej należy w łaśnie tłum aczyć daleko idące 
poparcie państw a dla przem ysłu kom puterowego i za­
stosowań inform atyki w  gospodarce oraz w adm ini­
strac ji publicznej.
Przytoczenie tych aspektów  zastosow ań inform atyki 
w k ra jach  kapitalistycznych nie oznacza, że pow in­
niśmy ¡naśladować jej drogę rozwojową, k ierunk i za­
stosowań itp. Powinniśm y po p rostu  o n ich wiedzieć
1 liczyć się z nimi, żeby n ie zaskoczyły nas pewne 
nowe elem enty w  tendencjach rozwojowych gospo­
darki kapitalistycznej. Należy zwłaszcza zdać sobie 
spraw ę z tego, że współczesny rozwój ekonom iki oraz 
współzawodnictwo na tym  gruncie socjalizm u z k a ­
pitalizm em  są rozgryw ane w now ych w arunkach, że 
w ym agają one szerokiego rozw oju i w drażania in for­
m atyki również i iu nas, ze szczególnym uwzględnie­
niem  tych korzyści, k tóre m ożna z n ie j uzyskać dzię­
ki planow aniu  gospodarki w  skali ogólnospołecznej.
Wyższość inform atyki socjalistycznej nad jej zastoso­
w aniam i w  kapitalizm ie sprow adza się  w  swej isto­
cie do tego, że służąc — tak  jak  ca ła  gospodarka — 
w szechstronnem u zaspokojeniu m ateria lnych i ducho­
wych potrzeb społeczeństwa, m a ona szansę w pełni 
racjonalnego, s y s t e m o w e g o  rozw oju w skali m a­
kroekonom icznej. P race  inform atyków  radzieckich 
w skazują, że system  inform atyczny w  gospodarce 
przynosi tym  większe efekty, iim większy jest jego 
zasięg: w pojedynczym  przedsiębiorstw ie podnosi efe­
ktyw ność o 10—15%, w gałęzi przem ysłu o 50—60%, a 
w Skali państw a jeszcze więcej. S tąd  inform atykę ja ­
ko czynnik rozw oju gospodarki narodow ej dostrzeżo­
no dość wcześnie również i w ZSRR. „Podobnie jak 
łączna moc elektrow ni określa po tencja ł energetycz­
ny k ra ju , tak  łączna tmoc kom puterów  określa jego 
potencjał in form acyjno-in telektualny” stw ierdził 
kiedyś słynny cybernetyk  radziecki prof. W. Głusz- 
kow. Śledzono więc uważnie w ZSRR i  wyciągano 
właściwe w nioski z rozw oju tej dziedEiny w  rozw i­
niętych k ra jach  kapitalistycznych. Podczas sesji nau ­
kowej w  W arszawie poświęconej rocznicy 25 la t pol­
sko-radzieckiej w spółpracy naukow o-technicznej (w 
dniu 4.03.1972 r.) — Zastępca Przewodniczącego Rady 
M inistrów  ZSRR prof. W. K irillin  powiedział:
„Wielu ludzi uważa, że szerokie zastosowanie elektro­
nicznych maszyn liczących jest obecnie najważniejszą 
dziedziną postępu naukowo-technicznego, dającą Się 
porównać, jeśli chodzi o znaczenie, ze skonstruow a­
niem  siln ika cieplnego bądź szerokim  zastosowaniem 
elektryczności. W ykorzystanie elektronicznych m aszyn 
liczących w gospodarce socjalistycznej m a szczególnie 
wielkie perspektyw y. W Związku Radzieckim robi 
się wiele, aby zwiększyć produkcję m aszyn liczących, 
wprowadzić jak  najnowocześniejsze typy tych m a ­
szyn oraz Stworzyć system y zarządzania technologicz-
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nego i gospodarczego. T rw ają prace nad stworzeniem 
ogólnopaństwowego zautom atyzowanego systemu gro­
m adzenia i ‘opracowyw ania inform acji dla potrzeb 
sprawozdawczości, planow ania i k ierow ania gospodar­
ką narodow ą. Podstaw ą tego system u będzie p ań ­
stwowa sieć ośrodków obliczeniowych i jednolity zau ­
tom atyzowany system  łączności.
W latach 1966—1970 w różnych gałęziach gospodarki 
narodowej ZSRR stworzono znaczną liczbę zau tom a­
tyzowanych system ów kierow ania o różnym  przezna­
czeniu; w ykorzystuje się je  pomyślnie w szeregu m i­
nisterstw  i w wielu przedsiębiorstwach. W ciągu 9 
pięciolatki zamierza się zwiększyć przeszło sześcio­
krotnie Skalę prac nad  stworzeniem  zautom atyzow a­
nych systemów kierow ania gałęziam i przem ysłu, 
przedsiębiorstwami, procesami technologicznym i w 
przemyśle, rolnictwie, budownictwie, łączności, h a n ­
dlu i transporcie. W szczególności w okresie do 1976 
roku utworzy się i wprowadzi do użytku zau tom a- 
tyzowaSne system y kierow ania gałęziam i w e w szyst­
kich bez w yjątku m inisterstw ach produkcy jnych  o 
znaczeniu ogólnozwiązkowym”.

* *

Jako naczelny cel strategiczny rozw oju  in form atyki 
w Polsce przyjm uje Się stw orzenie system ów  in fo r­
matycznych odgrywających ro lę efektyw nego „baro­
m etru” dla poszczególnych dziedzin gospodarki n a ­
rodowej, podających kierow nictw u poszczególnych 
szczebli właściwie ujętą inform ację o ak tua lnym  ob ­
razie sytuacji oraz o przew idyw aniach na bliższą i 
dalszą przyszłość. Chodzi jednak  zarazem  o budow ę 
systemów informatycznych logicznie S technicznie ze 
sobą powiązanych. Nie oznacza to  bynajm n ie j budo­
wy tych systemów i całego system u krajow ego w  
sposób szablonowy i krępujący  działalność gospodar­
czą. Uznanie potrzeby elastyczności k o n stru k c ji sy ­
stemów inform atycznych nie m oże jednakże sankcjo ­
nować żywiołowego dch rozwoju i jest oczywiste, że 
rozwój ten  podporządkowany być m usi jednolitej i 
racjonalnej koncepcji, k tó rą  nazyw am y K rajow ym  
Systemem Inform atycznym  ('KSI).
Budowa Krajowego System u Inform atycznego jest 
przedsięwzięciem na długie la ta , n ie  m ającym  dotąd 
precedensu. Mogłaby być ona prow adzona oddolnie 
—■ podmiotowo, tzn. w drodze Stopniowego inform a- 
tyzowania wszystkich przedsiębiorstw , wszystkich 
zjednoczeń, dzięki czemu pow stałyby n ie jako  sam o­
czynnie systemy centralne. Na ta k ą  drogę postępo­
wania mogą sobie jednak pozwolić (tylko najbogatsze 
kraje. W naszych w arunkach bardziej w skazana w y­
daje się metoda budowania KSI „oddolnie” i „odgór­
nie”, ale w układzie problem ow o-przedm iotow ym . 
Trzeba by spojrzeć w tym celu na KSI jako n a  układ  
złożony z modułowych podsystemów, zdefiniow anych 
priorytetów  oraz wielu równoległych wykonawców.
Nie byłaby bowiem słuszna teza, że m oże być jeden 
ośrodek, który zbuduje cały KSI. Po trzebny  je st ty l­
ko ośrodek, (który będzie koordynow ał całość p rac  i 
synchronfeował rozwiązania na istyku podsystem ów . 
KSI powinien być więc tym  pojęciem dla in fo rm a­
tyki, jakim  jest w ekonomii pojęcie cen tralnego p la ­
nowania.
Z przedstawionych przez Komisję P arty jno-R ządow ą 
d.s. Unoiwoczdśnienia System u Funkcjonow ania G o­
spodarki i Państw a konkretnych propozycji w ynika, 
że system y inform atyczne winny zapewnić:
•  spójność inform acyjną w ram ach adm in istracji 
państwowej, a szczególnie między sztabowym i o rg a­
nam i rządu a centralam i m inisterstw  i adm inistracją  
terenow ą — w układach problemowych
•  spójność inform acyjną w  ram ach poszczególnych 
organizacji gospodarczych — w układach wielopro- 
blemowych (produkcja, zbyt, koszty, kadry  itp.)
•  spójność inform acyjną między organizacjam i go­
spodarczymi a centralam i resortów  względnie adm i­
n istracją terenow ą — w układach problemowych.



Powyższe założenia prow adzą w  .kierunku uproszcze­
nia budow y system ów inform atycznych, tak  by moż­
na było w  rozsądnym  okresie w prow adzić je  do p ra k ­
tyki. U w zględniają one ponadto  fak t, że propozycje 
K om isji koncen tru ją uwagę na cen traln ie  kontro lo­
w anych program ach rozw oju społeczno-gospodarcze­
go, które z n a tu ry  rzeczy m ają charak te r problem o­
wy, a podm iotowy dopiero w  następstw ie rozdania 
zadań jednostkom  wykonawczym.
Z astanaw iając się nad m yślą przew odnią KSI, było­
by pożądane uchw ycenie zw iązku celów społeczno- 
-gospodarczych państw a {„wyżywienie”, „m ieszkanie”, 
„m otoryzacja” itp.) z podstaw owym i funkcjam i za­
rządzania gospodarką i państw em , według których 
m ożna będzie przy  pomocy system ów  inform atycz­
nych sterow ać program ow aniem , przygotow aniem  i 
realizacją przedsięwzięć rozwojowych. Do tych  fu n k ­
cji 'zdefiniowanych obiektem  sterow ania, k tó re  nale­
żałoby w esprzeć system am i inform atycznym i m ożna 
zaliczyć:
•  rozwój społeczno-gospodarczy (Cele finalne społe­
czeństwa i Państw a)
•  środki realizacji celów finalnych
•  inw estycje 
® zapasy
•  produkcję
•  rynek
•  kadry
•  naukę, technikę, ochronę środowiska
•  w spółpracę z zagranicą
•  kom unikację (łączność i transport)
•  ośrodki w ładzy (sejm , rząd, rady  narodowe, w y­
m iar sprawiedliwości, m asow e środki przekazu, b a ­
danie opinii publicznej).
Dotychczasową bolączką w ystępującą w  praktyce 
przebiegu om awianych podstaw ow ych funkcji jest 
oparcie się głównie o inform acje okresowe i in for­
m acje alarm ow e. Inform acja okresowa jest 'zwykle 
opracowyw ana w sposób ogólny z przeznaczeniem  dla 
różnych użytkowników. Ciążą na n ie j wady spraw oz­
dawczości dostosowanej do okresowej oceny dzia­
łan ia  przedm iotów  gospodarczych i  tylko w  katego­
riach statystycznych. Z tego wzglądu zasadniczy k ie ­
runek  p rac nad  inform atycznym  doskonaleniem  om a­
wianych funkcji w inien prowadzić do stw orzenia i 
usystem atyzow ania obiegu inform acji zdarzeniowej, 
problem owej i  wzorcowej.

Jasne  jest, że budowy KSI n ie m ożna sobie w yobra­
zić bez rozw oju transm isji danych. Dlatego jednym  
z pierw szych program ów , jak ie opracowano w  K ra ­
jowym  Biurze .Inform atyki, przy  szerokim  zresztą

w ykorzystaniu m ateriałów  resortu  łączności, jest 
koncepcja rozw oju system ów teleinform atycznych.
Podobne ograniczenie stanow i obecnie zbieranie da­
nych źródłowych, k tó re  m usi być znacznie udosko­
nalone. Jednakże prace prowadzone w  Instytucie Cy­
berne tyk i PAN nad  czytnikiem  optycznym, w ME- 
RAMACIE — nad re jestra to rem  danych, w  In sty tu ­
cie M aszyn M atem atycznych — nad m aszyną księ- 
gu jąco-fak tu ru jącą sterow aną przez m inikom puter, a 
także przygotow yw ana produkcja elektronicznej m a ­
szyny do p isan ia — upow ażniają chyba do stw ie r­
dzenia, że w  bieżącym pięcioleciu zrobiono w  te j 
spraw ie wszystko co było możliwe.

* *
*

Zaakceptow any w  1970 roku przez Prezydium  Rządu 
program  rozw oju inform atyki zakłada przyrost do 
1975 roku — 546 nowych instalacji kom puterowych, 
39 pilotowych system ów  inform atycznych oraz p rze­
szkolenie ok. 15,4 tys. specjalistów  inform atyków  i 
40,0 tys. członków kadry  kierow niczej. P rogram  ten 
określa cele i sposób zbudow ania podstaw  przem ysłu 
kom puterowego, usług inform atycznych oraz podstaw  
m erytorycznych i organizacyjnych służby in form a­
tycznej w  gospodarce narodow ej.
Szacuje się, że do końca 1975 roku  będzie zainstalo­
wanych 7.10 kom puterów  oraz 173 końcówki. Oznacza 
to znaczne nadrobienie w bieżącym pięcioleciu do­
tychczasowych opóźnień w tym  zakresie. .Wykonanie 
założeń program u oznaczać będzie zabezpieczenie 
podstaw owych potrzeb sprzętowych tak , że dalsza u- 
waga może być te raz  zwrócona n a  właściwe w yko­
rzystanie tego sprzętu. Należy podkreślić, że przekro­
czenie założeń program u m a miejsce w  głównej m ie­
rze dzięki ofiarnej pracy Zjednoczenia MERA, które 
rozw ija swój potencjał konstrukcyjny, wytwórczy 
oraz robi sta ran ia  w zakresie uruchom ienia usług dla 
użytkowników.
Dlatego niezbędne i pilne jest przygotow anie kon­
cepcji Krajow ego System u Inform atycznego, aby mieć 
pewność, że ten drogi sprzęt będzie w ykorzystyw any 
zgodnie ze społeczno-gospodarczym i celam i rozwoju 
k raju . D yskusja nad tą  koncepcją toczy się od pew ­
nego czasu w oparciu o w stępne propozycje przygo­
tow ane przez K rajow e Biuro Inform atyki. O bradu ją­
ca w dn. 11 m aja 1972 r. pod przew odnictw em  M ini­
stra  Nauki, Szkolnictwa 'Wyższego i Techniki prof. 
dr inż. Ja n a  K aczm arka Państw ow a Rada In fo rm a­
tyki dokonała podsum ow ania te j dyskusji, sprecyzo­
w ała zalecenia oraz powołała grupę roboczą, zada­
niem  k tó rej jest przygotow anie założeń K rajowego 
System u Inform atycznego, k tó re  zostały opracowane 
w czerw cu >br.

STEFAN BRAMSKI 
MIECZYSŁAW RYBAK 
ANDRZEJ TARGOWSKI
K ra jo w e  B iu ro  In fo r m a ty k i  
W arszaw a

681.322(438) :338.984

Prognoza wzrostu zapotrzebowania na komputery 
w Polsce do roku 2000
Celem opracow ania jest zainicjow anie dyskusji na 
tem at długoterm inow ego prognozow ania rozw oju in ­
form atyki w Polsce. Zdaniem  autorów , pierw szym  
krokiem  tak ie j prognozy pow inny .być przew idyw a­
nia w zrostu ¡zapotrzebowania n a  kom putery. Aby 
przejść z e tapu  ogólnych sform ułow ań prognostycz­
nych do oszacowań ilościowych, podjęto próbę zasto­
sow ania prostych m etod prognozowania, stosowanych 
np. przez firm ę SIEMENS do przew idyw ania wzrostu 
zapotrzebow ania na aparat}  telefoniczne.

Okazuje się, że można znaleźć wspólny m echanizm 
w zrostu park u  ¡komputerów d la USA, ZSRR, Japonii, 
F rancji, W. B rytanii i NRF. Do obliczeń przyjęto 
prognozy dem ograficzne wg [1], prognozy inw estycji
i dochodu narodowego wg [2] oraz dane statystyczne 
obrazujące wzrost parku  kom puterów  w  w ym ienio­
nych k ra jach  św iata wg [3] i [4],
Uznano, że w yczerpująca analiza obecnego stopnia 
rozwoju inform atyki w  Polsce oraz zam ierzeń P ro ­
gram u Rozwoju Inform atyki p rzerasta ram y ni.niej-
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szej publikacji. Z tych samych względów odrębnej 
publikacji wym aga analiiza możliwości zaspokojenia 
zapotrzebowania ma kom putery  oraz przewidywania 
korzyści gospodarczo-społecznych, możliwych do u- 
zyiskania w  przypadku realizacji różnych strateg ii 
rozw oju in form atyki w  k raju .
Należy podkreślić, że pełne zaspokojenie potrzeb, 
oszacowanych w  ¡niniejszym artykule ma ok. 40 tys. 
kom puterów  eksploatowanych w Polsce w roku 2000, 
wym aga znacznego obniżenia ceny zestaw u jak  rów ­
nież w zrostu udziału  kosztów inform atyki w  inw esty­
cjach. Z dotychczasowych analiz KBI wynika, że n a­
w et przy założeniu stałego udziału kosztów inform a­
tyki w  inw estycjach, p a rk  kom puterów  w  Polsce 
osiągnie ok. 10 tys. szt. W chwili obecnej nie dyspo­
nujem y jeszcze szczegółowymi długofalowym i prog­
nozami rozw oju każdej gałęzi ¡gospodarki i w ynika­
jącym i z tych prognoz oszacowaniam i ile środków 
zechcą wydać na inform atykę ¡sami użytkownicy, n a ­
leży więc powyższe stw ierdzenia, dotyczące przew idy­
w anych ¡wielkości środków, k tó re  mogą być ponie­
sione w najbliższych pięciolatkach, traktow ać w yłą­
cznie jako orientacyjne oceny. Korzystny wpływ na 
w zrost możliwości pokrycia potrzeb w zakresie in fo r­
m atyki będzie m iał również dalszy rozwój w spółpra­
cy m iędzynarodowej, szczególnie w ram ach  obozu so­
cjalistycznego.

METODYKA PRZEWIDYWANIA WZROSTU ZAPO­
TRZEBOWANIA

D ługoterm inow e przew idyw ania w zrostu zapotrzebo­
w ania na środki i system y inform atyki w  Polsce jest 
szczególnie trudne z wielu powodów.
Po pierw sze ak tualny  stopień rozw oju inform atyki 
u trudn ia  w yodrębnienie tendencji wzrostu zapotrze­
bowania, specyficznych (dla w arunków  krajow ych. 
Ponadto m etodyka prognozow ania rozw oju naukow o­
-technicznego, w w arunkach gospodarki socjalistycz­
nej, nie wyszła jeszcze poza em brionalny etap roz­
woju. Znacznie m niej trudności nastręcza prognozo­
w anie rozw oju technicznego środków inform atyki, 
ponieważ można korzystać z em pirycznych zależności 
pozw alających na ekstrapolację tendencji ulepszania 
środków  inform atyki, co najm niej o tyle lat, o ile 
krajow y przem ysł inform atyczny pozostaje w tyle za 
przodującym i w  tej dziedzinie k ra jam i św iata.
Prognozy rozw oju środków  inform atyki są też często 
przedm iotem  wielu publikacji naukowych. Można 
więc oczekiwać, że k rajow y  przem ysł kom puterowy, 
przedstaw i wkórfcce d ługoterm inow ą prognozę roz­
woju środków  inform atyki w  Polsce.
Tym niem niej d la  prawidłowego program ow ania roz­
woju zastosow ań inform atyki w  w arunkach gospodar­
ki socjalistycznej bodaj czy nie ważniejsze są p rze­
w idyw ania rozw oju um iejętności w ykorzystania środ­
ków inform atyki dla autom atyzacji zarządzania, s te ­
row ania procesam i technologicznymi i autom atyzacji 
obliczeń. O pracow anie tak ich  prognoz pozwoliłoby 
również na oszacowanie w zrostu zapotrzebowania na 
kom putery i urządzenia peryfery jne do roku 2000, co 
jest niezbędne dla praw idłow ego usta len ia program u 
rozw oju branży m aszyn m atem atycznych. Niniejszy 
arty k u ł przedstaw ia w yniki pierwszych, przybliżonych 
oszacowań prognostycznych wielkości zapotrzebowania 
n a  kom putery.
Poszukując m atem atycznego opisu m echanizm u roz­
woju um iejętności stosow ania środków  inform atyki, 
przyjm ujem y, że:
•  w perspektyw ie długoterm inowej rozprzestrzenia­
nie się wzorców nowoczesnego m yślenia będzie w  go­
spodarce socjalistycznej narażone na m niejsze zakłó­
cenia „koniunkturalne” niż w gospodarce kap ita li­
stycznej
•  regionalne nierów nom ierności rozw oju gospodar­
czego, w ym iany inform acji, doświadczeń i kadry  b ę­
dą w zakresie in form atyki mniejsze w gospodarce so­
cjalistycznej niż w kapitalistycznej

•  podejm ow ane w k ra ju  uspraw nienia organizacyj­
ne i sta łe  unowocześnianie m etod zarządzania stworzą 
w przyszłości w arunki zapobiegające większym nie­
powodzeniom w  budowie systemów inform atycznych
•  budow a w k ra ju  centralnych systemów prognozo­
wania, program ow ania i planowania rozwoju gospo­
darczo-społecznego umożliwi sterowanie rozwojem  u- 
mdejętności stosowania środków  inform atyki w  m a­
kroskali przy zachowaniu samodzielności poszczegól­
nych użytkowników kom puterów.
Powyższe założenia są w arunkam i realizow alności 
przedstawionej prognozy wzrostu zapotrzebow ania na 
środki inform atyki. Znaik tożsamości, postaw iony m ię­
dzy opisem m echanizm u ¡rozwoju um iejętności celo­
wego w ykorzystania środków inform atyki, a opisem 
wzrostu Zapotrzebowania na kom putery, w ynika 
wprost z założenia trzeciego (m inim um  „'nietrafio­
nych” instalacji) oraz z założenia czwartego (likw ida­
cja mechanizmów powodujących niepełne zaspokoje­
nie potrzeb gospodarczo-społecznych). N ależy p o d k re ­
ślić, że w ¡chwili obecnej oba ostatnie założenia nie 
zostały jeszcze zrealizowane, co jednak  n ie  po w in ­
no trw ać dłużej niż 2 do 3 lat.
Większość modeli procesów akum ulac ji inform acji, 
wynalazków, usprawnień, odkryć itp. (patrz np. [6]), 
opartych jest o analogię wzrostu popu lacji biologicz­
nych. Postęp naukow o-techniczny jest bow iem  w 
każdej form acji ustrojowej, rea lizacją  ogólnych ¡praw 
rozwoju społecznego.
Jako ¡najbardziej przydatną uznano jedną  z metod 
opublikowanych przez Huskey’a [7], a później przez 
Storm era (firma Siemens) [8], k tó ra  odpow iada m o­
delowi rozprzestrzeniania eię epidem ii, a  ściśle p ro ­
cesowi czystego rozmnażania.
Zakłada się, że wejście w posiadanie k o m p u te ra  m o­
żna w pewnym sensie trak tow ać jako „zachorow anie” 
bez możliwości, „wyzdrowienia”. D odatkow o zakłada 
się, że „odczucie” potrzeby posiadania kom pu te ra  jest 
proporcjonalne do ilości już istn iejących kom puterów  
w 'danym kraju , traktow anych jako „ogniska ¡zara­
żania”. Oczywiście przydatne w yniki obliczeń można 
będzie uzyskać tylko w przypadku odpow iedniego .za­
awansowania dotychczasowego rozw oju, aby było 
możliwe podejście statystyczne. Celem uproszczenia 
przyjm uje się założenie drugie co oznacza, że „nie 
zarażeni” potencjalni użytkownicy kom pu te rów  są od 
siebie statystycznie niezależni. Do obliczeń przyjęto 
następującą postać wzoru (lit. [8] wzór 11.49):

a (t) =  —-  [1 +  exp (— 2o>t -f- 2p)];
K

gdzie oznaczono:

K  (i)
x =  l im ------------odpowiada ilości kom -

t-*»o N ( t)
puterów  na jednego 
m ieszkańca po zak o ń ­
czeniu w  przyszłości 
rozwoju „epidem ii” ;

K(t) — liczba użytkow anych  
kom puterów  w  chw i­
li t;

N(t) — liczba ludności k r a ­
ju;

a(t) — liczba m ieszkańców  
przypadająca na 1 kom ­
puter;

co — intensywność „zaraża­
n ia się” w  m om encie 
półnasycenia tzn. gdy

1
a (to) = ---- lim  a (ty,

2 f— oo
— iloczyn intensywności 

zarażania w momencie 
półnasycenia i czasu 
t0, w k tórym  następuje 
półnasycenie; tzn:



c„ —I t
i=l

l„ (n);

C =  lim  0,5772 — sta ła Eulera;
Tl—oo

n  — liczba naturalna.

M om entem  półnasycenia nazyw a się chwilę czasu t0, 
w której weszła w  posiadanie 'kom puterów  dokładnie 
połowa potencjalnych użytkowników, tzn. gdy:

a (i)  : -i— lim  a (i)
2 t—*0**

Oszacowanie x, co, q w ykonano m etodą graficzną 
S torm era — B randa w  siatce w spółrzędnych „y =  In 
Z l{ l—  z)” i „ i” [9],

gdzie:

a(t)K

Poszukiwano tak iej w ielkości », aby dane historycz­
ne ułożyły się w  linię prostą, a później odczytano

m om ent t' dla k tórego ——— =  oraz t" dla

którego:

Stąd wyliczono:

1

a  (t ') x 

- =  0,1192

1
t' — t "  

t'
■i"

K ierunki uściślenia powyższych zależności podane są 
w części czw artej pracy.

W ydaje się, że tem po w zrostu zapotrzebow ania na 
kom putery w  tych k ra jach  m ożna trak tow ać jako 
m aksym alne uzyskane dotychczas w  k ra jach  wyso­
ko rozwiniętych.
Z powyższych względów, b iorąc dane statystyczne 
dla F rancji z la t 1960, 1965 i 1970, w yprowadzono m e­
todą kolejnych przybliżeń, następujący wzór:

a(t) =
1

0,001
[1 -i- e x p  (—  0 ,3 1 0 4 t +  5 ,667)];

gdzie: t  =  T — (1960 +  A t z),

oznacza opóźnienie innych k ra jów  w  stosunku do 
F rancji i wynosi:

¡NRF A t z  — 0,4 (wyprzedzenie),
Polska A tz  =  8,2

Z dotychczasowego przebiegu w zrostu liczby kom pu­
terów  w  Polsce w  latach 1965, 1970 i 1971 oraz zało­
żeń program u rozwoju inform atyki na 1975 r. w yni­
ka odrębna zależność opisująca tem po rozwoju:

a  (t) =
1

0,00115
[ l  +  e x p ( —  0 ,236 i +  6 ,4 )],

t =  T

Można więc stw ierdzić, że intensyw ność „zarażania” 
inform atyką w  Polsce jest trochę większa niż w 
USA, Japon ii i W. B rytanii, lecz m om ent czasowy 
osiągnięcia półnasycenia jest olk. dw ukrotnie większy 
niż w  USA.
Ja k  w idać wszystkie powyższe zależności ch arak te ry ­
zują się stosunkowo niewielkim i rozbieżnościami 
współczynników, jeżeli zastosujem y je do prognozo­
w ania rozw oju inform atyki w  k ra ju  początkującym  w 
tej dziedzinie. Jeżeli przeliczyć prognozy dla Polski 
i ZSRR dla la t sześćdziesiątych, to  nie można stw ier­
dzić, k tóra z powyższych zależności jest lepsza.

FRAGMENTARYCZNA WERYFIKACJA KRZYWYCH 
WZROSTU ZAPOTRZEBOWANIA

Po zastosow aniu m etody kolejnych przybliżeń dla 
liczby m ieszkańców na jeden kom puter w  USA w 
la tach 1960, 1965 i 1970 określono graficznie k, co i q. 
O trzym ano następujący wzór:

o ( t ) :
1

0,00115
[1 +  exp (— 0,2292 t - f  3,3)];

gdzie chwilę czasu t 
czyli

0 przyjęto  dla końca 1960 r.,

t =  T  — (1960 +  A t)  [lata]
T  — czas kalendarzow y w la tach

Stwierdzono, że w ykresy a(t) dla innych k rajów  są 
równolegle opóźnione w  stosunku  do rozw oju w  USA. 
I tak  opóźnienie poszczególnych k ra jó w  w ynosi:

Japonia A t  =  5,85 lat,
W. B ry tan ia A t  =  5,4 lat,
Polska A t =  14,0 la t,

ła tw o zauważyć, że intensyw ność „zarażania się” we 
F rancji i NRF w  la tach  sześćdziesiątych była znacz­
nie w iększa niż w USA, W. B rytanii i Japonii. Być 
może było to  w ynikiem  celowego oddziaływ ania rzą­
dów tych k ra jów  w  k ie ru n k u  zwiększenia kon iunk tu ­
ry w  inform atyce.

R ys. 1. W ery fik a c ja  p r z y ję te j m e to d y  p ro g n o zo w a n ia  roz­
w o ju  in fo rm a ty k i (p rogn ozę  w y k o n a n o  w y łą c zn ie  w  op arciu  
o s ta n  1960 r.)
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Tabela
Wyniki porównania prognozy KBI i prognozy wg [5] dla USA

Eok Wg [5] Wg KBI llozbieźnośó prog­
noz wg 15] i wg KBI

1975 170 tys. komp. 177 tys. komp. 4,1%
1080 | 250 tys. komp. 241 tys. komp. 3,6%

W zasadzie wielkości błędów są porównywalne, nie 
można więc stw ierdzić, że w k ra jach  socjalistycznych 
rządzą globalnym  wzrostem zapotrzebow ania na 
kom putery inne praw a niż w  kapitalistycznych.

Oczywiście powyższe trzy zależności d a ją  bardzo roz­
bieżne w yniki w  m iarę w zrostu a(t).
Dla spraw dzenia popraw ności wzorów m ożna w yko­
nać „historyczną” w eryfikację zależności opisującej 
rozwój w  USA, „przew idując” wg tej zależności roz­
wój inform atyki w  Japonii i W. B rytanii w  latach 
sześćdziesiątych, biorąc za p u n k t wyjścia rok 1960, 
oraz zależności opisującej rozwój inform atyki we 
F rancji „przew idując” rozwój w  NRF, biorąc 'też za 
p un k t w yjścia rok  1960. Porów nanie prognoz i rze­
czywistego rozw oju przedstaw iono n a  rys. 1.

Okazało się, że w  prognozach pięcioletnich popełnio­
no średni b łąd  6,9%, a w  dziesięcioletnich 12,7%. 
Oprócz itego porównano prognozy wg [5] dla USA w 
1975 i 11980 r. z prognozam i w ynikającym i z zależno­
ści w yprow adzonej z niniejszej pracy.

W yniki porów nała przedstaw iono w  tabeli.

Można' więc stwierdzić, że w USA stasuje się n a j­
prawdopodobniej te same m etody prognozowania 
w zrostu zapotrzebowania na kom putery co w n in ie j­
szej pracy, chociaż publikow ane są 'tylko zaokrąglone 
w yniki oszacowań. Nie popełniając błędu większego 
niż 20% m ożna rów nież stwierdzić, że w zrost zapo­
trzebow ania ma kom putery w  Japonii, F rancji, NRF 
i W. B rytanii w la tach sześćdziesiątych można było 
przewidzieć na podstaw ie wzrostu opisującego roz­
wój p a rk u  kom puterów  w  USA w drugiej połowie 
la t pięćdziesiątych. Zbliżone tendencje rozwoju osiąg­
nął również Związek Radziecki w  latach 1965—1970.

W Polsce rozwój inform atyki był powolniejszy, co 
powodowało sta ły  w zrost ‘dystansu w  stosunku do 
krajów  rozw iniętych. Przypuszcza się, że błąd prog­
nozy na la ta  siedem dziesiąte będzie mmiejszy niż 
10%, stosując dw ie „strategie” wzrostu tzn. wzrost 
na tu ra lny  (wzór określony na podstawie danych sta­
tystycznych dla USA (oraz w zrost przyspieszony) 
wzór określony na podstaw ie danych dla Francji.

PROGNOZA ZAPOTRZEBOWANIA NA KOMPUTE­
RY W POLSCE DO ROKU 2000

K orzystając z wzorów wyprowadzonych wykonano 
obliczenia prognoz rozw oju ilości kom puterów  w P ol­
sce do roku 2000 (¡rys. 2). Obliczenia zostały wyko­
nane d la trzech w ariantów  stra teg ii rozwoju:

•  u trzym anie dotychczasowej tendencji rozwoju in ­
form atyki w  Polsce oraz w ykonanie P rogram u Roz­
w oju Inform atyki w  la tach  1971—1975 [3] w 100%,
•  uzyskanie tem pa rozwoju inform atyki w Polsce 
charakterystycznego dla USA, Japonii i W. Brytanii, 
k tóre m ożna nazwać natu ra lnym  wzrostem  zapotrze­
bow ania na środki inform atyki (wtedy konieczne by ­
łoby przekroczenie zadań  P rogram u Rozwoju In fo r­
m atyki o 50%),
•  uzyskanie przyspieszonego tem pa rozwoju in fo r­
m atyki w  Polsce, charakterystycznego dla F rancji i 
NRF, co w ym aga znacznego wzrostu nakładów  w tej 
5-latce i przekroczenia zadań P rogram u Rozwoju In ­
form atyki o '100%.

Liczba użytkowanych komputerom

R ys. 2. D łu go term in ow a  p rogn oza  w z ro s tu  z a p o trzeb o w a n ia  
na sy ste m y  in fo rm a ty k i w  P o lsce

Ja k  widać a rys. 2 wzrost przyspieszony, w  porów ­
naniu ze wzrostem naturalnym , daje  stosunkowo 
krótkotrw ałą przewagę ok. 1980 r. N atom iast ok. 1990 
r. efekty przyspieszenia wobec rozw oju  m aturalnegó 
zanikają całkowicie. W ydaje się więc, że jako g ra ­
niczne opłacalne przyspieszenie rozw oju naturalnego .

Jednak wybór najlepszego w arian tu  s tra teg ii rozwo­
ju wymaga wielu dalszych analiz. N iniejszą prognozę 
można traktować wyłącznie jako wyodrębnienie^ k ilku  
w ariantów  rozwoju. Na rys. 2 przedstaw iono również 
krzyw ą wzrostu ilości kom puterów  przy  założeniu 
stałego udziału kosztów inform atyki w inw estycjach.

Okazuje się, że w ybranie takiej stra teg ii w zrostu  m u­
siałoby 'doprowadzić do załam ania się rozw oju w  la ­
tach osiemdziesiątych.

Należy podkreślić, że nasycenie „górne ’, uzyskane z 
aproksym acji danych statystycznych USA, jest różne 
od nasycenia uzyskanego z aproksym acji d anych  s ta ­
tystycznych Francji, nazwanego „dolnym ”. Różnica ta 
jest prawdopodobnie spowodowana b łędam i ap roksy­
macji.

Podsum owując należy stwierdzić, że w  chw ili obec­
nej nie można przewidzieć, k tó ra  tendencja rozw ojo­
wa będzie przeważać w  Polsce w  ciągu najbliższych 
5H-7 planów  pięcioletnich. Można jedynie stw ierdzić, 
że wzrost park u  kom puterów  w Polsce nie pow inien  
wykroczyć poza obszar zakreskowany ma rys. 2.

Uściślenie prognozy będzie możliwe dopiero po osiąg­
nięciu rzeczywistej integracji centralnego, p a ra m e try ­
cznego sterow ania rozwojem inform atyki w  Polsce.

Przedstaw ione n a  rys. 2 wyniki oszacowań nie o b e j­
m ują m ikrokom puterów  w  klasie ¡ceny zestawu s ta n ­
dardowego poniżej 10 tys. dolarów. Przew idyw ania 
w zrostu zapotrzebowania n a  kom putery tego typu, 
które w  czwartej i  p ią te j generacji kom puterów  (o 
ile tak i podział będzie nadal stosowany), mogą mieć 
nie m niejszą moc obliczeniową niż dzisiejsze RSsini- 
kom putery, n ie  były przedmiotem niniejszej pracy.

Dla porów nania przedstawiono n a  rys. 3 prognozę 
wzrostu liczby 'komputerów w USA, ZSRR, W. Bry­
tanii, Japonii, NRF, F rancji i w  Polsce do ¡roku 1980, 
wyliczone wg wzorów podanych w niniejszej pracy.
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R ys. 3. K ró tk o term in o w a  p rogn oza  w z ro stu  p ark u  k o m p u ter ó w  d la  w y b r a n y c h  k ra jó w  św ia ta  do 1980 r.

KIERUNKI DALSZEGO UŚCIŚLENIA PROGNOZ 
ROZWOJU INFORMATYKI

Głów/nym przeznaczeniem  prognoz jest opracowanie 
optym alnej ‘Strategii działania d la  pożądanego u- 
kształto  w ania przyszłych zjaw isk. Jed n ak  zależności 
w yprow adzone w  poprzednich rozdziałach są zbyt 
uproszczone, aby można było przeanalizow ać różne 
stra teg ie  „rozbudzania” w zrostu inform atyki.
M odel rozszerzania się „epidem ii” inform atyki zasto­
sow any w  poprzednich rozdziałach zakłada, że wszy­
scy użytkownicy kom puterów  i wszyscy potencjaln i 
nabyw cy znajdu ją  się w  identycznych w arunkach 
technicznych, organizacyjnych i ekonom icznych oraz 
kon tak tu ją  się ze sobą rów nom iernie i  ze sta łą często­
tliwością w zajem nej w ym iany inform acji, dośw iad­
czeń itp. W arunek ten jest dopuszczalny jako p ie rw ­
sze przybliżenie, lecz w  rzeczywistości uniem ożliw ia 
korzystan ia z wyprowadzonych wzorów na początko­
wym etapie rozw oju inform atyki, gdy ilość kom pu­
terów  jest za m ała, aby m ożna było badać praw id ło ­
wości, statystyczne, lub w ystępują p rzestarzałe s tru k ­
tu ry  organizacyjne.
Ponadto populacja potencjalnych użytkowników  kom ­
puterów  w  PolSce, m a bardzo złożoną s tru k tu rę  uw a­
runkow aną podziałam i branżowym i, resortow ym i i r e ­

gionalnym i, różnorodnością w arunków  ekonom icz­
nych 1 kadrow ych oraz złożonymi przestrzennym i i 
czasowym i przem ieszczeniam i się użytkowników  w 
struk tu rze  (analogia do migracji). .Drugim założeniem 
upraszczającym , z którego 'trzebo zrezygnować na po­
czątkowym  etapie rozw oju inform atyki, jest przy ję­
cie w  poprzednim  rozdziale najprostszego m odelu 
„epidem ii” bez uw zględnienia możliwości rezygnacji, 
niektórych rozczarow anych użytkowników  z posiada­
n ia kom putera. J a k  łatw o zauważyć, powyższe u tru d ­
n ienia w ynikają  z tego, że w  k ra ju  nie są jeszcze 
spełnione dwa ostatn ie założenia, wym ienione w  czę­
ści pierw szej.

Powyższe trudności są w  K rajow ym  Biurze In fo r­
m atyki rozwiązywane dwiem a drogami. K ontynuow a­
ne są prace m ające za cel „analityczne” w yprow adze­
nie wzorów ma współczynniki co i g, wychodząc z do­
stępnych danych planistycznych oraz z obliczeń nie­
zawodności s tru k tu r organizacyjnych. Opracowywany 
jest również model pozwalający na sym ulację proce­
su w zrostu zapotrzebowania n a  m aszynie cyfrowej, 
przyjm ując bardzo szerokie założenia. W m odelu p ro ­
ponuje się przyjąć praw dopodobieństw a niepowodzeń 
budowy system ów inform atyki wg ocen ekspertów  
uzgadnianych z w ykorzystaniem  pew nej odm iany 
techniki delficfciej.



N iektóre w yniki prac w ykonanych dotychczas w tym 
zakresie, przedstaw ione są w opracow aniach w ew nę­
trznych KBI (np. [10], [11]) oraz w  p racach  [12], [13].
P row adzone są również badania w zakresie prognozo­
w ania efektywności poszczególnych systemów infor­
m atyki, k tó re  w m iarę w zrostu 'kom puteryzacji k ra ­
ju, będą stanow iły zręby K rajow ego System u In fo r­
matycznego. Dla przykładu: znając globalny progno­
zowany udział danej gałęzi w tw orzeniu dochodu n a­
rodowego, stru k tu rę  podejm owanych i przew idyw a­
nych inw estycji, można ocenić wzrost efektów  gospo­
darczych w  przypadku zastosow ania różnych syste­
mów inform atycznych. Na te j podstaw ie można ok re­
ślać preferow ane k ierunk i rozwoju inform atyki w 
najbliższych la tach , nie tracąc z pola w idzenia p er­
spektyw y długoterm inowej.

PREFEROWANE KIERUNKI ROZWOJU INFORMA­
TYKI W POLSCE

K ierunki strategiczne rozw oju inform atyki w Polsce 
nakreśla ją  zalecenia Kom isji Partyjno-R ządow ej dla 
Unowocześnienia System u Funkcjonow ania G ospodar­
ki i Państw a.
Wobec znacznego opóźnienia inform atycznego w sto­
sunku do k rajów  rozw iniętych należy uznać, że:
a) dalsze pogłębienie tego opóźnienia groziłoby nie- 
oblfezanymi u jem nym i konsekw encjam i gospodarczy­
mi o skutkach trudnych  do napraw ienia w skali p e r­
spektywicznej,
b) skokowe odrobienie tego opóźnienia jest niemoż­
liwe ze względu na ograniczoną bazę techniczną, 
ograniczone możliwości nowych kadr.
P roponuje się więc przyjęcie w w arunkach polskich, 
um iarkow anej stra teg ii progresyw nej opartej na 
stopniowym zaspakajan iu  potrzeb rodzących się w 
naturalnym  procesie rozwoju gospodarczego, a przede 
wszystkim  podejm ow anie inwestycji:
® doraźnie najefektyw niejszych ekonomicznie,
9  wzorcowych, dających się w perspektyw ie pow ie­
lać bez większych przeróbek w innych systemach. 
Podstaw ow ym  celem  rozw oju inform atyki w  Polsce 
jest:
9  unowocześnienie system u zarządzania w poszcze­
gólnych dziedzinach gospodarki narodowej poprzez 
szybkie dostarczanie, w łaściw ie zaadresow anej in for­
m acji kierow nictw u poszczególnych szczebli o ak tu a l­
nym i prognozow anym  n a  najbliższą przyszłość obra­
zie sy tuacji ¡gospodarczej np. w zakresie poziomu 
kosztów, efektywności inwestycji, przyczyn zakłóceń 
rozw oju itp.,
® zwiększenie dynam iki wzrostu dochodu narodow e­
go przez unowocześnienie najistotniejszych działów 
gospodarki narodow ej,
•  ogólne podnoszenie prestiżu państw a w krajow ej 
i zagranicznej opinii publicznej.
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R ys. 4. Id e o w y  sch em a t s tr a te g ii p o k ry w a n ia  po trzeb  w  za ­
k resie  in fo rm a ty k i

Generalną strateg ię zaspakajania potrzeb użytkowni- 
ków przedstawiono poglądowo na schem acie (rys. 4). 
Użytkowników inform atyki podzielono na trzy głów­
ne typowe grupy.
9  P ierwsza grupa użytkowników reprezentuje środo­
wisko naukowe, szkolnictwo i zaplecze naukow o-ba- 
dawcze. G rupa ta  jest najbardziej dynam iczna we 
w drażaniu nowej techniki i stanow i in tegralną i d u ­
chową „infrastruk turę” k ra ju . Moment „zarażania” 
nową techniką powinien ‘się zaczynać w norm alnym  
procesie nauczania w szkołach średnich i na studiach 
przez przewidziane w program ach nauczania k o n ta k ­
ty z najnowocześniejszą techniką kom puterow ą. P ra ­
ce naukowe oraz badaw czo-projektowe w sposób p o ­
średni determ inują rozwiązania przyszłościowe i in ­
westowanie w tę grupę użytkowników przyspiesza 
wzrost tem pa rozwoju gospodarki narodow ej.
Z punktu  widzenia instalacji system ów inform atycz­
nych środowisko to ma już w tej chwili rozbudzone

■ i nie zaspokojone zapotrzebowanie n a  sp rzę t in fo rm a­
tyki, co w połączeniu z wysokim średnim  poziomem 
wykształcenia gw arantuje łatw e i szybkie u ru c h a ­
m ianie systemów.
W oparciu o dokonaną wyżej charak te rystykę środo­
wiska przyjm uje się założenie strategiczne, że do 
roku 1975 zostaną zaspokojone podstaw ow e potrzeby 
środowiska naukowo-badawczego i szkolnictw a, a do 
roku 1980 nastąpi pełne zaspokojenie potrzeb.
•  Drugie odrębne środowisko użytkow ników  in fo r­
m atyki to adm inistracja państw ow a (cen tra lna  i r e ­
gionalna).
Wśród tej grupy użytkowników  m ożna w yodrębnić 
bardziej usamodzielnione i zaaw ansow ane w e w d ra ­
żaniu inform atyki jednostki jak  GUS, K om isja P la ­
nowania i M inisterstwo F inansów  oraz stosunkowo 
słabo zaawansowana w stosow aniu in fo rm atyk i adm i­
nistracja regionalna.
W celu stworzenia bazy m ateria ln e j dla harm onijne­
go rozwoju systemu k ierow ania państw em  propono­
wane jest takie zlokalizowanie kom puterów  aby moż­
na było utworzyć k rajow ą sieć obliczeniową wiążącą 
adm inistracyjne i ¡branżowe bank i danych z cen tra l­
nym bankiem  inform acji ¡[14].
Zasadnicze funkcje Krajowego System u Inform atycz­
nego obejmują:
— planowanie społeczno-gospodarcze,
— program ow anie i realizacja inw estycji,
— gospedarka zapasami,
— program owanie i  ocena produkcji,
— rynek i  konsum pcja, zaopatrzenie, zatrudnienie 
i płace,
— program owanie i realizacja w spółpracy z zagra­
nicą,
— gospodarka kadram i,
— łączność i  transport,
- -g o sp o d a rk a  praw no-organizacyjno-finansow a,
— ewidencja statystyczna.
Główną bazą m aterialną, stanow iącą zalążek P aństw o­
wej Sieci Obliczeniowej, powinny być Z akłady  E lek­
tronicznej Techniki Obliczeniowej pozostające a k tu a l­
nie w gestii M inisterstw a Nauki, Szkolnictw a W yższe­
go i Techniki i dysponujące około 30 kom puteram i. 
Do roku ¡1975 przewidywane jest zaspokojenie w y b ra­
nych potrzeb i tworzenie bazy m ateria lnej z odpo­
wiednim profilowaniem  działalności ZETO. Pełny 
rozwój funkcjonow ania problemowych system ów  in ­
form atycznych powinien być osiągnięty do roku  1985.
•  Trzecią najliczniejszą grupę użytkowników  środ ­
ków inform atyki stanow ią orgainizacje gospodarcze. 
Zaspokojenie potrzeb tej grupy użytkowników musi 
być siłą rzeczy stopniowe w m iarę dopływu sprzętu. 
Trzeba tu ta j wybrać pilotujące systemy branżowe o 
charakterze pow tarzalnym  takie, jak  np. „POLMO” 
Zjednoczenia Przem ysłu Okrętowego, Zjednoczenia 
H utnictw a Żelaza i Stali, ¡Zjednoczenia Górniczo- 
-Hutniczego M etali Nieżelaznych, AGROMET, ORBIS 
itp., k tóre wdrożone w obecnej 5-latce będą mogły 
być łatw o pow tarzane w innych branżach w następ­
nych pięciolatkach. W latach 1972—75 trzeba dopro­
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wadzić do tego, aby decydujące dla tkraju organizacje 
gospodarcze wym ienione w Zarządzeniu n r  94 Prezesa 
Rady M inistrów  z dn. 3.09.7;1 r. ¡(163 w ielkie przedsię­
biorstw a) albo zainstalow ały u siebie kom putery , albo 
eksploatowały swoje sy!stemy inform atyczne w  ośrod­
kach usługowych. W la tach  1976—80 pow inny być 
wdrożone system y inform atyczne w  ogniwach in fo r­
m acyjnych: zaopatrzenia, zbytu, technicznego p rzy ­
gotow ania produkcji, p lanow ania wieloletniego (z za ­
stosowaniem  m etod optym alizacyjnych), planow ania 
operatyw nego, obliczeń technologicznych itp.
Oprócz systemów pilotowych, decydujące znaczenie 
strategiczne, we w drażaniu  in form atyki w  przemyśle, 
m a dobre oprogram ow anie perspektyw icznych typów 
kom puterów  serii ODRA, RIAD oraz m nikom pute- 
rów.
Dotychczasowy rozwój inform atyzacji przem ysłu w 
Polsce naśladuje rozw ój n a  Zachodzie na szczeblu 
przedsiębiorstw a i korporacji. Niezlbędne jest nato ­
m iast podjęcie samodzielnych w ysiłków w zakresie 
p rac sterow ania gospodarką w 'skali państw a. P rzy ­
k ładem  takiego podejścia jest powołanie decyzją z dn. 
4.1.72 r. przez P rezesa Rady M inistrów, K om isji Eks­
pertów  m ającej za zadanie budowę inform atycznego 
system u zarządzania program ow aniem , przygotow y­
w aniem  i realizacją inw estycji. Umożliwi to  przyspie­
szenie rozwoju centralnych inform atycznych syste­
mów zarządzania.

Jeżeli powiodą się plany uruchom ienia w najbliższych 
la tach seryjnej produkcji m inikom puterów , to  w yda­
je się, że niezależnie od w ykonania zobowiązań eks­
portowych, istn ieje poważna szansa zbliżenia się do 
pełnego zaspokojenia potrzeb rozw ijających się w e­
dług krzyw ej „naturalnego” wzrostu, co zobowiązy­

wałoby do osiągnięcia w roku 1975 około 1000-M10Ó 
użytkow anych kom puterów  m im o „s tra ty” la t 1971— 
—72, w  których  w zrost liczby zainstalow anych kom ­
puterów  będzie niższy od potrzeb.
W przeciw nym  przypadku można przewidywać n a ­
rastan ie , szczególnie w ostatnich latach pięciolatki, 
nacisku na im port kom puterów.
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W arszaw a

Polskie komputery na układach scalonych

P o d a n o  p o d s ta w o w e  p a r a m e tr y  d w ó c h  k o m p u te r ó iu  
O D R A  1325 i K-202 i  o m ó w io n o  m o ż l iw o ś c i  z a s to s o w a ń .

Dążąc do coraz wyższego poziomu technicznego pro­
dukowanego sp rzę tu  inform atyki, przem ysł kirajowy 
opracował ostatnio dw a nowe typy kom puterów  na 
obwodach scalonych — ODRA 1325 i K-202.

Wobec b rak u  szerszej publikacji na tem at param e­
trów  techniczno-użytkowych tych  kom puterów  jak 
również ze względu na duże zainteresow anie, jakie 
w yw ołują one wśród szerokich rzesz potencjalnych 
użytkowników, celowe sta je się opublikow anie k ró t­
kich opisów tych urządzeń.

Zarówno ODRA 1325, jak  i  K-202 znajdu ją się na 
etapie budow y m odeli i prototypów  użytkowych, tak 
więc — wobec b rak u  w yników  pełnych bad ań  eks­
ploatacyjnych — podane niiżej inform acje opierają 
się na obowiązujących założeniach technicznych, pew ­
nych wycinkowych m ateria łach  (opisy funkcjonalne, 
prospekty  reklam ow e) oraz na wypowiedziach uzy­
skanych podczas bezpośrednich rozmów z konstruk­
toram i.

Podstaw ow e param etry  om awianych kom puterów  zo­
stały zamieszczone w  załączonej tabeli.
K om puter ODRA 1325 produkow any będzie przez 
W rocławskie Zakłady Elektroniczne ELWRO, znane­
go i jedynego dotychczas w ytw órcy ‘kom puterów  na 
skalę przem ysłową. Zakład posiada duże doświadcze­
nie w  tym  zakresie. W ostatnich la tach  rozwinięty 
został w ELWRO silny ośrodek badawczo-rozwojowy, 
którego jednym  z najnowszych osiągnięć jest w łaśnie 
opracowanie kom putera ODRA 1325.
ODRA 1325 została podporządkowana oiganizacyjnie 
standardom  serii ODRA 1300 (odpowiednikowi ICL 
1900), co stanowi jej bardzo ważny a tu t ze względu 
na kom patibilność hardware’ową  i program ow ą z do­
tychczas produkowanym i i  przewidzianym i do p ro ­
dukcji typam i kom puterów  w k ra ju . Najbliższym od­
powiednikiem  ODRA 1325 pod względem arch itek tu ­
ry, ale o m niejszych możliwościach użytkowych jest 
kom puter ICL 1903.
Podstaw ow ą dziedziną zastosowań kom putera ODRA 
1325 jest autom atyzacja procesów sterow ania proce­
sam i technicznymi. W tym  celu nadano jej n as tęp u ­
jące charakterystyczne właściwości:

9



TABELA

PARAMETRY TECHNICZNO-UŻYTKOWE KOMPUTERÓW ODRA 1325 I K-202

Parametr ODRA 1325
©

K-202

Zastosowanie Sterowanie zautomatyzowanymi procesami przemysłowymi, prze­
twarzanie danych, obliczenia naukowo-techniczne

Sterowanie procesami i automatyki, przetwarzanie danych admi­
nistracyjnych i ekonomicznych, rozwiązywanie problemów tech­
nicznych i konstrukcyjnych

Blokowy zestaw 
komputera

Jednostka centralna
procesor
pamięć operacyjna 8 K , 16 K lub 32 K  
kanał monitora
kanał znakowy maksimum 13 (każdy steruje do 8 urządzeń ze­
wnętrznych)
kanał buforowany maks. 2 (dla pamięci dyskowej) 
kanał programowej logiki maks. 1 (dla jednostki zmiennoprzecin­
kowej)
kanał multipleksora maks. 1 (steruje 63 podkanałami wolnych
urządzeń zewnętrznych)
Bloki pamięci ferrytowej 32 K (maks. pojemność 128 K) 
Jednostka zmiennoprzecinkowa
Urządzenia zewnętrzne dowolnego typu, ale o standardowym złą­
czu ICL 1900

Jednostka centralna
procesor
pamięć operacyjna 4 K, 8 K lub 16 K 
kanały we/wy dla 4 urządzeń 
złącze dla urządzeń zewnętrznych
Bloki pamięci ferrytowej 16 K, 32 K , 64 K w ilości maks. 64 
Kanały sterujące szybkimi urządzeniami zewnętrznymi maks, 8 
(każdy kanał steruje maks. 8 urządzeniami zewnętrznymi) 
Kanały sterujące wolnymi urządzeniami zewnętrznymi maks, 8 
(każdy steruje maks. 8 urządzeniami zewnętrznymi)
Kanały specjalne dla urządzeń analogowo-cyfrowych (konwertery 
i urządzenia ,,on-off”) maks. 32 000 urządzeń 
Blok automatyki zmiennego przecinka
Urządzenia zewnętrzne dowolnego typu zaopatrzone w odpowied­
nie złącza

Procesor Rodzaj pracy: równoległy, asynchroniczny
arytmetyka: dwójkowa, uzupełnieniowa na liczbach stałoprzecin*
kowych (24 b) i zmiennoprzecinkowych (48 b)
słowo: 24 b +  1 b kontrolny
rozkazy: 24 b zgodnie z ODRA 1304 (ok. 100)
cykl pamięci: 1 jas
czasy podstawowych operacji: skoki 0,7 ps 
dodawanie, odejmowanie stałoprzecinkowe 2,6 ps 
mnożenie stałoprzecinkowe 180 ps 
dzielenie stałoprzecinkowe 360 ps 
z jednostką zmiennoprzecinkową: 
mnożenie stałoprzecinkowe 12 ps 
mnożenie zmiennoprzecinkowe 16 ps 
dzielenie stałoprzecinkowe 18 ps 
dzielenie zmiennoprzecinkowe 25 ps 
Możliwość podłączenia drugiego procesora

Rodzaj pracy: równoległy, asynchroniczny 
arytmetyka; dwójkowa, uzupełnieniowa na liczbach stałoprzecin- 
kowych (16 b i 32 b) i zmiennoprzecinkowych (48 b) 
słowo: 16 b
rozkazy: 1, 2 lub 3 słowa (90 rozkazów) 
cykl pamięci; 0,8ps
czasy podstawowych operacji: większość operacji 1 ps 
(średnio 2 ps)
dodawanie zmiennoprzecinkowe 12 ps 
mnożenie i dzielenie zmiennoprzecinkowe 25 ps 
Możliwość współpracy 4 jednostek centralnych

Pamięć
operacyjna

Ferrytowa; rdzenie 0 0,56 mm 
czas cyklu 1 ps 
pojemność 8 E , 16 K i 32 K 
możliwość rozbudowy do 128 K  
przeplot adresów w blokach po 16 K

Ferrytowa na obwodach drukowanych; rdzenie 0 0,46 mm
czas cyklu 0,8 ps
pojemność 4 K , 8 K lub 16 K
(dla jednostki centralnej) i bloki po 16 K , 32 K i 64 K 
maks. pojemność 6 4 x 6 4  K, można stosować wolniejsze pamięci

Złącza
(interface)

Zgodne ze standardem ICL 1900 
szybkość przesyłania: 
dla kanału znakowego 500 000 zn/s 
dla kanału buforowego 2 000 000 zn/s

Dwa poziomy złączy
szybkość maksymalna 1 000 000 słów/s dla złącza szybkiego 
i 200 000 słów/s dla wolnego

Urządzenia
zewnętrzne

Możliwość dołączenia dowolnych urządzeń spełniających wymaga­
nia interface ICL 1900 
Zaleca się następujące typy urządzeń: 
monitor (maszyna FACIT) 10 zn/s 
czytnik taśmy CT-325-1, 1000 zn/s 
dziurkarka taśmy DT-325-1, 90 zn/s
drukarka wierszowa DW-304-1, 1100 wierszy/min, 120 znaków/w
drukarka wierszova szeroka 160 znaków/wiersz
czytnik kart CK-304-1, 500 kart/min
czytnik kart CK-325-1, 500 kart/min
pamięć taśmowa PT-3 —  szybkość 128 kzn/s
gęstość zapisu 8 lub 32 b/mm
pamięć bębnowa PB-304
pojemność 64 K słów
szybkość 40 K  znaków/s
pamięć dyskowa (odpowiednik ICL 2802)
pojemność 8 000 000 znaków
szybkość 288 K  znaków/s
multipleksor transmisji danych MPI-1325
szybkość 100 K  znaków/s
ilość podkanałów 63
monitor alfanumeryczny ekranowy
ekran 19 cali
ilość znaków 1400
konwertery Systemu Modułowej Automatyk!

Możliwość dołączenia dowolnych urządzeń zewnętrznych 
Do złącza ¿zybkiego przewiduje się podłączenie: 
pamięci operacyjne w blokach po 64 K  
pamięci stale (tylko odczyt)
pamięci dyskowe i bębnowe w blokach do 230 min bitów  
pamięci taśmowe
monitory ekranowe alfanumeryczne i graficzne (z buforem) 
szybka transmisja danych (z buforem) 
urządzenia specjalne
Do złącza wolnego przewiduje się podłączenie:
monitory ekranowe alfanumeryczne i graficzne
monitory drukujące (elektryczne maszyny do pisania TELE-
TYPE, FACIT 3851)
czytniki taśmy papierowej
czytniki kart perforowanych
dziurkarki taśmy papierowej i kari;
drukarki wierszowe; plotery; urządz. TD; urządzenia automatyki

Zasilanie Zdecentralizowane, stabilizowane, zabezpieczone przed przecią­
żeniem i zanikiem napięcia 
napięcie 220 V + 1 0 - 1 5  V, 50 Hz ±  1 Hz 
pobór mocy:
jednostka centralna 2 kW  
czytnik kart 0,6 kW

Zdecentralizowane, stabilizowane, zabezpieczone przed zanikiem 
napięcia
napięcie 220 V ± 1 0  V 50 Hz ±  1 Hz 
pobór mocy jednostki centralnej 450 W

1
i
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Parametr ODRA 1325 K-202

drukarka 3 kW 
pamięć taśmowa PT-3 1 kW  
jednostka zmiennoprzecinkowa 0,8 kW

Konstrukcja
mechaniczna

Pakiet o wymiarach 140 x 150 x 1,5 mm współpracuje ze złączem 
pośrednim 84-kontaktowym. Pakiety 1,2 i4-warstwowe z otwora­
mi metalizowanymi. Na pakiecie 30 obwodów scalonych 
42 pakiety tworzą 1 panel, 4 panele tworzą 1 ramę 
Jednostka centralna składa się z 4 modułów 800 x  750 x 250 mm 
Ciężar jednostki centralnej 250 kg

Wymiary bloku o standardzie 19-calowym 4 8 0 x 2 1 0 x 6 0 0  mm 
Układy scalone montowane są na 2-warstwowych pakietach dru­
kowanych zaopatrzonych w wielokontaktowe łączówki.
Ciężar jednostki centralnej 32 kg

Elementy
elektroniczne

Układy scalone małej integracji według listy preferencyjnej Zjed­
noczenia MERA i Jednolitego Systemu EMC (odpowiedniki serii 
SN 74 TEXAS)
Technika realizacyjna układów logicznych TTL 
W układach sterowania pamięei diody i tranzystory krzemowe 
oraz układy hybrydowe

Układy scalone średniej i małej integracji serii SN 74N i SN 75N 
firmy TEXAS lub podobne 
Technika realizacyjna układów logicznych TTL 
W układach sterowania pamięci diody i tranzystory krzemowe

Warunki wytrzy­
małościowe, eks­
ploatacji, transpor­
tu i przechowywa­
nia

Średni czas między awaryjny większy od 2000 godzin 
Średni czas usunięcia awarii mniejszy od 30 min.
Średni czas gotowości operacyjnej nie mniejszy niż 23 godz/dobę 
Udary wielokrotne o przyspieszeniu do 15 g i czasie trwania im­
pulsu 5 -i- 10 ms
Maksymalna temperatura pracy 50°C 
transportu 55°C, przechowywania 40°C 
Minimalna temperatura pracy 5°C 
transportu — 40°C 
przechowywania — 10°C

Wilgotność względna pracy do 90%
Ciśnienie atmosferyczne obniżone do 400 mm Hg

Średni czas między awaryjny większy od 10 000 godzin 
Średni czas usunięcia awarii mniejszy od 20 min.
Średni czas gotowości operacyjnej nie mniejszy od 23,5 godziny/ 
/ dobę
Udary wielokrotne o przyspieszeniu do 15 g i czasie trwania impul­
su 5 -T* 10 ms
Maksymalna temperatura pracy 40°C 
transportu 60°C, przechowywania 50°C 
Minimalna temperatura pracy 10°C 
transportu — 40°C 
przechowywania 0°C
Wilgotność względna pracy 30%—90% bez kondensacji 
Ciśnienie atmosferyczne obniżone .500 -r 800 mm Hg

Cechy
nowoczesności

Modułowość 
Wieloprogramowość 
Wieloprocesorowość (2 procesory)
Wielodostępność 
Praca w czasie realnym 
Elastyczna konfiguracja
Pamięć operacyjna szybka i dużej pojemności 
Możliwość rozbudowy 
Priorytetowe przerywania 
Protekcja pól pamięciowych
Nowoczesne elementy i technologia (w skali krajów socjalistycz­
nych)
Układy hybrydowe 
Bogate oprogramowanie

Modułowość 
Wieloprogramowość 
Wieloprocesorowość (4 procesory)
Wielodostępność
Praca w czasie realnym
Elastyczna konfiguracja
Pamięć operacyjna szybka i dużej pojemności
Możliwość rozbudowy
Priorytetowe przerywania
Protekcja pól pamięciowych
Nowoczesne elementy i technologia (w skali międzynarodowej)

0  programowanie Kompatibilne z serią ODRA 1300 i ICL 1900
Systemy operacyjne: EXECUTIVE GEORGE i MOP
Język symboliczny PLAN
NICOL
COBOL
Compact COBOL
FORTRAN
Basic FORTRAN
ALGOL
Basic ALGOL
SCL
SIMON
JEAN
Biblioteka programów użytkowych (kilkaset pakietów) 
Biblioteka podprogramów standardowych 
Biblioteka testów sprawdzających

System operacyjny o budowie modułowej generowany dla róż­
nych zestawów urządzeń zewnętrznych 
Język symboliczny ASSK
TRAFO —  język konwersacyjny dla formuł arytmetycznych
FORTRAN IV
ALGOL
BASIC
CEMMA
MOST
COBOL
Biblioteka podprogramów funkcji elementarnych, obsługi urzą­
dzeń zewnętrznych i ekstrakodów 
Biblioteka programów technicznych

Cena Jednostka centralna 3 300 tys. zł 
Czytnik taśmy 300 tys. zł 
Dziurkarka taśmy 300 tys. zł 
Czytnik kart 1 300 tys. zł 
Dziurkarka wierszowa 1 900 tys. zł 
Pamięć taśmowa 4 000 tys. zł 
Pamięć dyskowa 5 200 tys. zł 
Jednostka zmiennoprzecinkowa 1 500 tys. zł 
Multipleksor z 5 końcówkami 3 500 tys. zł

Jednostka centralna z pamięcią operacyjną 4 K 600 tys. zł 
Jedn. centr. z pamięcią 10 K 2 000 tys. zł 
Pamięć ferrytowa 32 K 1 800 tys. zł 
Pamięć ferrytowa 64 K 3 000 tys. zł 
Kanał sterujący 600 tys. zł
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— iduiża szybkość pracy i wysoka niezawodność (po­
siada pam ięć operacyjną o czasie cyklu i us oraz u- 
kłady logiczne na obwodach scalonych)
— m ałe gabaryty  i ciężar (między innym i dzięki za­
stosowaniu 4 w arstw ow ych lam inatów , 84 kontak to­
wych łączówek i układów  hybrydowych)
— możliwość współpracy ze specjalizowanym i u rzą­
dzeniami zew nętrznym i w iążącym i jednostkę cen tra l­
ną z obiektem  przem ysłow ym  (np. System  M oduło­
wy A utom atyki SMA)
*— kró tk i czas reakcji jednostki cen tralne j na zew ­
nętrzne przerw anie (5-Stanowy system  przerw ań 
priorytetow ych)
— praca w szerokim  zakresie tem peratu r
— odporność na w strząsy
— możliwość podłączenia jednostki hardware’ owej 
(zmiennego przecinka) do realizacji ekstrakodów
— możliwość podłączenia dużej ilości urządzeń au to ­
m atyki
— praca w  czasie rzeczywistym  (wbudowany zegar).
Do w spółpracy z kom puterem  ODRA 1325 przygoto­
w yw any jest przez PIAP-iW rocław odrębny system 
urządzeń -automatyki.
Dzięki elastyczności konstrukcji ODRA 1325 może 
być z pełnym  powodzeniem  w ykorzystyw ana do p rze­
tw arzan ia danych. Ja k  już wspomniano, istnieje mo­
żliwość korzystania z bogatego oprogram ow ania m a­
szyn serii ODRA 1300 i ICL 1900 oraz podłączenia 
do ODRY 1325 urządzeń zew nętrznych maszyn tych 
serii i innych spełniających w ym agania standardu  
złączy (interface) ICL. Z cech konstrukcyjnych u ła t­
w iających przetw arzanie należy wymienić:
— autonom iczną p racę  urządzeń zew nętrznych
— wieloprograimowość
— hardw are’ową ochronę pól pam ięci operacyjnej
— wieloprocesorowość (2 procesory)
— możliwość rozbudowy pam ięci operacyjnej do 
128 K słów
— bogaty zestaw  rozkazów  z ekstrakodam i
— praktycznie dowolny zestaw  urządzeń zew nętrz­
nych
— dynam iczna konfiguracja bloków  funkcjonalnych
— kom patibilność hardw are’owa z urządzeniam i ze­
w nętrznym i serii ODRA 1300, ICL 1900 oraz RIAD.
K om puter ODRA 1325 n ad a je  się również do obli­
czeń naukow o-technicznych, szczególnie zaś w  w er­
s ji z jednostką zm iennoprzecinkową. Biblioteka pro­
gram ów  zaw iera szereg podproigramów z tej dziedzi­
ny. Do dyspozycji użytkow nika są języki FORTRAN
i ALGOL. P rzew iduje się dobudowę do ODRY 1325 
em ulatora kom putera ODRA 1204, co pozwoli na pe ł­
ne w ykorzystanie jego biblioteki programów.
K onstrukcja m echaniczna kom putera 1325 oparta jest 
na standardow ych blokach. W jednym  bloku mieści 
się procesor, 16 kanałów  przesyłania i  pam ięć opera­
cyjna o pojem ności 32 Ksłów. D rugi blok zawierać 
może jednostkę zm iennoprzecinkową i pam ięć fe rry ­
tow ą 32 Ksłów. Do kom putera podłączyć można do­
wolne urządzenia zew nętrzne o standardow ych złą­
czach.
K onstrukcja elektroniczna kom putera oparta jest na 
układach scalonych m ałej skali in tegracji zgodnej z 
obowiązującą listą preferencyjną. U ruchom ienie k ra ­
jowej produkcji tych elem entów  przew iduje się na 
najbliższe lata. Pam ięć ferry tow a oparta  jest rów ­
nież na im portow anych elem entach, z tym  że k ra jo ­
wa produkcja rdzeni zostanie uruchom iona w bieżą­
cym roku. Ogólnie biorąc, im port obejm ujący obec­
nie ok. 50% podzespołów zostanie sukcesywnie zm niej­
szony do il0%.
Kom puter K-202 został opracowany przez zespół k o n ­
struk torów  pod k ierunkiem  m gr inż. J . Karpińskiego 
w Zakładach W ytwórczych ERA we Włochach koło 
Warszawy. W opracowaniu uczestniczyły firm y a n ­
gielskie DATA-LOQP L td i MBM METALS Ltd, k tó ­
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re dostarczyły elem entów  elektronicznych, podzespo­
łów i części urządzeń zewnętrznych do kom pletacji 
zestawów prototypowych. P rzew iduje się, że p roduk­
cja kom puterów  K-202 zostanie oparta na m a te ria ­
łach im portowanych z KK z przeznaczeniem  głównie 
na rynek Zachodni. Pew ne ilości kom puterów  będą 
mogły być zainstalow ane w kraju . W związku z u ru ­
chomieniem seryjnej produkcji tego kom putera p rze­
w iduje się wydzielenie w Zakładach ERA P rzedsię­
biorstw a Doświadczalnego P rodukcji i K om pletacji 
Systemów Komputerowych.

K om puter K-202 w m inim alnym  zestaw ie może być 
nazw any minikom puterem . Najbliższymi jego odpo­
wiednikami są m inikom putery am erykańskie PDP-8, 
SUPERNOVA T 2000 i francuski M ITRA 15.

Jakkolw iek — dzięki swej organizacyjnej elastycz­
ności — kom puter K-202 może pokryć szeroki w ach­
larz zastosowań, to głównie predestynow any je st do 
celów autom atyzacji sterow ania procesam i technolo­
gicznymi, zbierania i w stępnej obróbki danych, orga­
nizacji przesyłania inform acji, re je strac ji cyfrow ej, 
identyfikacji obiektów, autom atyzacji pro jek tow ania 
inżynierskiego i prowadzenia system ów  ew idencyj­
nych. W związku z tym  charak te ryzu je  się następu­
jącymi cechami:

— duża szybkość pracy i niezawodność przy bardzo 
m ałych wym iarach i ciężarze (zastosowanie nowocze­
snej techniki układów scalonych średniej skali in te ­
gracji i m iniaturow ej, szybkiej pam ięci operacyjnej)
— elastyczność organizacji pozw alającej na daleko 
idącą rozbudowę kom putera i dołączenie dowolnych 
typów urządzeń zewnętrznych
— odporność ma trudne w arunk i eksp loatacji (tern ' 
peratura, wstrząsy, zaniki napięcia zasilania).

W zakresie zastosowań do p rze tw arzan ia  danych, 
kom puter K-202 nadaje się przede w szystkim  do ob­
sługi małych autonomicznych system ów  ze względu 
na niekompatibilność program ow ą i hardw are’ową z 
innymi kom puteram i i urządzeniam i zew nętrznym i 
pracującym i i przewidywanym i do p rodukcji w  kraju .

Duża szybkość działania, możliwość dołączenia bloku 
zmiennego przecinka, m ałe gabary ty  i  stosunkowo n i­
ska cena pozw alają na szerokie stosowanie K-202 do 
obliczeń naukowo-inżynierskich.

K om puter K-202 jako system  m odularny  może p ra ­
cować w system ach autonom icznych jednoprocesoro­
wych lub wieloprocesorowych (do 4 procesorów), jak 
również może spełniać rolę kom putera  satelitarnego 
w  większych systemach.

K onstrukcja m echaniczna kom putera  K-202 oparta 
jest n a  typowych blokach w edług tzw. 19-calowego 
standardu  zachodniego. Jeden  blok zaw iera procesor, 
pamięć operacyjną o pojem ności do 16 K słów  oraz 
cztery kanały  dla urządzeń w ejścia i w yjścia. Inne 
bloki zaw ierają pam ięci ferry tow e o pojem ności do 
64 Ksłów lub kanały  sterujące dla urządzeń zew nę­
trznych. Charakterystyczne jest zastosow anie dwóch 
poziomów złączy. Złącza te nie są kom patib ilne z żad­
nymi złączami kom puterów  używanych w k ra ju .

K onstrukcja elektroniczna K-202 w ykorzystu je now o­
czesne w skali światowej układy scalone o średn ie j 
skali integracji, m iniaturow ą pamięć ferry tow ą o b. 
dużej szybkości i inne elementy pozw alające n a  d a ­
leko idącą m iniaturyzację, obniżenie poboru mocy, 
zm niejszenie ciężaru, polepszenie jakości, u ła tw ien ie 
Obsługi, jak również Obniżenie kosztów produkcji. 
W szystkie te elem enty i podzespoły pochodzą z im ­
portu  z KK i nie przewiduje się ich produkcji w  
k raju .
Urządzenia zewnętrzne zalecane dla K-202 pochodzą 
również w  większości przypadków z im portu z KK.
Oprogram owanie kom putera K-202 znajduje się w 
stadium  intensywnego opracowywania. W yłączając 
języki wysokiego szczebla jest ono niekom patibilne 
z oprogram owaniem  innych komputerów.



ZBIGNIEW GACKOWSKI
K ra jo w e  B iu ro  In fo r m a ty k i  
W arszaw a

Symbole identyfikacyjne
P o d a n o  z a s a d y  p r o je k to w a n ia  s y m b o l i  i d e n t y f i k a ­
c y j n y c h .  O m ó w io n o  s y m b o l iz o w a n ie  s e k w e n c y jn e ,  
b lo k o w e ,  p o z y c y jn e ,  p o z y c y jn o - g r u p o w e ,  g r u p o w e , 
m n e m o te c h n ic z n e  i  ż y w e  o r a z  p r a k ty c z n i e  s to s o w a ­
n e  k o m b in a c je .  P r z e d s ta w io n o  r ó w n ie ż  s p o s o b y  w y ­
k r y w a n ia  b łę d ó w  p o w s ta ł y c h  w  s y m b o la c h .

Od sposobu zbudow ania sym boli identyfikacyjnych 
zależy w  dużym stopniu łatw ość przetw arzania oraz 
sporządzania wszelkiego typu zestaw ień, analiz i w y­
druków. Przy konstruow aniu  sym boli trzeba brać 
pod uwagę możliwe przekroje, w  jakich one i zw ią­
zane z nim i zapisy będą Eksploatowane. Popraw ne 
zaprojektow anie symboli identyfikacyjnych pozwala 
uniknąć wielu kosztow nych sortow ań, zaś w  przy­
padku  w prow adzenia dodatkowych znaków  kon tro l­
nych um ożliwia w ykrycie wieilu błędów, pom yłek i 
przekłam ań. W tym  zakresie panu je  szereg nieporo­
zum ień. Sltąd omówienie tego zagadnienia stało  się 
przedm iotem  niniejszego artykułu .
Przy p ro jek tow aniu  symboli identyfikacyjnych w arto 
pam iętać o takich zasadach jak:
•  Liczebność (asortymentu lub zbioru) obiektów  
symbolizacji, czyli przedm iotów , działań oraz charak­
teryzujących je cech określa dolną granicę (minimum) 
pojem ności inform acyjnej symbolu.
•  Znajomość rozkładu częstości występowania obiek­
tów symbolizacji pozwala n a  podporządkowanie n a j­
krótszych lub najprostszych symboli obiektom ® n a j­
wyższej częstości w ystępowania, co znakomicie red u ­
kuje redundację symboliki.
•  Znajomość dynamiki wzrostu liczebności asorty­
mentu lub zbioru obiektów symbolizacji pozwala
przewidzieć rezerw ę pojem ności inform acyjnej sym ­
bolu w ystarczającą dla pokrycia przyszłych potrzeb 
użytkownika.
•  Użytkownik symbolu (kom puter, m aszyna, czło­
w iek w ram ach lub na zew nątrz instytucji) przesądza 
rodzaj znaków, z jakich  buduje się symbol. Jeśli użyt­
kow nikiem  jest tylko lub przede w szystkim  m aszy­
na, np. kodu dokum entu — najoszczędniejsze i w y­
starczające są wszelkie kody num eryczne, zwłaszcza 
binarne, gdyż pozw alają m inim alizować redundację 
symbolu. Jeśli natom iast użytkow nikiem  jest czło­
w iek, wówczas w skazane jest stosow anie kodów m ne- 
monicznych lub żywych, tzn. odwzorowujących o- 
b iek t w żywym języku za pomocą znaków alfanum e­
rycznych.
•  Prawdopodobieństwo pomyłki, przekłam ania, prze­
staw ienia znaków sym bolu wyznacza potrzebę celo­
wego rozszerzenia redundancji sym bolu w  kierunku  
um ożliw ienia autom atycznego w ykryw ania i korygo­
w ania błędów pow stających w  symbolach.
•  W arunkiem  koniecznym  popraw nego p rze tw arza­
nia w każdym  przypadku jest jednoznaczność symbo­
liki, tzn., że każdem u symbolowi odpow iadać może 
tylko jeden obiekt symbolizacji. N atom iast jest do­
puszczalne podporządkowanie jednem u obiektowi k il­
ku  symboli, np. im ienia i nazwiska, n r  m arki, nx do­
wodu osobistego.
Najczęściej stosuje się symbolizowanie sekwencyjne, 
blokowe, pozycyjne, pozycyjno-grupowe, grupowe, 
m nemoniczne i żywe z uw zględnieniem  lub bez zna­
ków kontrolnych, służących w ykryw aniu  lub kory ­
gowaniu błędów.
•  Symbolizowanie sekwencyjne stosuje się dla ozna­
czenia obiektów  o dowolnej liczebności nie powiąza­
nych z p unk tu  w idzenia użytkow nika żadnym i istot­
nym i relacjam i. P rzykładem  sym bolu sekwencyjnego
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w informatyce

jest num er porządkowy zam ówienia w  bieżąco p ro­
wadzonym  rejestrze w pływ ających zamówień, albo 
num er pracow nika wg re jestru  przyjęć. Symbol ew i­
dencyjny może być nie tylko num eryczny, lecz także 
alfabetyczny lub alfanum eryczny. P rzy symbolach 
alfanum erycznych zakłada się, że symbole elem en­
ta rne uporządkow ane są w  kolejności cyfr, nie zaś li­
te r w  alfabecie, przy czym litera A następuje po cy­
frze 9. L isty  (indeks) symboli sekwencyjnych i obiek­
tów wysymbollizowanych aktualizu je się przez przy­
porządkowanie nowem u obiektowi najbliższego wol­
nego m iejsca na liście, co zapew nia najniższą pojem ­
ność inform acyjną (zawartość) symbolu. Mówi się 
wówczas o symbolizowaniu sekwencyjnym nieznaczą- 
cym. Jeśli jednak  re lac ja  uporządkow ania m a isto t­
ne znaczenie dla użytkow nika, wówczas sta je się ko­
nieczne przyjęcie reguły przyporządkow ania kolejno 
nowego m iejsca na liście. Mówi się wówczas o sym­
bolizowaniu sekwencyjnym znaczącym.
•  Symbolizowanie blokowe stanow i odm ianę sym bo­
lizowania sekwencyjnego, polegającą na przydziela­
n iu  grup kolejnych symboli grupom  obiektów speł­
niających określoną relację, np. wydziałom  produkcji 
podstaw owej num ery od 1 do 15, w ydziałom  pomoc­
niczym od 16 do 40, kom órkom  obsługi od 41 do 60, 
kom órkom  zarządu od 61 do 99.
•  Symbolizowanie pozycyjne, znane najpowszechniej 
z dziesiętnej klasyfikacji zbiorów bibliotecznych, mo­
że być stosowane tam , gdzie obiekty symbolizowane 
mogą być hierarchicznie sklasyfikow ane (np. kom ór­
ki organizacyjne w  przedsiębiorstw ie, części, podze­
społy i  zespoły w wyrobie, rodzaje, gatunki i odm ia­
ny m ateriałów ), pod w arunkiem , że liczebność każ­
dej klasy, podklasy, grupy i podgrupy klasyfikacyjnej 
nie przekracza liczebności podstaw y system u pozy­
cyjnego, np. 10 w  klasyfikacji dziesiętnej, 26 w  k la ­
syfikacji literow ej (przy alfabecie łacińskim) itp. K aż­
dem u kolejnem u znakowi, czyli pozycji w symbolu, 
licząc od prawego sk raju  odpowiada odrębny szcze­
bel w  hierarch ii klasyfikacyjnej, np. m ateria ł han ­
dlowy, półfabrykat, detal, podzespół I  stopnia, pod­
zespół II stopnia itd. aż do w yrobu finalnego. Nie 
zawsze jednak ww. w arunek może być spełniony. 
Wówczas trzeba stosować symbolizowanie grupowe.
•  Symbolizowanie pozycyjno-grupowe stanowi u- 
ogólnienie i uelastycznienie symbolizowania pozycyj­
nego, przez 'uchylenie w arunku  nieprzekroczenia przez 
liczebność grup klasyfikacyjnych liczebności podsta­
w y system u pozycyjnego. Jeżeli ta  liczebność zosta­
nie przekroczona przy sym bolizowaniu grupowym 
rezerw uje się nie pojedynczą pozycję (miejsce zna­
kowe w  symbolu), lecz grupę sąsiednich pozycji tak 
liczną, aby jej pojemność inform acyjna w ystarczyła 
dla zakodow ania w szystkich obiektów  symbolizacji z 
odpowiedniej grupy klasyfikacyjnej. Budowę sym bo­
lu grupowego opisuje się zwykle schematycznie w raz 
z objaśnieniem  (przykład 1)

999 — 99 — 999 — 9

branża przem ysłowa —i
rodzaj m ateria łu
postać i w ym iar
w ykonanie ------------------- -

lub  też w  konw encji COBOL-u, np.:
02 SYMB-MAT. Symbol m ateria łu
03 BRANŻA PIC 999. Branża przem ysłowa
03 RODZAJ PIC 99. Rodzaj m ateria łu



03 POSTWYM PIC 999. Postać i  w ym iar
03 WYKONANIE PIC 9. Odmiany specjalnego w y­

konania lub wykończenia.
W obu przypadkach symbole 9, A, X  zgodnie z kon­
w encją COBOL-u w skazują rodzaj znaków, które 
mogą zostać użyte do budowy symbolu.
•  Symbolizowanie grupowe stosuje się dla zwięz­
łego kodow ania różnych cech, niezależnie charak te­
ryzujących obiekty symbolizowane. Ponieważ założo­
no niezależność cech, ich przyporządkowanie poszcze­
gólnym  grupom  miejsc znakowych w symbolu może 
być dowolne. Położenie grupy znaków w  symbolu 
względem jego skrajów  n ie inform uje o niczym po­
za ich identyfikacją. W ten  sposób sym bol grupowy 
przestaje być odm ianą sym bolu pozycyjnego. Symbol 
grupowy identyfikuje symbolizowany obiekt poprzez 
identyfikację w ybranego zespołu jego cech, co stano­
wi form ę przejściow ą do symboli mnemonicznych i 
żywych. Pojem ność inform acyjna symbolu identyfi­
kacyjnego zostaje w ykorzystana dla przeniesienia in­

form acji o obiekcie symbolizacji. W ten sposób sym ­
bol identyfikujący jest równocześnie symbolem okre­
ślającym  bliżej sam obiekt, np. wyrób, (przykład 2)

999 — 9 — 99 — 999

rodzaj w y r o b u -----------
o d m i a n a ----------------- —
k o l o r -----------------------------
rozm iar ------------------------------- --------

•  Symbolizowanie mnemoniczne polega na przypo­
rządkow yw aniu obiektowi sym bolizacji takiego sym­
bolu, k tóry  by ze względu na jego cechy np. kształt 
lub skład liter w yw oływ ał u użytkow nika skojarzenia 
z obiektem . Dla celów maszynowego przetw arzania 
danych operowanie kształtem , sylwetką, koloraturą 
itp. jest na razie niemożliwe. Szeroko jednak stosu­
je  się skróty m nemoniczne tworzone na przykład z 
pierwszych lite r  albo spółgłosek nazw obiektów sym­
bolizacji w  żywym języku, (przykład 3)

ROW — W — BI — NOR

irower 
wyścigowy 
biały 
norm alny

Przyjęcie określonej zasady literowego symbolizowa­
n ia mnemonicznego np. spółgłoskowego umożliwia 
autom atyczne tworzenie sym boli mnemonicznych 
przez w yłączanie samogłosek przez program  kom pu­
tera.
•  Symbolizowanie żywe polega na tw orzeniu sym ­
bolu identyfikacyjnego z oznaczeń jego param etrów  
zaczerpniętych w prost z żywego języka np. wym iary: 
długość i  szerokość, pojemność skokowa silnika spa­
linowego, moc, m aksym alna średnica i długość tocze­
nia, przelot wrzeciona tokark i rewolwerowej, opór 
elektryczny, pojemność kondensatora itp. W ten spo­
sób z sym bolu identyfikacyjnego można odczytać 
w prost bez słow nika szereg danych o obiekcie iden­
tyfikow anym  przy pomocy symbolu żywego.
Dotąd omówione sposoby symbolizowania zostały 
przedstaw ione w  kolejności w zrastającego w ykorzy­
stania sym bolu identyfikacyjnego jako nośnika i 
środka przekazu inform acji o reprezentow anym  obie­
kcie. P rzy sym bolizowaniu sekwencyjnym  nieznaczą- 
cym symbol przyporządkow any obiektowi pełni w y­
łącznie funkcję identyfikacyjną, nie inform ując o nim 
w  najm niejszym  zakresie. Już przy symbolizowaniu 
sekw encyjnym  znaczącym miejsce symbolu w  ciągu 
symboli kodujących odpowiada m iejscu obiektu w 
czasie, przestrzeni lub względem ininej ciągłej lub 
stopniow alnej cechy. Przynależność symbolu iden ty­
fikacyjnego do określonego ich bloku jeszcze lepiej 
inform uje o rodzaju  obiektu. Symbole pozycyjne po­
jedyncze albo grupow e um iejscaw iają identyfikow any
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obiekt w całym, czasem bardzo złożonym, systemie 
klasyfikacyjnym  obiektów. Syimbole grupowe z kolei 
identyfikują nie tylko sam obiekt, lecz także szereg 
jego cech.
Ogólnie w ram ach symbolu identyfikacyjnego można 
scharakteryzow ać taką lub takie cechy, dla których 
suma pojemności inform acyjnej odpowiadających im 
symboli kodowych nie przekracza pojemności in fo r­
m acyjnej symbolu identyfikacyjnego obiektu. Objęcie 
symbolem identyfikacyjnym  dalszych cech spowoduje 
jego rozbudowę i obciąży go redundancją (nadm ia­
rem) względem jego podstawowej funkcji iden ty fi­
kacyjnej. Taki symbol przestaje być poręczny dla 
celów identyfikacyjnych. Poniew aż m inim alna po jem ­
ność inform acyjna symbolu identyfikacyjnego jest 
logarytm iczną funkcją liczebności L zbioru iden ty fi­
kowanych obiektów (Pini symb — log2L) m ożna przy 
użyciu tego symbolu zakodować tym  w iększą liczbę, 
cech, im większa jest liczebność zbioru. Ogólnie p ro ­
wadzi to do racjonalnego w ykorzystania pojem ności 
inform acyjnej każdego sym bolu identyfikacyjnego.
Symbole identyfikacyjne utw orzone na jeden z p ię­
ciu pierwszych ww. sposobów, n ie  są w  natu ra lny  
sposób przystosowane do użytkow ania ich przez czło­
wieka. Nie wywołują one bow iem  u niego odpow ied­
nich skojarzeń, gdyż w ym agają posługiw ania się spe­
cjalnym i słownikami dla ich zakodow ania. Dla m a­
szynowego przetw arzania danych nie m a to  oczywi­
ście żadnego znaczenia. M nem oniczne symbole iden ­
tyfikacyjne odwołują się lub co najm nie j u ła tw iają  
odwoływanie się, do skojarzeń pow stających w  um y­
śle każdego przeciętnie w ykształconego człowieka.
Żywe symbol# identyfikacyjne natom iast, ko jarzą się 
wprost ze znajdującym  się w  um yśle każdego czło­
wieka naturalnym  słownikiem . Poniew aż redundan ­
cja żywego języka jest olbrzym ia, w ykorzystanie po­
jemności inform acyjnej sym bolu identyfikacyjnego 
przy symbolizowaniu m nem onicznym , a zwłaszcza ży­
wym, bardzo spada, stąd  zwykle niem ożliwe jest kon­
sekwentne stosowanie tych dwóch ostatn ich  sposo­
bów symbolizowania.

Symbole identyfikacyjne stosow ane w  p rak tyce są 
zwykle kom pilacją i kom prom isem  różnych m etod b u ­
dowania symboli. Np. num ery re je stracy jn e  sam o­
chodów służące powszechnie do ich iden tyfikacji w 
ruchu drogowym o przykładow ej postaci WP-1760 są 
częściowo (w zakresie pierw szych dwóch znaków) 
symbolami pozycyjnymi, gdyż pierw szy znak okre­
śla  województwo zaś drugi dzielnicę lub pow iat, n a ­
tom iast w zakresie pozostałych czterech znaków  cy­
frowych stanowią nieznaczący sym bol ¡sekwencyjny. 
Ponieważ num ery pojazdów w ycofanych z ruchu 
udostępnia się innym nabywcom pojazdów  nie moż­
n a  z wysokości num eru w nioskować o dacie, a naw et 
kolejności rejestracji. W zakreśie pierw szych dwóch 
znaków literowych, których pozycja w zględem  n u ­
m eru kolejnego rejestracji rzeczywiście odzwierciedla 
hierarchiczną nadrzędność k lasyfikacy jną, próbuje 
się stosować minemoniczne zasady sym bolizacji. Je d ­
nak  potrzeba zwięzłości tego symbolu dla łatw ego za­
pam iętania i identyfikow ania pojazdów  nie pozwala 
na konsekw entne zastosowanie te j zasady. Np. dla 
m. st. W arszawy m amy literę W, lecz dla W rocław ­
skiego X, dla Krakowskiego K, lecz dla K atow ick ie­
go S. (Ta ostatnia litera przynajm niej ko ja rzy  się ze 
Śląskiem). P rojektant, projektujący budow ę sym bolu 
identyfikacyjnego, musi więc starannie rozw ażyć w a­
runki stosowania symbolu identyfikacyjnego i różne 
sposoby wykorzystania go jako nośnika in fo rm acji o 
obiekcie.

Należy również pamiętać, że w pewnych przypadkach 
wykorzystywanie symbolu identyfikacyjnego jako 
nośnika inform acji chociaż ekonomicznie uzasadnione, 
może być wręcz szkodliwe lub co najm niej niepo­
żądane. Taki przypadek w ystępuje na przykład w 
symbolu identyfikacyjnym  obywatela. W Szwecji i 
NRF dla celów kom puteryzacji powszechnej ew iden­
cji ludności zaprojektow ano symbol identyfikacyjny 
obywatela, zaw ierający jego datę urodzenia oraz sze­
reg dodatkowych cech. Powszechne stosowanie tych



symboli spotyka się z coraz głośniejszym i zarzutam i 
naruszan ia praw a obyw ateli do poufności ich da­
nych osobowych. Np. nie każdy człowiek, a uwłasz­
cza kobieta, życzą sobie u jaw niać swój w iek przy 
każdej okoliczności w ym ieniania ich symbolu iden ty ­
fikacyjnego. Dotychczas podając sw oje imię i naz­
wisko, num er książeczki PKO lub num er książeczki 
ubezpieczeniowej nie m usieli tego czynić. P rzy  pow ­
szechnym posługiw aniu się tym  sym bolem  dla róż­
nych celów groźba tak a  realn ie pojaw ia się.
Każdy symbol identyfikacyjny zbudow any w  ja k i­
kolw iek sposób, jednolicie lub  kom binow any, może 
być zaopatrzony w znak  kontro lny  um ożliw iający w y­
kryw anie błędów  pow stałych w  symbolu. Do najczę­
ściej spotykanych błędów  zalicza się
— błąd przepisania (transkrypcyjny), polegający na 
zastąpieniu w  dowolnym  znaku sym bolu iden ty fika­
cyjnego jednego symbolu elem entarnego innym  np. 
zam iast 457 842 napisano 357 842,
— błąd przestaw ienia (transpozycyjny), polegający na
zam ianie dwóch Sąsiednich znaków, np. zam iast
457 842 napisano 547 842,
— b łąd  podwójnego przestaw ienia, np. zam iast 
457 842 napisatao 754 845,
— kom binację dwóch lub więcej błędów  wym ienio­
nych rodzajów.
W celu w ykrycia takich błędów  dodaje się do sym ­
bolu identyfikacyjnego odrębny znak  kontrolny, k tó ­
rego w artość uzależniona jest od składu i s truk tu ry  
symboli. W artość liczbową znaku kontrolnego obli­
cza się różnym i m etodam i. Jedną  z m etod najbardziej 
rozpowszechnionych przez firm ę NCR (National Cash 
Register Co) jest obliczanie w artości znaku kon tro l­
nego jako dopełnienie do 11 z reszty  pow stałej z po ­
dzielenia przez liczbę 11 sum y iloczynów w artości 
liczbowych kolejnych (od praw a do lewa) znaków 
sym bolu identyfikacyjnego przez num ery  ich pozycji 
w  sym bolu zwiększone o jeden, np.

4 5 7 8 4 2
X7 X'6 X5 X4 X3 X2

28 +  30 +  35 +  32 +  12 +  4 =  141 : 11 =  12 r  9

U zupełnienie 9 do 11 wynosi 2, Co daje szukaną w ar­
tość liczbową znaku kontrolnego. Symbol iden ty fika­
cyjny 457 842 zaopatrzony w  znak kontro lny obliczo­

ny w  powyższy sposób przyjm ie postać 4578422. Użyt­
kownicy sym bolu identyfikacyjnego nie m uszą wcale 
wiedzieć o tym, że symbol zaopatrzony jest w  znak 
kontrolny, i k tóry  znak sym bolu pełni tę  rolę. Je d ­
nakże ile razy symbol identyfikacyjny zostanie w pro­
wadzony do kom putera w  jakim kolw iek zapisie 
transakcyjnym  lub m odyfikacyjnym , tyle razy zosta­
nie w ykonane specjalnym  podprogram em  kontrolnym  
następujące sprawdzenie

4 5 7 8 4 2 2
X7 Xi6 X5 X4 X4 X2 X I

28 +  30 +  35 +  32 +  ,12 +  4 +  2 =  143 : 11 =  13 r  0

Faikt, że resz ta  jest rów na zero stanow i potw ierdze­
nie popraw ności sym bolu identyfikacyjnego. Listę 
symboli identyfikacyjnych zaopatrzonych w  odpowie­
dnie cyfry kontro lne może oczywiście sporządzić 
kom puter.
Wyżej podane przykłady obliczania cyfr kontrolnych 
i ich spraw dzania zostały przeprow adzone dla num e­
rycznego sym bolu identyfikacyjnego. Analogiczne ob­
liczenia mogą także być przeprow adzane dla alfabe­
tycznych i alfanum erycznych symboli iden tyfikacyj­
nych, gdyż każdem u symbolowi elem entarnem u, cy­
frze lub literze, odpowiada określona w artość liczbo­
wa w  kodzie b inarnym  lub dziesiętnym. W przypadku 
takich sym boli identyfikacyjnych sum ę odpowiednich 
iloczynów dzieli się np. przez 37. Poniew aż uzupeł­
nienie reszty do 37 może być większe od 10, znak 
kontro lny może także przyjąć postać cyfry lub lite­
ry  Odpowiadającej w artości liczbowej tego obliczone­
go uzupełnienia.
H am m ing [1] i inni w ykazali możliwość i podali spo­
soby budowy symboli kodowych um ożliw iających nie 
ty lko wykrycie, ale także i autom atyczne skorygo­
w anie w ykrytych błędów. Bliższy opis innych metod 
kontroli i w ykryw ania błędów stosowanych przy pro­
jektow aniu  symboli identyfikacyjnych m ożna znaleźć 
u A. Targowskiego [3],
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P r e zy d iu m  W R N  
W rocław

O  gospodarce regionalnej 
zanim jq zinformatyzujemy
(z dyskusji o Krajowym Systemie Informatycznym)

A u t o r  o m a w ia  s p e c y f ic z n e  p r o b le m y  z a r z ą d z a n ia  g o ­
s p o d a r k ą  r e g io n u  l  w ła ś c iw e g o  s y s t e m u  in fo r m a ­
c y jn e g o .

Teoretycy in form atyki w yrażają pogląd, że ustró j so­
cjalistyczny, z jego system em  gospodarki planowej, 
jest szczególnie predestynow any do zastosowania 
kom puterów  do celów planow ania i zarządzania ca ­
łością gospodarki narodow ej.
Mówi się, że k ra je  kapitalistyczne zazdroszczą nam  
te j możliwości, gdyż m arketing  i p ryw atna własność 
środków  produkcji, u tru d n ia ją  lub wręcz uniem ożli­
w iają  pro jek tow anie system ów państwowych. W p ań ­

stw ach socjalistycznych natom iast można w prow a­
dzać now e system y inform atyczne drogą środków ad ­
m inistracyjnych. Zachodni teoretycy chyba trochę 
przeceniają możliwości adm inistracyjnego działania, 
ale p raw dą jest, że możliwości projektow ania syste­
m ów inform atycznych dla całej gospodarki mamy 
większe i lepsze niż k ra je  kapitalistyczne.

Pow staje jednak  problem , jak  tę potencjalną możli­
wość przyoblec w kształt praktycznego działania, jak 
ją  wykorzystać dla celów planow ania i zarządzania 
m akroekonomicznego w skali państw a i w  skali r e ­
gionu.
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Z doniesień prasow ych i różnych publikacji wiemy, 
że k ra je  socjalistyczne pilnie poszukują dróg zbudo­
w ania najbardziej racjonalnych systemów in fo rm aty­
cznych, k tóre by w sposób kom pleksowy objęły całą 
gospodarkę narodow ą i wszystkie dziedziny życia spo­
łecznego. Takie próby podejm ują: NRD, CSRS i ZSRR 
oraz poszczególne republiki związkowe (np. ŁSRR, 
TJSRR itp.). Nasz polski P rogram  Rozwoju In fo rm a­
tyki jest również próbą logicznej a rch itek tu ry  p a ń ­
stwowych systemów inform atycznych.
Z rac ji zajm owanego stanow iska wypadło mi szukać 
rozw iązań dla kompleksowej inform atyzacji gospo­
darki regionalnej. Region nie jest m ikropaństw em , a 
państw o nie jest federacją regionów. Region jest czę­
ścią państw a, ale nie spełnia wszystkich jego funkcji. 
Między regionem  a państw em  jest więc różnica nie 
tylko ilościowa, ale i jakościowa. N iem niej region 
tkw i w  arch itek tu rze  państw a i jest z nim logicznie 
powiązany. Wobec tego i system y inform atyczne re ­
gionalne będzie cechować pew na różnica jakościowa, 
aczkolwiek m uszą one być pow iązane z systemami 
ogól n opa ńs two wym i.
Przy rozw ażaniu koncepcji inform atyzacji gospodarki 
regionalnej nasuw a się m nóstwo problemów, ale do 
naczelnych, węzłowych można zaliczyć następujące:
•  problem  zarządzania gospodarką narodow ą i r e ­
gionalną,
•  problem  aktualnych system ów  inform acyjnych,
•  problem  struk tu ry  system ów inform atycznych i 
m etod ich projek tow ania (KSI),
•  probiem  technicznych środków przetw arzania in ­
form acji i zgrupow ania ich w racjonalnej sieci ośrod­
ków  (KjSO).
Spróbujm y kolejno rozważyć te problem y i poszukać 
generalnej, logicznej koncepcji ich rozwiązania. P rag ­
nę zapoczątkować dyskusję na ten tem at, aby zain­
teresow ani czytelnicy mogli wziąć udział w eksplo­
rac ji i racjonalizacji regionalnych systemów inform a­
tycznych.

Zarządzanie gospodarką regionalną

K oncepcja regionalnego system u inform atycznego 
m usi być adekw atna do system u zarządzania gospo­
darką regionalną. Oba te  systemy na siebie w zajem ­
nie oddziałują. Konieczność planowania i zarzą­
dzania regionalnego określa zapotrzebowanie na in ­
form ację, k tó ra  z kolei powoduje zmiany w system ie 
organizacji i zarządzania gospodarką. Szczególne 
zm iany w  struk tu rze  zarządzania gospodarką regio­
nalną zajdą niewątpliw ie pod wpływem kom putery­
zacji inform acji, dzięki ustaleniu  nowych źródeł po­
boru, dróg przepływu, zm ianom treści inform acji, jej 
ścisłości i dostępności. Je st to jednak kw estia przy­
szłości.
Obecnie na początku drogi do kom pleksowej in for­
m atyzacji gospodarki regionalnej, należy rozważyć 
system zarządzania regionem  i ak tualne systemy in ­
form acyjne.
Pojęcie regionu nie jest ścisłe. Zależy ono od k ry te ­
rium  delim itacji regionu. Obecnie identyfikuje się to 
pojęcie z obszarem województwa lub dwóch w oje­
wództw — w przypadku m iasta wydzielonego szcze­
bla wojewódzkiego. Nie wchodząc głębiej w  to za­
gadnienie, wygodnie dla dalszych rozważań będzie 
przyjąć pojęcie regionu jako województwa, łącznie z 
m iastem  wydzielonym, a pojęcie gospodarki regional­
nej jako całości gospodarczej, usługowej, społecznej 
i adm inistracyjnej działalności na terenie regionu.
W tym  znaczeniu gospodarka regionalna stanow i tę 
część gospodarki narodowej, k tó ra  jest zakreślona 
granicam i regionu. Cała gospodarka narodow a jest 
rozmieszczona w  przestrzeni, którą można identyfi­
kować z sum ą regionów, składających się na obszar 
państw a. Między gospodarką regionalną a gospodar­
ką narodow ą istnieje więc tylko różnica ilościowa, 
a ściślej — wielkościowa.
Powiedzieliśmy jednak, że region nie jest m ikropań­
stwem. Co wobec tego decyduje o różnicy jakościo­

wej? Decyduje tu  system  zarządzania gospodarką re ­
gionalną i narodową i wzajem ny stosunek tych sy­
stemów oraz suw erenność władzy.
Zarządzanie gospodarką narodową obejm uje: zarzą­
dzanie resortowe, pionowe w skali całego państw a, 
spraw ow ane przez m inisterstw a, urzędy i instytucje 
centralne oraz koordynację poziomą szczebla cen tra l­
nego, spraw ow aną przez Radę M inistrów  przy pom o­
cy organów wyspecjalizowanych, jak  np. Kom isja 
P lanow ania przy Radzie M inistrów. Cele strategicz­
ne i k ierunki rozwoju są ustalane przez polityczno- 
-gospodarcze kierownictwo k ra ju  i o rg a n a , najwyższej 
w ładzy państwowej.
Temu modelowi zarządzania gospodarką narodow ą, 
na szczeblu regionu, odpowiada w  pew nym  sensie za­
rządzanie gospodarką terenową, podporządkow aną r a ­
dom narodowym. Gospodarka p lanow ana centralnie, 
urzędy i instytucje niepodporządkow ane radom  n a ­
rodowym, a więc ta część gospodarki regionalnej, 
k tóra nie jest gospodarką terenow ą, jest zarządzana 
ze szczebla centralnego za pośrednictw em  zjednoczeń, 
urzędów i instytucji, k tórych  teren  działania może 
odpowiadać obszarowi całego państw a, regionu, kilku 
regionów lub m niejszemu niż region.
Oibie części gospodarki regionalnej: terenow a i p la ­
now ana centralnie korzysta ją  z zasobów regionu, 
Wpływają na środowisko i sy tuację m iejscow ej lud ­
ności.

T raktując region jako skończony zbiór zasobów ludz­
kich, materiałowych, wodnych, energetycznych itp., 
można planować ich praw idłow e w ykorzystanie jedy­
nie przez całą gospodarkę regionalną, usta la jąc w ła­
ściwe proporcje i relacje  pom iędzy je j częściami sk ła­
dowymi. Nie można ustalać k ierunków  rozwoju re ­
gionu, biorąc pod uwagę ty lko część gospodarki re ­
gionalnej.
Nie oznacza to, że wszelkie zasoby regionu m ają być 
w ykorzystane tylko dla zaspokojenia potrzeb regionu.
C entralne zarządzanie decyduje nie ty lko  o rozm ia­
rach produkcji i usług, ale rów nież o w ykorzysta­
niu lub naw et przem ieszczaniu zasobów regionalnych.
Polska jest jednak zbyt dużym kra jem , aby mogła 
być zarządzana tylko przez jeden cen tralny  ośrodek 
dyspozycji ekonomicznej. Teoria i p rak ty k a  dowiodły 
konieczności istnienia obok koordynacji poziomej cen­
tralnej, również koordynacji poziomej terenow ej. Do­
chodzimy tu do kluczowego zagadnien ia wzajem nych 
stosunków między zarządzaniem  cen tra lnym  i zarzą­
dzaniem regionalnym. H istoria zarządzania gospodar­
ką narodową w państw ach socjalistycznych, jest ró ­
wnież historią poszukiwań op tym alnych re lacji i p ro ­
porcji między zarządzaniem  cen tra lnym  i regional­
nym, przejaw iającym  się n a  przem ian w  centralizacji 
i decentralizacji zarządzania.
Trzeba tu od razu wyjaśnić, że gospodarka regional­
na n ie ma władzy publicznej, pow ołanej do zarzą­
dzania nią w sposób kompleksowy. U staw a o radach 
narodowych nadaje im status generalnego koordyna­
tora, jednakże jest to przepis dek lara tyw ny  i rzeczy­
wiste upraw nienia koordynacyjne rad  narodow ych, 
określają liczne przepisy szczególne. Po drugie — na 
terenie regionu mogą działać dwie rów norzędne r a ­
dy narodowe: m iasta i wojewódzka. Is tn ie ją  w praw ­
dzie organy polityczne, adm inistracji specjalnej, go­
spodarcze lub społeczne, działające n a  te ren ie  całe­
go regionu, lecz w sposób resortowy.
Tę lukę usiłuje wypełnić zwykle Kom itet W ojew ódz­
ki PZPR, którego upraw nienia rozciągają się na te ­
ren  całego regionu i całość gospodarki regionalnej, 
bez podziału n a  terenową i planowaną centraln ie.
Biorąc jednak pod uwagę rolę i zadania p a rtii w  
naszym ustro ju  państwowym, trudno uznać KW 
PZPR za generalnego koordynatora gospodarki r e ­
gionalnej.
Do naszych rozważań musimy wprowadzić jeszcze po­
jęcie zarządzania strategicznego (kierunkowego) i o- 
pera.tywnego (bieżącego).
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U staw a o jednolitych organach terenow ej władzy 
państw ow ej z 1950 roku przyporządkow ała organom 
rad  narodow ych tak trudne i skom plikow ane zada­
nia, że praw idłow e zarządzanie operatyw ne podpo­
rządkow anym i dziedzinam i gospodarki i adm inistracji 
było po prostu niemożliwe. Dlatego od wielu la t ob­
serw ujem y tendencję odciążania ap a ra tu  w ykonaw ­
czego od funkcji bezpośredniego, operatyw nego za­
rządzania. W yrazem tej tendencji jest powoływanie 
wojewódzkich zjednoczeń, zarządów, stacji, p rzedsię­
biorstw  itp. jednostek, które p rzejm ują od w ydzia­
łów zarządzanie w ąskim i w ycinkam i działalności go­
spodarczej lub usługowej. Je st to następstw em  postę­
pu techniczno-ekonom icznego i pogłębiającego się po­
działu pracy i zadań.
Specjalizacja jednostek zarządzających bezpośrednio, 
operatyw nie jest zw iązana z kom plikującym  się za­
rządzaniem  operatyw nym . Dla ceilów zarządzania 
strategicznego, kierunkow ego istnieje konieczność in ­
tegracji zarządzania, konieczność istnienia takiego 
organu, który podejm ow ałby decyzje strategiczne, do­
tyczące całego regionu i całej gospodarki regionalnej.
Przez zarządzanie 'strategiczne należy tu  rozumieć 
ustalenie relacji i proporcji oraz p lanow ania i p rog­
nozowania w  dziedzinie w ykorzystania zasobów, po­
siadanej mocy oraz produkcji i usług, dla osiągnię­
cia celów ustrojowych.
Tym dwom rodzajom  zarządzania: operatyw nem u
i strategicznem u, możemy przyporządkować dwie fo r­
my zarządzania: nadzór i ¡koordynację. Nie wchodząc 
w bogatą prob lem atykę upraw nień, imetod, form  i 
środków  nadzoru i  koordynacji, możemy stw ierdzić, 
że nadzór ma m iejsce tylko w  stosunku do jednostek 
podporządkowanych, natom iast koordynacja — jako 
form a zarządzania — może być stosow ana w  stosun­
ku do jednostek podporządkowanych i nie podporząd­
kowanych.
W św ietle dotychczasowych rozważań, można zap ro ­
ponować następujące rozw iązanie dla zarządzania go­
spodarką regionalną.
Stojąc na gruncie konsty tucji i ustaw y o radach  n a ­
rodowych można postulow ać w ypełnienie dek lara­
tywnego przepisu o koordynacji te renow ej konkretną 
treścią, przez zwiększenie upraw nień .koordynacyj­
nych rad  narodow ych w 'stosunku do całej gospodar­
ki regionalnej i nałożenie na nią obowiązku stałej, 
bieżącej inform acji rad  narodow ych o swej działal­
ności w ustalonym  zakresie przedmiotowym.
G eneralnym  koordynatorem  regionu byłoby politycz­
no-gospodarcze kierow nictw o regionu, składające się 
z Egzekutyw y KW PZPR, Prezydium  W ojewódzkiej 
Rady Narodow ej i 'Prezydium  Rady Narodowej m ia­
sta wydzielanego, k tó re  powinno podejm ow ać decyzje 
strategiczne w  dziedzinie planow ania i zarządzania 
regionalnego na wspólnych posiedzeniach. Bieżące 
m ateriały  dla tych decyzji przygotow yw ałaby W oje­
wódzka Kom isja P lanow ania Gospodarczego przy p o ­
mocy podporządkowanej jej P racow ni P lanów  R e­
gionalnych, k tó ra  pow inna być połączona z W oje­
wódzką Pracow nią U rbanistyczną. Z adaniem  W oje­
wódzkiej Kom isji P lanow ania Gospodarczego byłaby 
generalna koordynacja i śledzenie realizacji s tra te ­
gicznych decyzji regionalnych. W ten  sposób zostałby 
utw orzony jeden wspólny organ zarządzania regio­
nalnego z jego ram ieniem : W ojewódzką Kom isją P la ­
now ania Gospodarczego, k tó ra  sta łaby  się organem  
sztabow o-analitycznym . Być może zaszłaby w  przy­
szłości potrzeba połączenia W KPG z W ydziałem F i­
nansowym  ¡(a p rzynajm niej z częścią agend). W ydzia­
ły podstawowe rad  narodow ych przejęłyby funkcję 
resortow ych koordynatorów  całości gospodarki regio­
nalnej.

O rgan zarządzania regionalnego upodobniłby się 
wówczas do organu zarządzania centralnego całością 
gospodarki narodow ej. Różnica m iędzy nimi polega­
łaby na różnicy upraw nień. Decyzje strateg iczne or­
ganu  regionalnego m usiałyby być podporządkowane 
i m ieścić się w ram ach decyzji strategicznych organu 
centralnego, dotyczących całego k raju . Zapobiegłoby

to autonom izacji regionów. W ram ach ustalonych de­
cyzji strategicznych działałyby organy resortowego, 
bieżącego zarządzania operatyw nego poszczególnymi 
w ycinkam i gospodarki narodowej. Jednostki gospo­
darki narodow ej, a więc przedsiębiorstw a, urzędy, 
instytucje, zakłady itp, działałyby samodzielnie w r a ­
mach decyzji strategicznych i decyzji organów linio- 
wo-nadzorczych. Oczywiście w ym aga to znowu znale­
zienia „złotego środka” między samodzielnością poje­
dynczych jednostek gospodarki narodowej a upraw ­
nieniam i nadzorczych organów bezpośredniego zarzą­
dzania, tj. zjednoczeń, urzędów i insty tucji reso rto ­
wych szczebla wojewódzkiego i centralnego.
Różnica w  upraw nieniach pomiędzy szczeblem cen­
tralnym  a regionalnym  w inna polegać nie tylko na 
randze tej decyzji, tj. podporządkow aniu decyzji r e ­
gionalnych decyzjom centralnym , ale przede w szyst­
kim  różnica ta pow inna zaw ierać się w rzeczowym 
podziale kom petencji i to zarówno międzyszczeblo- 
wym, jak  i m iędzy zarządzaniem  strategicznym  a 
operatywnym .
Zadania kierow nictw a regionalnego w dziedzinie za­
rządzania strategicznego można sprow adzić do n a­
stępujących:
•  usta lan ia k ierunków  rozw oju regionu. Dążenie do 
optym alnego w ykorzystania zasobów przez dostoso­
wyw anie mocy produkcyjnych i usługowych w dro­
dze inw estycji do posiadanych zasobów i zapotrzebo­
w ania na określone rodzaje produkcji i  usług,
•  ochrony środowiska człowieka,
•  stałego polepszania zaspokojenia m aterialnych i 
kultu ra lnych  potrzeb ludności.
Jeżeli weźm iem y pod uwagę tylko trzy  czynniki: za­
soby, posiadane moce i produkcję, to  już optym alne 
„zgranie” ich nasuw a ogromne trudności. Każdy fo- 
toam ator wie, że o w artości zdjęcia decyduje zgranie 
trzech czynników: czasu ekspozycji, wielkości p rze­
słony i odległości, a jak  trudno  jest zrobić dobrą fo­
tografię.
W procesie zarządzania dochodzą dziesiątki czynni­
ków, a wówczas optym alizacja k ierunków  rozwoju 
jest niezm iernie trudna.
Potrzebę rzeczowego rozdziału kom petencji rozpatrz­
my na przykładzie produkcji. O wielkości produkcji 
danego zakładu — abstrahując od zasobów i mocy
— decyduje nie tylko zapotrzebow anie regionalne, ale 
również ogólnokrajowe i potrzeby eksportu. Ponadto 
dany asortym ent może być 'Skoncentrowany w jed ­
nym zakładzie lub w wielu zakładach na terenie ca­
łego k ra ju . Te potrzeby i możliwości ich zaspokoje­
nia produkcją krajow ą lufo im portem , są znane na 
szczeblu centralnym . Szczebel regionalny nie może 
zatem  decydować o rozm iarach produkcji. Podobnie 
spraw y technologii w ytw arzania są przedmiotem 
działań organizacji gospodarczych i pow iązanych z 
nim i jednostek naiikowo-lbadaw.czych.
Szczegóły technologiczne, w ym agające specjalizacji, 
nie mogą być zatem  przedm iotem  decyzji organów 
rad  narodowych.
Jednakże każda zm iana w poziomie produkcji, albo 
w technologii w ytw arzania (autom atyzacja, herm ety- 
zacja) może w pływać foądź na zm ianę w ykorzystania 
zasobów, bądź też na środowisko, a to in teresuje go­
spodarzy terenu.
T rudno będzie ustalić szczegółową delim itację kom ­
petencji m iędzy szczeblami zarządzania, między ogól­
nonarodowym  a regionalnym  zarządzaniem , można 
chyba jednak wprowadzić ogólną zasadę, że k ierow ­
nictwo regionalne decyduje o zadaniach reg ional­
nych; o zadaniach o znaczeniu ogólnonarodowym — 
decyduje kierow nictw o centralne. Przedm iotem  za­
interesow ań kierow nictw a regionalnego jest rozwój 
całej gospodarki regionalnej, o ile wpływa to na w y ­
korzystanie zasobów, środowisko człowieka lub sy­
tuację miejscowej ludności.
Spraw a rozdziału kom petencji w procesie zarządza­
nia gospodarką narodową i regionalną ma podsta­
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wowe znaczenie dla budow y regionalnego system u 
inform atycznego.
Obecny system  inform acyjny w  Polsce nie daje moż­
liwości praw idłow ego zarządzania. N ajbardziej usy­
stem atyzow any jest system  sprawozdawczości s ta ty ­
stycznej. Bliższa analiza tego system u w ykazuje jed ­
n ak  następujące podstaw ow e wady:
•  in form acja statystyczna jest spóźniona, o m ałej 
częstotliwości i  niedostatecznie lu b  nadm iernie zagre­
gowana,
•  źródła, treść inform acji i drogi przepływ u były 
często dostosowywane do doraźnych potrzeb, doraź­
nym i decyzjami, co spowodowało, że tru d n o  dziś m ó­
wić o jednolitym  i w ew nętrznie zharm onizowanym  
system ie sprawozdawczości statystycznej,
•  sprawozdawczość statystyczna jest dostosowana 
przede w szystkim  do zaspokojenia potrzeb organów 
centralnych, natom iast o rgana terenow e n ie o trzym u­
ją  niezbędnych inform acji, w  pożądanych układach 
i odpow iednim  term inie.
Te w ady system u sprawozdawczości statystycznej 
spowodowały, że w  prak tyce zarządzania podstaw o­
w ym  źródłem  inform acji sta ły  się narady , konferen­
cje, wizje lokalne, kontrolne, różne analizy doraźne, 
rozmowy telefoniczne itp., sprawozdawczość s ta ty ­
styczna natom iast s ta je  się coraz bardziej pom ocni­
czym źródłem  inform acji. N astępuje deprecjacja in ­
form acji statystycznej.
K ierow nictw o regionu, jakim  jest obecnie Prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodow ej, za jm u je  się, obok 
gospodarki terenow ej, również gospodarką p lanow a­
ną centraln ie. O ile jednak  z dziedzin podporządko­
w anych Prezydium  WRN otrzym uje jakieś sta łe  in ­
form acje, dające bieżący i  kom pleksowy obraz sy­
tuacji, to  z gospodarki p lanow anej cen traln ie in fo r­
m acje są zbierane wycinkowo, dla zaspokojenia do­
raźnych potrzeb, gdy dane przedsiębiorstwo lub b ra n ­
ża wchodzi w  orb itę  zainteresow ań prezydium  rady  
narodow ej. Są to  zw ykle inform acje o całokształcie 
działalności, podobne do składanych resortow ym  or­
ganom  nadzorczym . Takie in form acje w yczerpująco 
odzw ierciedlają sy tuację przedsiębiorstw a lub  b ran ­
ży, ale na zasadzie układu względnie odosobnionego, 
w  oderw aniu  od całokształtu  sy tuacji n a  danym  te­
renie. P rzy  podejm ow aniu decyzji w  tych spraw ach,

może pow stać pytanie, gdzie kończy się w ładza r e ­
sortu, a zaczyna władza prezydium  rad y  narodowej 
i odw rotnie, a także wycinkowe decyzje mogą n a ru ­
szać kom pleksowe stosunki ukształtow ane w terenie.
Z gospodarki planow anej cen traln ie są zbierane ‘kom ­
pleksowe inform acje, ale tylko d la  celów planow ania 
regionalnego i przestrzennego. Inform acje o planach 
rocznych zbierane przez W KPG — nie są  już ak tu a l­
ne (biorąc pod uw agę cykl agregacji planu) w  m o­
mencie uchw alania planu, a później już n ik t p lanu  
rocznego nie aktualizuje bieżąco, w  m iarę dokonyw a­
nych zm ian i  rzeczywistego wykonania.
Ogólnie więc można stwierdzić, że polityczno-gospo­
darcze kierownictwo regionu chronicznie odczuwa 
niedostatek bieżącej, ak tualnej i ścisłej in fo rm acji o 
całym regionie, a  szczególnie o gospodarce p lanow a­
nej centralnie. Jednocześnie to  sam o 'kierownictwo 
jest przytłoczone zalewem szczegółowych, w ycinko­
wych inform acji, niedostatecznie zagregow anych, co 
nie pozwala wyrobić poglądu na stan  spraw . Gorzej, 
że inform acje przedkładane dla tego szczebla zarzą­
dzania n ie  zawsze odzw ierciedlają ak tu a ln ą  rzeczy­
wistość, a często raczej poglądy podw ładnych, p rzy ­
gotowujących inform ację dla k ierow nictw a.
Kierownictwo regionu m usi otrzym yw ać inform acje 
prawdziwe, adekw atne do rea ln e j rzeczywistości, 
kompleksowe i tak  zagregow ane, aby  było ich moż­
liwie jak najm niej, a 'jednocześnie dostatecznie w y­
czerpujące, aby stanow iły podstaw ę do możliwie 
optymalnych decyzji.
Znawcy zagadnienia zgodzą się ze m ną, że mnożenie 
ilości pracow ników  adm inistracy jnych  niczego nie 
załatw i. Możemy ogrom nie rozbudow ać ap a ra t adm i­
nistracyjny, ale zawsze stan iem y wobec barie ry  cza­
su i bariery  chłonności um ysłu  człowieka, k tóry  bę­
dzie m usiał dokonywać ostatecznej se lekcji i aigrega- 
cji inform acji przed zaprezentow aniem  jej k ierow ni­
ctwu regionu.
W ten  sposób dochodzimy do zagadnienia n ieuchron­
ności kom puteryzacji in form acji, gdyż ty lko 'kompu­
ter może — bez rozbudow y a p a ra tu  adm inistracji — 
podołać zadaniu przetw orzenia ogrom nej ilości in ­
form acji o regionie, dokonać je j odpowiedniej selek­
cji i agregacji w  stopniu  n iezbędnym  dla każdego 
szczebla zarządzania.

WŁADYSŁAW MATWIN 681.322.66
I n s ty tu t  M a szy n  M a te m a ty c z n y c h  
W arszaw a

Kryzys sofłwarowy
P r z e d m io te m  a r t y k u ł u  są  s p r z e c z n o ś c i  r o z w o ju  w  
k a p i ta l i s t y c z n y m  p r z e m y ś le  k o m p u te r o w y m :  n le -
w s p ó lm le r n o ś ć  pom ięci z y  b a r d zo  w y s o k ą  d y n a m ik ą  
r o z w o jo w ą  h a r d w a r e ’u  a s to s u n k o w o  p o w o ln ą  e w o ­
lu c ją  s o f tw a r e ’u ,  d y s p r o p o r c ja  p o m ięd z y  d u ż y m i  
s u k c e s a m i  w  p r o d u k c j i  E M C  a  s to s u n k o w o  s k r o m ­
n y m i  k o r z y ś c ia m i  u ż y t k o w n i k ó w  o r a z  k o n tr o w e r s ja  
w o k ó ł  s p o łe c z n e g o  s e n s u  k o m p u te r y z a c j i .

I

Chciałbym  przedstaw ić na jp ierw  pew ne sprzeczności, 
przeciw ieństw a i  antynom ię, k tó re  uw idaczniają się 
w  zachodnim  przem yśle kom puterow ym . W ydaje się, 
że m ają  one znaczenie dla jego przestrzeni rozwiązań 
i rozw oju oraz, co za tym  idzie, d la  ro li jaką proces 
kom puteryzacji — rów nież w  naszym  k ra ju  — od­
gryw ał będzie w  przeobrażeniach związanych z r e ­
w olucją naukow o-techniczną.
E lektroniczna m aszyna cyfrow a (kom puter) jest m e­
chanizm em  o dwoistej naturze. H a r d w a r e  (żelazo) 
m aszyny jest jej składową materialną: elem enty u rzą­

dzeń technicznych, które ją  tw orzą, m a ją  sw ą masę 
i ¡kolor, można je brać do ręki, d a ją  się  doskonale 
przedstaw ić ludzkim oczom. S o f t w a r e  (oprogra­
mowanie) maszyny jest jej składow ą „n iem ateria l­
ną” : są to program y kom puterowe um ieszczane w 
pam ięci m agnetycznej, k tó ra  zapisana w aży ty le i 
wygląda tak  samo jak  pusta. Obie składow e stanow ią 
jedność. Rzeczywistością fizyczną s o f  t w a r u  są 
przecież ciągi stanów  i relacji przebiegane przez ele­
m enty hardw aru  w  trakcie pracy kom putera. S o f t ­
w a r e  nie m a więc senisu bez hardw aru , podobnie 
jak  hardw are nie może wykonywać sw ych funkcji 
bez odpowiedniego skonstruowanego s o f t w  a r  u. Ta 
dychotomiczna jedność jest isto tą elektronicznej m a­
szyny cyfrowej. Ale w  m iarę jak  kom puter przeor 
kształca się z m aszyny m atem atycznej w  m aszynę 
do przetw arzan ia w ielkich zbiorów danych, społeczny 
układ wytwórczy transponuje dwoistość komputero­
w ej substancji w  sprzeczność pomiędzy ogromną dy­
namiką rozwojową hardwaru a stosunkowo powolną 
ewolucją softwaru.
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M iarą tej sprzeczności może być zm iana w  udziale 
hardw aru  i so ftw aru  w  całości 'kosztów prze tw arza­
nia w  USA. W r. 1952 h ard w are  obejm ował ponad 
90%, softw are m niej niż 10% kosztów. Obecnie na 
odwrót, softw are obejm uje około 80%, h ardw are  ty l­
ko 20% i[l]. iSuma technicznych sukcesów  na p rze­
strzeni dwóch dziesięcioleci była bow iem  po stronie 
hardw aru  ta k  duża (szybkość z jak ą  kom puter w y­
konuje sw e działania w zrasta  np. tysiąckrotnie), że 
przeciętny koszt w ypełnienia jednej m aszynow ej ope­
rac ji uległ w ybitnej obniżce.
Zupełnie inny s ta n  rzeczy uform ow ał się po stron ie 
softw aru. ¡Przeciętny koszt zaprogram ow ania jednej 
maszynowej operacji n ie  u legł w iększej zm ianie, po­
nieważ w ytw arzanie kom puterow ych program ów  nie 
wyszło jeszcze ze stad ium  rzem iosła lub  m an u fak tu ­
ry. P rzy tłaczająca większość oprogram ow ania po­
w staje  w  niewielkich zespołach tw orzonych przez 
użytkowników  kom puterów . W przeciw ieństw ie do 
producenta hardw aru , uzbrojonego w  potężny, n a j­
bardziej nowoczesny a p a ra t przem ysłowy i w  tech­
nologie, k tórych  efektyw ność w zrasta skokam i, — je ­
dynym nieom al wyposażeniem  w ytw órcy s o f t w a r u ,  
jeśli mie liczyć testow ania napisanych już p rog ra­
mów, jest po dziś dzień pap ier i ołówek.
W ymowne są przeprow adzone n ie  ta k  daw no am e­
rykańsk ie badan ia  indyw idualnej p racy  program istów  
z jednakow ym  w ykształceniem  i tak ą  sam ą p rak ty ­
ką, przy  rozw iązyw aniu identycznych zadań. Okazało 
się, że najw oln iej pracu jący  program ista  potrzebow ał
11 razy więcej czasu na napisanie program u, a 28 ra ­
zy więcej na jego uruchom ienie, niż najszybszy. N aj­
dłuższy program  był 6 razy dłuższy niż najkrótszy. 
N ajsłabszy zużyw ał 13 razy więcej czasu m aszynowe­
go niż najm ocniejszy [2],
Widać, jak  n iem ateria lna  składow a kom putera, ze 
względu n a  je j substancję odm ienną od tradycyjnego 
p roduktu  przem ysłowego i  na charak ter pracy, k tó ra  
tę  sk ładow ą w ytw arza, n ie  pasu je  do  producenta 
kom puterów , takiego jak im  go znamy.
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W ślad za sprzecznością pomiędzy n iesłychanie szyb­
kim  tem pem  rozw oju jednej, a względnym  opóźnie­
niem drugiej składow ej kom putera, jako rezu lta t tej 
sprzeczności, zarysow ała się rozbieżność pomiędzy 
pierw szą i d rugą fazą procesu kom puteryzacji: osza­
łam iające techniczne sukcesy w  procesie m ateria lne­
go w ytw arzania — u producenta kom puterów  i sto­
sunkowo skrom ne korzyści w  zastosow aniach — u 
odbiorcy kom putera.

Przem ysł kom puterow y jest bardzo odległy od au ten ­
tycznych potrzeb odbiorcy, bardziej niż jakikolw iek 
inny. K ilka  m iesięcy tem u FINANCIAI. TIMES 
zwrócił się  do dw unastu  najw iększych w  W ielkiej 
B ry tan ii użytkowników  kom puterów  z prośbą o w y­
powiedzi w  'spraw ie ich doświadczeń. W szystkie gło­
sy były zdecydowanie krytyczne. W edług THE ECO- 
NOMIST czterech spośród pięciu użytkow ników  w iel­
kich system ów  inform atycznych tra k tu je  swe kom pu­
terow e dośw iadczenia raczej z  dezaprobatą. Inne 
oceny m ówią, że jeden użytkow nik na czterech u w a­
ża środki w yasygnow ane n a  'swój system  za zm ar­
now ane £3],

P rzy istn iejącym  oprogram ow aniu, kom puter jest w 
stan ie niezm iernie szybko przetw arzać duże zbiory 
danych, pod w arunkiem , że m a ją  należytą, naprzód 
Określoną s tru k tu rę . Dlatego pow tarzalne procedury, 
stosowane np. w  księgowości, w  produkcyjnych w y­
działach fabrycznych lub  n aw et w  zespołach p ro jek ­
tow o-konstrukcyjnych, s ta ły  się obiektem  efek tyw ­
nej autom atyzacji. Ale kom puter nie um ie odnaleźć 
zapisanych w  sw ej pam ięci inform acji, że określone 
elem enty zbioru X  m a ją  właściwość Y, jeśli p ro jek ­
ta n t system u inform atycznego n ie  przewidział, że w 
przyszłości w łaściw ość Y może być m aszynie po­
trzebna w  toku  w ykonyw ania iprzez nią pewnych 
działań na zbiorze X, opartych o właściwość Y.

Tego rodzaju ograniczenia kom puterow ej techniki 
spraw iają, że większość oprogram ow ania żyje krótko. 
Ś rednia długość życia zachodnich systemów inform a­
tycznych wynosi dw a — trzy lata, potem  przeważnie 
ulegają rekonstrukcji lub  wym ianie.
P rzem ysł kom puterow y n ie  nadąża za potrzebam i 
wyższego rzędu  dużych organizacji gospodarczych, 
gdy poszukują narzędzi u łatw iających jakościowe 
zm iany w  swej działalności i gdy próbują rac jonali­
zować górny poziom zarządzania, ponad sferę opera­
cji. W ypada zgodzić się z DATAMATION, że dzisiej­
sze system y kom puterow e, odziedziczone po syste­
m ach obliczeniowych, nie są  jeszcze system am i i n ­
f o r m a c y j n y m i :

System obliczeniowy System informacyjny
odnajduje swe dane odnajduje sw ą logikę
według swej logiki według swych danych [4]

Do przezwyciężenia tych ograniczeń konieczne są b a ­
dania podstaw owe i 'stosowane obejm ujące teorię 
m aszyn cyfrowych opartych o podstaw y bardziej 
giętkie niż obecne. Konieczne są badania zbiorów d a ­
nych o w ysokim  stopniu  złożoności, s tru k tu r  algo­
rytm icznych i  językowych, m etod program ow ania 
wspom aganego przez kom putery. Konieczny jest 
szybszy postęp w  teorii funkcji logicznych i w  n ie­
konw encjonalnych dyscyplinach, operujących katego­
riam i procesów nieciągłych w przestrzen i o skończo­
nej liczbie elementów. Sytuacja C o m p u t e r  S c i e n ­
c e  różni się d iam etra ln ie  od sy tuacji w  m atem a­
tyce. A ktualne zastosow ania m atem atyki nie wycho­
dzą w gruncie rzeczy poza granice teorii sprzed lat 

pięćdziesięciu. W yprzedzenie p rak ty k i przez teorię 
wynosi tu  często więcej niż pół wieku. W zagadnie­
niach m aszyn cyfrowych teoria pozostaje daleko w 
ty le za prak tyką.

III
System y inform atyczne są pochodną społecznych 
s tru k tu r organizacyjnych i s ta ją  się w raz z nimi 
przedm iotem  kontrow ersji. O to charakterystyczny 
wybór głosów, 'kwestionujących techniczny i społecz­
ny dogmat.
P rojektow anie system ów inform atycznych nierzadko 
pada o fiarą  technicznej iluzji o zabarw ieniu b iuro­
kratycznym . M aszyna, naw et najpotężniejsza, nie za­
stąp i przebudow y 'stosunków pomiędzy ludźmi.
K om puter w  organizacji gospodarczej jest narzędziem  
u ła tw iającym  w zrost efektywności. Kom puter polep­
sza możliwości w ykorzystania rzeczowych i finanso­
wych środków. A le podstaw ow ym  założeniem syste­
m u inform atycznego, już w  sam ym  sposobie jego 
projektow ania, w inno być m aksym alne spożytkow a­
nie zdolności załogi — zdolności do m yślenia. System  
kom puterow y pow inien służyć n ie  tylko zarządowi 
i kierow nikom , lecz w szystkim  pracownikom , którzy 
chcą korzystać z możliwości dostarczanych przez 
kom puter.
Istn ie je  wiele niepisanej inform acji w  organizacjach, 
być może jakieś 99% ogółu inform acji, jeśli m ierzyć 
w edług wagi, a nie ilości bitów. Ludzie n a  dole często 
w iedzą całkiem  dobrze, jakie są problem y ich orga­
nizacji i wiedzą całkiem  dobrze, jak  te problem y roz­
wiązać, ale ich stanowisko n ie upraw nia ich do użyt­
kow ania 'tych inform acji. Nie pozwala im się, n a  to.
Nie ośm ielają się wykorzystać to  co wiedzą.
Inform acja n ie  daje niczego bez jej w ykorzystania.
Chodzi o tak i zakres swobody, k tó ry  pozw ala jed ­
nostkom  i zespołom wprowadzać zmiany, uw zględnia­
jące nową sytuację. Dostęp do inform acji w inien 
oznaczać również uczestnictwo w  tw orzeniu zbiorów.
Z akładając optym alną eksploatację techniki cyfrowej, 
system  inform atyczny nie pow inien ograniczać się do 
kom puterów  jako środka grom adzenia, przechow yw a­
nia, przetw arzania i kom unikow ania inform acji.
U rządzenia w izualne i foniczne, m ała poligrafia, p ro ­
ste  środki porządkow ania i  w yszukiw ania zapisów
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mogą, w spółdziałając z kom puterem , dostarczać wielu 
dodatkowych rozwiązań. ¡Precyzyjna dokładność i 
błyskaw iczna szybkość nie są .najważniejszym i w y­
mogami, k tó re  pow inien spełniać zawsze inform atycz­
ny system zarządzania. Znacznie bardziej sensowny 
jest postulat, by system inform atyczny był urządze­
niem  rów nie 'dostępnym jak  w ew nętrzna sieć te lefo­
niczna.
P rzew ażającą tendencją, pojaw iającą się w dużych 
organizacjach gospodarczych USA, jako wpływ kom ­
puteryzacji, w ydaje się być — jak  dotąd — swoista 
recentralizacja z ew entualnym  zm niejszeniem  obsady 
na szczeblach pośrednich, przy rosnącej liczbie spe­
cjalistów. K om puter pozwała energicznej dyrekcji 
„kierow ać nareszcie tak  jak  należy”. Ale cen tra li­
styczna, h ierarchiczna organizacja piram idalna, rów ­
nież „spłaszczona”, nie m a perispektyw. Przyszłość 
należy do s tru k tu r  typu  organicznego, grupujących 
siły w edług celu i sensu pracy. S truk tu ry  organiczne 
będą pozyskiwały lepszych, bardziej wartościowych 
ludzi. Co zaś do kom putera, to  jest on neu tra lny , m o­
żna go św ietnie wykorzystać również przeciwko do­
m inacji, w  organizacjach bez p iram idalnej s truk tu ry .
Aby rew olucja inform atyczna by ła możliwa, trzeba 
najpierw , aby jednostki, grupy i całe społeczeństwo 
akceptowały, generalnie biorąc, większą jawność, 
przejrzystość i większą drożność Stosunków i zależ­
ności 'pomiędzy ludźmi. Jeśli się chce poruszyć za­
blokow ane społeczeństwo francuskie, trzeba koniecz­
nie, aby odrzuciło ono ciążącą na nim  pasję do n ak a ­
zów i kontroli i ałjy przezwyciężyło p rym ityw ną roz­
kazodawczą logikę prokurentów , patronów  i  m an d a­
rynów, k tórzy  nim  rządzą [5], [6], [7].

IV
Spróbuj-my zrekapitulow ać przedstaw ione fak ty  i 
opinie. Dwoista n a tu ra  kom puterow ej substancji i k a ­
pitalistyczny wielkoprzem ysłowy układ  produkcyjny 
spowodowały, że zachodni przem ysł kom puterowy 
podlega obecnie działaniu pew nych sprzeczności, k tó ­
re m ożna by nazwać k r y ż y s e m  s o f t  w  a r o ­
w y m .  Je st to:
•  opóźnienie składow ej softw arow ej względem sk ła­
dowej hardw arow ej w  rozw oju kom puterów ,
•  niewspółm ierność pomiędzy sukcesem  m ateria lnej 
kom puterow ej 'produkcji a stopniem  zaspokojenia po­
trzeb odbiorcy,
•  kontrow ersja wokół usytuow ania, społecznego sen­
su i perspektyw  procesu kom puteryzacji.
Moim zdaniem, te trzy zjaw iska w ystępują również 
w  naszym k ra ju , choć w  innym  społecznym uw aru n ­
kowaniu. Jest zrozumiałe, że w  określanej sytuacji, 
gdy am erykańskie rozw iązania kom puterow e jakością 
urządzeń, a także ilością m aszyn wyznaczały św iato­
wy poziom techniki cyfrowej, pakiet problem ów o 
których tu  mowa, w raz z całym  dobrodziejstwem  in ­
w entarza, ¿ostał p rzejęty  przez inform atykę — nie 
tylko polską.
Pozostaje natom iast — jak  się w ydaje — kw estią 
otw artą , n a  ile te sprzeczności są  nieuchronne oraz 
jak  mogą i jak  pow inny być rozw iązyw ane w  n a­
szych w arunkach ustrojowych.
Zachodni przem ysł kom puterow y poszukuje odpowie­
dzi na problem  kryzysu softwarowego. Znajduje ją  
na ¡razie w  em ancypacji softw aru  i w  intensyw nej 
budowie p r z e m y s ł u  s o f t w a r o w e g o  jako od­
dzielnej branży. W r. 1970 tysiąc s o f t w a r e  h o u -  
s e s produkowało w  USA oprogram ow anie n a  rynek, 
poza producentam i kom puterów .
Te specjalne firm y softw arow e, wychodząc na p rze­
ciw potrzebom  odbiorcy, b iorą n a  ¡siebie za ustaloną 
opłatą jego u trap ien ia zw iązane z coraz bardziej 
skom plikow aną techniką m aszyny cyfrowej. S o f t ­
w a r e  i usługi ¡softwarowe ¡stały się sam odzielnym  
i poszukiw anym  towarem . Producenci kom puterów  
większą część ¡ s o f t w a r u ,  k tó ry  jeszcze w ytw arza­
ją, ‘sprzedają oddzielnie od h a r d w a r u .  Razem z 
m aszyną sprzedają przew ażnie tylko pew ne m inim um  
oprogram owania, przy czym w produkcji naw et tego
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m inim um  korzysta ją  z kooperacji firm  softwarowych, 
zwłaszcza w  szczycie nowych uruchom ień.
Zachodni przem ysł 'komputerowy w  odpowiedzi na 
'kryzys softw arow y dzieli się więc jakby  n a  dwie 
branże zupełnie inaczej zorganizowane: kom puterowy 
przemysł hardw arow y i  kom puterow y przem ysł soft­
warowy. Je st to  jednak, być może, dopiero pierwsze 
ogniwo przeobrażeń. O program ow yw anie ¡komputerów 
jest przecież najczęściej tw orzeniem  ¡swego rodzaju 
modeli sym ulacyjnych. Softw are spraw ia, że istn ie­
jący kom puter sym uluje pracę nie istniejącej maszy - 
ny, tej k tóra w łaśnie fest potrzebna, lecz k tórej się 
z pewnych przyczyn (na przykład  ekonomicznych) 
nie wyrabia. Czy te  przyczyny zawsze pozostaną w 
mocy? Czy nowej sy tuacji n ie  przyniosą obwody o 
bardzo wysokim ¡stopniu in tegracji lub nowe nośniki 
pam ięci? P ojaw iły  się już pro jek ty  kom puterów  o 
takim  układzie m odularnym , który by pozwolił zm ie­
niać m akroor.ganizację i logikę kom puterowego sy­
stem u w  zależności od zmiennych zadań i zm ien iają­
cego się zbioru danych — patrz wyżej porów nanie 
system u obliczeniowego i system u inform acyjnego, 
zaczerpnięte z DATAMATION. Byłoby to rów nanie 
fron tu : skoro s o f t w a r e  zostaje w  tyle, niech 
część jego zadań przejm uje h a r d w a r e .
Zadaniem  przeglądu niniejszego nie jest fo rm ułow a­
nie wniosków. W arto w tym  m iejscu  powtórzyć ty l­
ko, co pod koniec części I I  niniejszego opracowania 
powiedziano o konieczności inform atycznych badań 
podstawowych i stosowanych, tym  bardziej, że in fo r­
m atyka polska m a tu  swój dorobek i dobre pozycje 
dla dalszego rozwoju.
K om puteryzacja jest jednym  z głów nych ogniw  p ro ­
cesu rew olucji naukow o-technicznej. Jeśli zjaw iska,
o których tu  mowa, są istotne dla tego ogniwa, to 
m ają  również pew ne znaczenie bardziej ogólne. 
Przem ysł kom puterow y w  sw ej k lasycznej postaci 
okazał się niezdolny do realizow ania procesu kom­
puteryzacji, ponieważ tradycy jne s tru k tu ry  i proce­
dury organizacyjne tego przem ysłu, jego o p e r  a - 
t i n g  s y s t e m  nie pasują -do ch a rak te ru  tego p ro­
cesu, nie są w stanie zaspokoić jego wymogów. Z a­
tem nie m ateria lna technika, nie h ard w are  społecz- 
no-technicznego m echanizm u wytwórczego, lecz so ft­
w are tej m e t a r n a  s z y n y  jest powodem  trudności.
Źródłem kryzysu softwarowego — powiedziałby może 
inform atyk — jest m e t a s o f t w a r e .
Skoro zaś chodzi o szerszą scenę przeobrażeń bardziej 
ogólnych, to  w ydaje się, że n a  te j scenie kryzys soft­
warowy można rozum ieć jako zespół określonych z ja­
wisk w następującej dynam ice rozwojowej:
•  działając w jednym  ze ¡swych obszarów, proces re ­
wolucji naukow o-technicznej generuje nie istniejące 
wcześniej siły wytwórcze, daje im n‘ową substancję, 
puszcza w  ruch  ogromne technologiczne przyspiesze­
nie, otw iera przestrzeń rozw iązań ¡społecznych;
•  sta re  struk tu ry , które pojaw iający się proces re ­
wolucji już zastaje i  z k tó rym i z konieczności się 
wiąże, — stare s tru k tu ry  s ta ją  się źródłem  — począt­
kowo ukrytych — krytycznych zjaw isk i patologii w 
procesie, oddzielając go od dopływu sił, ograniczając 
jego zasięg;
•  proces rewolucji naukow o-technicznej po pewnym 
czasie próbuje przegrupow ać sw oje zasoby i moce, 
stając się generatorem  restrukturyzacji.
Wówczas jednakże jest to już proces odm ienny od 
tego-, z k tórym  m ieliśmy do czynienia w  pierw szej 
fazie cyklu. Pomiędzy rew olucją naukow o-techniczną 
a społecznymi struk tu ram i organizacyjnym i zachodzą 
złożone oddziaływania wzajemne.
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Komputeryzacja ło również inwestycje budowlane
A u t o r  z w r a c a  u w a g ą  n a  p r o b le m y  b u d o w y  n o w y c h  
o ś r o d k ó w  o b l ic z e n io w y c h  d la  p la n o w a n e j  in s ta la c j i  
d u ż e j  l i c z b y  k o m p u te r ó w  w  P o lsc e . W y s tę p u je  k o ­
n ie c z n o ś ć  p i ln e g o  w z m o ż e n ia  s p e c ja l i s ty c z n e g o  p r o ­
j e k to w a n ia  b u d y n k ó w ,  z a p e w n ie n ia  w ła ś c iw y c h  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h ,  u r z ą d z e ń  k l im a ty z a c y jn y c h ,  
e le k t r o te c h n i c z n y c h ,  p r z e c iw p o ż a r o w y c h  i in n y c h  
o r a z  r a c jo n a ln y c h  m e b l i  b iu r o w y c h .  N a le ż y  u w z g lę d ­
n ić  w y m a g a n ia  o ś r o d k ó w  o b l ic z e n io w y c h  w  p ra c a c h  
n a d  u n i f i k a c ją  m o d u łó w  b u d o w la n y c h  o r a z  w  p r z e ­
p is a c h  p r a w n y c h  b u d o w n ic tw a .

K om puteryzacja przedsiębiorstw  gospodarki narodo­
wej i apara tu  zarządzania — tej konieczności n ik t już 
dzisiaj nie kw estionuje. Je j rozwój i perspektyw y ry ­
su ją  się dzisiaj w  dużo bardziej różowym św ietle niż 
naw et w  roku  ubiegłym. Daleko nam  w praw dzie je ­
szcze do poziomu Anglii czy NRF, gdzie w ostatnim  
roku zainstalow ano po 700 kom puterów , nie mówiąc
o F rancji (900 kom puterów) czy S tanach Zjednoczo- 
czonych A P.1)
Nasz plan pięcioletni zakłada zainstalow anie 540 kom ­
puterów . W stosunku do stanu  istniejącego jest to 
postęp ogromny, niem niej m usim y być w  pełni św ia­
domi faktu , że nie jesteśm y jeszcze na etapie rów ­
nowagi postępu i nie m ówm y naw et o dościganiu. 
W tym  zakresie dystans m iędzy nam i a rozw iniętym i 
k rajam i przem ysłowym i nadal rośnie.
W śród fachowców w  tej dziedzinie panuje zgodny po­
gląd, że dystans ten będzie się w  przyszłości zm niej­
szał. To jest elem entarna konieczność intensywnego 
rozwoju przemysłowego, na drogę którego w kroczy­
liśmy. Obecna szybkość kom puteryzacji (mało in s ta ­
low anych urządzeń) spowodowała wym knięcie się uw a­
dze problem u, którego ważkość jest bezsporna. Chodzi 
tu  m ianow icie o inw estycyjno-budow lany aspekt p ro ­
gram u w drażania elektronicznej techniki obliczenio­
w ej (ETO).
Zainstalow anie jednego kom putera w raz z urządze­
niam i do przygotow ania danych oraz niezbędnymi 
urządzeniam i technicznym i i pom ieszczeniam i dla p e r­
sonelu działu przetw arzan ia oraz program ow ania, p ro ­
jektow ania itp. w ym aga około 3 do 5 tys. m 3 k u b a­
tury.
Do w ykonania program u kom puteryzacji na bieżącą 
pięciolatkę potrzeba więc będzie około 2 200 000 m3 k u ­
batury . Znane powszechnie zarządzenia obowiązujące 
niezm iennie od paru  lat, a ograniczające wznoszenie 
nowych obiektów  dla potrzeb adm inistracji spowodo­
w ały w  jej obiektach zagęszczenie, często do poziomu 
poniżej m inim um  określonego przez N orm atyw  Tech­
niczny P ro jektow ania budynków  biurowych. Nasyce­
nie adm inistracji elektronicznym i m aszynam i cyfro­
wym i z w ykorzystaniem  istniejącej substancji budo­
w lanej, jak  to m a m iejsce przew ażnie w  k rajach  za­
chodnich jest w  większości przypadków  niemożliwe 
w  w arunkach polskich. N aw et uw zględniając stały 
spadek udziału procentowego pracowników  adm ini­
stracyjnych w  ogólnej liczbie zatrudnionych w  gospo­
darce narodow ej liczby bezwzględne m aleć bowiem 
nie będą.

H urra-optym istyczne poglądy inw estorów  z początko­
wego okresu kom puteryzacji, w  myśl których liczba 
pracow ników  adm inistracji m iała maleć w raz z insta­
lowaniem  maszyn, rychło okazały się nierealne.

K om puteryzacja sam a z siebie nie zm niejsza liczb 
pracowników  adm inistracyjnych i to przez długi okres 
czasu, a w  początkowej fazie w ręcz ją  powiększa,

') D an e z „ Ż ycia  W a rsz a w y ” nr 213 z dn . 5—6.IX.71 r. — 
a r ty k u ł „ K o m p u te ro m a c h ia ” .

o ile obsługę techniczną i operacyjną -ośrodka obli­
czeniowego wliczymy (a tak  być powinno) do tej 
grupy.

Tak więc — chcąc kontynuować, a naw et przyspie­
szyć proces kom puteryzacji gospodarki i zarządza­
nia — m usim y liczyć się z szybkim w zrostem  n ak ła ­
dów inw estycyjnych na ośrodki obliczeniowe, które 
w  opisanej sytuacji będą m usiały w  większości p rzy ­
padków  być wznoszone jako obiekty nowe.

Ogólne nakłady na te  obiekty na bieżącą pięciolatkę 
wynieść m uszą dla nowo wznoszonych obiektów m ini­
m um  1,6 m ld zł.2) P rzy około 75 obiektach do zrea li­
zowania zm uszają do zastanow ienia się nad pierwszą 
fazą realizacji, tj. projektowaniem . P rzed niecałymi 
dwoma la ty  (grudzień 1969) naw iązane zostały w  tej 
spraw ie z p ro jek tan tam i NRD konsultacje, które 
członkom delegacji polskiej nasunęły wiele ciekawych 
spostrzeżeń i wniosków. Niestety, do dnia dzisiejsze­
go nie doczekały się one nie tylko realizacji, ale i głęb­
szej analizy. K ontakty zaś w zajem ne zostały ograni­
czone.

Otóż w  NRD już w  r. 1969 istniało specjalne biuro 
projektow e zatrudniające około 200 osób, a za jm u ją­
ce się wyłącznie problem atyką projektow ania obiek­
tów  budowlanych dla potrzeb inform atyki oraz a n a ­
lizam i przyszłościowymi w  tym  zakresie. Niemcy opra­
cowali w achlarz projektów  opartych o zunifikowane 
elem enty i sekcje. Umożliwia on praw ie natychm ia­
stow e przystąpienie do realizacji obiektu po ustaleniu 
potrzeb inw estora. Opracowanie podobnej gamy, «do­
stosowanej do kom puterów  stosowanych w Polsce 
(Niemcy opierają rozwój inform atyki na rodzimych 
ROBOTRONACH) pozwoliłoby znacznie skrócić okres 
niezbędny na przygotow anie dokum entacji, a już w 
chwili obecnej zachodzą przypadki, w  których dosta­
w a m aszyny jest szybsza niż realizacja obiektu. Jeśli 
naw et decyzja podobna do podjętej przez specjalistów  
z NRD byłaby także w Polsce podjęta, p rojektanci sy­
stem u budowlano-m ontażowego napotkaliby szereg 
trudności nie znanych naszym  zachodnim sąsiadom. 
Te same zresztą trudności zatruw ają życie p ro jek tan ­
tom  indyw idualnych ośrodków obliczeniowych, k tó ­
rych liczba z roku na rok  rośnie.

Pierw szym  i najważniejszym  jest b rak  technicznej 
możliwości projektow ania ośrodków obliczeniowych
0 zm iennej funkcji, a b rak  tej możliwości trzeba o k u ­
pywać albo rezerw am i powierzchni (co podraża ko­
szty inwestycyjne), albo kosztownym i i u trudn ia jący ­
m i eksploatację przeróbkam i budynku w  okresie póź­
niejszym.

Spowodowane to jest najbardziej chyba ch arak te ry ­
styczną cechą przetw arzania inform acji w  odróżnieniu 
od pozostałych gałęzi adm inistracji, jaką  jest n ie ­
zw ykle szybkie starzenie się i w ym iana sprzętu oraz 
techniki, rap. przygotow ania danych lub  ich transm i­
sji. Aby tę elastyczność osiągnąć przy kosztach u trzy ­
m anych w racjonalnych granicach należy:

#  Zapewnić produkcję elem entów ścianek przestaw ­
nych znorm alizowanych i produkowanych w  długich 
seriach, a zapew niających właściwe w arunki szczel­
ności (klim atyzacja) oraz akustyki (urządzenia do 
przygotowania danych w ytw arzają hałas rzędu 90 dBl

•  Uruchomić produkcję m ateria łu  na izolację dźw ię­
kochłonną, k tó ry  by spełniał w arunk i niepalności
1 bezpylności.

>) „ In fo rm a ty k a ” nr 7/71. W. E m p ach er „ U w a g i o p r o jek ­
to w a n iu  ośro d k ó w  o b licz e n io w y c h ” .
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Dotychczasowe próby rozw iązań problem u ścianek 
przestaw nych i elastycznych w nętrz nie dały w łaści­
wych efektów  funkcjonalnych przy stosunkowo w y­
sokich kosztach. Było to spowodowane krótkim i se­
riam i w ykonyw anych elem entów oraz opracowaniam i 
dokum entacji projektow ej bez niezbędnych badań 
i analiz akustycznych. Indyw idualny inw estor nie ma 
pieniędzy na finansow anie badań ani czasu na oczeki­
w ania ich rezultatu .
Dostawy kom puterów  często w yprzedzają bowiem, 
jak  wzm iankowano wyżej, harm onogram y realizacji 
obiektu.
Co do m ateriałów , a raczej elem entów  dźwiękochłon­
nych, to jedyny dostępny rodzaj stanow ią płyty tzw. 
BUTJ produkow ane w  ERZE (W arszawa-W łochy). 
S tanow ią one właściwy m ateria ł n a  sufity  podw ie­
szone, ew entualnie w ykładziny akustyczne ścian s ta ­
łych.
W prawdzie producent rek lam uje rów nież ścianki 
działowe z tych elem entów  mocowanych n a  ruszcie 
stalowym , niem niej ich w artość dla pomieszczeń o 
zm iennej funkcji jest m inim alna z uw agi n a  b. de­
lika tną  konstrukcję  i luźny sposób zawieszania płyt.
Jednocześnie zdolność pochłaniania przez n ie dźwię­
ków, w ystarczająca dla hali m aszyn, jest zibyt m ała 
np. dla pomieszczeń przygotow ania lub transm isji 
danych.
0  ile zapadłaby decyzja o pow ołaniu specjalnej jed­
nostki projektow ej — na wzór NRD — te obydwa 
problem y m usiałyby wejść w  zakres je j kom petencji.
Te problem y raie w yczerpują jednak  trudności w yni­
kających z niedostatków  technicznych zaplecza b u ­
downictwa.
Drugą grupę braków  obserw uje się w  urządzeniach
1 osprzęcie. Zagadnienie pierw sze to klim atyzacja.
W prawdzie powołanie Zjednoczenia KLIMA WENT 
pozwala m ieć nadzie ję  n a  w yjście z im pasu w  roz­
sądnie kró tk im  czasie, niem niej dotychczasowe po­
rów nania zainstalow anych urządzeń polskich (ZETO 
K atowice — pow ierzchnia k lim atyzatorn i =  pow. h a ­
li kom puterów , 6 ludzi obsługi) i zachodnich (pow. 
k lim atyzatorni =  20—25% hali, 1 do 2 ludzi obsługi) 
i tu  wyznaczają dystans, jak i nas dzieli od czołowych 
producentów  św iatow ych.

0  tym , że podane wyżej porów nanie określa zupełnie 
konkretne złotówki w koszcie inw estycji i eksp loata­
cji nie trzeba chyba nikogo przekonywać. A cicho­
bieżne w entylatory? Osprzęt? Poprzestanę tu ta j na 
w ym ienieniu podstaw owych tylko braków :

Są to gniazda Wtyczkowe wpodłogowe ze szczelnym 
zamknięciem, k tórych zupełnie b rak ; wszelkiego typu
1 w ielkości k ra tk i w entylacyjne, których produkcja 
dostosowana jest do potrzeb budow nictw a przem ysło­
wego itp . O sta tn ią  grupę, aczkolwiek niezw ykle isto t­
n ą  stanow ią urządzenia pomocnicze oraz funkcjonal­
ne m eble biurow e. Katalogi producentów  zachodnich, 
a zwolna i naszych najbliższych sąsiadów  zaczynają 
napełniać się se tkam i prospektów  prostych przew aż­
nie urządzeń, bez k tórych  w łaściw e zorganizowanie 
pracy w  ośrodku obliczeniowym jest niemożliwe. A 
riieśtóty ośrodek ten  to  nie ty lko kom puter i za rę ­
kawki, jak  może do chw ili obecnej niektórzy „m oder­
niści” sobie w yobrażają. O środek przetw arzan ia in ­
form acji to rów nież w cale duże archiw um , i  to a r ­
chiw um  nowego typu, gdzie źródłem  inform acji są 
ta śm y ' papierow e i magnetyczne, k a rty  papierowe, 
dyski m agnetyczne i m ateria ły  tzw. źródłowe. Do 
przechow yw ania we właściwy sposób tych m ateria ­
łów niezbędne są odpowiednie szafki i szafy bądź r e ­
gały. Te pierw sze m uszą spełniać dodatkowo ok re­
ślone wym agania przeciwpożarowe. N ajracjonalniej 
zaprojektow any ośrodek obliczeniowy n ie spełni w 
sposób optym alny swoich funkcji, o ile nie zostanie 
wyposażony w e właściwy zestaw  m ebli typu b iu ro ­
wego.
Ten asortym ent rówrtież na rynku  krajow ym  jest 
bardzo ubogo reprezentow any.
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Zakaz produkcji dla zakładów  przemysłowych, a za­
kupu  d la  inw estorów  dotyczący tego asortym entu, 
spowodowany troską o właściwe zaopatrzenie rynku 
w m eble dla mieszkań, również ze swej strony przy­
czynił się do  Obecnego stanu  rzeczy. Obok lawiny 
zbędnych papierków  b ra k  właściwego wyposażenia 
b iur jest .powodem złej organizacji pracy adm in istra­
cji. W ymienione wyżej b rak i u trudn ia jące  p ro jek to ­
w anie i użytkowanie ośrodków obliczeniowych m ają 
również istotny w pływ  na organizację i wydajność 
pracy tejże adm inistracji jako całości.
Rozwinięcie produkcji elem entów  wyposażenia dla 
potrzeb in form atyki może Względem całości pionu 
zarządzania w ywrzeć podobnie m odernizujący wpływ, 
jak i m a rozw ój m otoryzacji dla całego przemysłu 
maszynowego. P atrząc  z te j szerszej perspektyw y b ę­
dzie tu  chyba na m iejscu zwrócić uw agę ina b rak  w 
produkcji urządzeń do m agazynowania zw artego (tzw. 
compact storage). Poniew aż każde ogniwo adm ini­
stracji posiada w łasne archiw um  (zajm ujące często­
kroć poważmy procent powierzchni) wprowadzenie 
zw artego system u arehiw ow ania zwolni pew ne po­
w ierzchnie dla innych potrzeb lub pozwoli n a  zw ięk­
szenie ilości przechowywanych akt. W każdym  w y­
padku umożliwi zrezygnow anie z budow y określonej 
kubatu ry  substancji budow lanej. Dodać tu  należy, że 
m agazynowanie zw arte daje oszczędności rzędu 
55—60% pow ierzchni w  stosunku do system u tra d y ­
cyjnego. Każde zaś ograniczenie zakresu inwestycji 
w określonej sy tuacji budow nictw a m a zasadnicze 
znaczenie.
W racając jednak d'o tem atu, tj .  (do budow nictw a dla 
potrzeb inform atyki.
Ja k  widać zakres problem ów  z tym  związanych jest 
szeroki i co gorzej rozw iązanie ich leży w  gestii k il­
ku  resortów  (przem ysł m aszynowy, przem ysł m a te ria ­
łów  budowlanych, elektrotechnika).
Pozostawienie ich rozw iązania życiu musi w n a j­
bliższej przyszłości doprowadzać do paradoksalnej sy ­
tuacji, w  której rozwój kom puteryzacji będzie lim i­
towany nie ilością kom puterów  w yprodukow anych w 
Polsce bądź zakupionych za granicą, lecz kubatu rą  
dostosowaną do przyjęcia tych  urządzeń. A jeśt to 
k u b atu ra  o dużym nasyceniu  specjalnym  i in sta la­
cjam i, k tó ra  m usi odpowiadać bardzo ścisłym reż i­
mom eksploatacyjnym .
Jeśli n ie  chcemy znaleźć się w  sy tuacji bez wyjścia 
n ie  JUTRO ale D ZISIA J m usim y ten problem  nie 
tylko dostrzec i zrozumieć jego wagę, lecz i roz­
wiązać.
Jedynym  zaś rozw iązaniem  zapew niającym  szybkie 
wyjście z dotychczasowego im pasu jest zapew nienie 
odpowiedniej gam y pro jektów  pow tarzalnych (o ty ­
powych z uw agi n a  różnorodność m aszyn trudno r a ­
czej mówić) i to  projektów  uw zględniających e la­
styczność funkcji oraz zaprojektow anie i w yproduko­
w anie właściwego w ypośażeńia (projekty urządzeń 
częściowo są gotowe, niektóre w ym agają ew entualnej 
m odernizacji).
(Opracowania te  zostały w ykonane w  Biurze P ro jek ­
tow o-K onstrukcyjnym  Środków  P racy  Biurow ej w 
W arszawie, ul. Skoczylasa 4. Większość z nich, n ie­
ste ty  nie wyszła poza stadium  przedprototypów).
Nie wolno przy tym  dopuścić do sy tuacji takiej, jaką 
m am y obecnie, w której C entralny  Ośrodek Badaw- 
czo-Projektowy Budownictwa M iejskiego w  W arsza­
wie prowadzi daleko zaaw ansow ane p race  z zakresu 
unifikacji m odułów budowlanych, system ów  kon­
strukcyjnych  i wyposażenia dla potrzeb budow ni­
ctw a biurowego z CAŁKOWITYM POMINIĘCIEM 
SPECYFICZNYCH POTRZEB INFORMATYKI.
Gdy mówi się głośno o kom puteryzacji gospodarki 
i zarządzania, tego typu rozw iązania cząstkowe są 
co najm niej chybione. Mało tego. O ile chcemy nad­
rab iać nasze zaległości należałoby sy tuację odwrócić. 
N ie próbować „doczepiać” inform atyki do zagadnień 
biurowych, a spraw ę właściwego rozwiązania proble­
m u  budow nictw a biurow ego przyporządkować zespo­
łowi ludzi, k tó ry  m am  nadzieję, zostanie powołany



do zabezpieczenia potrzeb inw estycyjnych in fo rm a­
tyki. In form atyka jako najw yższa fo rm a p racy  adm i­
n istracyjnej jest bow iem  najbardzie j specyficzna 
i  tru d n a  naw et w  sw ej transk rypc ji na zagadnienia 
budow lane.
A nowe BUDOWNICTWO BIUROWE, jeśli będzie po­
w staw ać, M USI BYĆ DOSTOSOWANE DO ew entual- 
jiego późniejszego WPROWADZENIA KOM PUTE­
RÓW. W przeciw nym  w ypadku w  ciągu paru  n a j­
bliższych pięciolatek płacić będziemy słony rachunek  
za b ra k  perspektyw icznego spojrzenia.
Aby jednak  tego uniknąć poza stw orzeniem  w aru n ­
ków organizacyjno-technicznych, należy jednocześnie 
unowocześnić obowiązujące przepisy p raw ne jak:
•  norm atyw  techniczny projektow ania budynków  b iu­
rowych,
•  przepisy BH P (dośw ietlenie bezpośrednim  św iatłem  
dziennym  pomieszczeń pracy stałej, k tórego koniecz­
ność doprowadza w  efekcie do utrzym yw ania się w 
praktyce obiektów  adm inistracyjnych o  układzie eel- 
kowym, k tórych  koszt 'i procent pow. kom unikacji 
jest wysoki),
® przepisy przeciwpożarowe (chodzi głów nie o ich 
fragm ent dotyczący odporności ogniowej o raz dróg 
ew akuacyjnych).
Te zm iany niezbędne są dla w prow adzenia najekono- 
miczniejszego pod względem  powierzchni, halowego, 
system u budow nictw a adm inistracyjnego, sprawdzone

w  prak tyce przy  rozbudow ie budynku Prezydium  
W ojewódzkiej R ady Narodowej w  Bydgoszczy, gdzie 
oszczędności pow ierzchniow e w ynikające z przejścia 
z system u celkowego na halowy (mimo m ałej po­
w ierzchni kondygnacji) pozwoliły .na zwiększenie za­
trudn ien ia  w  budynku o ca 15%.
Jednocześnie pow ierzchnia przypadająca na 1 z a tru ­
dnionego ksz ta łtu je  się tam  od 0,1 do 0,5 m 2 pow y­
żej m inim um  norm atyw nego (p.a.).
W prawdzie będące obecnie w  opracow yw aniu nowe 
przepisy o odnowie przeciw pożarow ej w  budow nic­
tw ie m ają  być bardziej liberalne pod niektórym i 
względam i od obecnie obowiązujących, n iem niej przed 
ich zatw ierdzeniem  byłoby w skazane tak ie  ich sfor­
m ułowanie, aby w  sposób zapew niający bezpieczeń­
stwo pracow nikom  obiektu nie u trudn ia ły  bądź u n ie ­
możliwiały rozw iązań projektow ych idących w  k ie­
ru n k u  rozw iązań halowych, wielkoprzestrzennych.

Ograniczone ram y niniejszego artyku łu  zezw alają je ­
dynie na w skazanie głównych przeszkód na drodze 
budow nictw a dla potrzeb inform atyki i ogólniej b u ­
dow nictw a biurowego. Każdy z n ich  jest w ystarcza­
jąco szeroki i istotny, by doczekać się szerszego omó­
wienia.

M am nadzieję, że głos ten będący swego rodzaju h a­
słem  wywoławczym spow oduje dyskusję i doprow a­
dzi do szybkiego wyciągnięcia wniosków. Oby tak  
było.

HENRYK NUROWSKI 681.322.004.14:658.85:658.114.7
C złon ek  R ad y  N a u k o w ej
Z arząd u  G łó w n e g o  S to w a r z y sz e n ia  K s ię g o w y c h  w  P o lsc e

Koncepcja rozwoju informatyki 
w handlu spółdzielczym

W a r t y k u le  p r z e d s ta w io n o  p r o g r a m  p ie r w s z e g o  s p ó ł­
d z ie lc z e g o  C e n tr u m  E P D , k tó r e  b ę d z ie  o b s łu g iw a ć  
p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lu  d e ta l ic z n e g o  z r z e s z o n e  w  
, ,S p o łe m ” W S S  w  W a r s z a w ie . W  r a m a c h  k o m p le k ­
s o w e g o  s y s t e m u  in fo r m a ty c z n e g o  p r z e w id u je  s ię  
p o d s y s t e m y  e w id e n c j i  i  o b r a c h u n k u  o b r o tu  to w a r o ­
w e g o , z a g a d n ie ń  k a d r o w y c h  o r a z  s ta n u  i  i n t e n s y f i ­
k a c j i  e k s p lo a ta c j i  s ie c i  h a n d lo w e j .  P r o j e k tu j e  s ię  
t e ż  p o d s y s te m  a k tu a l i z a c j i  z b io r u  a k tó w  p r a w n o -  
-n o r m a ty w n y c h .

Zapowiedziany i stopniowo realizow any program  in ­
tensyw nego rozw oju zastosow ania elektronicznych 
środków  przetw arzan ia danych w  naszym  k ra ju  w 
la tach 1971—75 rodzi szereg konsekw encji p rak tycz­
nych. Stosunkowo ograniczjona dotąd eksploatacja 
kom puterów  i skrom na ich ilość przynosiły odpowied­
nio m ałe rezultaty , ale jednocześnie nie stw arzały  
niebezpieczeństw a popełnienia kosztow nych błędów 
na dużą skalę.
Nowa sytuacja zaostrza ten  problem  i w ym aga kon ­
fron tac ji poglądów, w ym iany planów  i  dorobku za­
interesow anych organizacji. P ublikacje na te  tem aty 
i w ykorzystyw anie innych form  w ym iany mogą uży­
tecznie spełnić szereg funkcji. S tw orzą szansę w za­
jem nej w ym iany posiadanych opracow ań projektow o- 
-program owych, u ła tw ią  selekcjonow anie tem atyki 
przetw arzania, upow szechnią rozw iązania najbardziej 
racjonalne, m ogą doskonalić i przyspieszać w draża­
nie systemów, szybciej w ypełniać istniejące tu  lu ­
k i itd.
W stępne te  uw agi należy odnieść m. in. do sfery  h an ­
dlu w ew nętrznego, gdzie stan  zautom atyzow ania obra­
chunku jest w praw dzie nieznaczny, ale szybko się po­
większa. Zarów no system y eksploatow ane jak  i sy­

stemy planow ane rozwojowo na najbliższe la ta  w  tym 
zakresie są koncypow ane zgodnie z poglądem  o usłu ­
gowej ro li in form atyki bezpośrednio wobec m a teria l­
no-technicznej bazy i istoty zadań danego odcinka 
gospodarczego — a pośrednio wobec system ów za­
rządzania [6], S ięgając w  ten  sposób do fundam entu; 
którego jedynie odbiciem jest praktykow any system  
zarządzania, przygotowywane system y przetw arzania 
i dostarczania in form acji m ają  cenną szansę spełnić 
kreatyw ne funkcje  przez swą bezpośrednią użytecz­
ność wobec m erytorycznie istotnych, specyficznych 
potrzeb ich użytkownika. W łaśnie to odkryw anie 
istoty zadań użytkow nika system u EPD, w arunków  
ich realizacji, rozm iarów  i s tru k tu ry  dysponowanych 
przedm iotów  i narzędzi pracy — w arunku je  p rzydat­
ność, efektywność i użyteczność system u EPD jako 
optym alnego stym ulow ania pożądanych procesów.
Co stanow i o istocie specyfiki handlu  z punk tu  Wi­
dzenia nowoczesnego przetw arzania danych? W y­
mienić tu  należy przede w szystkim  silne pow iązanie 
funkcji i zadań handlu  z obsługiwanym  środowiskiem. 
Je st on w ytw orem  środow iska i  jego in tegralną czę­
ścią — w  przeciw ieństw ie np. do przemysłu, k tó re ­
go lokalizacja i program  pracy  mogą być ustalane 
z w iększą swobodą wobec czynnika lokalnego. Gospo­
darcze agendy handlu  są stosunkowo liczne, p rze­
strzennie rozproszone i  stosunkowo m ałe. Powoduje 
to szereg trudności w  należytym , zarówno czynnym 
(dostarczanie dokum entacji źródłowej) jak  i  biernym  
(odbieranie i w ykorzystyw anie inform acji) uczestn i­
czeniu przez te  m ałe i rozproszone agendy w  ogól- 

t  nym  system ie inform atycznym . K olejne specyficzne 
cechy handlu  to: w ielokierunkow ość jego działania 
(operacje hurtow e i detaliczne, prow adzenie uzupeł­
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niającej produkcji spożywczej, zakładów  gastronom i­
cznych, usług itp. oddnków  przez jedno przedsiębior­
stwo), wielobranżowość oferowanych tow arów  (spo­
żywcze, przemysłowe, codziennego, okresowego i spo­
radycznego zapotrzebowania, tow ary  w ybieralne i 
niewybieralne) — pow odująca w iele rozwiązań orga­
nizacyjnych i  dokum entacyjnych oraz znacznie różni­
cująca treść jak  też i częstotliwość em isji tabu logra­
mów.
Problem y te potęguje fak t znacznej rozbudowy przed­
siębiorstw  handlowych. Większość z nich bowiem p ro ­
wadzi sw ą działalność w  skali całych województw, 
kilka z nich a naw et na terenie całego kraju . Dla 
ilustracji tej opinii w ystarczy podać, że 23 przedsię­
b iorstw a spółdzielczego handlu detalicznego w m ia­
stach, zrzeszone w  ..Społem” ZSS uzyskały w  1971 r. 
89 238 milionów zł obrotu detalicznego, zatrudniając 
około 193 tys. pracowników, prowadząc 23 tysiące 
sklepów i 140 w ielobranżowych domów handlowych

■ i dysponują m ajątk iem  o w artości około 25 m ilia r­
dów zł [3]. Dla przyszłych rozw iązań jest nie bez 
znaczenia i to, że potrzeby inform atyczne w ynikające 
z funkcjonow ania podanego potencjału  orgańizacyjno- 
-ekonomicznego obsługują od około 10 la t ośrodki 
średniej m echanizacji, wyposażone w autom aty księ­
gujące typu OPTIMATIC i ASCOTA w ogólnej ilo­
ści blisko 500, skoncentrow ane w  50 ośrodkach (m iej­
skich, wojewódzkich, rejonow ych [4].
U ruchom ienie system ów elektronicznego p rze tw arza­
nia danych jest zaplanow ane na k ilka lat, przy czym 
pierwszy w łasny kom puter {kilkanaście przedsię­
biorstw  spółdzielczych korzysta obecnie w  różnym 
stopniu i zakresie z usług ZETO, grom adząc cenne 
doświadczenia) — zacznie pracować w  1974 roku na 
rzecz „Społem” WSS w  W arszawie przede wszystkim, 
a poza tym  będzie w ykonywać niektóre inne prace, 
jako ośrodek wiodący. Lokalizacja i program  pracy 
tego pierwszego własnego, spółdzielczego Centrum  
EPD „Społem” WSS została podyktow ana potrzebam i 
przyszłego użytkownika, jakie w ynikają z jego zadań, 
stanu posiadania oraz w arunków  działania. Czym 
szczególnie cechuje się „Społem” WSS jako przyszły 
użytkownik kom putera?
Prow adzi ona 1100 sklepów różnych branż (w tym 
spożywczych 700 i 400 z artykułam i przemysłowymi) 
na terenie w ielkiej W arszawy, a więc na obszarze o- 
koło 630 km 2. „Społem” WSS w W arszawie w ypraco­
w uje rocznie około 6 m iliardów  zł obrotu detalicz­
nego i dysponuje zapasam i tow arow ym i .(składowa­
nym i w  m agazynach rozdzielczych i sklepach) o w ar­
tości około 1 m iliarda zł, co stanow i około 3/4 ogól­
nego m a ją tk u  tego przedsiębiorstwa. Poza sklepami, 
„Społem” WSS prowadzi 7 w ielobranżowych domów 
handlowych oraz pew ną liczbę zakładów  garm ażery j­
nych, gastronom icznych (w tym  blisko 200 stołówek 
i bufetów) i usługowych. Przedsiębiorstw o za trudn ia 
ogółem około 11 tys. pracow ników  różnej specjalno­
ści [5].
Potencjał organizacyjno-ekonom iczny przedsiębiorst­
wa scharakteryzow any przez przytoczone podstaw o­
we w skaźniki w yw arł stosowny w pływ  zarówno na 
p lanow aną organizację przetw arzania danych, na lo­
kalizację agend z tym  związanych, jak i na tem atycz­
ny zakres obrachunku. W ybrano z dwu alternatyw  
om awianych w  fachowej litera tu rze  [7] koncepcję 
zdecentralizowanego tw orzenia m aszynowych nośn i­
ków inform acji przy scentralizow anym  ich p rze tw a­
rzaniu. Brano tu  pod uwagę następujące przesłanki: 
dużą ilość różnorodnych dokumentów, konieczność 
okresowego szczegółowego rozliczania osób m ateria l­
nie odpowiedzialnych zgodnie z obowiązującym i prze­
pisam i i znaczne odległości agend handlowych od 
centrum  zarządzania. Pow stała w ten sposób cztero­
szczeblowa stru k tu ra  przem ieszczania inform acji, o 
następujących kolejno funkcjach:
a) jednostki (agendy) źródłowej dokum entacji — 1100 
sklepów, 7 SDH, 48 magazynów,
b) rejonow e jednostki grom adzenia i przekazyw ania 
dokum entacji, obsługujące agendy położone w  pro­
m ieniu 1—2 km  — razem  25 jednostek,

c) agendy grom adzenia dokum entacji z rejonów i 
tworzące maszynowe nośniki inform acji (karty, taśmy 
perforowane) — razem  6 jednostek,
d) centrum  przetw arzania danych i em itowania ta ­
bulogram ów — 1 punkt.

W yznaczając szczegółową lokalizację agend podanych 
wyżej (b — d) posłużono się m etodam i m atem atyczny­
mi, w korzystując param etry  rozm iarów  dokum enta­
cji dla celów ustalenia najm niejszych odległości od 
bezpośrednio poprzednich punktów  grom adzenia [2].
P lanow e ustalenia przyjęte w  zakresie tem atyki — 
przedm iotu elektronicznego obrachunku w ynikają z 
ogólnej tezy o .służebnej funkcji obrachunku wobec 
bazy m aterialno-technicznej użytkownika systemu.
„Społem” WSS w W arszawie jako rozbudowane przed­
siębiorstw o jest zainteresow ane z różnym  stopniem 
znaczenia i pilności objęciem obrachunkiem  licznych 
w ystępujących tu  problem ów i agend. Dokonując n ie­
zbędnej w  tych w arunkach selekcji na pierwszy plan 
w ysuw ają się potrzeby inform acyjne związane z n a ­
byw aniem  — przestrzennym  rozmieszczeniem, p rze­
chowywaniem  i ze sprzedażą zasobów towarowych.
Stanow ią one około 60% ogólnej w artości m ajątku  
przedsiębiorstw a i  są zróżnicowane pod wieloma 
względam i: surowca, m iejsca w ytw orzenia i nabycia, 
użytkowego przeznaczenia, ceny, częstotliwości sprze­
daży i zaopatryw ania, wymogów przechowywania, 
cech kom plem entarności i substytucyjności itd. Te za­
sadnicze i  dalsze cechy tow arów  przesądzają o kon­
cepcji organizacji i o technice obrachunku, na k tó re­
go ukształtow anie m a duży wpływ również sposób 
zasilania sieci handlowej tow aram i. P rzyjęto z związ­
ku z tym, że tow ary nabyw ane bezpośrednio w prze­
myśle a przejściowo gromadzone w m agazynach roz­
dzielczych i s tąd  fakturow ane na poszczególne sklepy
— będą ewidencjonowane szczegółowo, ilościowo i 
wartościowo.
Ew idencja operacji magazynowych zostanie oparta 
na m aszynach fak turu jących  Soem tron 382/383 tak 
zaprogram owanych, że zastąpią one obecne karto te ­
ki magazynowe. O peracje zakupu i rozchodu tow a­
rów  będą dokum entow ane 'równolegle z w ystaw ie­
niem dowodów przyjęć i dostawy towarów. A nalogi­
cznie szczegółowa ew idencja obrotu towarowego bę­
dzie prowadzona w  w ybranych sklepach z a rty k u ła ­
mi przemysłowymi, k tó re  prow adzą szczegółową, p a ­
ragonową dokum entację sprzedaży. O brachunek ope­
racji w  pozostałych sklepach, stanowiących zdecy­
dowanie przew ażającą część ogólnego stanu sieci 
handlowej przedsiębiorstw a i prowadzących masowe 
tow ary niew ybieralne codziennego zapotrzebowania 
będzie prowadzony w u jęciu  wartościowym.

W porównaniu z obecnymi rozw iązaniam i przew idu­
je  się tu  szereg uspraw nień polegających m. in. na: 
przejęciu od kierow ników  sklepów  i stoisk obowiąz­
ku sporządzania przez nich 5—10-dniowych rapo r­
tów, autom atyzacji czynności konfron tacji dowodów, 
pełnym  dostosowaniu układu ew idencji do potrzeb 
sprawozdawczości itd. Początkowym  etapem  techno­
logii przetw arzania będzie tw orzenie w  ośrodkach re ­
jonowych maszynowych nośników inform acji na pod­
staw ie term inowo gromadzonej, skonfrontow anej r a ­
chunkowo dokum entacji źródłowej. Bliższe szczegóły 
z tego zakresu są zaw arte w trzech opracowanych 
w ariantach podsystemu obrachunku obrotu tow aro­
wego dla „Społem” WSS. Tzw. SOWAR System  — a k ­
centuje problem  masowego obrachunku w artościow e­
go, bazującego na odpowiednio symbolizowanych i 
segregowanych dokum entach pierw otnych. W ersja 
druga — RUMATO System — jest projektem  cało­
ściowego ujm ow ania ruchu masy towarowej od za­
kupu przez magazyn do detalicznej sprzedaży oraz 
zaw ierającym  koncepcję wykorzystywania tych d a­
nych m. in. do sporządzania kom pletu Obowiązującej 
sprawozdawczości na form ularzach GUS. W ariant 
trzeci, określany jako tzw. EWKOR System rozwija 
spraw ę operatyw nej ew idencji i kontro li zasobów to ­
warowych, zawiera'jąc jednocześnie projekt układu, 
treści i częstotliwości em isji tabulogramów.



D rugim  istotnym , poza om ówioną zasobnością tow a­
rową, znam ieniem  hand lu  jest stosunkowo wysoki 
udział żywej, nieuprzedm iotow ionej siły roboczej n ie­
zbędnej tu  dla bieżącej obsługi w ystępujących p ro ­
cesów ekonomicznych. Dowodem tego jest duży u- 
dział kosztów  osobowych w handlu  — stanow iący 
40—60% (zależnie od szczebla i branży) ogółu n ak ła ­
dów. Człowiek jest decydującym  czynnikiem  w  sfe­
rze handlu. Z uw agi na to ośrodki kierowniczo s te ­
ru jące  w  przedsiębiorstw ie handlow ym  muszą dyspo­
nować odpowiednio rozbudowanym , elastycznym  i 
spraw nym  serw isem  inform acji o załodze za trudn io ­
nej w  agendach i nadbudow ie adm inistracyjnej. M a­
jąc to w łaśnie na względzie n a  tle 11-tysięcznej za­
łogi „Społem” WSS w  W arszawie przygotowano tzw. 
KADRA System , obejm ujący zagadnienia zatrudnienia 
i w ynagradzania. P rzew iduje się tu  w ykorzystyw anie 
dokum entacji pierw otnej (listy angażujące, ta ry fik a ­
tory płacowe, k a rty  p racy  itp.) do usta lan ia zarobków 
b ru tto  i netto  oraz przygotow yw ania okresowo list 
wynagrodzeń. Jeśli chodzi o ew idencję zatrudnienia
— pro jek t zakłada jej znaczną rozbudowę porów nu­
jąc ze stanem  obecnym oraz Wiele ułatw ień w p e ­
riodycznym  i doraźnym  korzystaniu  z tych danych. 
R ejestracji na taśm ie będą bowiem podlegały wszy­
stkie istotne cechy jakościowe, ilościowe o każdym  
z zatrudnianych, a w ięc np.: w iek, płeć, stan  rodzin­
ny, kw alifikacje, m iejsce zam ieszkania, uposażenie, 
posiadane odznaczenia, znajomość języków  obcych 
itd. Wiele podobnych inform acji zaw iera w praw dzie 
i obecna ew idencja personalna, ale wobec niedosko­
nałości technicznej, w ynikającej z tradycyjnego spo­
sobu jej prow adzenia (teczki, wykazy, pism a) jest 
ona bardzo trudno dostępna. Nie p rak tyku je  się tu 
więc w  tej sy tuacji niem al w  ogóle u jęć korelacyjnych 
np.: w iek załogi a jej w ydajność pracy, płeć a po­
praw ność rozliczania się z m ienia przez osoby m a te ­
ria ln ie  odpowiedzialne itp. — gdyż ujęcia takie by ­
łyby bardzo pracochłonne. Rezygnacja z takich po­
w iązań przynosi szkody, gdyż one w łaśnie naprow a­
dzają na przyczynow o-skutkow e koniunkcje zjaw isk 
społeczno-gospodarczych.
Potrzebę taką zaostrza duża, gdyż wynosząca rocznie 
15—20% stan u  ogółu płynność zatrudnionych w  h an ­
dlu, konieczność n iem al ciągłego przem ieszczania za ­
łóg sklepowych itd.
Poza tabulogram am i em itow anym i periodycznie (czę­
ściowo zgodnie z ry tm em  obowiązującej spraw ozdaw ­
czości) — urządzony i bieżąco aktualizow any bank  
danych -umożliwi funkcje  w system ie konw ersacyj- 
nym, dając odpowiedzi na doraźne py tan ia  typu: 
gdzie i ilu pracow ników  pobiera uposażenie niższe 
od 1500.— zł, k tórzy  pracow nicy nie w ykorzystali n a ­
leżnego im  za upływ ający rok  urlopu wypoczynko­
wego, ilu  kierowców posiada praw o jazdy pierwszej 
kategorii itp.
M otyw acja trzeciego z członów kompleksowego syste­
m u obrachunku obro tu  towarowego „Społem” WSS, 
polegającego na stw orzeniu bazy inform acji dotyczącej 
stanu  (pod wzglądem położenia, wyposażenia, w iel­
kości itp.) i intensyw ności eksploatacji sieci handlo­
wej — oparta  jest zarów no n a  sam oistnych arg u ­
m entach jak  i wiąże się, tw orząc uzupełnienie, z pod­
system am i omówionymi poprzednio. Jeśli chodzi o 
przesłanki sam oistne decyzji przygotow ania do eks­
p loatacji NETEKS System u — należy wskazać p rze­
de w szystkim  na duże znaczenie bazy m ateria lno -te ­
chnicznej dla ekonom icznych wyników  handlu. Dys­
ponow ana pow ierzchnia handlow a, techniczne uzbro­
jenie i wyposażenie oraz u trzym yw anie lokali sp rze­
dażowych — stanow ią nośniki poważnych kosztów 
stałych. N ajw ażniejsze ich rodzaje w  handlu  to: 
am ortyzacja środków  trw ałych  i um orzenie przed­
m iotów  nietrw ałych, ogrzewanie i oświetlenie, zaku­
py i rem ont sprzętu, czynsze itd. P rzestrzenne rozpro­
szenie sieci oraz b rak  sta łe j i spraw nej łączności in ­
form acyjnej spraw ia, że kierow nictw o przedsiębior­
stw a nie posiada w ystarczających danych dla opty­
m alnego zagospodarow ania tej sieci, operatywnego 
reagow ania na je j przestoje, podstaw  do elastyczne­
go przem ieszczania zasobów tow arów  zgodnie ze 
zm iennym i zapotrzebow aniam i na nie itp.

NETEKS System, o jakim  tu  w łaśnie mowa, polega 
na zarejestrow aniu  i gotowości uprzystępniania ta ­
kich danych o sieci jak  np.: szczegółowe zdefiniow a­
nie lokalizacji każdego z punktów , wielkość zajm o­
w anej powierzchni (handlowej i  sprzedażowej oraz 
zaplecza), rodzaj zew nętrznej reklam y, system  ogrze­
w ania lokalu, stan  wyposażenia sanitarnego, w ypo­
sażenia w urządzenia chłodnicze, kasy rejestracy jne 
i ' wagi uchylne, w artość składow anych w danym  
punkcie zasobów tow arow ych i ich asortym entow a 
charak terystyka itd.
Przedstaw iona charak terystyka trzech kolejnych pod­
systemów pozwala stwierdzić, że są one organicznie 
spójne z natu ry  rzeczy. Zaw ierają bowiem grupy ele­
m entów  w zajem nie się uzupełniających i całościowo 
koniecznych dla obsługi istotnych problem ów h an ­
dlu. W yselekcjonowanie istotnych i połączenie w  r a ­
m ach jednego system u trzech głównych jego czło­
nów, zorientow anych na: towar, człow ieka-pracow ni- 
ka i sieć — m a wiele w alorów  ekonomicznych, orga­
nizacyjno-technicznych i eksploatacyjnych, zarówno 
dla usługodawców jak  i dla użytkownika systemu. 
D aje bowiem  tym  ostatnim  szansę korzystania z in ­
form acji kompleksowej, obejm ującej zarówno stan 
głównych czynników pracy jak  i stopień ich wyko­
rzystania. Z aprojektow ane tabulogram y, m ające tw o­
rzyć stały  i doraźny serw is inform acyjno-decyzyjny, 
przew idują w zajem ną ścisłą w spółpracę podsystemów 
w form ie w ielokierunkowego i w ielokrotnego w yko­
rzystyw ania tych samych danych liczbowych, w pro­
wadzonych z nośnika do pam ięci EMC.
Bogaty w achlarz elem entów  wejścia umożliwi u s ta ­
lan ie  korelacyjnych i funkcyjnych zależności zjaw isk 
ekonom icznych w handlu  — obserw ow anych p rze j­
ściowo oddzielnie w ram ach kolejnych podsystemów
— np.: zależności pomiędzy lokalizacją sklepu a in ­
tensyw nością eksploatacji środków  techniczno-m ate­
rialnych  (NETEKS +  EWKOR), typ  i stopień ści­
słości korelacji pomiędzy szerokością oferowanego 
asortym entu  a długością cykli ro tac ji zasobami w da­
nych punktach  handlowych i w ydajnością pracy za­
trudnionego tam  personelu (EWKOR +  KADRA) itp.

Szansa przyczynow o-skutkow ego ujm ow ania zjaw isk 
jest isto tną przesłanką skuteczności oddziaływ ania na 
nie przez szczeble zarządzania — w planow o zało­
żonym  i pożądanym  kierunku. Ew entualnem u zarzu­
tow i b raku  specjalizacji pracy przyszłego Centrum  
EPD „Społem” WSS m ającego realizować program  roz­
członkowany w trzech głównych k ierunkach  — można 
przeciw staw iać argum enty  m. in. ograniczonej celo­
wości i możliwości rozbudowy inform acji w ram ach 
pierwszego, głównego podsystem u („obrót tow arow y”
— EWKOR System) oraz wzgląd n a  wprowadzenie 
do program u zagadnień um ożliw iających elim inację 
okresowych spadków  nasileń pracy w  Centrum , b ę ­
dących z reguły konsekw encją specjalizacji.

P raktyczne zdolności przerobowe jednostki centralnej 
i urządzeń pom ocniczo-peryferyjnych, teoretycznie 
definiowane przez param etry  techniczno-eksploata­
cyjne zostaną zw eryfikow ane dopiero w praktyce.

Zdolności te będą współokreślać rów nież i tak ie dal­
sze nie znane elem enty jak  spraw ność i um iejętność 
obsługi urządzeń ze strony załogi. T rudno jest w  tych 
w arunkach  dziś już ustalić dokładnie rozm iary m oż­
liw ych do w ykonania p rac — konieczna jest więc 
jednak  pew na rezerw a projektow o-tem atyczna do jej 
uruchom ienia na w ypadek luzów produkcyjnych — 
mimo pełnej eksploatacji program u podstawowego.

Z tym  przeznaczeniem  przygotowano pro jek t sporzą­
dzania na kom puterze zbiorczej sprawozdawczości, 
pochodzącej z 360 oddziałów WSS leżących n a  te re ­
nie całego k raju . In tencją p ro jek tu  jest pominięcie 
pośredniczącego dotąd w  tych pracach szczebla w o­
jewódzkiego i odciążenie go od agregowania pozycji 
cząstkowych jak  też wyliczania w skaźników (wyko­
n an ia  planu, dynamiki). Na ogólną ilość 192 ak tu a l­
nie obowiązujących spraw ozdań GUS-owskich, reso r­
towych i wew nętrznych — wyselekcjonowano 16 n a j­
bardziej pracochłonnych, zaw ierających razem  około
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2200 pozycji (jednostek inform acji). Perspektyw a u- 
ruchom ienia tu  te letransm isji danych pomiędzy od­
działam i WSS a Centrum  EPD znacznie przyspieszy 
opracowanie zbiorówek spraw ozdań i umożliwi p re­
zentowanie odbiorcom w  jednym  czasie wieloprze- 
krojow ego serwisu. Pow tarzalne cyklicznie tu  fu n k ­
cje będą w ykorzystyw ane do utw orzenia i aktualizo­
w ania banku  danych, zorientowanego głów nie na po­
trzeby C entrali „Społem” WSS jako szczebla kierow ­
niczego w skali całej organizacji.
Jako drugą, o charak terze uzupełniająco rezerwowym  
pozycję system u kompleksowego, przygotowano tzw. 
RADCA System  — m ający realizow ać funkcje  stale 
aktualizowanego zbioru aktów  norm atyw nych, ze­
w nętrznych i w ew nętrznych, obowiązujących w  śro­
dowisku użytkow nika systemu. Je st to problem  nie­
nowy, w ystępuje w  w ielu k rajach  św iata a w  sze­
regu z nich (np. ZSRR, USA, NRF, CSRS, Dania, 
Belgia, Szw ajcaria) jest bądź przedm iotem  opracowań 
projektowych, bądź już naw et eksploatacji. Rosnące 
zainteresow anie uspraw nieniem  tego zagadnienia i w 
Polsce tłum aczy się dużą ilością aktów  praw nych, 
w ykorzystyw anych przy rozstrzyganiu w ielu spraw
[1]. Ocenia się, że ak tualn ie w  Polsce obowiązuje oko­
ło 120 tys. przepisów  przy czym jednocześnie w X X V - 
-leciu PRL ukazało się około 40 tys. książek i a r ty ­
kułów  o tem atyce praw niczej, pogłębiających znajo­
mość praw a. W la tach  1966—70 ukazyw ało się coro­
cznie przeciętnie 45 e,gz. Dziennika Ustaw, zaw ierały 
one średnio po 300 pozycji rocznie. Ukazywało się 
jednocześnie w  tym  czasie 40—70 egz. M onitora Pol­
skiego rocznie a na ich treść składało się 350—450 po­
zycji rocznie. Nie są to wszakże jedyne organy p ro ­
m ulgacyjne PRL. M ałą w  te j sy tuacji pociechą jest 
inform acja, w edług której samo praw o sanitarne USA 
liczy 155 m ilionów słów  i zostało ono skódytfikowane 
w 750 tom ach po 500 stron  każdy. W organizacji spół­
dzielczości spożywców obowiązywały 1 stycznia 1971 
ogółem 472 różne wew nętrzne, poza wym ienionymi 
państw owym i, akty  norm atyw ne (uchwały, decyzje, 
wytyczne).
Posługiw anie się tak ą  ilością przepisów  jest bardzo 
u trudnione naw et dla fachowców, czasochłonne — co 
działa oczywiście negatyw nie na tok  załatw iania 
spraw. Z aprojektow ane „pogotowie konw ersacyjne” 
na praw nicze tem aty, bazujące na banku  danych ob­
sługiwanych przez kom puter rozwiąże problem  w y­

szukania w krótkim  czasie potrzebnego przepisu i o- 
graniczy tym  sam ym  ilość decyzji błędnych.

*

Prezentow ana koncepcja system u EPD w  spółdziel­
czym handlu  detalicznym  szczegółowo rozw inięta w 
form ie przygotowanych projektów  poddaw anych obe­
cnie .testowaniu, jest jak  się w ydaje adekw atną wo­
bec najbardziej pilnych i ważnych potrzeb, dyktow a­
nych specyfiką i w arunkam i pracy użytkow nika sy­
stem u. Odpowiedniość tę  w yraża szerokie ujęcie te ­
matyczne, n ie  w ykluczające ale wręcz przewidujące
i um ożliw iające dołączenie w  przyszłości takich dal­
szych segm entów jak  np. obrachunek kosztów, marż, 
rozrachunek usług transportow ych, ew idencja pro­
dukcji i robót inw estycyjno-rem ontow ych itd. Dalsze 
znam iona koncepcji to jej zorientow anie zarówno na 
obsługę i zaspokajanie bieżących potrzeb inform acyj- 
no-ew idencyjnych jak  i na okresowe em itowanie ta ­
bulogram ów, ujm ujących obserwowane zjaw iska w 
kontekście przyczynowo-skutkowym . Jest tu  też w re­
szcie sta ła  gotowość system u do doraźnego uprzystę­
pn ian ia w ybranych danych inform acyjnych.
Drugie już stulecie istnienia i prow adzenia społecz­
no-gospodarczych funkcji na rzecz warszawskiego 
środowiska rozpoczyna więc „Społem” WSS m.in. p rzy­
gotowywaniem  do eksploatacji narzędzia mogącego 
zdynamizować i znacznie uspraw nić realizację jej 
planowych zadań.
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Pakiet programów ODRY 1304
dla systemu ewidencji materiałów i przedmiotów 
nietrwałych w użytkowaniu

O m ó w io n o  z a k r e s  i  w y m a g a n ia  s y s te m u  e w i d e n c y j ­
n e g o , g łó w n e  p o s ta c i  d o k u m e n tó w  w e jś c io w y c h ,  
z b io r y  d a n y c h  w  p a m ię c i  z e w n ę tr z n e j  o r a z  ta b u lo ­
g r a m y  ( z e s ta w ie n ia  k o ń c o w e ) .  S y s t e m  m o ż n a  s to s o ­
w a ć  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  u s łu g o ­
w y c h  i  in n y c h .

W ZETO — W rocław opracowany został System Ewi­
dencji M ateriałow ej i Przedm iotów  N ietrw ałych w 
U żytkow aniu oprogram ow any na ODRZE-1304.

System ten został rozw inięty w  w yniku kontynuacji 
p rac w ykonanych w  zakresie tej tem atyki na kom ­
puterze MIŃSK-22. Przy w eryfikacji koncepcji syste­
m u uwzględniono potrzeby różnych typów przedsię­

biorstw , co wskazało na konieczność zastosowania 
uniw ersalnych rozwiązań z jednoczesnym uw zględ­
nieniem  różnic w ystępujących w sprawozdawczości 
w ew nętrznej. W śród analizowanych przedsiębiorstw  
wyróżniono trzy typy sprawozdawczości m ateria ło ­
wej, a następnie zastosowano rozwiązanie w arian to ­
w ania danych na wejściu. W efekcie uzyskano sy ­
stem  o szerokiej skali możliwości zastosowań, obej­
m ujący liczne przedsiębiorstwa produkcyjne, usługo­
we i inne.
Należy podkreślić, że w  szeregu przedsiębiorstw  is t­
n ieją możliwości stosowania system u bez jakichkol­
w iek zmian, w  innych zaś przez dokonanie niewiel­
kich adaptacji.
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1. C h a r a k t e r y s t y k a  s y s t e m u

W system ie ew idencji m ateria łów  i -przedmiotów n ie ­
trw ałych w yodrębniono ‘dwie części:
•  ew idencję m ateria łów  i części zam iennych tzw. 
„ew idencja m ateria łow a” oraz
•  ew idencję przedm iotów  nietrw ałych w  użytko­
waniu.
Część pierw sza system u m aże zostać wdrożona sa­
modzielnie, natom iast część druga jedynie po uprzed­
nim  w drożeniu części pierw szej.

Zakresem  system u zostały objęte:
•  ew idencja stanów  i obrotów  magazynowych
•  ew idencja zapasów niepraw idłow ych oraz u jaw ­
nienia zapasów  niechodllwych
•  rozliczanie zużycia m ateria łów  w  przekro ju  miejsc 
pow staw ania kosżtów, kont kosztów oraz zleceń
•  sporządzanie różnic inw entaryzacyjnych dla inw en­
taryzacji okresowej i ciągłej
•  sporządzanie sprawozdawczości GUS GM-1, 
GM dli)
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•  ew idencja przedm iotów  n ietrw ałych w  użytko­
waniu.
Część pierwsza — „Ewidencja materiałowa” jest p ro­
w adzona dla przedsiębiorstw a według magazynów, a 
w Tamach m agazynów  według kon t m ateriałow ych
i w zrastającego sym bolu indeksu m ateriałow ego.
Prow adzenie ew idencji w edług num eru  indeksu m a ­
teriałow ego w  ram ach  konta pozwoliło n a  nadanie 
k on tu  m ateria łow em u prio ry te tu  w  stosunku do n u ­
m eru  indeksu. W zw iązku z tym  num er indeksu m a­
teriałowego określony jest jednoznacznie i z jedną 
jednostkow ą ceną ew idencyjną.
Oznacza to, że ten  sam  m ateria ł m oże w ystąpić w 
kilku  kontach.
P row adzenie ew idencji w edług „konta m ateria łów ” 
pozwala podzielić całość m ateriałów  na:
— m ateria ły  podstaw ow e dla potrzeb działalności 
produkcyjnej
— m ateria ły  zbędne
— m ateria ły  nadm ierne
— m ateria ły  do upłynnienia
— m ateria ły  niepełnow artościow e o różnym  procen- . 
cie w artości (kom puter oblicza procent wartości)
— przedm ioty n ie trw ałe na składzie
— złom itp.

Część druga — „Ewidencja przedmiotów nietrwałych 
(PN) w  użytkowaniu” prow adzona jest dla przedsię­
biorstw a w edług osób m ateria ln ie odpowiedzialnych 
za poszczególne grupy PN, a w ram ach num eru  osoby 
w edług kont przedm iotu nietrw ałego i w zrastający 
num er indeksu PN.
Podstaw ą o tw arcia „K arto teki ilościowej przedm io­
tów  n ietrw ałych (PN) w  użytkow aniu” jest dokum ent 
Rw, k tó ry  zm ienia tu  swą funkcję z rozchodowej na 
przychodową.
Zw rot PN do m agazynu następuje dokum entem  Zw, 
k tórego funkcja  ulega również zm ianie z przychodowej 
na rozchodową.
Do likw idacji PN służy dokum ent Ln, k tó ry  należy 
w ystaw ić na podstaw ie „Protokołu likw idacji”.
Wymagania systemu — Jednym  z podstaw owych wy­
m agań  system u jest opracow anie i  w drożenie indeksu 
m ateriałow ego dla m ateriałów  i przedm iotów  nie­
trw ałych  w  użytkow aniu, przy czym symbol indeksu 
może zaw ierać m aksim um  12 cyfr.
Ponadto przejście na elektroniczne p rzetw arzanie d a ­
nych według tego system u pociąga za sobą:
— opracow anie i  ujednolicenie niezbędnej symboliki 
inform acji podlegających przetw arzaniu . To wiąże się 
z zastąpieniem  inform acji literow o-cyfrow ych in fo r­
m acjam i cyfrowym i (w yjątek stanow i nazwa m a te ria ­
łu  — inform acja alfanum eryczna)
— przejście na now e wzory form ularzy  dokum entów  
źródłowych przychodowo-rozchodowych, opracowanych 
w k ilku  w ersjach przez au torów  system u
— przeprow adzenie p rac przygotow awczo-organiza- 
cyjnych w  przedsiębiorstw ach i przeszkolenie p ra ­
cowników w  zakresie w ypełniania w prow adzanej do­
kum entacji źródłowej oraz korzystania z zestaw ień 
końcowych (tabulogramów).

Konfiguracja komputera Odra 1304 — jest następująca:

•  pam ięć operacyjna 32 K
•  6 przewijaczy taśm  m agnetycznych
•  czytnik k a rt 80-kolumnowych
•  d rukarka wierszowa 120 znaków w wierszu
•  perfo ra to r taśm

2. P o d s t a w o w e  d a n e  i z b i o r y  i n f o r m a c j i

Dane w  postaci dokum entów wejściowych podano 
w  tabeli I.

Tabela

Lp. Nazwa dokumentu
Symbol cyfro­
wy dokumentu

1 2 3

Dokumenty do założenia zbiorów głównych:
1 Kartoteka materiałowa —  KM 500
2 Kartoteka Przedmiotów Nietrwałych w użytko­

waniu — KPN 501
Dokumenty do aktualizacji zbiorów głównych:

3 Karta aktualizacyjna (KA):
—  założenie nowej pozycji dla materiałów 581
—  kasowanie pozycji dla materiałów 586
— modyfikacja pozycji dla materiałów 587
— założenie nowej pozycji dla przedm. nietrwa­

łych 583
— kasowanie pozycji dla przedm. nietrw. 588
—  modyfikacja pozycji dla przedm. nietrw. 589
Dokum enty obrotowe przychodowo-rozchodowe:

4 Przyjęcie odpadów i złomu —  Po 510
5 Przychód materiałów —  Pz 520
6 Przychód wewnętrzny —  Pw 530
7 Zwrot materiałów —  Zw 540
8 Zwrot materiałów —  Zw (materiał zastępczy) 542
9 Pobranie materiałów —  Rw 550

10 Karta limitu — KI 551
11 Karta limitu KI (materiał zastępczy) 552
12 Karta limitu —  Klb (braki) 553
13 Karta limitu — Klb (materiał zastępczy) 554
14 Karta limitu —  Kld (dodatkowe pobranie) 555
15 Karta limitu —  Kld (materiał zastępczy) 556
16 Wydanie materiałów — Wz 560
17 Przesunięcie międzymagazynowe — Mm 570
18 Przesunięcie międzymagazynowe —  Mm ” 575
19 Zmiana miejsca użytkowania PN-Mn ” 571
20 Zmiana miejsca użytkowania PN-Mn ” 576
21 Protokół różnic — Pr 580
22 Protokół różnic — Pr 585
23 Likwidacja przedmiotu nietrwałego — Ln 590

Dokumenty wprowadzane okresowo
24 Arkusze spisu z natury dla materiałów 502
25 A rkusze spisu z natury dla przedm. nietrw. 503

Zbiory w  pam ięci zew nętrznej kom putera sk ładają 
się z dwóch karto tek :
•  K arto tek i m ateriałow ej — (KM — 500)
•  K arto tek i P rzedm iotów  N ietrw ałych w  użytkow a­
n iu  — (KPN — 501).

Kartoteka materiałowa — (KM — 500)

Je s t to  zbiór podstawowy, stały, zakładany jedno­
razowo. Zbiór ten powinien zaw ierać n a jak tu a l­
niejszy stan pozycji indeksowych, ponieważ według 
inform acji w  nim  zaw artych następu je  wycena do­
kum entów  obrotowych przychodowo-Tozchodowych 
oraz zaksięgowanie obrotów  m ateriałow ych.

Każda pozycja zapisu (record) w  zbiorze KM — do­
tycząca jednego m ateria łu  zaw iera następujące in for­
m acje: sym bol przedsiębiorstwa, symbol m agazynu, 
konto m ateriałow e, jednostkę m iary, nazw ę m ate­
riału , symbol SWW, cenę jednostkow ą ew idencyjną, 
datę założenia pozycji, s ta n  na początek miesiąca, 
obroty za miesiąc—przychód, obroty za miesiąc—roz­
chód, s tan  Ibieżący, obroty w poszczególnych k w a r­
tałach—przychód, obroty w  poszczególnych k w arta ­
łach—rozchód, stan  n a  początek roku, przychody od 
początku roku  — ogółem, przychody od początku ro ­
ku  z dostaw, rozchody od początku roku — ogółem, 
rozchody od początku roku — zużycie i  na budow ­
nictwo, zapas m aksim um , zapas minimum, zapas śred ­
ni, w spółczynnik przeliczeniowy, symbol sprzętu, 
cykl dostawy, m inim alna wielkość dostawy, przew i­
dyw ana wielkość dostawy w miesiącu, przew idyw a­
na wielkość dostawy w  kw artałach.
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Tabela II

Lp. Nazwa tabulogramu
Symbol tabulo­

gramu

1 2 3

1 Zestawienio błędnych pozycji KM T-501
2 Zestawienie modyfikowanych pozycji KM T-503
3 Zestawienie nowo założonych pozycji KM T-504
4 Zestawienie skasowanych pozycji KM T-505
5 Zestawienie pozycji KM mater. objętych zmianą

ceny T-506
6 Zestawienie PN w użytkowaniu objętych zmianą

ceny T-506 A
7 Zestawienie zmodyfikowanych pozycji KPN T-507
8 Zestawienie nowo założonych pozycji KPN T-508
9 Zestawienie skasowanych pozycji KPN T-509

10 Zestawienie Die zidentyfikowanych pozycji
dok. ewidencjonujących ruch mat. T-519

11 Zestawienie nie zidentyfikowanych pozycji dok.
ewidencjonujących ruch PN T-532

12 Wykaz ujemnych stanów KM T-538
13 Wykaz ujemnych stanów KPN T-539

Tabela III

Lp. Nazwa tabulogramu Symbol tabulo­
gramu

1 2 3

1 Zestawienie dokumentów ewidencjonujących
'ruch materiałów T-520

2 „Dziennik części zamiennych i materiałów w uję­
ciu wartościowym T-521

3 Dziennik przedmiotów nietrwałych w użytkowa­
niu T-522

4 Zestawienie obrotów i sald materiałów (na list) T-523
5 Zestawienie obrotów i sald materiałów (z KM) T-523
0 Zestawienie obrotów i sald PN w użytkowaniu T-524
7 Rozdzielnik kosztów materiałowych wg mpk T-525
8 Rozdzielnik kosztów materiałowych wg kont

kosztów T-520
9 Rozdzielnik kosztów zużycia PN  wg mpk T-527

10 Wykaz zużycia części zamiennych i materiałów
na zlecenia otwarte T-529

11 Wykaz materiałów pobranych wg zleceń produk­
cyjnych T-528

12 Zestawienie dokumentów Po T-530
13 Zestawienie dokumentów ewidencjonujących

ruch PN  w użytkowaniu T-533
14 Wykaz materiałów magazynu T-530
15 Wykaz PN  w użytkowaniu u osoby odpowie­

dzialnej T-537
16 Zestawienie dokumentów Ln-590 T-534
17 Zestawienie dokumentów Mm T-550
18 Zestawienie różnic inwentaryzacyjnych dla ma­

gazynu T-510
19 Zestawienie różnic inwentaryzacyjnych dla oso­

by odpowiedzialnej T-511
20 Wykaz materiałów nie wykazujących ruchu (nie-

chodliwych) T-513

Tabela IV

Lp. Nazwa tabulogramu
Symbol tabulo­

gramu

1 Sprawozdanie z wykonania planu zaopatrzenia
materiałowego GM-1 T-515

2 Sprawozdanie z wartości zapasów i zużycia ma­
teriałów GM-11 T-517

Kartoteka przedmiotów nietrwałych w  użytkowaniu —
(KPN-501)

Je s t to zbiór stały  zakładany jednorazowo. Zbiór ten 
pow inien zaw ierać ak tualny  s tan  pozycji indekso­
wych.
Jedna pozycja (record) w  zbiorze KPN — dotycząca 
jednego przedm iotu nietrw ałego zaw iera następujące 
inform acje: sym bol przedsiębiorstwa, sym bol osoby 
m ateria ln ie odpowiedzialnej za PN, konto  PN, n u ­
m er indeksu, jednostkę m iary, nazwę przedm iotu 
nietrwałego, datę założenia pozycji, cenę jednostko­
wą, s tan  n a  początek rn-ca, przychód za m -c, roz­
chód za m -c, s tan  bieżący, przychód w  poszczegól­
nych kw arta łach , rozchód w poszczególnych k w ar­
tałach, s tan  na początek roku.
Ponadto w  systemie w ystępują zbiory dokumentów 
obrotowych za okres obrachunkowy.
Są to  zbiory pośrednie — zapisane w  pam ięci ze­
w nętrznej kom putera.
Zestaw ienia końcowe -r- tabulogram y ze względu na 
przeznaczenie podzielono w system ie na:
— kontrolne — niezbędne do spraw dzenia praw idło­
wości zapisów  w  pam ięci kom putera {patrz tabela II)
— w ew nętrzne — niezbędne dla przedsiębiorstw a do 
prow adzenia w łaściwej ew idencji ruchu  i  zużycia 
m ateriałów , części zam iennych i przedm iotów  n ie­
trw ałych  (patrz tabela III)
— zew nętrzne — niezbędne do zabezpieczenia obo­
w iązującej sprawozdawczości GUS (patrz tabela IV).

3. W n i o s k i  k o ń c o w e

W rezultacie w drożenia przedstawionego system u 
uległy likw idacji:
•  k arto tek i ilości owo-wartościowe prowadzone przez 
księgowość m ateriałow ą w  tych przedsiębiorstw ach
•  ręczne sporządzanie:
— różnic inw entaryzacyjnych
— rozdzielników  zużycia m ateriałów
— spraw ozdań o s tanach  i  obrotach magazynowych. 
L ikw idacja w ym ienionych urządzeń pozwoliła za ­
oszczędzić w  każdym  z tych przedsiębiorstw  kilkaset 
roboczogodzin, co daje dostrzegalne oszczędności fun- 
duszd płac. P onadto  przez wprow adzenie system u 
uzyskano szereg korzyści (efekty niewym ierne) w y­
nikających z:
— przyśpieszenia ro tac ji środków  obrotowych przez 
zwolnienie środków  z nieuzasadnionych zapasów m a­
teriałow ych (m ateriały  zbędne, nadm ierne, niechod- 
liwe)
— zwiększenie w ydajności pracy  personelu w ykonu­
jącego prace obrachunkowe
— znacznego zm niejszenia się pracochłonności p rze­
tw arzan ia inform acji
— popraw y organizacji ew idencji i  rozliczania m a­
teriałów
— w prow adzenia i ujednolicenia symboli cyfrowych 
inform acji podlegających przetw arzaniu
— opracow ania indeksu m ateriałow ego dla wszyst­
kich m ateriałów  podlegających przetw arzaniu
—• popraw y jakości i czytelności dokum entów  źró­
dłowych
— popraw y jakości i czytelności wyników, a co za 
tym  idzie likw idacja błędów
— zwiększenia się w iarygodności przeliczeń przez 
w yelim inow anie błędów  rachunkow ych
— uzyskanie syntetycznych i analitycznych zesta ­
wień inform acji um ożliw iających podjęcie decyzji
— uspraw nienia m etod planow ania potrzeb m a te ria ­
łowych n a  podstaw ie analizy stanów  i zużycia.
N iektóre efekty uzyskane zostały już z chwilą w pro­
w adzania system u do przedsiębiorstw , szereg dal­
szych uzyska się dopiero po dłuższym okresie eks­
ploatacji.

29



MARIA JERCZYÑSKA
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t

Cechy I etapu rozwoju 
w handlu wewnętrznym

O m ó w io n o  d o ś w ia d c z e n ia  w d r a ż a n ia  i n fo r m a ty k i  w  
p o ls k i c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  h a n d lo w y c h  w  la ta c h  
1965— 70 .

Rozwój in form atyki w jednostkach handlu w ew nę­
trznego odbywa ;się w  szczególnych w arunkach — 
m ianowicie ibez w łasnej bazy obliczeniowej, tj. bez 
kom puterów  i odpowiedniej liczby urządzeń do przy­
gotow ania danych, a także bez dostatecznego w ypo­
sażenia w  urządzenia średniej i dużej m echanizacji, 
zwłaszcza w spółpracujących z kom puteram i.

Tabela I

Wyszczególnie­
nie

L a t a

1 2 3 4 5 6

Handel ogółem 3 3 3 2 2 1
w tym:

handel hur­
towy 2 3 1 1 1
handel deta­
liczny 1 2 2 1

Okres funkcjonowania systemu przetwarzania danych

Fakt, że mimo tej podstaw ow ej trudności rozwój in ­
form atyki postępuje system atycznie już od roku 1965, 
a w  ostatnich dwóch la tach naw et znacznie się n a ­
silił, św iadczy nie tylko o dużych potrzebach handlu 
w  zakresie inform acji, ale także o dużej inicjatyw ie
i energii jednostek handlowych, przełam ujących 
ogromne trudności w  dostępie do maszyn.
W Insty tucie Handtlu W ewnętrznego przeprowadzono 
ostatnio przy czynnym udziale zainteresow anych o r­
ganizacji handlowych *) badania, k tó re  m iały n a  ce­
lu  podsum ow anie pierwszego etapu rozwoju in for­
m atyki w  handlu  w ew nętrznym , za jaki uznano okres 
1965—1970. W yniki badań  określiły zarówno kierunki 
tego rozwoju, jak  i towarzyszące trudności, stosow a­
ne rozw iązania organizacyjno-techniczne, zm iany ja ­
kie pod wpływem stosowania systemów przetw arza­
nia danych i posiadania — w konsekwencji — syste­
mów inform acji ekonomicznej zaszły w  jednostkach 
handlowych. Zm iany te  dotyczyły efektów  ekono­
micznych, organizacyjnych oraz wchodzących w za­
k res tzw. stosunków  m iędzyludzkich.
W artyku le niniejszym  przedstaw ione zostaną pod­
stawowe cechy system ów  pd, funkcjonujących w 
om awianym  okresie oraz zastosowane niektóre roz­
w iązania organizacyjno-techniczne.
Jako t r z y  c e c h y  p o d s t a w o w e  przyjęto nastę­
pujące: długość okresu funkcjonowania systemów
EPD, ich zakres branżowy oraz zakres problemowy.
Analiza pierw szej cechy w ykazuje duże zróżnico­
wanie.

*) B y ły  to : C entrala  T ek sty ln o -O d zieżo w a , CRS „S am op om oc  
C h ło p sk a ” , „ S p o łem ”  Z SS oraz P P  D o m y  T o w a ro w e  „ C en ­
tru m ” . B ad an ia  o b ję ły  14 je d n o ste k  h a n d lo w y ch , h u rto w y ch  
i d e ta liczn y ch , n a leżą cy ch  do h a n d lu  p a ń stw o w e g o  i  s p ó ł­
d z ie lc zeg o , w  k tó ry ch  sy ste m  pd fu n k c jo n o w a ł w  o m a w ia ­
n y m  o k r e s ie  co  n a jm n ie j je d e n  rok .

681.322.004.14:658.8(438)

informatyki

Ogólnie system y EPD „starsze” są w handlu deta­
licznym, natom iast ich rozwój w  hurcie wyraźnie 
nasilił się w  la tach 69—70. Przyczyna wcześniejszego 
zainteresow ania się detalu nowoczesną techniką 
obliczeniową leży praw dopodobnie w  różnicy rozm ia­
rów  systemów, urucham ianych w  hurcie i w  detalu.

W tych ostatnich jednostkach przetw arzanie danych 
obejm uje z reguły m niejszy zakres działalności, stąd 
projektow anie system ów i ich w drażanie są znacz­
nie prostsze, a także koszt z tym  związany dużo 
mniejszy. Je st także prawdopodobne, że potrzeby 
rozpoznania popytu konsum pcyjnego były w  deta lu  
silniejsze.

Zakres branżow y om awianych system ów wykazał 
dużą koncentrację na ¡branży odzieżowej.

W szystkie system y przetw arzania funkcjonujące w 
handlu  detalicznym  oraz hurtow ym  obejmowały 
branżę odzieżową. W handlu  hurtow ym  branża ta  
oznaczała pełną s tru k tu rę  od dam skiej do dziecięcej, 
zaś w  deta lu  wystąpiło w yraźnie najw iększe za in te­
resow anie odzieżą dam ską, a następnie męską. Sy­
stemy przetw arzania w  detalu były więc znacznie 
węższe; obejm owały głównie działy odzieżowe, s ta ­
nowiące fragm ent tylko działalności handlowej.

Tabela II

Wyszczególnie­
nie

Odzież
Tek­
sty­
lia

Ga­
lante­

ria

Obu­
wie

skó­
rzane

Dzie-
wiar-
stwo

Poń-
czosz-
nic-
two

dam­
ska

mę­
ska

dzie­
cięca

Handel ogółem 14 12 10 5 5 5 3 2
w tym:
handel hurto­
wy 8 8 8 5 5 4 3 2
handel deta­
liczny 6 4 2 1

Zakres branżowy systemów przetwarzania danych

Tabela III

i
Zakres systemu Hurt Detal

Kontrola
1. Księgowość towarowa 4 2
2. Księgowość finansowa 2
3. Statystyka obrotu towarowego 8 3
4. Ewidencja ilościowa 4 6

(zakupu, zapasów, sprzedaży) 
Analiza
1. Sezonowość sprzedaży 4 2
2. Średnie ceny 2 1
Planowanie 1

Zakres problemowy systemów pd w hurcie i detalu
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Wszystkie pozostałe b ranże czy grupy handlow e m ie­
ściły się w  profilu  asortym entow ym  przedsiębiorstw  
hurtowych, 'należących do C entrali Tekstylno-O dzie­
żowej, z w yjątkiem  obuwia skórzanego. W ystępowało 
ono system atycznie we w szystkich jednostkach h u r­
tu, podległych CRS, co oznacza włączenie do syste­
m u przetw arzania w  hurcie  spółdzielczym pełnego 
asortym entu  tow arow ego tych jednostek.
Trzecia cecha charak teryzu jąca  w  sposób ogólny sy­
stem y przetw arzania, to  ich zakres problem owy.
Przy analizie trzeciej cechy szczególnie w yraźnie 
uw ydatniły  się sku tk i trudności w  dostępie do m a­
szyn. W yniki badań  ujaw niły  bowiem, że funkcjo ­
nu jące  w  ubiegłych la tach  system y przetw arzania 
danych koncentrow ały  się głównie na czynnościach 
wchodzących w  zakres funkcji kontroli, a  więc na: 
statystyce, księgowości oraz ew idencji ilościowej 
obrotu  towarowego.
D rugą funkcją, k tó ra  w ystąpiła w  system ach, była 
analiza ekonomiczna. W jednym  tylko przypadku 
w ystąpiły czynności z zakresu  planow ania, n ie  w y­
stąpiły  zaś w  ogóle czynności optym alizacji.

Czynności zaliczone um ow nie do  funkcji kontroli, 
w ykazały odm ienną częstotliwość w ystępow ania w 
system ach EPD w  hurcie i detalu. W przedsiębior­
stw ach handlu  hurtow ego w  każdym  przypadku w y­
stępow ało autom atyczne sporządzanie s ta tystyk i o- 
bro tu  towarowego. Jakkolw iek  nie oznacza to  w ła­
ściwego w ykorzystyw ania możliwości technicznych 
kom putera, w  przypadku handlu  hurtow ego jest to 
uzasadnione ogromnym zakresem  sprawozdawczości.

W bilansach branżow ych ilość pozycji asortym ento­
wych charakteryzow anych według ilości i w artości 
wynośi setki, stąd przenoszenie ciężaru sporządzania 
bilansów  n a  m aszyny Stanowi dla przedsiębiorstw  
ogromne ułatw ienie w  zakresie prac adm in istracy j­
nych. P onadto  m iesięczne sporządzanie b ilansów  (co 
jest możliwe przy zastosow aniu kom putera) jest nie 
tylko dużą dodatkow ą korzyścią, ale posiada inną 
jeszcze zaletę, a m ianowicie w ym aga uporządkow a­
nego i term inow ego obiegu dokum entów  obrotu to ­
warowego.

Sprawozdawczość w  handlu  detalicznym  natom iast 
jest — w porów naniu  z handlem  hurtow ym  — n ie ­
znaczna, stąd  i zainteresow anie autom atyzacją tych 
czynności było Odpowiednio mniejsze.

O dw rotna sy tuacja w ystępuje w  przypadku zadania 
najważniejszego, jakim  jest ew idencja obrotu tow a­
rowego prow adzona z uw zględnieniem  ilości. Sprze­
daż detaliczna trak tow ana jest jako podstaw ow a in ­
form acja o zrealizow anym  popycie konsum pcyjnym
i dlatego wszystkie system y prze tw arzan ia  (danych w 
detalu obejm owały ew idencję Obrotu towarowego.

W ystępowała ona natom iast ty lko w  połowie syste­
mów epd w  przedsiębiorstw ach hahdlu  hurtowego, 
gdyż prow adzenie pełnej ew idencji obrotów  średn ie­
go naw et przedsiębiorstw a tego typu  w ym aga dużej 
sumy godzin pracy  urządzeń do przygotow ania d a ­
nych, k tó ra  nie zawsze by ła akceptow ana przez 
ośrodki obliczeniowe. B rak  czynności planistycznych 
w  dotychczasowych system ach epd jest praw id łow o­
ścią pierwszego e tapu  rosw oju  in form atyki we wszy­
stkich k rajach . T rzeba zresztą  podkreślić, że sam  fak t 
posiadania przez przedsiębiorstw o ilościowej ew iden­
cji obrotów, czy choćby miesięcznych bilainsów k w a r­
talnych (przedsiębiorstw a hurtow e), stw arza 'dla p ro ­
cesów p lanow ania znacznie bardziej w iarygodne i 
szersze, niż dotychczas podstaw y. Zakres więc do­
tychczasowych zastosow ań kom puterów  w  jednost­
kach handlu  w ew nętrznego by ł przede w szystkim  
zdeterm inow any przyczynam i zewnętrznym i, leżący­
m i poza nimi.

P o d s t a w o w e  w a r u n k i  o r g a n i z a c y j n o -  
- t e c h n i c z n e  jak ie  m uszą zostać spełnione, aby 
system  przetw arzan ia danych mógł w  jednostce h an ­
dlowej funkcjonow ać są następujące: sym bolizacja
towarów, uczestników  obrotu oraz czynności obrotu;

przygotow anie do procesu przetw arzan ia dokum en­
tów  obrotu; środki techniczne przetw arzan ia danych; 
szkolenie personelu. Ten osta tn i w arunek  nie jest 
w praw dzie przez wszystkich znawców problem u s ta ­
w iany w  rzędzie najważniejszych, w ydaje się jed ­
nak, że m a on duże znaczenie n ie  tylko dla sa­
m ego funkcjonow ania system u przetw arzania, ale 
przede Wszystkim dla jego efektywności, m ierzonej 
stopniem  w ykorzystyw ania otrzym ywanych in fo rm a­
cji ekonomicznych.

W zakresie sym bolizacji najw iększą trudność sp ra­
w ia w  przedsiębiorstw ie handlowym  s y m b o l i z a ­
c j a  t o w a r ó w ,  zwłaszcza przemysłowych. Sym bo­
le tow arow e służą ido identyfikacji tow arów , a więc 
pow inny być jednoznaczne, zw arte, przejrzyste, za­
w ierać pow inny wszystkie podstaw owe cechy tow a­
rów  ważne dla inform acji przedsiębiorstw a handlo­
wego, choć jednocześnie p o w i n n y  b y ć  m o ż l i ­
w i e  k r ó t k i e .  ¡Symbole tow arow e powinny po­
nadto być Zsynchronizowane z nom enklaturą s ta ty ­
styczną towarów, aby zapewnić autom atyczne spo­
rządzanie sprawozdawczości. Teoretycznie istn ieją w 
w arunkach działalności handlu  polskiego możliwości 
opracow ania jednolitych branżow ych indeksów  to ­
warow ych, obowiązujących zarówno jednostki h an ­
dlu państwowego, jak  i spółdzielczego. Podejm ow ane 
już były próby opracowania takich indeksów  przez 
centrale handlowe, przy  koordynacji ze strony r e ­
sortu  handlu  w ew nętrznego — nie zostały one jed ­
nak  doprowadzone do pomyślnego końca, jakim  by­
łoby w drożenie ich do prak tyki.

Dlatego też jednostki handlowe, w drażające system y 
p rzetw arzan ia danych, m usiały albo opracować nowe 
indeksy, albo też — korzystając często ż pomocy 
świadczonej przez jednostki nadrzędne — adaptow a­
ły indeksy, opracow ane zazwyczaj przez jednostkę- 
-pioniera w  danej organizacji handlow ej. Na 14 in ­
deksów  tow arów , funkcjonujących w  om awianym  za­
kresie, 7 było nowych, zaś w  pozostałych 7 przypad­
kach  nastąpiła adaptacja .

Duże zróżnicowanie w ystąpiło w  zakresie długości 
symboli towarowych.

W handlu  hurtow ym  przew ażały sym bole krótsze 
5—6 cyfrowe, podczas gdy w handlu  detalicznym

Tabela IV

Wyszczególnie­
nie

I 0 ś ó c y f r

5 6 7 8 10 11

Handel ogółem 3 3 1 2 1 4
w tym :

hurt 2 3 1 2
detal 1 1 2 2

Ilość cyfr w symbolach towarowych

w ahały się n a  ogół od 7 do 11 cyfr. Należy jednak 
pam iętać, że w  czterech przedsiębiorstw ach handlu  
hurtow ego autom atycznym  przetw arzaniem  danych 
objęto ty lko czynność sporządzania spraw ozdaw czo­
ści, gdzie w  nom enklaturze Statystycznej w ystępują 
w łaśnie 5Jcyfrowe symbole. Domy tow arow e nato ­
m iast, urucham iając system y obejm ujące ewidencję 
sprzedaży w  w ąskim  stosunkowo zakresie grup 
asortym entowych, włączyły do swych symboli wiele 
cech towarów, charakteryzujących popyt klientów  w 
sposób szczegółowy.

Drugim w arunkiem  w drażania w  jednostce handlo­
wej system ów  przetw arzania danych jest odpowied­
nie przygotow anie d o k u m e n t ó w  o b r o < t u  t o ­
w a r o w e g o .  Chodzi przy tym  głównie o dokum en­
ty tzw. transakcyjne; natom iast n ie  m uszą ulegać
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zm ianom  karto tek i tow arow e. Obecnie zarówno w  
hand lu  hurtow ym , jak  i detalicznym  w ystępuje 
ogrom na rozm aitość dokum entów, przy  czym roz­
m aitość ta  dotyczy także dokum entów , odnoszących 
się do identycznych czynności. Ze względu n a  tru d ­
ności zw iązane z drukiem  nowych form ularzy, n ie ­
k tóre przedsiębiorstw a utrzym ały  tradycyjne wzory 
z drobnym i zm ianam i, np. w  postaci staw ian ia p ie­
czątek rezerw ujących określone m iejsca na określo­
ne symbole. Dokum entam i, k tó re  uległy zmianie, b y ­
ły głównie: dowód przyjęcia tow aru, specyfikacja 
tow arow a, arkusz przecen, fa k tu ra  sprzedaży, p a ra ­
gon, k w it przesunięć międzym agazynowych.

D ane pierw otne, zaw arte  w  dokum entach obrotu  to ­
warowego, były następnie przekazyw ane do ośrod­
ków obliczeniowych poprzez nośniki inform acji.

W śród nośników  tych, o charak terze pierw otnym  w 
handlu  detalicznym  w ystąpiły paragony (4) i m etki
(2), zaś nośnikam i w tórnym i były: k a rty  dziurkow a­
ne (5), taśm y dziurkow ane (9).

W tych system ach pd, gdzie zastosowano w łasne 
urządzenia do przygotow ania danych (zam iast p rze­
kazyw ania dokum entów  do ośrodków  obliczenio­
wych), urządzeniam i tym i były: dalekopisy (6),
dziurkark i k a r t  (4) oraz kasy SWEDA (1).

Dużą rozm aitość w ykazały stosow ane w  om awianym  
Okresie kom putery . N iestety, w  te j dziedzinie jed ­
nostki handlow e były  całkowicie zależne od ofero­
w anych im  m aszyn rozm aitych ośrodków obliczenio­
wych, co doprowadziło do ogromnego zróżnicowania 
wykorzystywanego park u  maszynowego. W ykorzysty­
w ane były następujące typy  kom puterów : ZAM-41, 
UMC-1, ODRA-1003, ODRA-1013, Mińsk-22, IBM-1440, 
ICT-1300.

Usługi w  zakresie p ro jektow ania oraz program ow a­
nia i przetw arzania świadczyły przedsiębiorstwom  
handlow ym  różne ośrodki obliczeniowe. N ajw iększą 
liczebnie g rupą były  wojewódzkie ZETO (8), n as tęp ­
nie ośrodki przem ysłow e oraz inne (w  tym  ośrodki 
wyższych uczelni). Jako  zaletę korzystania z usług 
ZETO przedsiębiorstw a podkreślały koncentrację 
funkcji p ro jektow ania i  program ow ania. Jako  u jem ­
ną cechę w spółpracy — b ra k  w  tych ośrodkach spe­
cjalistów  z zakresu  działalności handlowej, co szcze­
gólnie dotkliwie o d su w a n o  w  fazie sporządzania 
projektów  systemów. Sądzę, iż jest to  uw aga godna 
uw zględnienia przy koncepcjach i długofalowym p la ­
now aniu s tru k tu ry  zatrudnien ia w  ZETO.

Koszty związane z przygotow aniem  system ów  epd 
oraz opłaty  za usługi obliczeniowe były trudne  do 
ustalenia, zwłaszcza w  przypadku czynności p ro jek ­
tow ania i program ow ania. Szacunkowy natom iast 
koszt m iesięcznej eksploatacji system u epd w ahał 
się od 0,10 do 0,14% w artości sprzedaży przy syste­
m ach bardziej kom pleksowych, tj. obejm ujących ew i­
dencję obrotu towarowego, od 0,04 do 0,05% przy sy ­
stem ach obejm ujących sporządzanie spraw ozdaw czo­
ści oraz od 0,002 do 0,014 przy system ach w ycinko­
wych w  handlu  detalicznym.

Do kosztów  tych należałoby jeszcze doliczyć koszt 
okresów dublow ania ręcznego czynności ^ a u to m a ty ­
zowanych. N ie są one w praw dzie u ję te  * w  żadnej 
ew idencji kosztów, jednak  realn ie w ystępują, zw ięk­
szając społeczny koszt rozw oju inform atyki. Okresy 
dublow ania w ahały się od 0 do 12 miesięcy, koncen­
tru jąc  się jednak  w  większości przypadków  na okre­
sie 3 miesięcy.
Szkolenie personelu przedsiębiorstw  planujących, 
w drażających i eksploatujących system y epd bywa 
zazwyczaj trak tow ane jako jedna z nieodłącznych 
cech tych procesów, na ogół jednak  nie podkreśla się 
jego znaczenia tak  mocno, jak  robi się to zawsze w 
om awianiu szkolenia personelu ośrodków obliczenio­
wych. Wszelkie obliczenia niezbędnej w  przyszłości 
kadry  inform atyków  i koniecznego w  konsekw encji 
szkolenia (jego zakresu, form , tem pa) dotyczą praw ie 
wyłącznie tzw. użytkowników zew nętrznych, jednak­
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że wiadomo przecież, że najlepsze naw et w yniki 
obliczeń, n ie  skonsum owane, tracą  sw ą w artość in ­
form acyjną. Dlatego też mówiąc o szkoleniu tzw. 
użytkowników  w ew nętrznych, tj. personelu jednostek 
handlowych, trzeba m ieć n a  uw adze nie tylko tych 
pracowników, k tórzy  bezpośrednio są zw iązani z o r­
ganizacyjno-technicznym i czynnościami funkcjonow a­
nia system u w ew nątrz jednostki handlowej, ale także 
tych wszystkich, k tórzy w  jakikolw iek sposób są od­
powiedzialni za jego rozwój oraz tych, k tórzy pow in­
ni wykorzystyw ać w yniki jego dzia łan ia  w  postaci 
tabulogram ów  inform acyjnych. Nie jest to  w p raw ­
dzie jeszcze gw arancją uzyskania efektyw nego wy­
korzystania dostępnego system u inform acji ekono­
micznej, ale z pewnością jest to  jeden z ważnych 
w arunków  um ożliw iających zwiększenie te j gw a­
rancji.

W jak iej m ierze spełniły badane jednostki handlowe 
w spom niane wyżej postulaty? S tru k tu ra  odpowiedzi 
wykazuje, że zgodność p rak tyk i z teorią była w  tym 
przypadku dość wysoka.

W znakom itej w iększości przypadków  szkolenie to 
prow adziły sam e jednostki handlowe, w spierane 
przez centrale oraz 'przez ośrodki szkolenia zawodo­
wego central. W ykładowcam i by li najczęściej p ra ­
cownicy przesuw ani do czynności pd, k tórzy n a j­
wcześniej i najszczegółowiej m usieli się zapoznać 
z nową technologią i związanym i z nią innym i 
problem am i. Pracow nicy ci z kolei szkoleni byli 
głównie w  ośrodkach obliczeniowych oraz spora­
dycznie przez inne instytucje. W iadomo jednak, że 
na razie ośrodki obliczeniowe nie m ają  w  profilu 
swych podstawowych zadań szkolenia klientów ; ja k ­
kolw iek robią to, aby w spółpraca w  ogóle była m oż­
liwa. W 11 przypadkach prowadziły szkolenie ośrod­
ki ZETO, natom iast sporadycznie również inne in ­
stytucje.

Nie w ydaje się jednak, aby taka — przypadkow a w 
pew nym  sensie — form a szkolenia gw arantow ała

Tabela V

Grupy pracowników
Ilość

jednostek

1. Dyrekcja 10
2. Kierownicy średniego szczebla 12
3. Pracownicy operatywni 13
4. Pracownicy przesuwani do EPD 14

Uczestnicy akcji szkoleniowej

w przyszłości praw idłow e przygotow anie przedsię­
biorstw  do w drażania nowoczesnej techniki oblicze­
niowej. Szkolenie to powinno się odbywać wg u jed ­
noliconych wzorów przez wyspecjalizowane jednost­
ki, dysponujące odpowiednimi fachowcami.

Na zakończenie powyższych inform acji w arto  pod­
kreślić trzy spraw y:

•  przedsiębiorstwa handlowe, pozbawione w  om a­
w ianym  okresie zaplecza technicznego, wykazały du ­
żo inicjatyw y i w ytrwałości w  celu unowocześniania 
m etod pracy

•  ze względu na przypadkow y dostęp do maszyn, 
koszt społeczny początków inform atyki w  handlu 
w ew nętrznym  był nieracjonalnie zwielokrotniony

•  koszt ten jednak  należy zmniejszyć o doświadcze­
nia zdobyte przez wiele przedsiębiorstw , k tóre już 
zastosowały system y EPD. Ich przykład przyspieszy 
niew ątpliw ie rozwój zastosow ań w  innych jednost­
kach resortu. Rozwój ten w ykazał widoczny postęp 
szczególnie w  dwóch ostatn ich  latach.
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Informatyka w rolnictwie

A u t o r  o m a w ia  s p e c y f i k ę  r o ln ic z e g o  s y s t e m u  in f o r ­
m a c y jn e g o  i  p r z e d s ta w ia  e ta p y  je g o  p r o je k to w a n ia .

Specyficzne odrębności poszczególnych działów go­
spodarki narodow ej n ieraz staw ia ją  trudne  i niepo­
rów nyw alne zadania przed p ro jek tan tam i system ów 
inform acyjnych.
W łaściwości ustrojow e 3 produkcyjne rolnictw a 
w pływ ają na m ierzalność zjaw isk, m etodologię i po ­
rów nyw alność uzyskiw anych inform acji. W ymienimy 
niektóre właściwości: dom inow anie własności p ry ­
w atnej, a stąd  drobnotow arow a produkcja i p rze­
strzenne rozproszenie gospodarstw , zależność od w a­
runków  meteorologicznych, w ystępow anie okresów 
w egetacyjnych, organiczny charak ter procesów  pro­
dukcyjnych (np. nieuchw ytność substy tucji pasz).
Popraw ne spojrzenie na rolniczy system  inform acyj­
ny, jako elem ent całości in form acji k ra ju , wymaga 
wyraźnego w idzenia dwóch kategorii inform acji w 
zależności od rodzaju  jej obiegu. O dróżniania in for­
m acji óbiegu o t w a r t e g o  i obiegu z a m k n i ę t e -  
g o. Różnią się one n ie  tylko treścią inform acji ale
i długością drogi oraz czasem obiegu.
I. In form acje obiegu otw artego są w  większości do­
m eną działalności państw ow ych służb statystycznych, 
są to  inform acje:
•  Ogólnokrajowe, realizow ane przez GUS
•  Resortowe, branżowe, lokalne, nadzorow ane przez 
GUS
•  Naukowe, techniczne i ekonomiczne, realizow ane 
w  dużym  stopniu  przez insty tucje naukow o-ba­
dawcze.
II. In form acje obiegu zamkniętego, w  zasadzie nie 
wychodzące n a  zew nątrz i realizow ane w  krótkich 
okresach i na m ałej drodze obiegu, tak ie jak:
•  S terow anie procesam i produkcyjnym i
•  Działalność służb dyspozytorskich
•  Obliczenia inżyniersko-projektow e
•  Obliczenia rozliczeniowo-finansowe.

Istn ie ją  oczywiście rów nież obiegi inform acji, m a ją­
ce charak ter pośredni jak  np. zw iązane z rachunkiem  
optym alizacyjnym  lub z obliczeniami z zakresu m a­
sowego dośw iadczalnictw a rolniczego.
Treść inform acji, krążącej w  obiegu I i II różni się 
dość zasadniczo. Istn ie je  jednak  pew ien, raczej n ie ­
wielki, obszar w spólnej inform acji jak  np. param e­
try  techniczno-ekonom iczne.
W praktyce rea lizu je się p rzede wszystkim  obiegi 
zam knięte zaś obiegi o tw arte  pozostają narazie w 
sferze ogólnych koncepcji teoretycznych.
Z adania w  zakresie intensyfikacji ro ln ictw a i da l­
szego podnoszenia produkcji w iążą się z wielkim  
splotem  zagadnień, w  których  poczesne miejsce za j­
m uje problem atyka spraw nego zarządzania na wszy­
stk ich  jego szczeblach hierarchicznych. Tym  sam ym  
również i spraw nego obiegu inform acji optym alnej 
ilościowo i jakościowo. Zapew nieniem  nowoczesności, 
w arunku jącej spraw ność obiegu inform acji, zajm uje 
się now a, in teg ru jąca różne dyscypliny wiedza zw a­
na inform atyką. W yłania się więc potrzeba prak tycz­

nego tłum aczenia na konkretny  język rzeczywistości 
rolniczej poważnie już rozbudowanego, teoretyczne­
go, i pojęciowego ap a ra tu  inform atyki. W ymaga tego 
zarówno specyfika produkcji rolniczej jak  i niebez­
pieczeństw a związane z możliwością form alizacji za­
rządzania, co w  w ielu przypadkach jest n ieste ty  ła t ­
wiejsze i a trakcyjn iejsze niż przestaw ienie poziomu
i um iejętności bezpośredniego, fachowego myślenia.

O ptym alizacja decyzji, jedna z dróg unowocześniania 
zarządzania, n ie  jest dostatecznie efektyw na, bo n ie­
dokładny jest model rzeczywistości. Z kolei zaś wy- 
cinkowość i schematyczność m odelu rzeczywistości
— aczkolwiek leży w  jego natu rze  — w arunkow ana 
jest b rakam i i trudnościam i w  zakresie inform acji 
szczególnie w łaśnie w  rolnictw ie.

Rozwój i m odernizacja obiegu inform acji, regulow a­
ne ram ow ym i zasadam i i założeniami inform atyki 
jako wiedzy i jako dyspozycji nie zawsze chyba n a ­
potykają n a  w łaściw y g runt. W ymienić tu  można 
przede w szystkim  trzy dość istotne niepraw idłowości 
rozwojowo-m etodyczne, k tó re  — jeśli jeszcze nie 
dziś to może już ju tro  — zaważyć m ogą na sensow ­
nym  ukształtow aniu  obiegu inform acji, n a  s truk tu rze  
system u inform acyjnego, jako organicznej całości.

Po pierw sze nie zawsze dostateczne uwzględnianie 
potrzeb system u inform acyjnego, jako s truk tu ry  o r­
ganizacyjnej n a d r z ę d n e j  wobec problem atyki 
sprzętu, bowiem  „zespół problem ów kom puteryzacyj- 
nych stanow i jedynie fragm ent pola działania in fo r­
m atyków ”. *)

Po drugie — co po części jest pochodną wyżej wspo­
m nianego m yślenia kategoriam i sprzętu, a nie samej 
inform acji — wycinkowe, nie kom pleksowe ujm ow a­
nie działalności inform acyjnej tylko w  ram ach  zam ­
kniętego obiegu inform acji. Obiegu realizowanego 
niekiedy naw et w  obrębie poszczególnych przedsię­
biorstw , bez oglądania się na sąsiadów  w  układzie 
poziomym i pionowym. A przecież — jak  pisze d r 
Targow ski w  klarow nym , publicystycznym  podsum o­
w aniu dotychczasowych doświadczeń kom puteryza- 
cyjnych pod adresem  łudzących się „że sum a syste­
m ów przedsiębiorstw  da nam  jeden system państw o­
wy? Złudne nadzieje”. *)

Po trzecie — niedostateczne chyba rozróżnianie w 
m etodyce pro jek tow ania rodzaju staw ianych zadań.

Zwłaszcza zaś równorzędne podsum owywanie zamó­
wień (prac) w  zakresie p rzetw arzan ia właściwych in­
form acji obiegowych z pracam i obliczeniowymi w  
zam kniętym , w ąskim  obiegu (np. sterow anie procesa­
mi lub sporządzanie listy  płac). Nieraz dom inuje ta 
druga kategoria, nie tw orząca przecież inform acji 
otw artego obiegu, choć uspraw niająca zarządzanie.

Można więc postaw ić py tan ie czy tego rodzaju  dys­
proporcje rozwojowe nie ham ują praktycznej, k o m ­
p l e k s o w e j  realizacji słusznych, generalnych za­
łożeń teoretycznych.

Czy nie rośnie dysproporcja pomiędzy rozwojem  po­
szczególnych składników  system u a rozwojem  syste­
m u jako organicznej całości? Z tego więc punk tu  w i­
dzenia podam y iniżej w  dużym skrócie k ilka dysku­
syjnych sugestii w /zak resie  projektow ania rolniczego 
system u inform acyjnego, pam iętając przy tym , że

*) „ P ro b lem y ” nr 9/71 str . 14.
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„system u nie można zakupić trzeba go w ypraco­
w ać”. *)
Od samego początku m usim y jasno widzieć s tru k tu ­
rę całości system u i h ierarchiczną zależność jego 
składników, wychodzącą nieraz dość daleko poza fo r­
m alną sferę  działalności np. tylko reso rtu  rolnictw a.

P ro jek tu jąc  system  inform acyjny rolnictw a określa­
my przede wszystkim  jak ie  inform acje obiegowe 
i jakie prace obliczeniowe należy wykonać, ustalając 
tylko ram ow o zakres (co) natom iast dość ściśle ok re­
ślając term iny. Szczegóły realizacyjne dotyczące np. 
rodzaju  sprzętu  lub stosowanych w  przetw arzaniu 
końcowym metod m atem atyczno-statystycznych (M-S), 
równolegle opracow ują właściwe kom órki techniczne 
i badaw czo-naukow e.

Podstaw ą najbardziej e lem entarną całego postępow a­
nia projektow ego jest konk retna  inform acja, zw łasz­
cza, że w  praktyce strum ieniom  inform acji przew aż­
nie odpow iadają m ateria lne strum ienie wytworów 
rolniczych. W ytworów, obiegających zarówno w e­
w nątrz sfery produkcji rolniczej jak  i przede w szyst­
kim  w ytw orów  wychodzących na zew nątrz. Równo­
legle — inform acje o obiegu i sytuacji w  zakresie 
zaopatrzenia rolnictw a w  środki produkcji. P rzyk ła­
dowo: dla projektow ania podsystem u, dotyczącego 
PGR w  zakresie inform acji obiegowych (z tego część 
wchodzi do system u krajow ego) widzimy następu ją­
ce grupy tem atyczne: rolnicze środki trw ałe, p roduk­
cja roślinna, zwierzęca i pomocnicza, zatrudnienie, 
m echanizacja, zaopatrzenie i obrót, przepływ y fin an ­
sowe, inwestycje, koszty w łasne, wreszcie inform acje 
ściśle operatywne.
P ro jek tan t rolniczego system u inform acyjnego u- 
względnia przede wszystkim  trzy składniki: źródła 
pierwotne, żądane inform acje i środki działania.
Źródła pierwotne to przede w szystkim  ew idencja ope­
ratyw na, rachunkowość, sprawozdawczość i  s ta tysty ­
ka rolnicza.
W oparciu o te źródła, n a  podstaw ie konkretnych po­
trzeb (zamówień) i postu lu jąc m.in. rekonstrukcję

źródeł p ro jek tu je obieg informacji wyraźnie różnicu­
jąc ją  n a  określone wyżej omówione kategoria, wy­
m agające różnego sprzętu  i różnych m etod analizy, 
a mianowicie: inform acje otw artego obiegu — proste 
i analityczne oraz inform acje zamkniętego obiegu.

Do realizacji -tych zadań p ro jek tan t systemów posiada 
odpowiednie środki działania a przede wszystkim 
sieć obliczeniową (kom putery, urządzenia- teledacyjne, 
banki inform acji, sprzęt tradycyjny).

W ten  sposób p ro jek tanci nanoszą i w iążą sia tkę od­
biorców (komu) konkretne j inform acji (co) z: 1) żą­
danym i stopniam i przetw orzenia, 2) środkam i tech­
nicznymi i m etodyczno-naukow ym i (jak) oraz 3) 
sprzężeniam i zew nętrznym i ¡(z k im  i od kogo).

Tak rozum ując określim y s y s t e m  i n f o r m a c y j ­
n y  jako — uk ład  pełnego obiegu inform acji od źró­
dła do końcowego odbiorcy, uw zględniający w szyst­
kie pośrednie etapy odbioru i stopnie jej przetw orze­
nia oraz przechow ania przy zastosowaniu właściwej 
dla danych w arunków  technologii obiegu i  w łaści­
wego sprzętu, -układ powiązany z innymi, nadrzędny­
mi lub  sąsiednim i system am i inform acyjnym i.

P rojektow anie system u — ta podstaw owa funkcja 
pierw otna — określa realność całości zam ierzeń in ­
form acyjnych oraz decyduje o spraw ności i opłacal­
ności przyszłego system u inform acyjnego. W inno za­
wsze poprzedzać projektow anie inw estycji sprzęto­
wych, określając ich celowość i rodzaj. Np. kom pu­
ter: tak  — ale czy koniecznie własny? Nie m a i chy­
ba -nie powinno być szczegółowej receptury  na budo­
wanie konkretnych, branżow ych systemów; są nato­
m iast dostatecznie szczegółowe w skazania typu  r a ­
mowego, pasujące do różnych stosunków  i układów.

Można by sugerować określone etapy projektow ania 
rolniczego system u inform acyjnego. System ten  bę­
dzie oczywiście obejm ował duży zespół inform acji o 
różnym  charak terze jak  np. ¡bieżąca inform acja 
p r o s t a ,  operacyjna o przebiegu żniw (Ż) biegnie do 
góry po zwykłym, sum acyjnym  przetw orzeniu w raz

Dane o gospodarstwie na mechanicznych nośnikach

— - ►  Informacje przetworzone o gospodarstwu

-------------- --- informacje o obcych gospodarstwach

R ys. 1. S ch em at o b ec n e g o  o b ieg u  in fo r m a c j i o r o ln ic tw ie  PGR i  ch ło p sk im

•) A n d rz e j T a rg o w s k i.  In f o r m a ty k a  k lu c z  d o  d o b ro b y tu . 
W a rsz a w a  1971.
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Odbiorca

R ys. 2. W sp ó łza leżn ość  in fo r m a c j i i  zarząd zan ia  w  g o sp o d a r stw ie  PG R

z indyw idualnym i odchyleniam i, zaś inform acja a n a ­
l i t y c z n a  np. o finansow ym  w yniku gospodarki 
PGR (F) w ym aga dość złożonego przetw orzenia i jest 
przechow yw ana w  banku  inform acji.
W idzimy następujące, przetłum aczone na język ro l­
niczy, etapy postępow ania projektowego:
1. P rzygotow anie listy użytkow ników  inform acji.
W ystąpi tu  pięć grup użytkowników, a w  w ielu 
przypadkach zarazem  i realizatorów : a) C entralna
jednostka dyspozycyjna i inform ująca (m. in. resort 
rolnictw a), to) Bezpośrednie i nadzorujące jednostki 
produkujące, c) Jednostk i usługowe, d) Insty tu ty  ro l­
nicze i zakłady doświadczalne (m.in. zapotrzebowanie 
w  zakresie zm iennych param etrów  t-e), e) Uczelnie 
rolnicze. Inform acja Ż będzie interesow ała przede 
w szystkim  użytkowników  a i b. In form acja F  — a, 
b i d.
2. Opis i analiza o b e c n e g o  z a k r e s u  in fo rm a­
cji. In fo rm acje Ż i F  są inform acjam i z kategorii 
obiegu otwartego.

3. Analiza rodzaju i środków  obecnego obiegu i p rze­
tw arzania inform acji.

4. Zebranie opinii użytkow ników  o potrzebie zmian, 
dotyczących: a) treści, b) stopnia (rodzaju) przetw o­
rzenia i c) term inow ości obiegu ( =  program  infor­
macji).

5. Zaprojektow anie w stępne nowego program u in ­
form acji.

6. Z aprojektow anie w stępne (w naw iązaniu  do p ro ­
gram u) zm ian w  sieci obliczeniowej '(modernizacja 
sprzętu). Ś rodki działania system u to: sprzęt, metody 
M-S, dostarczenie aktualnych param etrów  t-e, przy­
gotow anie użytkowników  do korzystania z ETO i

M -S. Przy obiegu inform acji Ż będzie to przede 
wszystkim spraw ność w zakresie szybkości obiegu 
(teledacyjna) natom iast przy obiegu inform acji F — 
w ykorzystanie w ielu nowoczesnych technicznych 
(ETO) i m etodyczno-naukow ych (M-iS) środków  dzia­
łania.
7. Eksperym entalne spraw dzenie projektu .
8. Skorygow anie projektu .
9. Ew olucyjne w drażanie now ej sieci inform acyjnej.
10. Bieżąca kontro la  spraw ności działania systemu.
Przy realizow aniu większości etapów  istotne będzie 
w iązanie z system am i sąsiednim i oraz z sieciami 
ogólnokrajowym i.
Jednocześnie zapew nienie obiegu poziomego celem 
um ożliw ienia analizy porównawczej np. w przypad­
ku PG R  porów nania wyników  już na szczeblu p ro ­
dukcyjnym  z innym i gospodarstwam i w  różnych re ­
gionach. W zakresie inform acji Ż będzie tu  koniecz­
ne pow iązanie z obiegiem inform acji sieci krajow ej 
GUS; natom iast w  zakresie inform acji F — z obie­
giem inform acji k ra jow ej sieci finansow ej.

Ilu strac ją  specyfiki i złożoności zadań inform atyki w 
rolnictw ie są dwa schem aty. Pierw szy (rys. 1), b a r ­
dzo zintegrow any, pokazuje dzisiejsze drogi obiegu 
inform acji ¡rolniczej; d rug i (rys. 2) — m echanizm  
działania na stanow isku roboczym kierow nika PGR 
już z niektórym i elem entam i nowoczesnej in fo rm a­
tyki.

Z lew ej strony biegną inform acje pionu PGR, w 
środku pokazujem y obecnych odbiorców w  ram ach 
szczebli tery torialnych, z p raw ej strony  — in fo rm a­
cje o gospodarce chłopskiej. G ospodarstw a państw o­
we, posiadające m niejszy potencjał produkcyjny (ok.
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15% użytków rolnych), rozporządzają dużym zasobem, 
bezpośrednich, ścisłych inform acji opartych na sp ra­
wozdawczości. G ospodarstw a chłopskie dostarczają 
przede wszystkim inform acji pośrednich o węższej 
treści, często tylko szacunkowego charak teru , brak  
tu  sprawozdawczości. Przy projektow aniu  system u 
cały ten m aksym alnie zintegrow any obraz obiegu 
trzeba będzie rozłożyć na liczne elem enty — in fo r­
m acje składowe.
Z kolei przykład  z rolniczego w arsztatu  produk­
cyjnego.
Schem at obrazuje kształtow anie się decyzji k ierow ­
nika PG R  w  oparciu zarówno o tradycyjne źródła 
inform acji (kartoteki, dzienniki) jak  i źródła nowo­
czesne, dostarczające inform acji po przetw orzeniu i 
nieraz przechow aniu w  bankach inform acji. P rzew i­
dziany tu  jest również dopływ inform acji o sytuacji 
w  innych gospodarstwach (np. poprzez. bank i wyż­
szych szczebli organizacyjnych).
Nie dla wszystkich inform acji konieczne będzie od­
rębne projektow anie obiegu i budowanie podsyste­
mów. Zależeć to  będzie m in . od potrzeby i złożono­
ści operacji przetw orzeniow ych oraz od natężenia 
strum ienia danych i częstotliwości ich odbioru.

Niebezpieczne są: zarówno niedobór inform acji jak 
i jej nadm iar; zarówno b ierne trzym anie się trady­
cyjnych urządzeń i m etod analizy jak  i fascynacja 
nową, kosztow ną techniką oraz nowymi, urzekający­
mi precyzją, m etodam i analizy.

W zależności od założeń organizacyjnych w  zakresie 
zarządzania lub oddziaływ ania na gospodarkę ro ln i­
czą kształtow ać się będzie oczywiście i organizacja 
system u inform acyjnego. M amy tu  na m yśli m. in. 
decyzje k ierunkow e (strategiczne) — scentralizow a­
ne i decyzje wykonawcze (operacyjne) — zdecentra­
lizowane.

P rzy sposobności, n a  tle powyższych rozważań, w ar­
to może podnieść, że inform atyka ta k  bardzo prze­
cież spowinowacona ze s ta ty styką  i sprawozdawczo­
ścią — w yróżnia się przede wszystkim  dwiem a ce­
chami. Posiada o wiele szersze pole działania, bowiem 
oprócz inform acji obiegowych zajm uje się inform a­
cjam i o bardzo w ąskim , zam kniętym  obiegu (np. bie­
żące sterow anie produkcją). Rozporządza następnie, 
już od swych narodzin takim  atutem , jak  elek tron i­
czna technika obliczeniowa, narzucająca użytkow ni­
kow i nowe tem po działania i w ym agająca nowych 
form  organizacji pracy.

ORGANIZACJA N A R O D Ó W  ZJED N O C ZO N Y C H
ZGROMADZENIE OGÓLNE A(RES)2804(XXVI)

4 stycznia 1972

Sesja dw udziesta szósta 
P u n k t 12 porządku obrad

REZOLUCJA PRZYJĘTA PR ZEZ ZGROM ADZENIE OGÓLNE
(na podstaw ie spraw ozdania Drugiego K om itetu /A/8578)

2804(XXVI). T e c h n i k a  k o  m-  
p u t e r o w a  d l a  p o s t ę p u

Zgromadzenie Ogólne,

•  uznając potrzebę umocnienia 
współpracy m iędzynarodowej w  u- 
ła tw ian iu  w szystkim  ludziom do­
stępu do współczesnych osiągnięć 
nauki i techniki celem przyspiesze­
nia rozw oju i zm niejszenia luki te ­
chnologicznej,
•  mając na względzie, że zgodnie 
z M iędzynarodowym  Program em  
Rozwoju Drugiej Dekady Rozwoju 
ONZ k ra je  rozw ijające się i roz­
w inięte przygotują i zrealizują p ro­
gram  naukow o-techniczny udzie­
lan ia pomocy w  przejęciu nowo­
czesnej technologii przez k raje  
rozw ijające s ię 1),
•  będąc przekonane, że w ykorzy­
stanie kom puterów  i techniki ob­
liczeniowej w  skali św iatowej mo­
że przyczynić się do znacznego 
przyspieszenia rozw oju ekonom icz­
nego i społecznego,
•  przypominając swoją rezolucję 
2458(XXIII) z dnia 20 grudnia 1988 
r. dotyczącą współpracy m iędzyna­
rodowej w  dziedzinie w ykorzysta­
nia kom puterów  i techniki oblicze­
niowej dla postępu,
•  przypominając również rezolucję 
Rady Ekonomiczno-Społecznej 1571 
(L) z dnia 14 m aja 1971 r.,
•  uwzględniając fakt, że ONZ w in ­
na podjąć nowe działania m ające 
na celu poparcie wysiłków podej-

‘) P a t r z  re z o lu c ja  Z g ro m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  2626 (X X V ) § 64.

mowanych przez poszczególne k ra ­
je w dziedzinie w ykorzystania 
kom puterów  do przyspieszenia pro­
cesu ekonomicznego i społecznego 
rozwoju tych krajów ,
•  biorąc pod uwagę rapo rt sekre­
tarza generalnego zatytułow any 
T e c h n i k a  k o m p u t e r o w a  
d l a  p o s t ę p u 2), przygotowany 
na podstawie rezolucji Zgrom adze­
nia Ogólnego 2458(XXIII),

•  postanawia co następuje:
1. Przyjąć do wiadomości w nios­
ki i zalecenia zaw arte w  raporcie 
S ekretarza Generalnego, wskazujące 
m. in. na potrzebę: a) opracowania 
przez poszczególne k raje  rozw ija ją­
ce się ogólnonarodowych planów 
zastosowania techniki kom putero­
wej dla postępu, b) przygotowania 
(kadr, niezbędnych d la realizacji 
program u zastosowania kom pute­
rów  w  procesie przyspieszania roz­
woju ekonomicznego i społecznego, 
c) rozszerzenia w spółpracy m iędzy­
narodowej w  tej dziedzinie oraz d) 
utw orzenia m iędzynarodowego ko­
m itetu  doradczego zastosowań tech­
niki kom puterowej dla postępu, 
jak  również wyrazić pogląd, że 
szybkie wprowadzenie w  życie tych 
zaleceń pomoże krajom  członkow­
skim. a w  szczególności k rajom  
rozw ijającym  się, wyciągnąć jak 
najw iększe korzyści z osiągnięć 
współczesnej nauki i techniki
2. Zobligować Rządy, aby zw raca­
ły szczególną uwagę na w ykorzy­
stanie techniki kom puterowej, zgo-

!) E  (4800) U n ite d  N a tio n s  p u b l ic a t io n s ,  
S a le s  N o .: E . 71.11.A .l/.

dnie z ich celam i narodowym i i 
zwrócić się do nich, aby ułatw iały, 
zgodnie z zasadam i K arty  Narodów 
Zjednoczonych, dw u- i w ielostronną 
współpracę w  te j dziedzinie oraz 
aby zbadały możliwości rozszerze­
nia tej w spółpracy
3. Wyrazić swoje uznanie agen­
dom ONZ, jak  również m iędzyrzą­
dowym i innym  organizacjom za 
pomoc w przygotow aniu raportu  
S ekretarza Generalnego oraz zachę­
cić wszystkie zainteresow ane orga­
nizacje, aby realizując swoje n a j­
bliższe plany stym ulowały, na roz­
sądnych w arunkach, w ykorzystanie 
techniki kom puterowej dla postę­
pu zgodnie z k ierunkam i wytyczo­
nym i w  raporcie S ekretarza Gene­
ralnego
4. Zachęcić Program  Rozwoju ONZ 
do zapew nienia krajom  rozw ija ją­
cym się, na ich prośbę, odpowied­
niej pomocy w zakresie techniki 
kom puterowej
5. Poprosić S ekretarza Generalnego
o przygotowanie, na podstaw ie o- 
becnego raportu  i zgodnie z w ym a­
ganiam i § 3 rezolucji R ady Ekono­
miczno-Społecznej 1571 (L), u ak tu ­
alnionego raportu  o zastosowaniu 
techniki kom puterowej dla postę­
pu i przenieść rozpatryw anie tego 
problem u na dwudziestą siódmą 
isesję, aby można było uwzględnić 
zalecenia, które Rada przyjm ie na 
swoim pięćdziesiątym  trzecim  po­
siedzeniu, zapew niając w  ten spo­
sób dalszy postęp prac w tym  za­
kresie.

2017 posiedzenie plenarne
14 grudnia 1971 r.

Tłum. M. M.
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Co ło jest informatyka?*

Część II

P r o g r a m o w a n i e

Każdy, kto stale styka się z kom puterem , czy to w 
jego zastosow aniach lub  w  k tórejkolw iek z uprzednio 
w ym ienionych n au k  podstaw owych, czy też przy jego 
produkcji, m usi zawsze zetknąć się z program ow a­
niem, k tó re  jest elem entem  wspólnym .

Inform atyki nie m ożna jednak  postaw ić na jednym  
poziomie z program ow aniem . P isanie program ów  m o­
że m ieć zróżnicowany charak ter. Z jednej strony  p ro ­
gram ow anie m ożna podporządkować jednej z w y j­
ściowych nauk  kom putera, w  szczególności m atem a­
tyce lub księgowości. Jeśli natom iast zam ierza się 
trak tow ać program ow anie jako podstaw ę inform aty­
ki, to  należy dążyć do pew nych uogólnień, podobnie 
jak  w  przypadku problem atyki zastosowań. P odej­
ście takie prowadzi do pow stania ogólnej teorii pro­
gram ow ania, k tó ra  byłaby niezależna od celu kon­
kretnego program u i dążyłaby do u jęcia tego, co jest 
wspólne dla w szystkich program ów . Je st to  n a tu ra l­
nie takie sam o m arzenie, jak  w spom niana już ogól­
na teoria zastosowań. Można tu  w ięc znowu stw ier­
dzić, że in fo rm atyka pow inna być ukierunkow ana na 
tego rodzaju  teorię.

Przy tak im  uogólnieniu w  rzeczywistości m ożna być 
znacznie konkretniejszym . Jeśli n aw e t nie w idać je ­
szcze żadnej zadow alającej teorii o dostatecznie ogól­
nym charakterze, to  przecież istn ieją  już rozw iąza­
nia p raktyczne o bardzo ogólnym spojrzeniu, którym  
w praw dzie b rak  podbudow y teoretycznej, ale k tóre 
um ożliw iają pełne rozeznanie przedm iotu działania.

Najczęściej mówi się w  tym  przypadku o „techno­
logii oprogram ow ania” (softw are engineering). Jest 
to  znowu nazw a, dla k tó rej nie m a dotąd jeszcze de­
finicji, ale przynajm niej istnieje już cały szereg sko­
jarzeń. N a tem at definicji pojęcia „oprogram ow anie” 
(software) można by powiedzieć bardzo wiele, jak 
również na tem at istniejącego stosunku zależności 
pomiędzy sprzętem  ii oprogram ow aniem , ale w szyst­
kie te zagadnienia można pozostawić do szczegóło­
wego omówienia. Jedynie na tem at przyczyny, d la­
czego sprzęt i oprogram ow anie są w zajem nie zam ien­
ne w arto  w trącić jedno słowo. Chciałbym  m ianow i­
cie zaproponować stw ierdzenie, że zależność ta  jest 
jednocześnie podstaw ą inform atyki. Zarówno układy 
cyfrowe kom putera, jak  i w szystkie rodzaje kodów 
i języków program ow ania dadzą się syntaktycznie 
sprowadzić do relacji logicznych, w  których co n a j­
wyżej należy uwzględnić jeszcze eleihent czasu. Ta 
jasna podstaw a daje w  w yniku doskonałość oraz si­
łę kom putera. Tu nie pow stają żadne py tan ia bez 
odpowiedzi: m am y kontrolę nad  każdą decyzją „tak
— nie”, a wszystkie zdarzenia mogą być sform uło­
w ane w  sposób jednoznaczny.

Można by  bez m ała sądzić, że chodzi tu  wyłącznie o 
spraw y tryw ialne, w k tórych  co najwyżej liczba ele­
m entów  oraz astronom iczne możliwości kom binacji 
tych elem entów  stanow ią problem  naukowy. Byłby

* D a lsz y  c ią g  o m ó w ie n ia  r e f e r a t u  in a u g u r a c y jn e g o  p ro f .  d r
H . Z e m a n k a  n a  s e m in a r iu m  in f o r m a ty k i  w  W y ższe j S z k o le  
T e c h n ic z n e j  w  W ie d n iu , k tó r y  w y g ło s ił  w lu ty m  1971 r .

więc to św iat dzieła W ittgensteina „T ractatus Logi- 
co-Philosophicus”, w  którym  w szechśw iat ukazuje się 
jako tautologia.
Lecz kom puter żyje w  świecie rzeczywistym, który 
wym aga przejścia do drugiej filozofii W ittgensteina, 
gdzie rządzi niedoskonałość. Inform atyka m usi połą­
czyć istniejącą dysproporcję pomiędzy logicznym 
św iatem  decyzji „tak  — nie” a rzeczywistym  światem 
decyzji niewykonalnych i niejasnych. Ś w iat ksz tałtu ­
je się nie według system u program ow ania, lecz sy­
stem  program ow ania m usi służyć św iatu. Doskonale­
nie języków program ow ania było drogą fałszywą: to 
inform atyka m usi m artw ić się z pow odu niedoskona­
łości użycia kom puterów . Z tej przyczyny stanie się 
ona n au k ą  inżynierską, sztuką kom prom isu, która 
charak teryzuje działalność praw dziw ego inżyniera.
Powróćm y jednak  z te j filozoficznej wycieczki z po­
w rotem  do wyników  operacji odcinania, za pomocą 
której dążyliśm y do przebicia się od nauk  o kom pu­
terach  do inform atyki.

I n ż y n i e r  o b i e k t ó w  a b s t r a k c y j n y c h

Jeśli teorię program ow ania nie u jm uje się już jako 
teorię algorytm ów, k tó ra  odróżnia problem y oblicze­
niowo nierozwiązywalne od rozw iązyw alnych oraz 
nierozstrzygalne od rozstrzygalnych, lecz jako sztukę 
możliwości, k tó ra  odróżnia gospodarność od niego­
spodarności, wówczas osiągnęliśmy pierwszy punkt 
orientacyjny.
Podw aliny in form atyki stanow i nauczanie prak tycz­
nego program ow ania w  ram ach skończonej pojem no­
ści oraz h ierarch ii pam ięci z jej zróżnicowaniem w e­
dług szybkości działania i kosztów, jak  również w 
ram ach skończonego czasu obliczeń oraz optym al­
nego czasu przygotow ania program u. Czasy pionier­
skie dawno już minęły. K om puter nie może prezen­
tować się na zew nątrz wyłącznie jako tw ór elektro­
n iki ze swym kodem w ew nętrznym , jak  również nie 
jako uniw ersalne pojęcie algorytmiczne, jakim  go 
uczynili program ujący „czyści” m atem atycy. K om pu­
te r jest dostatecznie elastyczny, aby każdem u użyt­
kow nikowi prezentow ać się w  pierw szym  rzędzie ja ­
ko idealne narzędzie do obróbki inform acji. W szyst­
kie tzw. problem owo ukierunkow ane języki progra­
m owania, które pow inny się raczej nazywać zaw o­
dowo ukierunkow anym i językam i program owania, 
w skazują w yraźnie ten kierunek. Lecz rozwój pój­
dzie z pewnością znacznie dalej.
W spółpraca pomiędzy człowiekiem a m aszyną w  ta ­
ki sposób, jak  to umożliwia eksploatacja typu abo­
nenckiego, w ym aga bezpośredniej rozmowy z kom pu­
terem . Monolog algorytm iczny kom putera odchylać 
się będzie w k ierunku interakcyjnego w ypracow yw a­
nia program u oraz wspieranego optycznie adm inistro­
w ania danym i ze stolika operatora. Nasuwa się przy 
tej okazji natychm iast m arginesow a uw aga na te ­
m at wyposażenia studium  inform atyki w  sprzęt, k tó ­
rego znaczenia nie można niedoceniać. Nieodzowny 
jest bowiem do tego stosunkowo duży kom puter z 
wieloma stacjam i abonenckim i oraz z dobrym  syste­
mem operacyjnym . Oprócz tego należałoby postulo­
wać, ażeby bezpośrednie posługiwanie się kom pute­
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rem  weszło już bezw arunkow o do p rak tyk i dydak­
tycznej w  wyższych uczelniach, jeśli nie na wcześniej­
szym etapie nauczania. W ogóle studium  inform atyki 
na wyższych uczelniach nie m ożna obecnie rozpatry ­
wać bez w iązania go z wyszkoleniem kom puterowym .
Dla tego pilnego zadania rozszerzenia zakresu dy­
daktyki kom puterow ej niezbędni są jednak  specjal­
nie wyszkoleni wykładowcy. W tym  m iejscu należa­
łoby przedyskutow ać zasadę w prow adzonej przez 
Napoleona „Ecole normale”, a mianowicie szikoły 
znorm owanej, k tó ra  nową dziedzinę in form atyki na 
wyższych uczelniach wyposażyłaby w  znorm alizowa­
ną treść nauczania, mogącą stać się podstaw ą dla 
każdego k ie runku  kształcenia w  szkołach wyższych.

W róćmy jednak  z  pow rotem  do nowego obrazu cha­
rak te ry s tyk i kom putera, k tó ry  spełnić m ógłby m ak­
sim um życzeń użytkownika. Coraz m niej zw raca się 
uwagę n a  właściwości sprzętu oraz podstawowych 
program ów  najniższego szczebla. W ynika to z tego, że 
konstrukcja  dalszych program ów  zm ienia urządzenie 
standardow e w  m aszynę abstrakcyjną, jakiej potrze­
buje indyw idualny użytkownik. Jego indyw idualne 
problem y oraz jego szczególne wym agania co do 
wygody działania są  dostosowywane m etodą „przy­
k raw ania na m iarę”. N astępuje tu  Więc jakby sym u­
lowanie autom atu  prywatnego na maszynie un iw er­
salnej. W ystarczy sobie bowiem uświadomić, że już 
w  przypadku  języków algorytm icznych opis i rea li­
zacja stanow iły jedną całość, by uznać opis s tru k tu r 
w  językach kom puterowych jako centralny problem 
inform atyki. Uniwersalna teoria opisu procesów prze­
biegających w ew nątrz i na zew nątrz kom putera poz­
woli na jednoczesne przeprow adzanie analizy i syn­
tezy, a tym  sam ym  na spraw ow anie kontroli nad 
przepływ em  danych.

Inform atyk  stan ie się organizatorem  i adm inistra to­
rem. W ten  sposób stw orzy on pom ost pomiędzy cał­
kowicie na pierw szy rzu t oka innym  proiilem  za­
wodowym, a mianow icie kierow nikiem , organizato­
rem  i adm inistratorem  wielkich izakładów, zwłaszcza 
koncernów  oraz m in isterstw  i zarządów m iast. Stoso­
w ane powszechnie w  A ustrii rozwiązanie polegające 
na zatrudnian iu  na tych stanow iskach głównie p raw ­
ników, stanie się w krótce nieużyteczne. Należało­
by więc zalecić, ażeby kom petentne m inisterstw a nie 
tylko zaakceptowały k ierunek studiów inform atyki, 
lecz jednocześnie w naw iązaniu do niego rozpoczęły 
tworzenie nowoczesnej, ukierunkow anej na kom pute­
ry  akadem ii m etod zarządzania. Ale ta  spraw a w y­
biega daleko poza tem atykę naszego sem inarium .

Jeżeli zreasum ujem y w yniki naszych dotychczaso­
wych wywodów, wówczas okaże się, że zainteresow a­
nia inform atyki zwrócone są na cztery w ielkie dzie­
dziny teorii, k tóre w  swojej uogólnionej postaci w yj­
dą dopiero z k ierunku  studiów i p rac badawczych 
„informatyka”, a mianowicie:
— teorię  zastosowań,
— teorię program ow ania,
— teorię  organizacji,
— teorię opisywania.

Wiele z tego istnieje jiuż dziś i może stanowić przed­
m iot wykładów. Będzie to omawiane n a  naszym se­
m inarium . N auki podstawowe, z których należy roz­
budować w łaściwy przedm iot, ustalone zostały już na 
początku naszych rozważań. W tym  zakresie proble­
mem jest jedynie sprecyzowanie celów oraz wybór 
treści wykładów. Są to  następujące dyscypliny:
— logika i m atem atyka,
— teoria  języka,

— nauki ekonomiczne,
— projektow anie i  planow anie systemów,
— nauka o zarządzaniu,
jak  również, jeśli pozwala na to czas:
— fizyka (m echanika i elektronika),
— telekom unikacja,
albo też inne jeszcze dyscypliny naukowe.
Treść w ykładów  może przy tym  wychodzić nie ty l­
ko z rozważań teoretycznych, ale również z pewnych 
prac wstępnych, które zostały zrealizowane w  NRF 
oraz A ustrii, a mianowicie z niemieckiej koncepcji 
k ierunku  studiów  inform atyki oraz z dokumentów 
Kom isji ds. S tudiów  Inform atyki Wyższej Szkoły Te­
chnicznej w  Wiedniu.
Na zakończenie chciałbym  jednak  raz jeszcze w ypo­
wiedzieć się na tem at inżynierskiego charak te ru  in­
form atyki. W ynika to  z tego, że główną trudność no­
wego k ie runku  studiów  upatru ję  w  tym  właśnie rysie 
ich charak teru . Pokonanie tej trudności wym agać bę­
dzie skoncentrow ania naszej uwagi na tym  odcinku. 
In form atyk zgodnie ze swym wykształceniem  i psy­
chiką m usi być więc inżynierem, ale inżynierem  zu­
pełnie nowego rodzaju. Mianowicie to, co dotychcza­
sowy inżynier przenosił n a  papier, były to abs trak ­
cyjne przedstaw ienia konkretnych przedmiotów, ta ­
kich jak  mosty i pojazdy mechaniczne, reak tory  i u- 
kłady elektryczne. Były to więc rysunki i obliczenia.
W przypadku inform atyka przedmioty, o k tórych on 
mówi są już abstrakcyjne oraz znajdują się na p a ­
pierze (program y i opisy). To prowadzi szybko do te ­
go, że można przeoczyć lub zlekceważyć konieczność 
uwzględnienia następnego, wyższego w hierarchii, po­
ziomu abstrakcji. Inform atyk  konstruuje, ale przed­
m iotem  konstrukcji są  obiekty abstrakcyjne, znajdu­
jące się n a  papierze. Dopiero w drugim  etapie ich 
konstruow ania są realizow ane w  układach elektroni­
cznych m aszyny cyfrowej. Tego rodzaju  abstrakcyjne 
przedm ioty były dotąd rozpatryw ane wyłącznie w lo­
gice i m atem atyce, ale jeśli naw et tam  była mowa o 
metodzie konstruow ania, to tylko rzadko oceniało się 
ją  jako czynność inżynierską. Właśnie m entalność in ­
żynierska stanow i jednak  to, co otacza oraz to, co 
znajduje się ponad inform atyką. Inform atyka jako 
dyscyplina naukow a musi więc powstać w  wyższej 
szkole technicznej, ponieważ we w szystkich innych 
szkołach wyższych m entalność inżynierska nie może 
być akcentow ana z odpowiednim naciskiem. Samo 
jednak  otoczenie techniczne nie w ystarcza. Należy da­
lej zapewnić, ażeby w  nowym kierunku  studiów  w y­
raźnie został zam anifestow any tradycyjny duch inży­
n iera — twórcy, a mianowicie gotowość do kom pro­
misów między teoretyczną elegancją i  praktyczną mo­
żliwością zastosowania, pomiędzy doskonałą funkcją 
a osiągalną ceną, pomiędzy sta ranną dokum entacją a 
term inow ą dostawą. Za pomocą teorii m atem atycznej 
kupuje się ideę, natom iast za pomocą produktu  p ra ­
cy inżyniera kupuje się również utrzym anie tej idei.
M agazyn części zam iennych inform atyka jest tak  sa­
mo abstrakcyjny jak  inne jego abstrakcyjne obiekty, 
ale m usi on w rzeczywistości istnieć.
Tym sam ym  znaleźliśmy się znowu w punkcie m o­
jej uw agi w stępnej, stw ierdzającej, że bardziej niż 
na jakikolw iek dokum ent należy staw iać na człowie­
ka, który reprezen tu je nowy k ierunek  studiów  infor­
m atyki. Przyszli profesorowie inform atyki zadecydu­
ją  bowiem o sukcesie lub porażce naszych wysiłków, 
na które złożą się w ysiłki m inisterstw , szkół wyż­
szych oraz naszego sem inarium .

Opracował:
W. Klepacz
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TRYB Ul\A CZYTELNIKA

Redakcja miesięcznika
INFORMATYKA

Oddział W ojewódzki NOT — P ol­
ski K om itet Autom atycznego P rze­
tw arzania Inform acji iw porozum ie­
n iu  z Zespołem do spraw  In fo rm a­
tyki przy Komitecie W ojewódzkim 
PZPR w  K atow icach w yraża R e­
dakcji uznalnie za w ydanie w m ie­
siącu lutym  1972 r. zeszytu po­
święconego problem om  inform atyki 
województwa katowickiego.
Szerokie k ręg i odbiorców usług in ­
form atycznych i specjaliści w  tej 
dziedzinie otrzym ali bogaty m a te ­
ria ł u ła tw iający  w spółpracę oraz 
wskazówki dla p lanow ania w łas­
nych przedsięwzięć.
Sądzimy również, że specjaliści in ­
form atycy w  k ra ju  z zain teresow a­
niem przyjęli w iadom ości n a  te ­
m at rozw oju  tej dziedziny w w o­
jewództw ie katowickim , gdzie zgru­
pow any jest poważny po tencja ł in ­
form atyczny.

Za Zespół ds. Inform atyki 
przy KW PZPR 

dr Ryszard Pregiel
S ekretarz OW NOT 

m gr inż. S tan is ław  Jańczyk

Katowice, 9.Y.1972 r.

Do Redakcji INFORMATYKI 

„O piśmie, jako więzi...”

Jako w ierny i  system atyczny czy­
te ln ik  czasopisma od pierwszego 
num eru  MASZYN MATEMATYCZ­
NYCH do ostatniego INFORM A­
TYKI, p ragnę skorzystać z okazji 
stw orzonej przez R edakcję przez 
pow ołanie działu TRYBUNA CZY­
TELNIKA i przedstaw ić opinię o 
ew olucji profilu pisma. P rzy oka­
zji przem ycam  parę postulatów , 
k tó re  — jak  sądzę — może podzie­
lać większe grono czytelników.
Nie leży w  m ojej in tencji zrecen- 
zowanie dotychczasowego dorobku 
czasopisma, k tó ry  jest tak  bogaty 
i wszechstronny, że trudno  byłoby 
go skw itow ać w  TRYBUNIE. P ra g ­
nę natom iast zwrócić uw agę na 
ewolucję dwóch w yraźnie odróż­
niających się części czasopisma. W 
m iarę bowiem  upływ u la t zaryso­
w ał się w yraźnie podział n a  dwie 
części jego zaw artości: część p ro ­
blem ową i inform acyjną.
W części problem owej, w  której 
czasopismo nie ma monopolu i 
w łaściwie m usi szczególnie się s ta ­
rać, aby zachować rolę w iodącą w 
tej dziedzinie, szczęśliwie przyjęto 
ostatnio ideę świadomego sterow a­
nia tem atycznego poszczególnych 
zeszytów. W ten sposób czytelnicy 
otrzym ali n a  przykład ch a rak te ry ­
stykę poszczególnych środowisk 
wojewódzkich zajm ujących się in ­

form atyką, a także ch a rak te ry sty ­
kę przedm iotu i wyników  prac o- 
fcreślonych g rup  konstruk torów  i 
technologów. Były to  wiadomości 
trudne  do osiągnięcia w inny  spo­
sób. Jednakże, jak  już w spom nia­
łem, w dziedzinie analiz problem o­
wych w spółdziałają także inne cza­
sopisma i dlatego R edakcja musi 
zapew ne w ykazać wiele inwencji, 
aby zachow ać specyficzną odręb­
ność własnego czasopisma w  tej 
dziedzinie.
Inaczej m a się spraw a z częścią 
inform acyjną. W te j dziedzinie IN ­
FORMATYKA spełnia pierw szo­
rzędną rolę jako jedyny właściwie, 
scentralizow any organ wiadomości
0 tym, co w  k ra ju  i za granicą 
dzieje się w  zakresie inform atyki.
1 rozwój tej w łaśnie części chcę 
podkreślić z dużym uznaniem . W 
la tach  1967, 1968, 1969 występowały 
tu  działy in form acji z  k ra ju  i ze 
św iata, encyklopedia, bibliografia 
książek polskich z dziedziny in fo r­
m atyki. W la tach  1970, 1971 po ja­
w iają się już dalsze działy, jak  
PRETO INFORM UJE, WIADOMO­
ŚCI PK A PI, Z KRAJOWEGO 
BIURA INFORMATYKI, kon ty ­
nuow ane są działy wyżej w ym ie­
nione i wreszcie w  roku  1972 w pro­
w adzona zostaje TRYBUNA CZY­
TELNIKA. Dział zaś Z K RA JO ­
WEGO BIURA INFORMATYKI 
rozbudow any został o takie na 
przykład pozycje, jak  przegląd p ra ­
sy k rajow ej i w spółpraca z za­
granicą.
Dla osób in teresujących się żywo 
inform atyką i  śledzących z róż­
nych względów w szystkie in fo rm a­
cje organizacyjne z te j dziedziny, 
wyżej w ym ieniane działy stanow ią 
nieocenione, bo system atyczne i w 
m iarę pełne źródło inform acyjne.
Spotkania m iędzynarodowe, konfe­
rencje, now e organizacje krajow e 
zrzeszające użytkowników  in fo r­
m atyki znane są w ielu  uczestni­
kom  dużej już g rupy  inform atyków  
i sym patyków  inform atyki tylko z 
lek tury  powyższych działów.

W ten sposób czasopismo stanow i 
jedyną, lecz coraz szerszą więź po­
między insty tucjam i zarządzający­
mi, planującym i i realizującym i 
zadania w  zakresie rozw oju in fo r­
m atyki. W pew nym  sensie więź ta 
zastępuje — jak  do te j pory — 
postulow aną przez A. Bossowskie- 
go w  num erze 10/71 czasopisma — 
ogólnokrajowe stowarzyszenie in ­
form atyków , k tó re  m iałoby być 
p la tform ą konfrontacji różnorod­
nych poglądów i doświadczeń.

Tak > więc system atyczny czytelnik 
zaczyna otrzym ywać coraz więcej 
inform acji o tym, o czym nikt in ­
ny poinform ować go nie może. N a­
w et jednak taki czytelnik nie może 
zrezygnować z dalszych propozycji 
pod adresem  Redakcji, zwłaszcza, 
jeśli sama stw arza po tem u okazję.

W części problem owej, bogatej a 
zwłaszcza szczególnie ostatnio w 
artykuły  o dużym znaczeniu teo­
retycznym , w arto  byłoby zwrócić
większą uwagę n a  problem y z ca­
łą  pewnością m niej efektowne, ale 
wchodzące w  skład pojęcia „infor­
m atyka”, a m ianowicie n a  proble­
m y konkretnych doświadczeń w
zakresie zastosow ań system ów in ­
form atycznych w  jednostkach go­
spodarczych. Dla setek, a może już 
tysięcy użytkow ników  kom puterów  
porów nanie tych doświadczeń z
w łasnym i, a  zwłaszcza porównanie 
określonych pozytywnych rozw ią­
zań, trudności i kasztów , byłoby 
wielce pożyteczne.
Szczególnie o sta tn i problem, po­
trak tow any szerzej, tzn. nie tyle 
jako problem  kosztów-wyników, 
ile jako program  ogólnej efek tyw ­
ności system ów inform atycznych, 
zaczyna być ¡na obecnym  już e ta ­
pie ilościowych zastosowań bardzo 
aktualny. Je st on poruszany w 
prasie  bardzo nieśm iało nie tylko 
z powodu k ró tk ich  doświadczeń, 
ile raczej ze względu n a  fak t 
przew ażania kosztów  nad  dodatko­
wymi w ynikam i ekonomicznymi.
Je d n ak  zarówno potw ierdzenie te ­
go fak tu , jak  i w skazanie efektów 
pośrednich, odsuniętych w czasie, 
byłoby przez obecnych jak  i przy­
szłych użytkowników  w ykorzysta­
ne przy podejm ow aniu odpow ied­
nich decyzji i  dokonywaniu ocen. 
Jestem  przekonana, że dyskusję na 
ten tem at w arto zainicjować, a m o­
że to zrobić tylko INFORMATYKA. 
W artościowe także i bardzo pożą­
dane przez czytelników  są in for­
m acje dotyczące konferencji m ię­
dzynarodowych (a także miejsca 
przechow yw ania m ateriałów  z kon­
ferencji) oraz realizacji p rogram u 
badawczego Diebolda. W spom nia­
no o nim  już k ilkakro tn ie w cza­
sopiśmie, m in . w num erze 2/71 (A. 
Targowski: F irm a konsultacyjna
DIEBOLD) oraz w  num erze 4/72 
(„Program y badaw cze DIEBOL­
DA). W ydaje mi się, że oprócz in ­
form acji szerszych, w arto byłoby 
system atycznie charakteryzow ać 
w ydaw nictw a DIEBOLDA zwłasz­
cza, że nie wszystkie są tłum aczo­
ne na język polski.
Ogólnie więc — podpow iadam  ku 
uwadize R edakcji — inform atycy 
to nie tylko m atem atycy, inżynie­
rowie i technicy. T o  także ekono­
miści, k tórzy biorą żywy udział w 
procesach rozw oju inform atyki w 
życiu gospodarczym.
Nie wiem, jak  dalece można ocze­
kiw ać uwzględnienia przez wcze­
śniejsze plany R edakcji sub iek tyw ­
nych propożycji wzbogacenia p ro ­
filu  tematycznego czasopisma, zgło­
szonych przez czytelnika, choćby 
najwierniejszego. Ale sam a już 
możliwość ich zgłoszenia spraw ia 
satysfakcję.

Maria Jerczyńska



Z E  SWMATA

Instytut Cybernetyki w Kijowie

W Instytucie C ybernetyki A kadem ii N auk USRR w
K ijow ie rozw ijane są następujące k ie runk i prac nau ­
kowych:
•  teoria autom atów  cyfrowych i opracowanie na 

te j podstaw ie zautom atyzowanego system u pro­
jektow ania kom puterów

•  prace teoretyczne w  dziedzinie budowy nowych 
kom puterów  i system ów cybernetycznych ze s tru ­
k tu ra ln ą  in te rp re tac ją  języków  wejściowych

•  podstaw y teoretyczne i opracowanie system u k ie­
row ania  zjednoczeniam i ośrodków obliczeniowych

•  opracowanie system ów oprogram ow ania kom pute­
rów  i system ów cybernetycznych

•  opracowanie autom atycznych czytników dokum en­
tów

•  opracowanie zautom atyzow anych system ów zarzą­
dzania przedsiębiorstw am i o produkcji wielkose- 
ry jnej i masowej

•  m etody optym alizacji problem ów m atem atycznych 
za pomocą kolejnej analizy w ariantów , program o­
w ania dynam icznego i stochastycznego oraz teorii 
grafów

•  sym ulowanie złożonych system ów ekonomicznych 
za pomocą autom atów  probabilistycznych

•  teo ria  budowy i funkcjonow ania w ielotem atycz- 
nych i wielocelowych system ów planow ania sie­
ciowego na różnych szczeblach kierow nictw a, z 
zastosowaniem  techniki obliczeniowej itd.

In sty tu t Cybernetyki w K ijow ie opracował i w dro­
żył do produkcji kom putery serii Dniepr, M ir i in ­
ne oraz szereg specjalizowanych m aszyn analogo­
wych. System  DNIEPR 2 jest w ykorzystyw any w 
w ielu zakładach produkcyjnych do sterow ania pro­
cesami 'technologicznymi. E fekty ekonomiczne w dro­
żenia jednego takiego system u osiągają w artość 330 
tys. ru b li rocznie. System  ten może obsługiwać jed ­
nocześnie k ilku  użytkowników.

W Instytucie Cybernetyki AN USRR opracowano 
zautom atyzowane system y zarządzania, które zostały 
wdrożone w  różnych przedsiębiorstwach, jak  na przy­
kład system  LWÓW.

„Miechanizacija i awtomatizacija uprawlenija”, 1972, 
n r  1

Pierwsza dostawa komputera IBM do Moskwy

F irm a ICL zainstalow ała już 8 dużych kom puterów  
w  ZSRR. Obecnie n a  arenę wchodzi IBM, k tó ra  in­
sta lu je  w  radzieckim  m in isterstw ie przem ysłu che­
micznego w  Moskwie swój system  IBM 360 model

50. Był on w ystawiony w  Leningradzie na w ystawie 
„Sistiem otiechnika 71”. Cena sprzedaży wynosi około 
1,3 m in dolarów  am erykańskich.
Informatique et Gestion, grudzień, 1971, n r 33

Laserowy czytnik optyczny

F irm a C ontrol D ata instalu je  w  S tanach Zjednoczo­
nych pierw sze czytniki laserowe — model 921 — prze­
znaczone do odczytu dokum entów. Do oświetlenia 
wczytywanego dokum entu używa się św iatła lasero­
wego o m ałej mocy, dzięki czemu urządzenie może 
pracow ać w  pomieszczeniach bez klim atyzacji.

Czytnik dysponuje możliwością odczytu 14 znaków 
(cyfry i symbole) o trzech różnych kro jach  czcionek: 
OCR A, F arring ton  7B i OCR B. Czytanie odbywa

się w iersz po w ierszu z prędkością 1200 dokum entów 
na m inutę (prędkość m aksym alna 2210 znaków na 
sekundę).
Control D ata oferuje system y zaopatrzone w  czyt­
n ik  921 z kom puterem  CDC 8092 (4 k), pam ięcią ta ­
śmową i dalekopisem. W takim  zestawie, przy  5-let- 
nim  w ynajm ie, miesięczny koszt eksploatacji łącz­
nie z konserw acją wynosi 10 800 franków.
Informatique et Gestion, 1971, grudzień, n r  33

Francuskie przedsiębiorstwo doradztwa 
działa na Węgrzech

SEGIA (Société d’Éludes des Techniques de Gestion 
Inform atisée e t A utom atisée) zostało zaangażowane 
przez W ęgierskie Stowarzyszenie M echaników Inży­
nierów  GTE — G epitoari Tudom anycs Egesulet w 
Budapeszcie do przeprow adzenia akcji szkolenia kad r 
kierowniczych przedsiębiorstw  w  zakresie inform a­
tyki. Chodzi przede w szystkim  o zarządzanie przed­
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w zakresie informatyki

siębiorstw am i przem ysłowym i i sterow anie p roduk­
cją. P rzew iduje się, że w  następnej fazie SEGIA i 
GTE podejm ą wspólne studia nad zintegrowanym i 
system am i zarządzania w  przem yśle maszynowym.

Informatique et Gestion, grudzień, 1971, n r 33



Unifikacja systemów informatycznych w przedsiębiorstwach

W num erze kw ietniow ym  radzieckiego m iesięcznika 
„PRIBORY i  SISTIEM Y UPRAW LENIJA” p rzedsta­
wiono problem  ujednolicenia zautom atyzow anych sy­
stemów zariządzania przedsiębiorstw am i, podkreśla­
jąc, że dotychczasowe indyw idualne projektow anie 
ich w  ZSRR stanow i niedopuszczalny zbytek.
W yjściem z w ytw orzonej sytuacji może być opraco­
w anie zunifikow anych podsystemów i  ich elem entów 
dla najbardziej typowych system ów oraz ujednolice­
nie samego procesu pro jektow ania systemów.
Celem unifikacji elem entów  system ów  inform atycz­
nych jest obniżenie kosztów  budow y tych systemów 
i dzięki zm niejszeniu różnorodności rozw iązań tech­
nicznych można to osiągnąć. Jednakże unifikacja 
może spowodować s tra ty  w  przypadkach zastosow a­
nia systemów o zbyt szerokich i nie w ykorzystyw a­
nych możliwościach dla konkretnych obiektów. Do­
tyczy to zarówno sprzętu jak  i oprogram ow ania. Is t­
nieje więc tu  problem  optym alizacji.

Korzyści z un ifikacji m ożna uzyskać przede w szyst­
kim  w  dziedzinie pro jek tow ania funkcjonalnych pod­
system ów i ich elem entów  d la przedsiębiorstw  p ro­

dukcyjnych o zbliżonej struk tu rze  i rodzaju  pro­
dukcji.
Jest oczywiste, że un ifikacja metod projektow ania 
systemów inform atycznych jest niezbędnym  w aru n ­
kiem  autom atyzacji ich projektow ania, zaś autom a­
tyzacja projektow ania może dać duże korzyści ze 
względu na stałe w zrastanie liczby systemów infor­
m atycznych oraz ze względu na dynam iczny cha­
rak te r każdego system u, rozw ijającego się w raz ze 
sterow anym  obiektem. Szczególnie oprogram owanie 
system u w ym aga ciągłego m odyfikowania. Celowe 
jest w ięc dążenie do autom atyzacji tego procesu i 
opracowania specjalnego zestawu ujednoliconych al­
gorytm ów i program ów , nazw anych „projektujący­
m i”.

W przyszłości należy dążyć do stw orzenia zestawu 
m odeli opisanych w  językach zorientow anych proble­
mowo oraz do uzyskania program ów  „pro jek tu ją­
cych”, m. in. param etrycznych, um ożliw iających opra­
cowanie maszynowego program u dla rozw iązania po­
stawionego przed system em  zadania.
Pribory i sistiemy uprawlenija, 1972, n r 4

Czy moina sobie pozwolić na nowy komputer?*)

Zachodzi konieczna potrzeba poddania rew izji zało­
żeń dla pro jektów  softw are’u zanim  będzie można  
opracować odpowiednie standardy oraz zanim  pro­
blem  w yboru odpowiedniego hardw are’u  stanie się 
sprawą jego opłacalności.

Zadaniem  artyku łu  jest zbadanie najczęściej spo ty­
kanych przyczyn  zm iany kom putera oraz p rzedysku ­
towanie zagadnień tow arzyszących tak ie j zm ianie.

RÓŻNE ETAPY ZMIAN

Poniew aż różne dokonane zm iany łączą się z odm ien­
nym i w  każdym  przypadku problem am i, ważne jest 
rozpatrzenie różnych stadiów  zmian, a dopiero po- 
terrj ustalenie okoliczności typowych, w których do 
zm ian dochodzi.

Poniew aż oferowany niekiedy przez producentów  
softw are o powszechnym zastosowaniu na tra fia  jed­
nak na poważne trudności produkcyjne, przyjęło się. 
że w prak tyce dostępnych jest dla reflek tan tów  ca­
ły szereg rozm aitych system ów operacyjnych, syste­
mów operow ania danym i (data m anagem ent system), 
kom pilatorów  itp.

Wśród różnych możliwości (etapów) zmian, dadzą się 
wyróżnić następujące:

powiększenie posiadanej instalacji przez dodanie do­
datkowych urządzeń pam ięci, lub urządzeń peryfe­
ryjnych,

w ym iana na następny  model tej sam ej serii dopro­
wadza przeważnie do w prow adzenia nowego syste­
mu operacyjnego i szybszych kom pilatorów  oraz o- 
grom nej liczby pakietów  zastosowań, k tó re  przy 
m niejszej maszynie były zbędne.

*) N a p o d s ta w ie  B U R N S  D. C an  y o u  a f f o r d  a n e w  C o m ­
p u te r?  D a ta  P r o c e s s in g  1971 n r  9/10, s. 338—341. A u to r  je s t  
d y r e k to r e m  w y d z ia łu  B as ic  S o f tw a re  F -m y  S o f tw a re  S c ie n ­
c e s  L im ite d .

O k re ś le n ie  to  p rz y p o m in a  u ż y w a n e  p rz e z  d r  A . T a rg o w ­
s k ie g o  o k r e ś le n ie  d la  s c h a r a k te r y z o w a n ia  je d n e g o  ze  s t u ­
d ió w  r o z w o ju  in f o r m a ty k i  n a z w a n e g o  p re s tiż o w y m .

NASTĘPNA GENERACJA

Gdy ukazuje się nowa seria kom puterów  rek lam o­
w ana zapewnieniem , że nadaje się ona do w spółpra­
cy z poprzednią tej sam ej firm y, a naw et innej, po­
w staje pokusa wym iany, zwłaszcza, że producent r e ­
klam uje, że nowa m aszyna jest na pewno oszczędniej­
sza, w ydajniejsza od s ta re j i lepiej od niej w yposa­
żona w  software.

SKOK W NIEZNANE

O statni etap  — to kupno nowej, naw et nie w ypró­
bowanej (nie zbudowanej!) maszyny, nowej serii in­
nej firm y jak  dotychczasowa, o konstrukcji zupełnie 
odm iennej od m aszyny posiadanej. W tej sytuacji 
pow stają nowe problem y w ynikające z niedostoso­
w ania istniejących urządzeń do now ej maszyny.

UZASADNIENIE ZAMIERZONEJ ZMIANY

Podobnie jak  w  przypadkach nabyw ania przedm io­
tów o dużej cenie (samochody, domy) istnieje sze­
reg różnych m otywów uzasadniających w ym ianę po­
siadanego m odelu maszyny ,na inny. Należy stw ier­
dzić, że nie zawsze motywem  decyzji są względy 
ekonomiczne.

W śród różnych m otywów uzasadniających zmianę, 
można wymienić k ilka następujących:
„Symbol s ta tusu” — określenie to nie przyjęłoby się 
tak  powszechnie, gdyby nie znajdow ało uzasadnienia 
w w ystępujących w  społeczeństwie (USA) p rze ja ­
w ach 1>. Nie ulega wątpliwości, że cały szereg in sta ­
lacji APD spełnia rolę obiektów pokazowych, k tóre 
m ają właścicielowi pomóc do w ykazania się przed 
konkurencją. Można by ostatecznie przyjąć i tak i spo­
sób reklam y, gdyby związane z tym  koSzty mogły 
być ekonomicznie uzasadnione.

BUDOWNICZOWIE IMPERIÓW

Dla bardzo wielu ludzi m iarą ich znaczenia w ydaje 
się raczej ilość posiadanych przez nich środków niż
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w artość w ykonyw anych usług. Odpowiedzialni za 
użytkow anie drogich urządzeń m ają w  tym  zakresie 
duże możliwości. K ierow nikow i oddziału obliczenio­
wego n ie przychodzi trudno przekonać dyrekcję 
przedsiębiorstwa, że posiadana instalacja 'inform aty­
czna zupełnie się do w ykonyw ania potrzebnych w 
przedsiębiorstw ie obliczeń nie nadaje.

PEŁNE WYKORZYSTANIE MASZYNY

P raw o P ark insona znajdu je w praw dzie uzasadnienie 
swej słuszności w bardzo wielu dziedzinach, nie da­
je  jednak  powodu do tw ierdzenia, że obciążenie kom ­
pu te ra  będzie nieuchronnie w zrastać aż do granic 
jego obciążalności. Bezpośrednim  wnioskiem  z p ra ­
wa Park insona jest natom iast to, że wzrost użytko­
w ania nie zawsze m usi iść w  parze ze wzrostem  p ro ­
dukcyjności. B rak w ydajności da się zawsze przy 
pewnym  w ysiłku wynaleźć, a w ym ianę kom putera 
dałoby się często odłożyć przynajm niej na rok m o­
dyfikując lub  po p rostu  zm ieniając pew ne niekorzy­
stne zastosowania obciążające pojemność kom putera.

ROZW ÓJ WEDŁUG PLANU

Mało jest do te j pory prowadzonych inteligentnie, 
dobrze zorganizow anych przedsiębiorstw , k tóre dy­
sponowałyby ak tualn ie opracowanym  planem  rozw o­
ju w ykorzystania urządzeń inform atycznych, obej­
m ującym  również uzupełnienie 'czy w ym ianę tych 
urządzeń. Trzeba się jednak  zawsze liczyć z tym, że 
naw et najm ądrzejsi w  tym  planow aniu n ie są w  s ta ­
nie przewidzieć rozw oju konstrukcji hardw are’u  i 
so ftw are’u  przy końcu okresu objętego planem.

STAN PRZYGOTOWANIA

Inform atyka rozw inęła się w  sposób tak  dynam icz­
ny, że trudno  byłoby doszukać się prostej korelacji 
pomiędzy przyczynam i zm iany w  instalacji in form a­
tycznej a stopniem, w  jakim  przedsiębiorstw o w y­
przedziło zm ianę i do niej się przygotowało.
Poniżej zestawiono pew ne czynniki mogące zm iany 
w  instalacji kom puterow ej uzasadnić i  równocześnie 
poruszono zagadnienia związane z tą  zmianą:

OKRES CIEMNOŚCI

W początkowej fazie kom puter był czymś tak  no­
wym i podniecającym , że m ało k tó ry  z nabywców 
zaprzątał sobie głowę problem em  co się stanie, gdy 
m aszyna zestarzeje się m oralnie, u legnie przeciąże­
niu  i m oralnem u w yczerpaniu. P rogram y były w 
tych czasach sporządzane na kodach o niskim  po­
ziomie w  form ie rejestrów  (file form ats). W tym 
ofcresie pierw szej generacji o zam ianie się n a tu ra l­
nie n ie  myślało.

PIERW SI UŻYTKOWNICY PROGRAMÓW

Symboliczne języki F o rtran  i Cobol pow stały w  b a r ­
dzo wczesnej fazie historii inform atyki i mogły sp ra­
w nie w yrażać istotę algorytmów, gdyby były uprzy­
stępniane w  bardzo zrozum iały sposób, tak  jak  to 
m iało m iejsce z wczesnym i językam i o wysokim po­
ziomie.

WPROWADZENIE STANDARDÓW

Nie ulega wątpliwości, że najprostszą drogą um ożli­
w iającą w ym ianę w  instalacjach inform atycznych 
jest W prowadzenie rozw iązań standardow ych. N ie­
stety  standaryzacja w  tej dziedzinie jest rzadko k ie­
dy osiągalna ze względu na złożoność urządzeń in ­
form atycznych. Biorąc jednak  pod uw agę niezaprze­
czone w alory standaryzacji, nie należy się zrażać 
niepowodzeniam i i dążyć za wszelką cenę do u s ta ­
lenia rozwiązań typowych.

PERSPEKTYW Y NA PRZYSZŁOŚĆ

W jak i sposób przygotować się do zmiany? Na pew ­
no nie przez przyśpieszenie jej, natom iast trak tow a­
nie jako czynnika norm alnego rozwoju.
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ZAGADNIENIA ZWIĄZANE ZE ZMIANĄ. WERSJE 
SYSTEMÓW SOFTW ARE’U

Aczkowiek producenci s ta ra ją  się n a  ogół zapewnić 
kolejnym  wersjom  „standardow ych” systemów so ft­
ware’u  wymienność, nie zawsze im  się to udaje. Rze­
czą użytkow nika jest zdecydować czy korzystać da­
lej z urządzenia, k tóre niebawem  nie będzie się n a­
daw ało do użytku, czy też ponieść koszty postępu 
technicznego.

JĘZY KI ZESPOŁOWE

K onw ersja program ów  z jednego języka zespołowe­
go na inny n a tra fia  na trudności. Pomocne może się 
tu  okazać przy bardzo dużych program ach tłum a­
czenie autom atyczne i(z udziałem  specjalistów) przez 
dekom pilaeję (de-compiling) kodu pierwotnego na 
język o wyższym poziomie.

JĘZY KI SPECJALNE (AD HOC)

Większość języków stanow ią w  praktyce języki ad 
hoc, określają je  bowiem kom pilatory, k tó re  je p rze­
tw arzają . Liczba kom pilatorów  pracujących w yłącz­
nie na m iędzynarodow ych językach standardow ych 
jest nieznaczna. Są pogłoski, że przem ysł softw are’o- 
w y  zaczyna stosować pew ne standardy  językowe, jak  
np. ANSI COBOL. Faktem  pozostaje, że przew idzia­
ny czas w ym iany jednej m aszyny na drugą m usi o- 
bejm ow ać również konw ersję języków.

WSKAZANIA NA PRZYSZŁOŚĆ

Celem tych uw ag jest z jednej strony zwrócenie u- 
w agi potencjalnych nabywców kom puterów  na zw ią­
zane z tym  trudności, z drugiej — na ak tualny  stan 
w dziedzinie produkcji softw are’u, jako najisto tn ie j­
szego czynnika przy wym ianach. N ie ulega w ątp li­
wości, że w iele problemów, z którym i spo tykają się 
obecnie użytkownicy kom puterów , w ynika z faktu, 
że producenci softw are’u  powodowani szlachetnym 
zapałem  pomocy użytkownikom , szli w  k ierunku  
konstruow ania coraz to lepszych i spraw niejszych 
urządzeń, za m ało zw racając uwagę na zagadnienie 
złożoności wyrobów i dostosowania ich do potrzeb 
użytkownika.
Główne k ie runk i rozw oju w  tej dziedzinie powinny 
być następujące:
•  lepsze rozeznanie w  spraw ie uchw ycenia istoty 
standaryzacji w  dziedzinie softw are’u  oraz opraco­
w anie i  W prowadzenie tak ich  standardów
•  tendencja ograniczania złożoności systemów so ft­
w are’u.

STANDARYZACJA SOFTW ARE’U

W ydaje się, że przebieg s ta ra ń  w  k ierunku  opraco­
w ania standardów  dla so ftw are’u  wykazał, że nie 
dojdzie się tu  do uzyskania przydatnego produktu  
końcowego. Sztyw nych standardów  nie udało się o- 
statecznie wprow adzić w  żadnej dziedzinie z w y­
jątkiem  może wyrobów -najprostszych i  w  pewnych 
w ypadkach pew nych szczegółów wyrobów  o złożonej 
konstrukcji.
A utor podejm uje tu  oryginalną próbę porów nania z 
człowiekiem i jego zdolnością adaptacy jną do w spół­
życia z osobnikiem odm iennej płci. Mimo daleko po­
suniętej standaryzacji organizm u ludzkiego, k tó ra  o- 
p a rta  n a  identycznej struk tu rze  podstawowej tego 
organizm u prowadzi do w yodrębnienia w dziedzinie 
płci, w  podziale na mężczyzn i  kobiety, dalej — m i­
mo że isto ty  ich w  zasadzie znakom icie się uzupeł­
niają, to jednak  w  prak tyce możliwość zgodnego i 
harm onijnego współżycia mężczyzny i  kobiety zale­
ży od wzajem nego dopasow ania się różnych cech f i­
zjologicznych i psychicznych. W dziedzinie fizjologii 
dopasowania dokonuje m edycyna, w  dziedzinie psy­
chicznej rzecz leży w  rękach obojga współżyjących, 
w ich dobrej woli i ustępliwości. Podobnie m a się 
spraw a z softwarem . Sztywne standardy  n ie  w y­



trzym ują konfrontacji z rzeczywistością. Należy roz­
winąć form y elastyczne, to znaczy system y i języki, 
które przy tych sam ych cechach podstaw owych d a­
dzą się łatw o dostosować do miejscowych potrzeb.

WYPOWIADAMY W OJNĘ ZŁOŻONOŚCI 
WYROBÓW

Już John von N eum ann stw ierdził, że złożoność ja ­
kichkolwiek układów  może w zrastać do pewnego 
progu, poza k tórym  muszą ulec zm ianie ich istotne 
właściwości. Należy stw ierdzić, że ogólny rozwój 
idzie w  k ie runku  zwiększenia złożoności systemów, 
mimo że uzyskane korzyści na ogół nie równoważą 
poniesionych kosztów.

Odpowiedzialni za dalszy rozwój softw are’u  zjedno­
czyli się (w USA) pod sztandarem  z hasłem  „Soft­
w are Engineering”. Słuszne w  zasadzie założenia te ­
go hasła  — stosow ania inżynierskich m etod w  kon­
strukcji i p rodukcji urządzeń so ftw are’u, prow adzą 
często na m anowce zapoznania ostatecznego celu na 
korzyść udoskonalenia środków i m etod produkcyj­
nych. Nie należy nigdy trac ić  z oczu właściwego ce­
lu softw are’u, k tórego wrogiem jest zbytnia złożoność, 
a co za tym  idzie niemożność standaryzacji. Jedynie 
idąc tą drogą m ożna liczyć na to, że zagadnienie w y­
boru nowego hardw are’u  ograniczy się do spraw y o- 
płacalności w yrażonej tak im i wielkościami, jak  w y­
m iary, koszty konserw acji i eksploatacji oraz sp ra ­
wa niezawodności.

oprać. Antoni Dembiński
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WIADOMOŚCI ELEKTROTECHNICZNE

w nowym  układzie treści, w  nowej szacie graficznej, 
z now ą okładką.

W KAŻDYM NUMERZE

•  bogaty zestaw  artykułów  przeglądowych, relacji 
z bieżącej działalności przem ysłu i placówek b a­
dawczych;

•  przegląd prasy krajow ej i zagranicznej;
•  k rótk ie inform acje ze św iata;
•  ogłoszenia;
•  spisy treści w raz ze streszczeniam i artykułów  głó­

w nych w  językach: polskim, angielskim , rosyj­
skim  i niem ieckim .

WIADOMOŚCI ELEKTROTECHNICZNE — czasopis­
mo poświęcone zagadnieniom  elektrotechniki, prezen­
tu jące istotę now ych konstrukcji i technologii, no­
wych m etod m yślenia i postępow ania ludzi techniki.

Publikacje dotyczą głównie budowy, działania, wy­
konaw stw a i eksploatacji maszyn i aparatów  elek­
trycznych, instalacji urządzeń energoelektrycznych 
oraz elektrom ontażu.

A dresatam i są elektrycy pracujący w  przemyśle, w 
budownictwie, w  energetyce i rolnictw ie oraz wszy­
scy zainteresow ani rozwojem p rak tyk i elektrotech­
nicznej w  k ra ju  i na świecie.

Cena jednego egzem plarza — 8 zł; roczna prenum e­
ra ta  — 96 zł.

Zamówienia na prenumeratę przyjmuje Zakład Kol­
portażu WCT NOT — Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26 80 16.

Ogłoszenia przyjm uje B iuro Ogłoszeń WCT NOT — 
W arszawa, ul. Świętokrzyska 14a, tel. 26 67 17.
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Z  K R A J U

Koncepcja KSI na warsztacie Państwowej Rady Informatyki

W dniu 11 m aja 1972 r. w  W arszawie obradow ała 
Państw ow a R ada Inform atyki pod przewodnictwem  
m inistra  nauki, -szkolnictwa wyższego i techniki 
prof. dr inż. Jan a  K aczm arka.

Głównym tem atem  obrad było przedyskutow anie tez 
do założeń K rajow ego System u Inform atycznego. In ­
ne punk ty  porządku dziennego dotyczyły dalszego 
ukierunkow ania prac Państw ow ej Rady Inform atyki,

Ogólne zarysy koncepcji KSI zostały przedstawione 
członkom Rady w  specjalnym  opracowaniu i re fera­
cie, które przedstaw ił na posiedzeniu autor tego 
opracowania z-ca dyrektora generalnego KBI dr 
inż. A. Targowski.

Po scharakteryzow aniu  roli inform atyki w gospo­
darczym  rozwoju k ra ju  oraz trendów  rozwojowych 
na świecie, d r inż. A. Targow ski przedstaw ił cel, ja ­
ki przyświeca KSI. Celem tym  jest jakościowe pod­
niesienie sprawności zarządzania państwem oraz 
efektywności gospodarowania w  kraju. Główną 
funkcją K SI m a być dostarczenie opłacalnej inform a­
cji dla w szystkich szczebli zarządzania, a jego myśl 
przewodnia m a polegać na uchw yceniu związków za­
chodzących między celam i społeczno-gospodarczymi 
państw a („wyżywienie”, „odzież”, „m ieszkanie”, „mo­
toryzacja” itp.), a podstawowym i funkcjam i stero­
wania gospodarką i państwem . Do funkcji tych za­
licza się:
•  rozwój społeczno-gospodarczy kraju ,
•  inwestycje,
•  zapasy,
•  produkcję,
•  rynek,
•  kadry,
•  naukę, technikę i ochronę środowiska,
•  w spółpracę z zagranicą,
•  łączność, transpo rt i kom unikację,
© władzę (centralne organa adm inistracji państw o­
wej, w ym iar sprawiedliwości, służbę bezpieczeństwa, 
masowe środki p rzekazu itp.).

Zadaniem  KSI jest wesprzeć inform atycznie realiza­
cję wymienionych funkcji w zakresie rejestrow ania, 
planow ania, kontroli i analizy działalności. Dotych­
czasowy przebieg tych funkcji opierał się głównie o 
inform acje okresowe, na których ciążą w ady sp ra­
wozdawczości dostosowanej do oceny działania pod­
miotów gospodarczych, w kategoriach statystycznych.

Z tego powodu zasadniczy kierunek prac nad in for­
m atyzacją funkcji sterow ania gospodarką i państw em  
powinien prowadzić do usystem atyzow ania obiegu 
inform acji zdarzeniowej, problem owej i wzorcowej. 
Z uwagi na w ystępującą w praktyce niestabilność 
planów wym aga innego niż dotychczas podejścia 
ocena odchyleń od pożądanych przebiegów proce­
sów gospodarczych na drodze projektow ania banków 
danych, dostosowanych do potrzeb odpowiedniej 
funkcji sterow ania gospodarką i państw em  oraz da­
nego kręgu użytkowników.

P raca związana z budow ą K SI jest — zdaniem re­
feren ta — długofalowym przedsięwzięciem. Powinien 
on być budow any „odgórnie” i „oddolnie”, lecz w 
układzie problem owym , koncentru jąc się na cen tra l­
nie kontrolow anych program ach rozwoju społeczno- 
-gospodarczego kraju.

K onsekw encją określenia podstawowych funkcji jest 
teza, że K SI ma powstać w wyniku integracji pro­
blemowo zorientowanych systemów. W zmocnienie 
inform atyczne tych funkcji można projektow ać dzię­
ki w łaściwem u wyborowi:
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•  szczebla użytkow nika (PSI lub RSI),
•  „adresu” użytkow nika wg działów i gałęzi gospo­
darki narodowej stosowanych w klasyfikacji GUS,
•  podsystem ów  inform atycznych zgrupowanych w 3 
podstawowe grupy dot. sfery zarządzania (ASP, ASR, 
ASO), sterow ania (APT) i obliczania (API).
W dalszej części swego refera tu  dr inż. A. Targow ­
ski zaproponował, aby Państw ow a Rada Inform aty­
ki wypowiedziała się w pierwszym  rzędzie na tem at 
system atyki problem owej KSI, k tóra decyduje o ca­
łej konstrukcji tego systemu. W szystkie inne rozwią­
zania w  ram ach KSI m ają  charak ter pochodny. 
D rugim  problem em , w ym agającym  decyzji PRI, bę­
dzie ustalenie organizatorów  i wykonawców proble­
mowych system ów inform atycznych. Funkcje te — 
zdaniem  KBI — powinny być powierzone w ybranym  
ośrodkom obliczeniowym i uczelnianym , stanowiącym 
zaplecze badawczo-rozwojowe. W praktyce działa już 
w Szczecinie zespół badawczo-wdrożeniowy w zakre­
sie problem atyki transportu , łączności i kom unikacji. 
Działalność tego zespołu świadczy, że dalsze prace 
nad KSI prowadzone będą w  sposób zdecentralizo­
wany.
Niezbędnym w arunkiem  budowy KSI jest równole­
gły i spójny rozwój transm isji danych.
Z tego powodu K rajow e Biuro Inform atyki opraco­
wało koncepcję rozwoju systemów teleinform atycz­
nych, w ykorzystując do tego celu odpowiednie m a­
teriały  reso rtu  łączności.
Dr inż. A. Targow ski zakończył swój refera t w yra­
żeniem nadziei, że dyskusja wzbogaci pogląd na te ­
m at K SI i przyczyni się do wcześniejszego uk ierun­
kow ania prac projektow ych i organizacyjnych w za­
kresie systemów inform atycznych.
Zgodnie z p rzy ję tą  przez PRI zasadą „oponenckiego” 
rozpatryw ania problem ów przedstaw ionych Radzie, 
w ysłuchano koreferatu , przygotowanego przez płk 
m gr inż. A. Bossowskiego, dyrektora Ośrodka Obli­
czeniowego MSW.
Uwagi koreferenta można ująć w dwie zasadnicze 
grupy: pierw sza stanow i poparcie i rozwinięcie
niektórych tez au to ra  koncepcji KSI, druga m a cha­
rak te r kontrow ersyjny.
Do pozytywnych cech koncepcji K SI koreferent za­
liczył:
•  sam fak t opracowania koncepcji KSI, będącej 
pierwszym  tego rodzaju dokum entem  w k ra ju  oraz 
zaw artą w  nim  ideę stw orzenia takiego systemu. 
KSI, jako niezbędny elem ent nowoczesnego system u 
zarządzania gospodarką i państwem , przyczyni się do 
powiększenia społeczno-gospodarczych osiągnięć n a ­
szego państw a. Jeżeli uda się osiągnąć m. in. za po­
mocą KSI efektyw ny i adaptacyjny system  zarządza­
nia, to będzie to realny w kład w dzieło budowy so­
cjalizm u o niebagatelnym  znaczeniu politycznym,
•  słuszność i realność przedstaw ionych założeń s tra ­
tegicznych rozwoju inform atyki w  k raju , a w  szcze­
gólności trafność tezy, że efektyw ność inform atyki 
m ierzym y nie ilością kom puterów i urodą system ów  
lecz stopniem  poinform ow ania użytkow nika,
•  propozycje dot. podziału funkcji sterow ania gos­
podarką i państwem , k tóre jednak —• zdaniem korefe­
ren ta  — wymagać będą przem yślenia i uściślenia z 
uwagi na ich powiązania z ustrojem  i podstaw owy­
mi zadaniam i naszej gospodarki i państw a,
•  propozycje organizacji regionalnych banków  da­
nych, których podstawę —• zdaniem koreferenta — 
powinna stanow ić sieć ZETO i GUS. Ścisłe określe­
nie zakresu inform acji źródłowych powinno być 
czynnikiem analizy potrzeb inform acyjnych dla dzia­
łania, przyjętych do realizacji w ram ach KSI, przed­
miotowych systemów inform atycznych.



W części kontrow ersyjnej ko refera tu  dyr. A. Bossow- 
ski przedstaw ił m. in. na tle przedstaw ionej w  kon­
cepcji KSI klasyfikacji inform acji następujące 
wnioski:
•  nie można podejm ow ać decyzji w  oparciu o d a ­
ne ewidencyjne zaw arte w banku danych, które peł­
nią rolę bazy jedynie dla wniosków decyzyjnych. 
Zadaniam i tym i obarczone m uszą być system y in ­
formatyczne,
© statystyka, jako jedna z form  obróbki in form a­
cji, nie może być system em  inform atycznym ,
•  ew idencja i działanie system ów powinny zlikw i­
dować wieloetapowcść przepływ u inform acji oraz 
wszelką sprawozdawczość. System y inform atyczne 
korzystają bezpośrednio z danych źródłowych gro­
m adzonych w bankach danych niezależnie od uży t­
kow nika inform acji,
•  spójność inform atyczna system ów zachodzi głów­
nie na poziomie banku  danych, jeżeli ew idencjonują 
one nie tylko inform acje o faktach, ale i o związkach 
między nimi,
•  zbyt słabo zarysowano relację między system am i 
inform atycznym i a bankam i danych. Zdaniem  kore­
feren ta — jest to problem  podstaw owy dla KSI,
® budow a K SI wym aga:
— określenia m iejsca KSI, jako państwowego zada­

nia strategicznego podjętego w  procesie realizacji 
założonego program u rozwoju państw a,

— zwiększenia wokół K SI udziału nauki,
— skorzystania z doświadczeń innych państw  i n a ­

w iązania w spółpracy z ZSRR.

W zakończeniu koreferen t w ysunął tezę, że dotych­
czasowy stan zaaw ansow ania opracowania koncepcji 
KSI należy uznać za niezadowalający.
O tw ierając dyskusję przewodniczący PR I m inister 
J. K aczm arek stw ierdził, że należy głównie skon­
centrow ać się nad:

•  sform ułow aniem  definicji KSI, przy czym ewent. 
rozbieżności w  tym  zakresie pow inny być w  toku 
dyskusji uzgodnione,

•  określeniem  podstaw owych przesłanek dla tw o­
rzenia KSI, przy czym Program  Rozwoju In fo rm aty ­
ki powinien być uzupełniony w łaśnie pod kątem  
spójności w dążeniu do osiągnięcia celów wyznaczo­
nych w określonym  czasie,

•  stw orzeniem  zarysu uporządkow anych myśli i za­
mierzeń, k tóry  będzie naw iązyw ał do stanu faktycz­
nego w  punkcie startow ym  i do możliwości Polski 
w ciągu najbliższych 5—10 lat.

Do tych możliwości pow inny być dopasowane 3 de­
cydujące czynniki: sieć łączności, środki z zakresu 
inform atyki i kadry.

W w yniku dyskusji powinien powstać zarys doku­
m entu o znaczeniu praktycznym , k tóry  mógłby być 
przedstaw iony do w ykorzystania władzom decydują­
cym.

W dyskusji, w której zabrało głos 13 członków Rady, 
podejm owano m. in. próby zdefiniow ania KSI. 
D yskusję podsum ował przewodniczący Rady m in i­
ster J. Kaczm arek, prosząc zebranych o po trak tow a­
nie tego podsum ow ania jako próby uzgodnienia s ta ­
nowisk w  kw estii budowy KSI.

W ysunięte w dyskusji próby definicji pozw alają na 
określenie, że przez KSI powinniśmy rozumieć ogól­
nokrajowy — możliwie maksymalnie zautomatyzo­
wany — system opracowania, kodowania, przesyłania, 
gromadzenia, przetwarzania i dostarczania użytkow­
nikom informacji i dla potrzeb sprawozdawczości, 
kierowania i planowania gospodarki narodowej bie­
żąco i strategicznie — perspektywicznie.

Cechą charak terystyczną tak  rozum ianego KSI jest 
w pierw szym  rzędzie jego budow a „składankow a”,

złożona z k ilku  systemów, które można by sklasyfi­
kować jako system y państw owe i regionalne, spój­
ne co do zasad ich tw orzenia, budowy i działania, 
zdążając do stw orzenia w  przyszłości jednolitego 
w ielofunkcyjnego system u krajowego.

System składankow y w swoich częściach może być 
wzajem nie w ykorzystany i nakładany.
Następnym  etapem  budowy K SI powinno być u sta ­
lenie, o jakie system y chodzi. N awiązując do rea li­
zacji planu 5-letniego i stanu faktycznego trzeba po­
dać treść systemów.

Drugim elem entem  charakterystycznym  dla KSI jest
— zdaniem  m in istra  J. K aczm arka — nie tyle ' moż­
liwość, ile konieczność częściowego w ykorzystania 
środków inform atyki i program ów inform atycznych 
do tw orzenia banku danych, k tóry  pow inien zawie­
rać dane pierw otne, jak  i przetworzone. M usimy 
określić przyporządkowanie tych pojedyńczych środ­
ków, którym i system  będzie m iał praw o dyspono­
wać, jako system  nadrzędny, a zarazem  korzysta ją­
cy z nich oraz powiedzieć jak  zabezpieczyć potrze­
by z punk tu  w idzenia niezbędnych części składowych 
z zakresu przem ysłu elektronicznego, rozumianego 
nowocześnie.

Trzeci elem ent założeń to w spólna sieć transm isji da­
nych. W skali k ra ju  w spólna sieć transm isji danych 
dla system ów państw owych i regionalnych jest ele­
m entem  niezbędnym, bez którego nie da się stw o­
rzyć KSI. Mówiąc o transm isji danych należy mieć 
na uwadze nie tylko główne m agistrale, ale rów no­
cześnie pomyśleć o tym, jak  zastąpić „pieszych” goń­
ców w  przekazyw aniu danych system em  zm echani­
zowanym, a w przyszłości zautom atyzowanym .

W związku z tym  należy sprecyzować wym agania w 
zakresie transm isji danych pod adresem  resortu  łącz­
ności. Sieć transm isji danych pow inna być dostoso­
w ana do potrzeb system u GUS, ZETO i każdego, kto 
będzie chciał z tej sieci korzystać.

M inister J. K aczm arek zgodził się z tym i osobami 
które w dyskusji postulowały, aby dokum ent w sp ra­
w ie koncepcji KSI m iał charak te r u ty litarny ; a żeby 
takim  mógł być, należy powiedzieć, kto będzie czu­
w ał nad tw orzeniem  tego system u informatycznego. 
W ydaje się, że koordynatorem  w tym  zakresie po­
winno być K rajow e Biuro Inform atyki. Powinno ono 
zajm ować się spraw am i operatyw nym i, przekazując 
pełną autonom ię w raz z odpowiedzialnością za rea ­
lizację poszczególnych systemów państw owych i re ­
gionalnych —• wykonawcom, natom iast KBI pow in­
no pilnować, aby ta  realizacja była zgodna z kon­
cepcją KSI. M inister J. K aczm arek zaproponował, 
żeby Rada zgodziła się, funkcje inform atyczne powie­
rzyć KBI, k tóre m usi być rozszerzone o grono spe­
cjalistów  fachowców. Aby te funkcje mogły być do­
brze odebrane i akceptowane przez całe środowisko 
inform atyki, m usi być stworzony program  i harm o­
nogram  działań, a także muszą być określone te rm i­
ny dla poszczególnych systemów, wymienione in sta­
lacje dot. zarówno sieci, jak  i progów. To wszystko 
wym aga odpowiedniego wyliczenia finansowego, bez 
czego opinia PRI będzie niepełna co do możliwości 
realizacyjnych oraz pokazania ogólnoświatowego tła 
tych zagadnień. Na zakończenie w ystąpienia m ini­
ster J. K aczm arek w yraził w im ieniu PRI podzię­
kow anie dr Targow skiem u i dyr. Bossowskiemu za 
bardzo pożyteczne, wnikliwe i głębokie opracowania
— wnoszące dużo nowych m yśli do koncepcji KSI.

Następnie PR I powołała zespół redakcyjny do opra­
cowania p ro jek tu  uchwały na tem at założeń koncep­
cji KSI, k tóry  by odpowiadał treści dyskusji. Po 
przyjęciu pro jek tu  uchw ały przez Prezydium  PRI, 
zostanie on przesłany do wszystkich członków PRI z 
prośbą o akceptację.
Po w yczerpaniu dalszych punktów  porządku dzien­
nego, Przewodniczący PRI zam knął II posiedze­
nie Rady.

Opracował J. Filipski
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Wyniki Konkursu na opracowanie najbardziej efektywnego 
wykorzystania banku informacji dla potrzeb zarządzania

Na K onkurs ogłoszony przez M inisterstw o G órni­
ctwa i  Energetyki i K om itet N auki i Techniki w 
lipcu 1971 r., którego term in upłynął w dniu 31.XII.
1971 r. — w płynęły 63 prace.
Sąd K onkursowy pod przew odnictw em  prof. dr inż. 
Zbigniewa JaSickiego zakw alifikow ał 46 prac jako 
odpow iadających w arunkom  K onkursu. Nagrodzo­
nych zostało 10 prac w  tym :

DWIE NAGRODY I STOPNIA:

P raca pt. „Bank informacji o procesie inwestycyjnym  
w przemyśle węglowym ”

Autorzy: doc. d r inż. A ndrzej Lisowski, m gr inż. J e ­
rzy SyrkiewiCz, m gr inż. S ław om ir Górecki, m gr inż. 
Józef Zieliński, m gr inż. Rom an M astej, m gr inż. 
Ju rm a r  Radzyński, m gr inż. Eugeniusz Bąk, m gr inż. 
Lech Szufa, inż. Bolesław  Kaszuba, m gr K rystyna 
Badura, m gr Eugenia Żurek, m gr Zofia Hornik, m gr 
inż. Jadw iga Gombois.
Celem opracow ania jest wzrost efektyw ności inw e­
stycji poprzez objęcie całokształtu  działalności inw e­
stycyjnej ujednoliconym  system em  rozliczeń i a n a ­
liz. Dzięki zastosowaniu dwóch podstawowych roz­
wiązań:
•  zindywidualizow anej obserw acji każdego O BIEK ­
TU INW ESTYCYJNEGO i każdego ZLECENIA WE­
WNĘTRZNEGO w ystawianego w  'przedsiębiorstwach 
w ykonaw stw a na realizację określonych rzeczowych 
zakresów  robót na obiektach inwestycyjnych,
•  oparcia system u na bardzo prostych k artach  in ­
form acyjnych, opracowany BANK INFORM ACJI u- 
możliwia g runtow ną m odernizację obecnego sposobu 
rozliczeń i analiz działalności inw estycyjnej zużyw a­
jąc >na ten cel stosunkowo m ało godzin pracy m a­
szyny cyfrowej.
O pracow any BANK INFORM ACJI jest przystosowa­
ny do obsługi zarówno przedsiębiorstw a, jak  i zjed­
noczeń resortow ego w ykonaw stw a inwestycyjnego, 
kopalń, zjednoczeń PW, MGiE oraz b iu r projektów  
PW.

P raca  pt. „Projekt organizacji banków informacji 
energetyki zawodowej”.

Autorzy: m gr inż. Bolesław Bartosżek, m gr inż. Zyg­
m un t Jegliński.
P ro jek t obejm uje koncepcję organizacji branżowego 
system u inform atycznego. Podstaw ą funkcjonow ania 
system u będzie standardow y i zunifikowany ZBIÓR 
WSPÓLNYCH DANYCH ENERGETYKI obejm ujący 
Wszystkie rodzaje inform acji jak  nip. inform acje 
wskaźnikowe (norm atywy), kontro lne ((sprawozdaw­
czość), zdarzeniowe itp . Umożliwi to pełną wymien- 
ność in form acji i  optym alizację zbiorów danych, w 
którym  każida in form acja będzie zapisana w  zasa­
dzie tylko ra'z oraz w szelkie ich kom binacje będą 
dostępne użytkownikom  zgodnie ¡z ich zapotrzebo­
waniem.
Docelowy etap przew iduje pełne skom puteryzow anie 
system u tw orząc SYSTEM BANKÓW INFORM ACJI 
ENERGETYKI, w  k tó rym  proces zbierania i p rze ­
tw arzan ia będzie w  pełni zautom atyzowany, co um o­
żliwi autom atyzację procesu zarządzania energetyki 
jako całości.

SZEŚĆ NAGRÓD II STOPNIA:

P raca pt. „Bank informacji”

Autorzy: m gr inż. A ndrzej M arcinkiewicz, m gr inż. 
H enryk Klenczar, m gr inż. P io tr Swoboda, m gr inż. 
Jacek  Wieczorek.

O pracow anie zaw iera koncepcję inform acyjnego sy­
stem u hierarchicznego branży  górnictw a kam ienne­
go, dla potrzeb operatywnego zarządzania. K oncep­
cja system u bazuje na elektronicznej technice obli­
czeniowej, realizow anej wyłącznie za pomocą k ra ­
jowych środków technicznych. Przew idziano pow ią­
zanie Systemu z cen tralnym  ośrodkiem  statystyki 
pr'zy spełnieniu wymogów GUS-u.

P raca pt. „Bank informacji z dziedziny zbytu węgla 
i brykietów”.

Autorzy: m gr Józef Stachoń, m gr G erard  Tomala, 
m gr Zbigniew  Kelner, m gr Janusz M ajewski, mgr 
P iotr Skum iał, m gr K rystyna Labus, m gr W iesław 
Filipek, m gr Sław om ira Paw lik, Sylw ester Chwałek, 
m gr M aria Oślizło.

O pracow anie jest fo rm ą p ro jek tu  wstępnego, doty­
czącego rozw iązania system u inform atycznego, obej­
mującego:

•  rozliczenia z dostaw cam i i  odbiorcami przez bank 
z centralnym  fak turow aniem  n a  EMC,

•  sta tystykę sprzedanego węgla i brykietów  dla 
potrzeb centralnego i branżowego system u spraw o­
zdawczości,

•  m agnetyczną karto tekę, w  której najw ażniejszą 
rolę odgrywać będzie karto teka odbiorców,

•  autom atyczną kontro lę  zamówień, rozdziału zam ó­
wień n a  kopalnie oraz realizację dositaw.

R ealizacja nagrodzonego opracow ania pozwoli na 
znaczne ograniczenie pracochłonności w  ekspedycjach 
kopalń, uspraw nien ie sprawozdawczości oraz opty­
m alizację przewozów węgla.

P raca pt. „Bank informacji o podstawowym wyposa­
żeniu KWK i częściach zamiennych”.

Autorzy: m gr inż. Józef Oset, m gr inż. Zbigniew  
Właszczuk, m gr inż. Eugeniusz Pawelczyk, m gr inż. 
K rystyna Turska, m gr R yszard Hornik, m gr inż. 
A dam  Moczulski, m gr Zygm unt W róblewski, mgr 
inż. Je rzy  Pilich-K ow ałczyk, m gr H enryk Roleder. 
Podsitawoiwym celem opracowanego banku  jest u - 
spraw nienie gospodarki w yposażeniem  kopalnianym  
w oparciu o skom puteryzow any system  p rze tw arza­
nia inform acji. W szczególności b ank  ten poprzez 
swoje w ydaw nictw a zapew ni k ierow nictw u kopalń, 
zjednoczeń i resortu , niezbędne inform acje dla po­
trzeb prow adzenia racjonalnej, bieżącej gospodarki 
w zakresie środków trw ałych fenin. m aszyn i u rzą ­
dzeń zainstalow anych w  ciągach technologicznych) i 
części zam iennych do m aszyn i urządzeń, jak  również 
dla potrzeb planow ania wyposażenia produkcyjnego 
kopalń oraz działalności rem ontow o-konserw acyjnej 
maszyn górniczych.

P raca pt. „Centralny bank informacji”

A utorzy: inż. H enryk Gronczewski, m gr inż. Wiesław 
Szczygieł.

P raca  przedstaw ia praktyczne zastosowanie system u 
banku inform acji dla bieżącego zarządzania w  ener­
getyce.

P odstaw ą funkcjonow ania tego system u jest cen tra l­
ny katalog danych energetyki, obejm ujący zestanda- 
ryzow any i  izunifikowany system  pojęć i  oznaczeń dla 
Wszystkich rodzajów  inform acji, co umożliwi jej peł­
ną wymienność.
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Praca pt. „Określenie rodzaju i zakresu informacji 
gromadzonych w  Banku Informacji dla potrzeb pro­
jektowania, wykonawstwa, nadzoru oraz uruchamia­
nia i przekazywania obiektów inwestycyjnych do 
eksploatacji”

Autorzy: m gr inż. A ndrzej Biały, m gr inż. Tadeusz 
Rubaszewski, m gr Ludw ik F ąfara.

P raca zakłada now y system  inform ow ania k ierow ni­
ctwa elektrow ni d la  potrzeb nadzoru 'i kontro li p rze­
biegu procesu inw estycyjnego elektrow ni. O bejm uje 
swoim zasięgiem  projektow anie, w ykonaw stw o, u ru ­
cham ianie i  przekazyw anie obiektów  inw estycyjnych 
do eksploatacji.

P raca  pt. „Bank informacji Elektrowni Pątnów”.

A utorzy: Rom an Kłysz, S tan isław  Rosiak, Ryszard
Sakowski, F ranciszek Gasztkowski, m gr inż. Zbig­
niew  Józefowicz, S tefan  Nowak, S ław om ir Maćko, 
m gr inż. Je rzy  Sudolski.
P raca  om aw ia kom pleksow y system  rem ontów  i go­
spodarki m ateria łam i i  częściam i zam iennym i. W pro­
wadzenie tego Systemu zm niejszyło aw aryjność u rzą ­
dzeń elektrow ni oraz umożliwiło uporządkow anie go­
spodarki m ateria łow ej przez zm niejszenie zbędnych 
zapasów i ograniczenie ich do niezbędnego minimum.

DWA WYRÓŻNIENIA:

Praca pt. „Bank informacji o procesie produkcyjnym  
kopalń węgla kamiennego”

A utorzy: m gr inż. (Piotr M enarski, m gr A nna K le j­
not, m gr inż. Zdzisław  M ichnicki, m gr inż. B ernard  
U rbanek, m gr inż. S tan is ław  Kopacz, m gr K rystyna 
Heinrich, m gr inż. Edw ard Gombos.
Je st to m odernizacja zasad i techniki rozrachunku 
gospodarczego, w prow adza ujednolicony sposób b ie­
żącej ak tualizacji b anku  oraz u jaw nia zależność m ię­
dzy techniczno-organizacyjnym  poziomem procesów 
produkcyjnych i w arunkam i, w  których one prze­
biegają.
Zależności te  są w ykorzystyw ane zarówno d la po­
trzeb bieżącego ¡zarządzania całokształtem  działalno­
ści przedsiębiorstw , jak  też dla skom puteryzowanego 
planow ania. Um ożliw ią one rów nież wdrożenie do 
przem ysłu węglowego analizy porównaw czej jako 
podstawowego narzędzia bieżącej oceny i kontroli 
procesów  produkcyjnych.

P raca  pt. „Nowa metoda cyklicznego planowania bi­
lansu mocy i energii oraz harmonogramów remontów  
elektrowni i sieci z wykorzystaniem techniki cyfro­
wej i banku informacji”.

A utorzy: dr inż. M ieczysław Toroń, ilnż. W acław Z a­
rzycki, inż. Ryszard Falba.
P rzedstaw iona p raca  pozw ala n a  zwiększenie dok ład­
ności i ciągłości p lanow ania b ilansu mocy. Umożli­
w ia ona rów nież pełną m echanizację obliczeń przez 
w ykorzystanie technik i cyfrowej w  sposób ciągły. 
O bejm uje ona jedno z zagadnień w ykorzystania b a n ­
ku  inform acji dla celów  cyklicznego planowania. 
Pełne w ykorzystanie te j m etody pozwoli n a  uzyska­
nie rocznych oszczędności przy  ak tualnym  stan ie sy ­
stem u elektroenergetycznego w  wysokości ok. 15 min 
zł roczlnie.
Nagrodzone prace zofetaną w ykorzystane w  resorcie 
górnictw a i  energetyki o raz innych przem ysłach, 
zgodnie z opracow anym  program em  ich w drażania.

O c e n a  K o n k u r s u

W lipcu ubiegłego roku  z inicjatyw y tow arzysza w i­
ceprem iera Ja n a  M itręgi ogłoszony został K onkurs 
na opracow anie najefektyw niejszych koncepcji i w y­
korzystanie branżowych banków  danych. W artość tej

inicjatyw y jest ogromna, chodzi w szak o to, aby re ­
wolucja naukow o-techniczna została zastosow ana w 
zarządzaniu, aby odebrać procesowi k ierow ania po­
szczególnymi pionam i gospodarki narodow ej jego in ­
tuicyjny charak ter, a nadać rangę logicznie zbudow a­
nej konstrukcji, na k tó rej oparte  są decyzje ekono­
miczne, techniczne, a  naw et socjalne. W swym inau ­
guracyjnym  przem ów ieniu wygłoszonym w tej sp ra­
wie w  P ątnow ie Towarzysz W iceprem ier podkreślił, 
że w trakcie przygotow yw ania banków  danych n ie­
zbędne stanie się uporządkowanie i system atyczna 
klasyfikacja pojęć, czynności, m ateria łów  oraz po ­
w iązań funkcyjnych, jakie miedzy n im i zachodzą, 
dla prawidłowego ich zakodow ania i zapisania na 
odpowiednich nośnikach inform acji.
I tak  się też stało. Na K onkurs zgłoszono 63 prace, 
spośród których 46 S ąd  Konkursowy zakw alifikow ał 
jako spełniające w arunki, a więc jako dobrze opra­
cowane koncepcje banków  danych. Oznaicza to, że 
w  46 branżach, pionach lub też zjednoczeniach go­
spodarczych lub zakładach przem ysłowych dokona­
na została ogromna p raca analityczna, k tórej pod­
dano isto tne odcinki działalności gospodarczej. W 
w ielu spośród nich opracow ane w  ten sposób kon­
cepcje zostały już Wdrożone lub są w  trakćie w d ra ­
żania. A w ięc przez wiele jednostek gospodarczych 
przeszedł n u rt ozdrowieńczej, twórczej analizy i dzia­
łania, k tó re  niew ątpliw ie przyniosą znaczne korzyści 
gospodarce narodow ej. I  to jest najw iększy sukces 
i efekt omawianego K onkursu.
W ystarczy zresztą zapoznać się z nagrodzonym i p ra ­
cami, aby móc ocenić we właściwej skali te efekty. 
Przyznano dwie pierw sze nagrody, 6 równorzędnych 
nagród drugich oraz dw a wyróżnienia.
P ierw szą nagrodą wyróżniono pracę n r 49 zaty tu ło­
w aną „Bank in form acji o procesie inw estycyjnym  w 
przem yśle węglowym”. O pracow anie to  złożył Ośro­
dek Naukowo-Badawczy ds. Ekonom iki i O rganiza­
cji Górnictw a. Je s t to opracowanie służące obsłudze 
zarówno przedsiębiprstw , jak  i zjednoczeń działa ją­
cych na odcinku w ykonaw stw a inw estycyjnego oraz 
b iu r projektow ych przem ysłu węglowego, a także 
obsłudze inform acyjnej reso rtu  górnictw a i  energety­
ki. P raca  dotyczy rozliczania i analizy całokształtu 
działalności inw estycyjnej przem ysłu węglowego.
Je s t to  tw órczą adap tacją  ogólnych założeń Inform a­
tycznych do konkretnych  w arunków  kopalnictw a w ę­
glowego. O pracow anie to m a cechy oryginalno­
ści. Ale najw ażniejszy jest chyba fak t, że zostało ono 
już w  w ielu jednostkach organizacyjnych wdrożone, 
a jego upowszechnienie jest w  trakcie realizacji.
Równorzędna pierw sza nagroda została również 
przyznana za pracę n r 31 zatytułow aną „P ro jek t o r­
ganizacji banków  danych w  energetyce zawodowej”. 
P rzedstaw ia ona przem yślaną koncepcję zarządzania 
energetyką zawodową, a jej zastosowanie przyniesie 
na pew no radyka lną  zm ianą sposobu podejm ow ania 
decyzji, koncepcja m a harm onogram  w drożenio­
wy zatw ierdzony przez ,Zjednoczenie Energetyki. 
O m aw iana koncepcja jest charakterystyczna dla 
energetyki, jako przem ysłu o bardzo jednorodnym  
procesie produkcyjnym . Ale te  jej właściwości mogą 
być Właśnie podstaw ą jej dalszego upowszechnienia 
na inne branże, o podobnym charakterze produkcji, 
np. w  gazownictwie, przemyśle rafinery jnym  itd. Ce­
chy te  podnoszą jej ogólnokrajową wartość.
Druga grupa nagrodzonych prac to 6 elaboratów , 
którym  przyznano równorzędne drugie nagrody.
Jako pierw szą z nich wymieńmy organizację banku 
inform acji, służącą prow adzeniu inw estycji w  elek­
trow niach, a opracow aną w Koizienicach. Dotyczy ona 
kom pleksu zagadnień niezbędnych operatyw nem u 
kierow nictw u budowy elektrow ni, m a cechy p ra ­
cy projektow ej o znacznym stopniu now atorstw a 
i została w drożona już w  roku 1970. Można przypusz­
czać, że do sukcesów budowy tej elektrow ni przy­
czynił się również om awiany b ank  danych, gdyż u - 
możliwił on operatyw ne obliczanie ścieżek kry tycz­
nych w  każdej zaistniałej n a  budow ie sytuacji.
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Druga praca dotyczy gospodarki m ateria łow ej oraz 
rem ontowej w  E lektrow ni Pątnów. I ona m a cechy 
now atorskie a dotyczy niezw ykle istotnej i trudnej 
dziedziny. Tym cenniejsza jest więc zastosowana tu 
system atyzacja pojęć, m ateriałów  i czynności, a także 
m echanizacja ich wizualizacji.
K olejna praca dotyczy koncepcji banku inform acji 
w kopalniach węgla kam iennego oraz odnośnych 
zjednoczeniach i w sam ym  resorcie górnictwa i ener­
getyki. Jest to niezwykle kom pleksowa koncepcja 
spraw dzona już w kopalni „Jan ”. Wśród now ato r­
skich elem entów  tego system u w yróżnia się podsy­
stem obliczania zużycia energii, obliczania zarobków 
oraz ich synteza na szczeblu zjednoczenia, a także 
resortu. Ważne jest również przygotow anie syn te­
tycznego raportu  z przebiegu procesów wydobyw­
czych, przy czym praca ta  pow ierzona została kom ­
puterow i. Podsystem y te w ykazują znaczny stopień 
oryginalności.
N astępna praca dotyczy banku inform acji służącego 
udoskonaleniu zbytu węgla i brykietów. Pomysł 
i jego dotychczasowa realizacja oznacza już w obec­
nym okresie ograniczenie pracochłonności o 56 000 
godzin/rok, czyli o p raw ie 30 osobolat przy sporzą­
dzaniu fak tur, a także — i to jest chyba najw aż­
niejsze — ¡zmniejszenie o około 2% usług przewozo­
wych naszej kolei. System działa w 74 kopalniach 
węgla kam iennego, w kopalniach węgla brunatnego 
oraz brykietowiniach. Autorzy przewidzieli zainstalo­
w anie w nich — a raczej w ich ekspedycjach — per- 
fosum atorów  ADDO-X, co uczyni om awiany system 
jeszcze efektywniejszym , gdyż m echanizuje proces 
przygotow ania danych wyjściowych.
Nagrodzony został również opracowany w Ośrodku 
E nergetyki i O rganizacji GIS-u, bank  danych o pod­
stawowym  wyposażeniu i częściach ¡zamiennych tego 
wyposażenia. O bejm uje an 3 podsystemy, spośród 
których pierwszy dotyczy skom puteryzow anej ew i­
dencji i rozliczania środków  trw ałych, przy czym 
uw zględnia on ich przemieszczenia oraz zmiany za­
chodzące w ich stanie technicznym , drugi podsystem  
obejm uje ew idencję i analizę inform acji dyspozytor­
skich, służących kierow nictw u pracą kopalń, a więc 
w ykorzystaniu jej ciągów  technologicznych, obsadzie 
przodków i operatyw nym  zadaniom służb rem onto­
wych, a także inform acje ¡bieżące typu ekonom icz­
nego. Wreszcie trzeci podsystem  ma na celu usp raw ­
nienie kom pleksow ej gospodarki częściami zam ien­
nymi, zaw iera on inform acje o m iejscu ich składo­
wania, ich danych technicznych, wielkości zapasów 
i prognozie ich zużycia.
W reszcie ostatn ia praca, nagrodzona II równo­
rzędną nagrodą, dotyczy koordynacji ¡banków danych 
pracujących w energetyce. Chodzi tu  więc o - ro d z a ­
jową klasyfikację, a także indeksową num erację 
obiektów  i urządzeń energetycznych. S tanow i to pod­
staw ę do jednolitego dysponowania całością naszego 
system u energetycznego, z w ykorzystaniem  w szyst­
kich lokalnych podsystemów i banków  danych.

Pozostaje jeszcze omówienie dwóch wyróżnień.
P ierw sze z nich zostało przyznane za pracę Ośrodka 
Ekonomiki i O rganizacji P.W. a dotyczącą inform acji 
bieżącej o całokształcie procesu produkcyjnego ko ­
palń  węgla. Jest to  pewien typ  podsystem u do skom ­
puteryzow anego rozrachunku w ew nątrz kopalni, a 
zwłaszcza między oddziałam i produkcyjnym i, daje 
on możność bieżącej oceny pracy tych oddziałów, łą ­
cząc się równocześnie z ich sta tystyką okresową.
Drugie w yróżnienie przypadło za opracowanie nowej 
m etody ©komputeryzowanego planow ania ¡bilansu 
mocy i energii, a także związanego z tym  optym al­
nego układania harm onogram ów  rem ontów  elektrow ­
ni i sieci, co ma — jak  wiadomo — istotny wpływ 
również na dyspozytorski rozdział Obciążeń. Autorzy 
szacują roczne korzyści zastosow ania ich system u na 
około 13 m in zł/rok.
P rzedstaw iając Szanownym Zebranym  listę nagro­
dzonych i wyróżnionych prac nie mogę nie wspom ­
nieć o 36 pracach, k tóre odpow iadają w arunkom  Kon­
kursu, ale nie zostały objęte powyższym zestaw ie­
niem. Tak już jest w każdym  konkursie, że znaczna 
ilość prac cennych i wartościowych dla gospodarki 
narodow ej nie może być nagrodzona. Taka jest po 
prostu istota konkursu. Ale pam iętajm y, że na liście 
nagród jest 10 prac, a poza nią znalazło się ich 36.

Dowodzi to jasno jak  masowy jest ruch zm ierzają­
cy do kom puteryzacji naszych przedsiębiorstw  i zjed­
noczeń, ile wartościowego w ysiłku włożono w  przy­
gotowanie zakładów  do ¡komputeryzacji, jak  wielkie 
są społeczne ¡i służbowe obowiązki tych, k tórzy za 
inform atykę są w  naszym k ra ju  odpowiedzialni. 
Wszak tym  wszystkim ośrodkom myśli inform atycz­
nej trzeba umożliwić zakup luib co najm niej dostęp 
do kom puterów , jeśli ich wysiłek intelektualny nie 
m a być zm arnow any.

A my przecież m usim y ten wysiłek jeszcze bardziej 
pobudzać do działania i realizacji przem yślanych 
koncepcji. Dlatego też do wszystkich dyrektorów  za­
kładów, z których wpłynęły wnioski konkursow e wy­
słaliśm y podziękowania i prośby, aby dyrekcje spot­
kały się z autoram i ¡wniosków, omówiły z nimi tok 
dalszych prac nad ich koncepcjam i, a także zapew­
niły ich realizację.

Pam iętajm y, że to już 200 lat tem u nasz poeta K ra­
sicki pow iedział „w słowach chęć ty lko widzim, w 
działaniu potęgę”.

Niech ¡więc ¡ten K onkurs, k tóry  s ta ł ¡się źródłem oży­
wienia twórczych myśli, a w pewnym  stopniu i tw ór­
czego działania, stan ie  się dodatkowym  stym ulatorem  
powszechności tego działania na rzecz prac zgłoszo­
nych; zarówno tych, które zostały nagrodzone, jak 
i tych, które nagrodam i nie zostały objęte.

Przewodniczący Sądu Konkursowego 
prof. dr inż. Zbigniew Jasicki

K o m u n i k a t
K rajow e Biuro Inform atyki uprzejm ie inform uje, że term in zgłaszania prac na kon­
kursy n a  najlepsze prace

d o k t o r s k i e  i m a g i s t e r s k i e  
n a u k o w e  i p o p u l a r n o n a u k o w e

został przedłużony do dnia 30 września 1972 r., a rozstrzygnięcie nastąpi do dnia
15 listopada 1972 r.

Równocześnie, biorąc pod uwagę fakt, że jest to I K onkurs — K rajow e Biuro In fo r­
m atyki postanowiło umożliwić zgłaszanie do nagrody, wyjątkowo w 1972 r., prac opu­
blikow anych w ciągu ostatnich 3 la t (lata 1969, 1970, 1971).

___________________________________________________ I__________________________ __________________________________________
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WIADOMOŚCI RKAPK

Plan pracy Klubu Użytkowników EMC ODRA na rok 1972

Termin T em atyka Czas trw ania Organizator

1 2 3 4

Raz w kw artale Bieżące sprawy organizacyjne (Zarząd K lubu) ZETO Wrocław
Czerwiec Zagadnienia międzynarodowej współpracy użytkowników kom puterów ODRA 1204; ODRA 1304 

(Zarząd K lubu) z udziałem przedstawicieli klubów CSRS, ZSRR , W RL
2 dni Z ET O Wrocław

Marzec Język  konwersacyjny MARO (prezentacja, pokaz) 
Inform acja W ZE ELW RO o nowościach w programowaniu 
Sprawy organizacyjne Sekcji

Sekcja EMC ODRA 
1204 W arszawa

Maj Inżynieria oprogramowania
Organizacja prac programowych przy zastosowaniu software w I I I  generacji 1 dzień Sekcja EMC ODRA
Doświadczenia z zastosowań system u DMS 1003/1013 OPOLE

Czerwiec Pakiety  problemowo orientowane d la potrzeb zarządzania PROM PT, NIMMS, PICS 
Zastosowanie elementów system u PR O M PT w SIKOP-M ERA

1 dzień Sekcja EMC ODRA 
1304 Wrocław

Wrzesień Koncepcja regionalnego system u ewidencji i kontroli ruchu surowców, materiałów i towarów 2 dni Sekcja EMC ODRA 
1204 Szczecin

Wrzesień Zastosowanie kom puterów  ODRA w dydaktyce d la użytkowników wszystkich typów ODRA 2 dni Sekcja EMC ODRA 
1003/1013-Lublin

Październik Systemy wielodostępne na  bazie kom puterów ODRA 1304/1305
1. System y wielodostępne
2. Przegląd systemów transm isji danych firm y ICL pod kątem  zastosowania dla ODRY 1300
3. W ielodostępny abonencki system  cyfrowy WASC Politechniki Wrocławskiej
4. Inform acja ELW RO
5. Inform acja Teletra-Poznań

1 dzień Sekcja EMC ODRA 
1204 i 1304 Poznań

Październik Doświadczenia technologiczne z eksploatacji ODRA 1300
1. Organizacja służby eksploatacyjnej
2. Dokum entacja eksploatacyjna
3. Doświadczenia z zakresu uruchomienia programów
4. Rejestrow anie danych na  taśm ie m agnetycznej (F R IE D E N  4300) 1 dzień Sekcja EMC ODRA
5. Organizacja taśm oteki, regeneracja i atestacja  taśm 1304 —  Wrocław

Listopad Zastosowanie komputerów ODRA w zakresie autom atyzacji prac inżynierskich 1 dzień Sekcja EMC ODRA 
1304 przy współ­
pracy z ODRA 
1103 Katowice

Plan pracy Klubu Użytkowników EMC MIŃSK na rok 1972

Term in Tem atyka Uczestnicy Organizator

Marzec
Kwiecień

•
Lipiec
Wrzesień

Listopad
L uty

Marzec

Marzec

Maj

Październik

Zagadnienia organizacji przetw arzania
Oprogramowania z zagranicy. W ym iana oprogramowania w kraju. Dostawy części 
zamiennych
Kom patibilność EMC M IŃSK. M ateriały eksploatacyjne
Systemy abonenckie realizowane na  EMC ML&SK-32 n a  tle Krajowego Systemu In ­
formatycznego
Systemy E PD  na EMC MIŃSK-32
Testowanie kom pilatora MAT 532 w Czechosłowacji

Ustalanie warunków uzyskania kom pilatora MAT 532 w Bratysławie

Omówienie z producentem  sposobów współpracy w dziedzinie: m odyfikacji ukła­
dów z biblioteką programów, uzyskiwania programów i algorytmów i współpracy 
przy  użytkow aniu m aszyn
K onferencja klubów użytkowników w sprawie współpracy i wymiany programów 

K onferencja klubów użytkowników w sprawie współpracy i wymiany programów

Sympozjum otwarte 
Zarząd K lubu

Zarząd Klubu 
użytkownicy

użytkownicy
członkowie sekcji programowa­
nia
członkowie sekcji programowa­
nia
delegacja Klubu

Kluby z CSRS, NRD, P R L  
i W RL
K luby z CSRS, NRD

Wrocław
Warszawa

Kraków
Katowice

Łódź

Katowice
Budapeszt
Katowice
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Sprawozdanie z działalności PKAPI Oddział Kraków za rok 1971

W ub. roku cały w ysiłek PK A PI 
skierow any był na zorganizowanie 
przy K rakow skiej NOT — Oś­
rodka szkolenia inform atycznego.

W ynikiem tej akcji j^st zorgani­
zowanie 5 kursów  pro jek tow a­
n ia SEPD, prowadzonych wyłącz­
nie przez aktyw  PKAPI.
W pierrw'szej połowie roku zorga­
nizowano:

cykl 10 odczytów dla pro jek­
tan tów  krakow skich b iur p ro jek to ­
wych z zakresu w ykorzystania m e­
tod optym alizacyjnych w  pro jek­
towaniu,

cykl 10 odczytów dla kadry  k ie­
rowniczej przedsiębiorstw  regionu 
krakow skiego n.t. „zastosowanie 
badań operacyjnych w organizacji 
i zarządzaniu”.

W drugim  półroczu zorganizowano 
narad ę  środow iska inform atyków  
krakow skich, na k tórej przedysku­
towano U chwały VI K ongresu T e­
chników Polskich oraz wytyczne 
VI Z jazdu PZPR.

Niezależnie od wym ienionych prac, 
przedstaw iciele PK A PI opracowali 
ocenę w raz z w nioskam i o stanie 
in form atyki w regionie k rakow ­
skim  (którą publikujem y poniżej) 
dla KW PZPR w  Krakowie.

OCENA STANU INFORMATYKI 
W REGIONIE KRAKOW SKIM

Dotychczasowy rozwój in form aty­
k i w  regionie krakow skim  nie da­
je  podstaw  do zadowolenia.

W początkowym  Okresie b rak  by ­
ło m aszyn do przetw arzan ia da­
nych, a niew ielka ilość maszyn do 
obliczeń naukow o-technicznych by­
ła m ałej mocy i w ykorzystyw ana 
nieefektyw nie {^zam ulana” przez 
drugorzędne obliczenia).

Obecnie, pod względem wyposaże­
nia, sy tuacja uległa radykalnej po­
praw ie.

Istn ie ją  już duże Ośrodki Oblicze­
niowe ZETO, ETOB, OAZiS i ZOO­
TECHNIKA wyposażone w  m aszy­
ny średniej wielkości do p rze tw a­
rzania danych (4 sźt. Mińsk 32, 
ODRA-1304, Z AM-41, HONEY- 
WELL 3200) oraz iinne wyposażo­
ne w  maszyny do obliczeń nauko- 
wo-technicznych (Insty tu t M atem a­
tyki UJ, In sty tu t Fizyki Jądrow ej, 
C entralne L aboratorium  Gazow­
nictwa). S ytuacja ta  polepsza się 
stale przez dalszy zapowiedziany 
napływ  (Geofizyka, ,Inst. Naftowy, 
WSE, H uta im. Lenina itd.).

Już obeciny stan , jakkolw iek n ie­
zadow alający w stosunku do in ­
nych regionów, takich jak  W arsza­
wa, Katowice, Gdańsk, czy Łódź

grozi tym, że zainstalow ane m a­
szyny nie będą należycie w yko­
rzystane, przez b rak  przygotow a­
nych system ów  przetw arzan ia d a ­
nych w czołowych zakładach re ­
gionu. Te nowe trudności, które 
należy zaliczyć na konto strat, są 
wynikiem  zaniedbania na odcin­
ku przygotowania kadr dla celów 
inform atyki. Zaniedbania te  doty­
czą całego poprzedzającego okre­
su.

Istniejące ośrodki obliczeniowe 
zabezpieczyły sobie m inim alne ob­
sady w ykw alifikow anej kadry , a 
przygotowanie odpowiednich kadr 
w przedsiębiorstw ach pozostało 
nierozw iązanym  problem em.

Do efektyw nego w ykorzystania 
istniejącego parku  EMC potrzebne 
jest natychm iastow e przeszkolenie:

•  kieroW ników przedsiębiorstw
•  program istów  i eksploatatorów  
systemów
•  p ro jek tan tów  system ów
•  konserw atorów  EMC i urządzeń 
peryferyjnych.

Do tego poważnego zadania orga­
nizacyjnego i szkoleniowego b rak  
jest w  zasadzie jakichkolw iek p la­
nów i co gorsze b rak  jest jednost­
ki koordynacyjnej. Bo nie spełnia 
te j funkcji ani Zespół ds. K oor­
dynacji Teren. Rozw. ETO, w K ra ­
kowie, ani dw ie kom isje p lanow a­
nia, ani żaden z ośrodków obli­
czeniowych, ani też Ośrodek Ba- 
dawczo-Rózwojowy Inform atyki w 
W arszawie.

W NOT rozpoczęło w  b. roku ro ­
czne szkolenie 190 projektantów  
system ów elektronicznego p rze­
tw arzania danych (SEPD) zw erbo­
w anych drogą ogłoszeń. W tym  
połowa uczestników  pokryw a ko ­
szty szkolenia z w łasnych fu n d u ­
szów. Analiza zgłoszonych kandy ­
datów świadczy o słabym  za in te­
resow aniu przedsiębiorstw  i orga­
nizacji gospodarczych prow adzo­
ną akcją . Do prow adzenia akcji 
szkoleniowej b rak  jest jednolitych 
program ów  nauczania oraz kom ­
pletny b rak  skryptów  i pomocy 
dydaktycznych. Bez rozwiązania 
tej spraw y dalsze prowadzenie roz­
poczętych w  NOT kursów  będzie 
niemożliwe.

We wszystkich krakow skich wyż­
szych uczelniach są prowadzone o- 
graniczone zajęcia z zakresu m a­
szyn matematyczlnych i ich pro­
gram ow ania, a na WSE urucho­
miono naw et studium  podyplom o­
w e w  zakresie projektow ania 
SEPD: program y tych zajęć są
nie skoordynowane, a studentom  
nie przynoszą większej korzyści.

W całej działalności dydaktycznej 
zarówno na uczelniach, jak  i w 
ośrodkach obliczeniowych i orga­

nizacjach społecznych (z w y ją t­
kiem NOT-u) n ie  prowadzi się 
szkolenia związanego z w ykorzy­
staniem  metod m atem atycznych w 
działalności gospodarczej (wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnych, 
gospodarka m ateriałow a, rac jo ­
nalny poziom zapasów).

W ogóle, żadnej inicjatyw y w tym 
zakresie (inform atyki) n ie  w yka­
zują ani A kadem ia Medyczna, ani 
WS Rolnicza.

W tej sytuacji koniecznym w yda­
je  się powołanie organu m iędzy­
uczelnianego (na szczeblu rek to ­
rów) d.s. nauczania inform atyki na 
jednolitych program ach ‘i do opra­
cowania sposobów wykorzystania 
istniejącego potencjału  kadrow e­
go i maszynowego w  ośrodkach 
obliczeniowych jako zaplecza nau ­
kow o-dydaktycznego uczelni (a nie 
na odwrót).

W K rakow ie powinien powstać 
ośrodek szkolenia kadr inform a­
tyków, obojętne czy samodzielny, 
czy ,np. przy NOT, ale powstać po­
winien. P lany  szkolenia kad r po­
w inny w ynikać z planów  dostaw 
kom puterów  i priorytetów  p a ń ­
stwowych. Takim  priorytetem  jest 
obecnie 160 dużych przedsiębiorstw  
w  kraju , k tóre Kom itet Centralny 
PZPR w ytypow ał jako wzory so­
cjalistycznej gospodarki i zarzą­
dzania. Na terenie województwa są 
takie przedsiębiorstw a i te w p ie r­
wszym rzędzie powinny być obję­
te  szkoleniem  dotyczącym organi­
zacji i zarządzania na bazie ETO.

Ze szkoleniem wiąże się problem 
kadry  wykładowców. Na p row a­
dzonych szkoleniach w ykładow ca­
mi są pracownicy ośrodków obli­
czeniowych, niechętnie zwalniani 
przez swoje kierow nictw o. Bez ich 
udziału n ie  da się prowadzić żad­
nego szkolenia. Oni sami też m u­
szą być szkoleni, aby przekazywać 
wiedzę zgodną z obecnym stanem  
i intencjam i władz.

W dotychczasowej działalności 
szkoleniowej i wszelkiej innej, nic 
nie robi się na polu transm isji da­
nych i teledacji. Trzeba uaktyw nić 
specjalistów  naszego regionu z 
dziedziny łączności, aby pomogli 
w  planow aniu i realizacji podłącza­
nia końcówek transm isji danych 
do pracujących kom puterów.

Rodzi się już potrzeba, aby wzo­
rem  ośrodka warszawskiego stw o­
rzyć w  K rakow ie system abonenc­
ki d la  wyższych uczelni, in sty tu ­
tów  naukow ych i ośrodków obli­
czeniowych do w yszukiw ania in ­
form acji naukow o-technicznej.

Ze szkoleniem związana jest orga­
nizacja konferencji, narad  i sym- 
poizjów, k tó re  są dalszym poszerze­
niem szkolenia i przeglądu dorob­
ku oraz form ą jego upowszechnie­
nia.
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Powinny być organizacje społecz­
ne, czy gospodarcze odpowiedzial­
ne za tak ie  okresowe konferencje 
i ich m erytoryczną treść.

W dalszym etap ie rozwojowym, 
chociaż te potrzeby w ystępują już 
teraz, powinno się prowadzić b i­
blioteki program ów  dla całego r e ­
gionu i prowadzić doradztw o tech­
niczno-organizacyjne użytkowników 
komputerów.

Rozdział tych zadań  pomiędzy u- 
czelnie, organizacje gospodarcze i 
społeczne pow inien być koordyno­
wany przez jednostkę koordyna­
cyjną, k tó re j b ra k  jest tak  w i­
doczny.

W m iarę w zrostu parku  kom pute­
rów i urządzeń peryfery jnych  za­
chodzi potrzeba budow y pom iesz­
czeń na działalność inform atyki.

Tego rodzaju  budow nictw o ma 
swoją specyfikę, k tó re j trzeba się 
nauczyć. D latego środow isko in fo r­
m atyki domaga się przekazania 
sp raw  projektow ania inw estycji 
dla in form atyki do jednego w y­

branego b iu ra  projektowego lub 
specjalnej jednostki projektow ej.
T ak  samo trzeba prowadzić prace 
nad un ifikacją dokum entów  źród­
łowych i jednolitym i zasadam i 
symbolizacjii, aby przybliżyć i u- 
ła tw ić proces pro jektow ania sy­
stem ów EPD. Ale k to  to m a robić, 
żeby tą  działalnością objąć wszyst­
kich na naszym  terenie? Kto ma 
to  koordynować?
Z ' w ykorzystaniem  m aszyn wiąże 
się nauczanie program ow ania. P e­
wne początki w tym  zakresie zro ­
biono na Wyższej Szkole Pedago­
gicznej, ale gdzie indziej jeszcze nie 
ruszono.
Na tym  tle  pow stają 'nowe zada­
nia dla organizacji społecznych, 
takich jak  NOT, PTE, czy TNOiK, 
k tóre powinny opracowyw ać m a­
teriały  szkoleniowe w  form ie 
plansz, przeźroczy, film ów  nauko­
wych i innych m ateriałów  zw iąza­
nych z nauczaniem  program o­
wym.
W obecnym roku rozpoczęto u nas 
produkcję m inikom puterów . Ich

główne zastosowanie to au tom aty­
zacja procesów produkcyjnych i 
pomoc w  biurach projektowych.
A utom atyzacją zajm uje się Kom i­
te t A utom atyzacji — a b iuram i 
projektow ym i nikt!
W drożenie m aszyn m atem atycz­
nych do biur projektow ych jest 
jedną z najważniejszych spraw .
Dzisiejsze projektow anie nie o- 
parite na m etodach optym alizacyj­
nych obarczone jest dużym i b łęda­
mi, k tó re  w  efekcie prow adzą do 
podrażania inw estycji, niemożności 
w ykorzystania projektow anych m o­
cy produkcyjnych i błędnych lo­
kalizacji.
Analizą tych problem ów i s taw ia­
niem nowych pow inien się zająć 
zespół ekspertów  reprezentow a­
nych przez różnych specjalistów  i 
z różnych ośrodków. Inform atyka 
jest bowiem w k ra ju  socjalistycz­
nym  niezbędnym  orężem do p la­
now ania i operatyw nego za rzą­
dzania. Może ona zdecydować o 
przyspieszeniu naszego w yprze­
dzenia k rajów  kapitalistycznych.

Sprawozdanie z działalności PKAPI O W Rzeszów za lała 1970 i 1972

R o k  1970

T em atyka posiedzeń i działalność 
członków PK A PI OW NOT od 
pierwszych miesięcy roku 1970 by ­
ła skierow ana .na przygotow anie i 
zabezpieczenie p lanow anej już je- 
sienią 1969 r. ogólnopolskiej konfe­
rencji dotyczącej ekonom iczno- 
-organizacyjnych efektów  zastoso­
w ania API.

Ogółem w  roku 1970 odbyto 14 po­
siedzeń, z czego większość doty­
czyła ustaleń  związanych z orga­
nizacją konferencji, nie licząc do­
raźnych roboczych narad , w  k tó ­
rych udział członków PK A PI do­
tyczył już poszczególnych zespołów 
przygotow ujących się do  obsługi 
odcinkowych zadań konferencji.

W kw ietn iu  1970 na posiedzeniu 
PK A P I w  W arszawie podano in ­
form ację o przygotow aniach, jakie 
poczynił OW PK A PI Rzeszów w 
zakresie zorganizowania konferen­
cji, przedstaw iono prelim inarz w y­
datków, ustalono ostateczny term in 
konferencji, założenia program ow e 
oraz w yłoniono ze składu kom itetu  
organizacyjnego konferencji zespół 
redakcyjno-program ow y.

W ymieniony zespół redakcyjno- 
-program ow y przejął zadanie k w a­
lifikow ania m ateria łów  zgłoszo­
nych na konferencje, k tóre następ ­
nie przygotow ane w  form ie sk ryp­
tu  zostały rozdane uczestnikom 
przed konferencją.

Zbiór m ateriałów  przekazanych w 
skrypcie zaw iera 13 refera tów  i 1 
kom unikat. Wiele nadziei i w ysił­
ku włożyli w  organizację i p rze­
bieg konferencji organizatorzy, a u ­
torzy referatów  i uczestnicy obrad, 
którzy w nieśli swój głos w dy­
skusję.
Zebrani uczestnicy podejm ując u- 
chwałę ogólnopolskiej konferencji 
w ystąpili z postulatem  wystosow a­
nia przez KNiT rapo rtu  dotyczące­
go ujeminych skutków  w y n ik a ją­
cych z opóźnień kom puteryzacji 
kraju .
W konferencji Wzięło udział 217 
inform atyków  z całego k ra ju . M a­
teriałom  pokonferencyjnym  i roz­
wojowi inform atyki w  regionie 
rzeszowskim poświęcony został w 
całości num er 1/10 rzeszowskiego 
orzeglgdu techniczno-gospodarczego 
KONFRONTACJE. Zaw iera on ró ­
wnież w spom niany raport.
Rok 1970 był dla rzeszowskiego OW 
PK A PI okresem  intensyw nej dzia­
łalności inform acyjno-propagando- 
w ej realizow anej w form ie środow i­
skowych spotkań, w yw iadów  w r a ­
dio, artykułów  i reportaży. 
W ymienić należy przynajm niej nie­
które:
•  M. Ziomek: „Kom puter w służbie 
zarządzania” (KONFRONTACJE rok 
1970 — lipiec) na przykładnie rze­
szowskiej WSK dotyczy rozważań
— jakie efek ty  ekonomiczne osiąg­
nie przedsiębiorstwo z chwilą Wdro­
żenia ETO

— do jakich zadań można efektyw ­
nie wykorzystać m aszynę cyfrową
— jakich głównych przygotow aw ­
czych p rac wym aga system  elek tro­
nicznego przetw arzania inform acji
•  W. K alita: „Rzeszowska m ik ro ­
elek tron ika” (KONFRONTACJE 1970
— sierpień)
— zadania w  zakresie prac, jakie 
zostały pow ierzone rzeszowskiemu 
zespołowi A utom atyki, E lektroniki i 
Telem echaniki
— jak  zespół się z tego zadania w y­
wiązuje
— jakie korzyści przyniosą nowe 
techniki dotyczące układów  scalo­
nych gospodarce narodowej
•  M. Ziomek: „K om puter steru je
p rodukcją” (KONFRONTACJE 1970
— październik) jakie zakresy dzia­
łalności 'przedsiębiorstwa obejm uje 
system elektronicznego przetw arza­
nia inform acji w rzeszowskiej WSK, 
a więc
— przygotow anie produkcji
— gospodarkę środkam i trw ałym i i 
rem onty
— produkcję podstawową
— gospodarkę energetyczną, n arzę­
dziową, m ateriałow ą
— zaopatrzenie m ateriałow e
— zatrudnien ie kadr, płace
— w ydajność p racy  — normy
— koszity produkcji i zbytu
— finanse
W ywiad z prof. dr. inż. Janem  Woź- 
niaskim , k tóry  ukazał się w num e-
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rze 42/472 z dnia 17 października 
1970 r. w  rzeszowskim tygodniu spo­
łeczno-kulturalnym  WIDNOKRĄG 
zatytułow any — „Od sy tuacji roz­
paczliwej do um iarkow anego opty­
m izm u?” Antykuł ukazał się przed 
ogólnopolską konferencją ' A PI i 
trak tu je  o:
— możliwościach perspektyw  roz­
wojowych inform atyki regionu rze­
szowskiego
— technice św iatow ej w  zakresie 
p rodukcji elem entów  elektronicz­
nych m aszyn cyfrowych i urządzeń 
towarzyszących
— trudności związanych z brakiem  
pomieszczeń dla rzeszowskiego cen­
tru m  obliczeniowego (ZETO)
P roblem atyka perspektyw  rozw ojo­
wych inform atyki w  województwie 
na tle planów  krajow ych  była też 
przedm iotem  pism a z dnia 28 paź­
dziernika 1970 r. władz wojewódz­
kich Rzeszowszczyzny skierowanego 
na ręce prof. d r inż. Zbigniewa Ja -  
sickiego w  Komitecie N auki i Tech­
niki.
U stalenia między KNiT a władzam i 
wojewódzkimi w  zakresie rozwoju 
inform atyki dotyczyły:
•  pow ołania zespołu do opracow a­
nia planu rozw oju inform atyki w 
woj. rzeszowskim n a  la ta  1971—1975
•  pow ołania przy ZETO zespołu 
projektaintów system ów sterow ania 
produkcją przy  pomocy kom puterów
•  przydziału w  roku  1971 dla re ­
gionu rzeszowskiego 2—3 EMC do 
przetw arzania danych (WSK Rze­
szów, Hufta Stalow a Wola, ZETO)
•  PW RN do końca I kw arta łu  1971 
r. zabezpiecza dla ZETO około 600—• 
—700 m ! powierzchni użytkowej
•  region podejm ie s ta ran ia  z odpo­
w iednim  uzasadnieniem  o lokaliza­
cję p rodukcji m inikom puterów  lub 
podzespołów na licencji w Rzeszo­
wie. KNiT zapew nia poparcie.
Do akcji propagandowo-szkolenio- 
wej należy również zaliczyć kurs III

st. zorganizowany przez OW NOT 
n t. „Maszyny m atem atyczne w  p rze­
dsiębiorstw ie” — ma którym  zajęcia 
prowadzili członkowie OW PKAPI.
K urs trw ał od 22.V. do 26.VII.1970 r. 
w wym iarze godzin: w ykładów  —
120, ćwiczeń — 80, uczestniczyło 16 
osób, do egzam inu przystąpiło  8 
osób.

R o k  1971

Zgodnie z zapowiedziam i i u sta le­
niam i roku minionego między KNiT
i PRETO a władzam i wojewódzkimi 
regionu Zespół OW PK A PI rozpo­
czął prace przygotowawcze nad o- 
pracowamiem p lanu  rozwoju in fo r­
m atyki woj. rzeszowskiego n a  lata 
1971—(1975. Zespół znowu wiele za­
wdzięcza korzystnej atm osferze k ie­
row nictw a Oddziału Wojewódzkiego 
NOT i jego pracownikom  za troskę
o sprawine i term inow e załatw ianie 
spraw  organizacyjnych i technicz­
nych w zakresie kom pletow ania 
m ateriałów  w okresie wstępnych 
prac przygotowawczych.
Powołany Zespół specjalistów  do 
dokonania opracowania program u 
prac przygotow ujących dane do p la­
nu został poszerzony o przedstaw i­
cieli reprezentujących zakłady róż­
nych branż n a  te ren ie  wojewódz­
twa.

Po opracowaniu p ro jek t planu roz­
woju inform atyki w  woj. rzeszow­
skim na la ta  1972—1975 został p rze­
słany w  m -cu czerwcu do KBI ce­
lem zaopiniowania.

Po uzyskaniu pozytywnej oceny p la­
nu i naniesieniu  odnośnych uwag 
zaw artych w  piśm ie KNiT — KBI 
z dnia 30 września 1971 r. przygoto­
wano egzem plarz planu do druku. 
Przygotowano 150 egz. planu do 
rozpowszechnienia.

W listopadzie ZO NOT zorganizował 
40 igodz. sem inarium  nt. „Maszyny 
m atem atyczne w  gospodarce naro ­

dow ej” dla kad ry  kierowniczej p rze­
dsiębiorstw  woj. rzeszowskiego. R e­
kru tac ja  n a  sem inarium  była pro­
wadzona zgodnie z pismem Prez. 
WRN Skierowanym  do dyrekcji 
przedsiębiorstw  w  województwie — 
zgłosiło udział 56 osób, a uczestni­
czyły 34 osoby, pozostali będą szko­
leni w  roku 1972. W ram ach sem ina­
rium  na przestrzeni listopada i I po­
łowy grudnia odbyto 6 spotkań.
U chw ałą Prez. WRN w Rzeszowie z 
dnia 9 grudinia 1971 r. „P lan roz­
woju inform atyki w woj. rzeszow­
skim na la ta  1972—1975” został przy­
jęty do realizacji. Uchwała zobowią­
zuje jednostki objęte program em  ro ­
zwoju inform atyki do w prow adzania 
system u przetw arzania danych na 
swoim terenie, jak  również do opra­
cowania szczegółowego planu dzia­
łan ia i przesłania go w  celu zaopi­
niow ania i akceptacji przez W oje­
wódzki Zespół K oordynacyjny d.s. 
autom atyzacji i m echanizacji p rze­
tw arzan ia inform acji.
W skład Zespołu Koordynacyjnego 
wchodzą członkowie OW PKA PI i 
dyr. Ośrodka Obliczeniowego P rze­
m ysłu Budowlanego ETOB w Rze­
szowie, powołanego z dniem 1 w rze­
śnia 1971 r. przez centrum  ETO 
Przem ysłu Budowlanego — Zakład 
Obliczeniowy w  Krakowie.
Zobowiązania przedzjazdowe zgło­
szone do Prezydium  PK A PI przez 
OW PK A PI Rzeszów zostały zrea­
lizowane.
W akcji zapoznania młodzieży klas 
ostatnich szkół średnich z p roble­
m atyką ETO wzięło udział ok. 420 
osób.
Na przestrzeni roku 1971 zespół OW 
PK A PI odbył 20 posiedzeń poza w y­
m ienioną, problem atyka zebrań 
skupiała się ponadto wokół ogólno­
krajow ych wytycznych w zakresie 
inform atyki, jak  również czynnego 
udziału w  pracach sekcji proble­
mowych VI Kongresu Techników 
Polskich.

Plan pracy PKAPI OW Łódź na rok 1972

Oddział W ojewódzki PK A PI w 
Łodzi p lanuje zorganizowanie w 
1972 r. następujących imprez:
•  K onferencji n/t. „Niezawodności 
sprzętu dla elektronicznej techniki 
obliczeniowej” (IV kw artał)
•  N arady  n.t. .¿Programu rozwoju 
elektronicznej techniki obliczenio­
w ej w  regionie łódzkim ”
•  N arady  n.t. „Techniczno-organi- 
Zacyjmych problem ów  w drażania 
elektronicznej techniki obliczenio­
wej w  pro jektow aniu”

•  oraz siedm iu spotkań środow is­
kowych Sekcji Obliczeń N um ery­
cznych.

Oddział PK A PI w Łodzi w 1971 r. 
zorganizował następujące im pre­
zy:

•  K onferencję na tem at p rogra­
m u przygotow ania kadr dla po­
trzeb inform atyki połączoną z oce­
ną dotychczasowych form  i  metod 
działania oraz przewidywanych po­

trzeb i możliwości szkolenia w tym 
zakresie w regionie łódzkim
•  N aradę n.t. „Zastosowania m a­
szyn m atem atycznych w  p ro jek to­
w aniu i badaniu  układów  au tom a­
tycznej regulacji”
•  N aradę n.t. „Autom atyzacji 
przetw arzania danych w  przem y­
śle chem icznym ”
•  N aradę n.t. „Ekonomicznych i 
organizacyjnych efektów  stosow a­
nia autom atycanego przetw arzania 
danych”
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Plan pracy PKAPI OW Opole na rok 1972

Oddział W ojewódzki PK A PI w 
Opolu zam ierza w  1972 r. m. in. 
zorganizować następujące imprezy:

•  4 odczyty na tem at zastosowań 
A PI 'do autom atyzacji zarządzania 
przedsiębiorstw em
•  k u rs  zastosow ania elektronicz­

nej techniki obliczeniowej (na ok. 
40 osób)
•  4 projekcje film ów o tem atyce 
związanej z zagadnieniam i API.

Plan pracy PKAPI OW Kraków na rok 1972

•  W spółdziałanie w  organizowaniu
i prow adzeniu szkolenia in form a­
tycznego podjętego z inicjatyw y 
PK A PI przez Ośrodek Szkolenio­
wy NOT w  K rakow ie.

® Ciągłe organizow anie c y k l od­
czytów nit. zastosow ania badań o- 
peracyjnych w  organizacji i za rzą­
dzaniu.

•  Zorganizowanie w  II  kw. br. 
narady  środowiskowej celem p rze­
dyskutow ania założeń „Program

Rozwoju Inform atyki regionu k ra ­
kowskiego”.

•  Zorganizowanie w  III kw. br. 
konferencji n.t. „W ykorzystania 
kom puterów  i istniejących p rogra­
m ów w  procesach kompleksowego 
pro jek tow an ia”.

•  N aw iązanie kontak tów  z K u ra ­
torem  O kręgu K rakow skiego — 
celem okresow ej organizacji spot­
kań z nauczycielam i i młodzieżą 
szkolną.

•  Rozpoczęcie akc ji propagando­
wej i odczytowej w  ośrodkach 
przem ysłowych regioinu krakow ­
skiego (Olkusz, Chrzanów, Tarnów)
•  N aw iązanie kontaktów  z O rga­
nam i W ojewódzkiej i M iejskiej R a­
dy N arodow ej w  K rakow ie dla 
wspólnej pracy nad popularyzacją 
inform atyki w adm inistracji pań ­
stwowej.
•  Rozwijanie „w sparcia in form a­
tycznego” dla 13 najw ażniejszych 
zakładów regionu krakowskiego.

Plan organizacji konferencji i narad PKAPI OW Katowice na rok 1972

•  Zastosow anie elektronicznych 
m aszyn cyfrowych w  pracach 
inżynierskich — III  k w arta ł 
1972 r.

•  „Inform atyka w  ZSRR” — luty

•  „Inform atyka W Czechosłowa­
c ji” — m arzec

•  „Inform atyka w  różnych regio­
nach k ra ju ” — kwiecień, m aj, 
czerwiec, w rzesień

•  „Sprzęt inform atyczny p rodu ­

kow any w  k ra ju ” — grudzień
•  „Zaplecze naukow e inform aty­

k i na Ś ląsku” — listopad
•  „Uwagi do  program u rozwoju 

inform atyki w województwie 
katow ickim ” — marzec

Plan pracy PKAPI OW Zielona Góra na rok 1972

D z i a ł a l n o ś ć  o r  g a n  i z a  c y j- 
n a

Zebranie Prezydium  PK A PI —
kw iecień 1972 r.
Zatw ierdzenie p lanu p racy  O ddzia­
łu  na rok 1972 i ustalenie zadań 
dla poszczególnych członków P re ­
zydium.
Z ebranie P rezydium  PK A PI —
czerwiec, październik 1972.
Porządek zebran ia  ustalony zosta­
n ie w  tryb ie roboczym.

Zebranie P lenarne K om itetu — li­
stopad 1972 r.

Podsum ow anie rocznej działalności 
Oddziału oraz ustalenie w ytycz­
nych na rok  następny.

S z k  O' 1 e n  i e

Kuirsokonferencje w yjazdow e dla 
ak tyw u party jnego  — kw iecień
1972 r. — ZETO W rocław.
Cztery w ykłady na następu jące te ­
m aty:
•  „K rajow y program  rozw oju in ­
form atyk i”
•  „Możliwości i k ierunk i zasto­
sowań kom puterów  w  przedsiębior­
stw ie n a  przykładzie realizow anych 
system ów przez ZETO W rocław”
•  „W ybrane zagadnienia organi­
zacji system ów przetw arzania da­
nych”
•  „Cybernetyka zarządzania” oraz 
zwiedzenie ZETO i „ElWro” w e 
W rocławiu.

Sem inarium  dla kadry  kierow ni­
czej przedsiębiorstw  przem ysłu 
metalowego n a  tem at system u S I-  
KOP/M ERA 1304 — m aj 1972

Tem aty referatów :

•  „Koncepcja realizacji system u 
S IK O P ”
•  „C harakterystyka podsystem u 
gospodarki m ateria łow ej”
•  „C harakterystyka podsystem u 
KADRY”
•  „C harakterystyka podsystem u 
T p p ”

•  „C harakterystyka pakietu  PRO - 
MOT”
•  „Komulnikat n a  tem at DMS, 
NIM MS”
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Sem inarium  dla k ad ry  k ierow ni­
czej przedsiębiorstw  przem ysłu m e­
talowego na tem at praktycznych 
efektów  w ynikających z zastoso­
w ania EPD w przem yśle m etalo­
wym — październik 1972 r.
U stalenie tem atyk i n a  zebraniu 
Prezydium  w czerwcu 1972 r. 
Zorganizowanie ku rsu  program o­
w ania w  COBOL-u — kwiecień, 
m aj 1972 r.
Zorganizowanie ku rsu  program o­
w ania w  języku PLAN (na kom pu­
tery  ODRA, serii 1300) — paździer­
nik, listopad 1972 r.

P o p u l a r y z a c j a  i n f o r m a ­
t y k i

Zorganizowanie cyklu w ykładów  
propagujących m etody sieciowe w 
planowaniu.

Zorganizowanie cyklu prelekcji na 
tem at rozw oju i k ierunków  zasto­
sowania inform atyki.

Propagow anie nowoczesnych metod 
organizacji i zarządzania poprzez 
odczyty, p relekcje i publikacje.

Szersze zainteresow anie kadry  n a­
ukow ej WSInż. i WSN problem a­
mi in form atyki poprzez propago­
w anie zastosowań kom putera w 
pracach naukowych.

Zainteresow anie K uratorium  w pro­
wadzeniem  w  szkołach średnich 
zawodowych elem entów  inform a­
tyki.

Popularyzacja inform atyki w p ra ­
sie regionalnej (dążenie do u tw o­
rzenia stałego kącika in form ujące­
go o nowościach, problem ach, za­
stosowaniach itp.).

Plan pracy PKAPI OW Wrocław na rok 1972

S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e

Pow ołanie Rejonowego Oddziału 
PK A PI w  Jeleniej Górze I k w ar­
ta ł
Przeproiwadźenie wyborów P rezy­
dium  OW PK A PI II k w arta ł

S y m p o z j a  i k o n f e r e n c j e

Sym pozjum  n a  temait „ODRA 1305 
1325” 15—16 lu ty  wspólnie z K lu­
bem  Użytkow ników EMC ODRA

Sem inarium  — tem at „System 
IB M -380” III  k w arta ł

K onferencja pt. Zadania PK A PI w 
in tegracji środowiska in fo rm aty ­
ków na Dolnym Śląsku

W s p ó ł p r a c a  z i n n y m i  o r ­
g a n i z a c j a m i

Polskie Towarzystwo Cybernetycz­
ne w dziedzinie „Cybernetyczne 
m etody m odelow ania system ów ”

TNOiiK '— „Organizacja procesu 
prze tw arzan ia”

Udział w  pracach ZG NOT-PKAPI 
Udział w  kom itecie organizacyj­
nym  krajow ego zjazdu in form aty­
ków  w  Poznaniu

Postulaty  pod adresem  ZG NOT- 
-PK A PI w  spraw ie powołania Ze­
społu Rzeczoznawców In fo rm aty ­
k i przy ZO NOT

Plan pracy PKAPI OW Białystok na rok 1972

Rodzaj działalności IIośó Organizator Miejscowość

Szkolenie kursowe
1. Przygotowanie przedsiębiorstw do wdrożenia 
ETO
2. Zastosowanie komputerów typu ODRA 1304

1
1

NOT -f klub 
NOT +  klub

Białystok
Białystok

Odczyty na temat
Zastosowanie maszyn cyfrowych do celów zarzą­
dzania w przedsiębiorstwie

10 Klub, NOT, PTE, 
SIMP

Białystok i miasta 
powiat.

Prelekcje na temat
osiągnięć techniki światowej w dziedzinie pro­
dukcji komputerów i ich zastosowań 3 NOT +  klub Białystok

Narady krajowe
1. Narada użytkowników ODRY 1103

2. Narada na temat zastosowań ETO

1

1

NOT +  klub, Sto­
warzyszenie Księ­
gowych w Polsce 
NOT +  klub 
PK API i inne or­
ganizacje

Białowieża

Białystok

Narady Prezydium Klubu 3 NOT +  klub Białystok

Narady członków Klubu 4 NOT +  klub Białystok
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/  K R A J O W E G O  B I U R A  I N F O R M A T Y K Ę

Systemy informatyczne w zarządzaniu

W drodze do KSI

P rze d sta w ia m y  p o n iże j sp raw ozd an ia  
z trzech  k o le jn y c h  narad p o św ię co n y c h  
o m ó w ien iu  za a w a n so w a n ia  prac  z w ią ­
z a n y ch  z s y ste m a m i zarząd zan ia  w  
k ra ju . N a ra d y  te  o d b y ły  s ię  w  K ra jo ­
w y m  B iu rz e  In fo r m a ty k i w  d ru g ie j p o ­
ło w ie  lu teg o  1972 r.

KSI W CENTRALNEJ ADMINISTRA­
CJI PAŃSTWOWEJ — 15.11.1972 R.

O bok orga n iza to ra  — K ra jo w eg o  B iu ­
ra  In fo r m a ty k i — w  n arad z ie  u c z e s tn i­
c z y l i  p r z ed sta w ic ie le  G łó w n eg o  U rzęd u  
S ta ty sty cz n e g o , M in is terstw a  F in a n ­
só w , M in is terstw a  S p raw  W ew n ętrz ­
n y c h , C en tru m  In fo rm a cji N a u k o w e j, 
T ech n iczn ej i  E k o n o m iczn e j, O środka  
B a d a w czo -R o zw o jo w eg o  In fo r m a ty k i.

I n sty tu c je  te  w sp ó łu czestn iczą  w  tw o ­
rzen iu  K ra jo w e g o  S y s te m u  In fo r m a ty ­
c zn eg o  (K S I), b u d u ją c  k o n ce p c je  s y s te ­
m ó w  w ła sn y c h . I  ta k  G U S p ra cu je  nad  
c en tr a ln y m  s y s te m e m  in fo rm a ty czn y m  
d la  e w id e n c j i  g o sp o d a rcze j i  s ta ty s ty k i  
p a ń stw o w e j, M in is ter stw o  F in a n só w  b u ­
d u je  c en tr a ln y  s y s te m  in fo rm a ty c zn y  
g o sp o d a rk i f in a n s o w e j , M SW  tw o r z y  
p o w sze c h n y  s y s te m  e w id e n c j i  lu d n o śc i, 
a C IIN T E o p ra co w u je  c e n tr a ln y  sy ste m  
w y sz u k iw a n ia  in fo r m a c j i n a u k o w ej , t e ­
ch n iczn ej i  ek o n o m ic z n e j. K o o r d y n a to ­
rem  w sz y s tk ic h  prac  je s t  O środ ek  B a ­
d a w c zo -R o zw o jo w y  In fo r m a ty k i.

W w y n ik u  n a ra d y  s tw ie rd zo n o , że m i­
m o p o w o łn ia  p rzed  r o k ie m  sp e c ja ln y c h  
k o m ó rek  do  p ro w a d zen ia  p rac  w  za ­
k resie  s y s te m ó w  s k ła d o w y c h  K S I, za ­
d an ia  te  wTy k o n y w a n o  na  m a rg in es ie  
prac b ie ż ą c y ch  i  tru d n o  n a w e t  p o w ie ­
d z ieć  a b y  b y ły  o n e  p o d p o rzą d k o w a n e  
k o n ce p c ji k o m p le k s o w y c h  sy ste m ó w  
in fo rm a ty c zn y ch , n a w e t d la  sa m y ch  
w y m ie n io n y c h  in s ty tu c j i .

P rz eb ieg  d o ty c h c z a s o w y c h  prac  — zg o ­
d n ie  z  o m ó w ie n ia m i u c z e s tn ik ó w  n a ­
ra d y  — m o żn a  sch a ra k te ry z o w a ć  na­
s tęp u ją co :

W G U S za a w a n so w a n e  są  p race  nad: 
su m a r y c zn y m  b a n k ie m  d a n y ch  lu d n o ­
śc i o p a r ty m  o  sp is  p o w sze c h n y , b a n ­
k ie m  d a n y c h  o p rzed sięb io rstw a ch  
p r z em y sło w y c h , b a n k iem  d a n y ch  s ta ty ­
s ty c z n y c h  d la  w o je w ó d z tw . T en  o sta tn i 
s y s te m  je s t  w  fa z ie  k o n ce p c ji i  z w ią ­
za n y  je s t  z r o zw o jem  s ie c i  r eg io n a l­
n y ch  o śro d k ó w  o b licz e n io w y c h  G U S.

W M SW  p ro w a d zo n e  są  od trzech  la t  
prace nad  k o n ce p c ją  P o w sz ec h n eg o  
S y ste m u  E w id e n c ji L u d n o śc i. D o k o n a ­
no  ju ż  a n a liz y  tr a d y c y jn e j  s tr u k tu ry  
o r g a n iz a c y jn e j, rozp o zn a n o  n a jp rzy ­
d a tn ie jsze  ro zw ią za n ia  za g ra n iczn e , 
p ro w a d z i s ię  od  2 la t  prace  n ad  id e n ­
ty f ik a to r e m  o so b o w y m  oraz nad  w ie ­
lom a  p ro b le m a m i m e to d o lo g ic zn y m i i 
p ra w n y m i. Z a m k n ięc ie  k o n ce p c ji sySte- 
m u p r zew id u je  s ię  w  1974 r .,  e k sp e ry ­
m e n ta ln e  je g o  w d r o ż en ie  w  w y b ra n y ch  
o śro d k a ch  r eg io n a ln y c h  — w  1975 r.

W N a r o d o w y m  B a n k u  P o lsk im  o p ra co ­
w an o  k o n ce p c ję  a u to m a ty z a c ji prac  
d la  in s ty tu c j i  w ch o d z ą c y ch  w  sk ła d  r e ­
so rtu  oraz p arę  s y s te m ó w  o zn aczen iu  
p o n a d r eso r to w y m , do  k tó r y c h  za licza ją  
s ię : b an k  d a n y ch  f in a n s o w y c h  w a ż ­
n ie jsz y c h  p rz ed się w z ię ć  in w e s ty c y j ­
n y ch , b an k  d a n y ch  f in a n s o w y c h  o 
p rzed sięb io rstw a c h  p r z em y sło w y c h .

W y m ie n io n e  tr z y  r e s o r ty  m a ją  w ie lo ­
le tn ie  d o św ia d czen ia  w e  w d rażan iu  
ETO. J ed n a k że  o m ó w io n e  p race  s ta n o ­
w ią  d o ro b ek  d o ty ch cza so w eg o  r o zw o ­
ju  a n ie  są  w y n ik ie m  s fo rm u ło w a n e g o  
w  u b ieg ły m  rok u  p lan u  K o m ite tu  N au ­
k i i  T ech n ik i.

W tr u d n ie jsze j s y tu a c j i zn a jd u je  się  
C en tru m  In fo rm a cji N a u k o w e j, T ech ­
n ic zn e j i  E k o n o m iczn e j, d la  k tó reg o  
p o s ta w ie n ie  zadań  w y n ik a ją c y ch  z p la ­
nu K N iT  zb ieg ło  s ię  z  r o zp o częc iem  
w d ra ża n ia  ETO w  ty m  r eso r c ie . W  te j  
sy tu a c j i  s tw o rz o n o  je d y n ie  z a ry s  k o n ­
c e p c j i w y m a g a ją c y  p rzea n a lizo w a n ia  
tr a d y c y jn y c h  fo rm  in fo rm a cj i oraz z a ­
p o zn an ia  s ię  z o s ią g n ię c ia m i z a g ra n icz ­
n y m i.

W d ru g ie j c zę śc i n arad y  zeb ra n i d osz li  
do w n io sk u , że  k o o rd y n a to r  p ro b lem u , 
k tó ry m  je s t  O środ ek  B a d a w czo -R o zw o -  
jo w y  In fo r m a ty k i n ie  je s t  w  s ta n ie  o - 
p ra co w a ć  sa m o d z ie ln ie  k o n c e p c ji K ra­
jo w e g o  S y s te m u  In fo rm a ty czn eg o . N ie ­
zb ęd n a  je s t  w  ty m  za k res ie  w sp ó łp raca  
w sz y s tk ic h  u c zestn ik ó w  n a ra d y . D o p ie ­
ro  p o w o ła n ie  m ięd z y r e so r to w e j K o m isji  
d.s. K ra jo w eg o  S y stem u  In fo r m a ty c z ­
n eg o  p om oże  w  w y ty c z e n iu  g łó w n y c h  
k ie r u n k ó w  prac  oraz w y n ik a ją c e g o  z 
n ich  p od zia łu  zadań .

Z eb ran i u s ta lil i ,  że  p rzed sta w ią  sw o je  
sta n o w isk a  d o ty czą ce  b u d o w y  K S I, po  
p rzed sta w ien iu  im  w stęp n e j k o n cep c ji  
te g o  sy stem u .

KSI W RESORTACH — 21.11.1972 r.

W narad zie  u d zia ł w z ię li p r z ed sta w i­
c ie le :

— M in isterstw a  B u d o w n ic tw a  i  P r zem y ­
słu  M ateria łów  B u d o w la n y ch

— M in isterstw a  K o m u n ik a c ji
— M in isterstw a  P r zem y słu  M aszyn ow ego
— M in isterstw a  P r z e m y słu  L ek k ie g o
— K ra jo w eg o  B iu ra  In fo r m a ty k i
— M in is ter stw a  H an d lu  W ew n ętrzn eg o
— M in is ter stw a  G ó rn ic tw a  i  E n erg e ty k i
— M in isterstw a  O św ia ty  i  S zk o ln ic tw a  

W yższego
— Z jed n o czen ia  E n erg e ty k i.

Z a d a n iem  sy ste m ó w  r eso r to w y c h  je s t  
w y z w o le n ie  r ez e r w  g o sp o d a rczy ch  i  u- 
sp r a w n ien ie  fu n k c j i m ię d z y r e so r to ­
w y ch .

O m ów ion o  m ię d z y  in n y m i ro zp oczęte  
p race  nad  sy ste m e m  o rg a n izo w a n ia  i 
k ie ro w a n ia  p rzew o za m i to w a r o w y m i w  
tra n sp o rc ie  k o le jo w y m . A k tu a ln ie  op ra ­
co w y w a n e  są n a stę p u ją ce  p o d sy s te m y

w ch o d zą ce  w  sk ład  w y m ie n io n eg o  s y ­
stem u :

— o p ty m a liza c ja  p lan u  zesta w ia n ia  p o ­
c ią g ó w  i w y b ó r  o p ty m a ln y c h  dróg  
p rzew ozu
— o p ty m a liza c ja  rozd zia łu  w a g o n ó w  
p ró żn y ch
— sce n tra lizo w a n e  o b licza n ie  n a leżn o śc i 
p r z ew o zo w y ch  i  ro zra ch u n k i z  k lie n ­
tam i
— sce n tra lizo w a n e  o b licza n ie  n a le żn o śc i 
p r z ew o zo w y ch  w  ru ch u  m ięd zy n a ro d o ­
w y m .

P o d sy s te m y  te  b ęd ą  p ra co w a ć  w  p ie r ­
w sz y m  o k resie  a u to n o m iczn ie . B u d o w ę  
p o z o s ta ły c h  i  ic h  in teg ra c ję  p rzew id zia ­
no po ro k u  1975.

I n n y m  p rzy k ła d e m  sy ste m u  re so r to w e ­
go  je s t  sy s te m  p la n o w a n ia  i  zarząd za­
n ia  b u d o w n ic tw em  i  p r zem y słem  b u ­
d o w la n y m . W  sk ład  jeg o  w ch od zą  np . 
p o d sy ste m y :

— sy ste m  b ila n so w a n ia  zad ań  i śro d ­
k ó w  reso r tu
— b ila n so w a n ie  i  d y s lo k a c ja  śro d k ó w  
dla  in w e s ty c ji w ła sn y c h  resortu
— sy s te m y  e w id e n c y jn e
— s y ste m  p la n o w a n ia  i k o n tr o li p ro ­
d u k c ji p rzem y słu  m a ter ia łó w  b u d o w la ­
n y c h
— sy s te m  p la n o w a n ia  p e r sp ek ty w ic z ­
n ego .

N ie  w e  w sz y s tk ic h  reso r ta ch  za ło żen ia  
do s y ste m u  in fo rm a ty czn eg o  są  op ra ­
co w a n e  i  na o b e c n y m  e ta p ie  p ro w a d z i 
s ię  p race  w y c in k o w e , k tó re  w  p rzy sz ­
ło ś c i m a ją  b y ć  w y k o r z y sta n e  w  s y s te ­
m ie  in fo rm a ty czn y m . B ra k  o g ó ln e j  
k o n ce p c ji K ra jo w eg o  S y ste m u  In fo rm a ­
ty c z n e g o  i  u jed n o lic o n y c h  za łożeń  s y ­
s te m ó w  r eso r to w y c h  u tru d n ia  p racę  
nad  sy ste m a m i r e so r to w y m i.

W  zw ią zk u  z ty m , n iek tó re  prace  o -  
b e jm u ją  za g a d n ien ia  c zą stk o w e  i  p ro ­
w a d zo n e  są pod k ą tem  a u to m a ty za c ji  
o b licze ń , a n ie  w  k ieru n k u  g łó w n eg o  
ce lu , ja k im  je s t zarząd zan ie .

KSI W ZJEDNOCZENIACH I KOMBI­
NATACH

W narad zie  u d zia ł w z ię li przedstajjyicie- 
le  d la  n a s tę p u ją cy c h  z je d n o c zeń  i  k o m ­
b in a tów  rea liz u ją c y ch  sy s te m y  p ilo to ­
w e : Z jed n o czen ie  P rze m y słu  O k rę to w e­
g o , Z jed n o czen ie  P rze m y słu  M otoryza­
cy jn e g o , Z jed n o czen ie  H u tn ic tw a  Ż ela ­
za i  S ta li,  Z jed n o czen ie  G ó rn iczo -H u t-  
nicze M eta li N ie że la z n y c h , Z je d n o cze ­
n ie  P rzem y słu  R a fin ery jn eg o  i  P e tr o ­
ch em icz n eg o  PETRO CH EM IA, Z jed n o ­
c zen ie  P r zem y słu  B u d o w y  U rząd zeń  
C h em iczn ych , Z jed n o c zen ie  P r ze m y słu  
M aszyn  R o ln iczy ch , Z jed n o cz en ie  P r z e ­
m y słu  O brabiarek  i  N a rzęd z i, K om b i­
n a t H. C eg ielsk i.

N a narad zie  o m ó w io n o  s ta n  za a w a n so ­
w a n ia  prac  nad s y ste m a m i in fo rm a ­
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ty c z n y m i d la  z jed n o cz eń  i k o m b in a tó w ,  
za m ierzen ia  na n a jb liż sz e  la ta , k ie r u n ­
k i prac p r o je k to w y c h , szk o len ie  i  p rzy ­
g o to w a n ie  kad r oraz w y stęp u ją c e  tru d ­
n o śc i w  r ea liza c ji zadań.

N arada  m ia ła  na  ce lu  m ię d z y  in n y m i  
w y m ia n ę  d o św ia d czeń  m ię d z y  je d n o st­
k a m i r ea lizu ją c y m i sy s te m y  in fo rm a ­
ty c z n e  p ilo to w e  d la  z jed n o czeń  i k o m ­
b in a tó w .

W s y ste m a c h  n a d rzęd n y ch  (z jed n o cze ­
n ia  i  k o m b in a ty ) w y ró żn io n o  d w a  za ­
k r e sy  dzia łan ia :

a) za d a n ia , k tó ry m i s te r u je  b ezp o śred ­
n io  z je d n o czen ie , n a leżą  do n ic h  m ię ­
d z y  in n y m i:
— p ro g n o zo w a n ie  ro zw o ju  b ran ży
— p ro g n o zo w a n ie  ro zw o ju  za p lecza  
te c h n ic z n e g o  i  b a zy  w y tw ó r cz e j
— sp e cja liza c ja  za k ła d ó w
— e k sp o r t i  ro z licz en ia  c en tra l han d lu  
za g ra n iczn eg o  p o w o ła n y ch  w  branżach  
(k sz ta łto w a n ie  p o lity k i ek sp o rto w ej)
— d o s ta w y  k o m p le tn y c h  o b iek tó w  p rze­
m y s ło w y c h
— ob rót to w a r o w y  i ob rót częśc ia m i 
z a m ie n n y m i, za k u p y w a n ie  czę śc i za ­
m ie n n y ch  i in n e;
b) zad an ia , k tó ry m i k ieru je  z je d n o cze ­
n ie  przez  d y r ek c je  p o szczeg ó ln y ch  za­
k ła d ó w :

— p la n o w a n ie  p ro d u k cji w ie lo le tn ie  i 
roczne
— k o n tro la  rea liza c ji p ro d u k cji
— p e łn e  w y k o r z y sty w a n ie  zd o ln o śc i 
p ro d u k cy jn e j i p o ten cja łu  lu d zk iego  
za k ła d ó w
— k o n tro la  go sp o d a ro w a n ia  p rzy d z ie lo ­
n y m i środ k am i (m a ter ia ły , p łace) w  
zak ład ach
— b ila n so w a n ie  za m ó w ień  i rozd zia ł 
ty c h  zam ów ień  w g  sp ec ja liza c ji
— k sz ta łto w a n ie  i o b n iżk a  k o sz tó w  w ła ­
sn y c h
— w d rażan ie  p ostęp u  te c h n iczn eg o  w
za k ła d a ch  i in n e .

U zn an o , że w d rażan ie  sy ste m ó w  in ­
fo r m a ty cz n y ch  d la  zadań  u ję ty ch  w  
„a ” m o że  b y ć  d o k o n y w a n e  n ieza leżn ie  
od sto p n ia  w d ro żen ia  sy ste m ó w  w
p rzed sięb io rstw a c h  p r o d u k cy jn y c h . N a ­
to m ia st w d ra ża n ie  sy ste m ó w  in fo rm a ­
ty c z n y c h  d la  zadań  u ję ty ch  w  „ b ” u -  
z a leżn io n e  je s t  od w d rożen ia  sy ste m ó w  
in fo rm a ty c z n y ch  w  p rzed sięb io rstw a ch  
d o s ta rcza ją cy c h  za g reg o w a n y c h  in fo r ­
m a c ji z n a s tę p u ją cy c h  d zied zin :

— te ch n icz n e  p r z y g o to w a n ie  p rod u k cji
— p rz y jm o w a n ie  za m ó w ień , p lan ow an ie  
i  s te ro w a n ie  p ro d u k cją
— go sp o d a rk a  m a ter ia ło w a  i s tero w a n ie  
zap asam i

— k a d ry , za tru d n ien ie  i  p łace
— zb y t na  w y ro b y  g o to w e
— k o sz ty  w łasn e
— śro d k i tr w a łe , in w e s ty c je  i in n e .
A greg a cja  in fo rm a cji na szczeb lu  z je d ­
n o czen ia  w y m a g a  u jed n o licen ia  częśc i
b a zy  in d ek so w ej w  p rzed sięb io rstw a ch . 
Z p o w y ższ eg o  w y n ik a  k o n iec zn o ść  o- 
p ra co w a n ia  z a ło żeń  te c h n ic z n o -e k o n o ­
m iczn y ch  je d n o lity c h  d la  sy stem ó w  
p re cy z u ją cy c h  m ię d z y  in n y m i tę  część  
b a zy  in d e k so w e j, k tóra  p o w in n a  b y ć  u - 
jed n o lico n a . R a m o w y  u k ład  ty c h  za ło ­
żeń  p rzed sta w io n o  u cz estn ik o m  narady .
N a narad zie  zw ró co n o  u w a g ę , że  p rz y ­
g o to w a n ie  k ad r  in fo rm a ty k ó w  na w y ż ­
szy c h  u cze ln ia ch  je s t  ta k  s ła b e , że
p rzed sięb io rstw a  są zm u szon e  do  o rg a ­
n izo w a n ia  szk o len ia  d la  a b so lw en tó w  
w e w ła sn y m  za k res ie . S zczeg ó ln ą  u w a ­
g ę  zw rócon o  w  tra k c ie  n arad y  na
s zk o len ie  k a d ry  k ie ro w n icz e j , zw łaszcza  
w  d z ied z in ie  sy ste m ó w  in fo rm a ty c z ­
n y c h  zarządzan ia . U d zia ł k a d ry  k ie r o w ­
n icze j w  p ro jek to w a n iu  i ek sp lo a ta c ji  
sy ste m ó w  je s t  n iezb ęd n y , sk oro  m a  
on a  p o d ejm o w a ć  o p ty m a ln e  d e c y zje  w  
op arc iu  o in fo rm a cje  w  ty c h  sy stem a ch  
zaw arte .

ELK

Informatyka — starł i szanse

Na k w ie tn io w y m , p le n a r n y m  p o s ie d z e ­
n iu  K o m isji P a r ty jn o -R zą d o w ej (p o w o ­
ła n e j p rzed  r o k iem  do  sp ra w o w a n ia  
p ie c z y  nad u n o w o c z e śn ien iem  sy ste m u  
fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o d a rk i i  p ań stw a) 
w ie le  u w a g i p o św ię co n o  in fo rm a ty ce  
ja k o  n o w o c zesn em u  in s tr u m en to w i z a ­
rząd zan ia  gosp o d a rk ą . W d y sk u s ji, k tó ­
ra  s ię  w y w ią z a ła  w  to k u  p o s ied z en ia  
w y stą p ił  ró w n ież  dr in ż . A nd rzej T ar­
g o w sk i — z a stęp ca  d y r ek to ra  g e n e ra l­
n eg o  K B I — k tó reg o  w y p o w ie d ź  z n ie ­
l ic z n y m i sk ró ta m i p rzy ta cza m y :

W  o p in ii p u b licz n e j za k o rzen iło  s ię  
m n iem a n ie  o p o w a żn e j k o n tro w ersji 
m ię d z y  in fo rm a ty k a m i a (rzek om o) 
tr a d y c y jn y m  sp o jrzen iem  na k ieru n k i  
d o sk o n a len ia  g o sp o d a rk i. K o n tr o w e r sy j­
n o ść  ta  je s t  w y o lb r z y m io n a , co je s t  za ­
p e w n e  p ro sty m  w y n ik ie m  p rzek o n a n ia , 
iż  k ra j nasz zb y t d a lek o  „ o d s ta ł” w  
ro zw o ju  in fo rm a ty k i. In fo rm a ty k a , jak  
k a żd a  m ło d a  d z ied z in a , a ty m  b ard ziej 
d z ie d z in a  o ch a ra k terze  u s łu g o w y m , 
w p row ad zająca  n o w e  m e to d y  w  p ro ce­
sa ch  p la n o w a n ia  i  zarząd zan ia  — m a  
u tru d n io n y  start.

S k o k o w e  n a d ro b ien ie  za le g ło śc i w  ro z ­
w o ju  in fo rm a ty k i m u si b azow ać na o d ­
m ien n ej w  sto su n k u  do w a ru n k ó w  g o ­
sp od ark i k a p ita lis ty c z n e j k o n ce p c ji je j  
ro zw o ju . Jej ro zw ó j n ie  m oże  b y ć  k a l­
k u lo w a n y  p rzy cz y n k o w o  i c ie k a w o stk o -  
w o, a s iln ie j  p o w in ien  w sp ie ra ć  k ie ­
ru n k i u n o w o cze śn ien ia  gosp od ark i.

P ro p o n o w a n e  dziś p o d sta w o w e  k ieru n k i 
d o sk o n a len ia  fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o d a r­
k i w  is to tn y  sp osób  w p ły w a ją  na  k o n ­
c ep cje  b u d o w y  sy ste m ó w  in fo rm a ty c z ­
n y ch . P rzed e  w sz y s tk im  p o d sta w o w eg o  
zn aczen ia  d la  n as  in fo rm a ty k ó w  n a b ie ­
ra teza  o ty m , że  o r g a n a  a d m i n i ­
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  m a  j,ą 
b y ć  r e p r e z e n t a n t e m  i n t e r e ­
s ó w  P a ń s t w a  w o b e c  g o s p o ­
d a r k i ,  a n i e  o d w r o t n i e .  Stąd  
lic z y m y  na to , że  za sto so w a n ia  k o m p u ­
teró w  b ęd ą  u m a cn ia ć  stru k tu rę  g o sp o ­
darczą  d o p a so w a n ą  do c e ló w  s tra te ­
g iczn y ch .

B ez  ty c h  ce ló w , b ez za p o w ied z ia n eg o  
k ieru n k u  d o sk o n a len ia  s y ste m u  g o sp o ­
d arow an ia  tru d n o  b y ło b y  rea lizo w a ć  
rozw ój in fo rm a ty k i. D la teg o  też  n ie  
ty lk o  n ie  m oże  b y ć  w sp o m n ia n y ch  na 
w stęp ie  k o n tr o w e r sj i, a w ręcz  o d w ro t­
n ie , p ro p o n o w a n e  ro zw ią za n ia  g o sp o ­
darcze i  in fo rm a ty c zn e  m u szą  s ię  
w sp iera ć  i w sp ie ra ją  się .

*

P r z e d sta w io n y  m a ter ia ł do d y sk u s ji  
za p ew n ie  b ęd z ie  d a le j d o sk o n a lo n y ,  
ale  ju ż  dziś s ta n o w i za czy n , k tó ry  p o ­
w in ien  w y r w a ć  z m arazm u  w ie le  ś ro ­
d o w isk , g łó w n ie  a k a d em ick ich . M ożna  
m ieć  n a d zie ję , że p o w sta n ą  p o trzeb n e  
p r zed się w z ięc ia  — ta k  te o r e ty c z n e , jak  
i p ra k ty czn e . B o w iem  p ra k ty k a  bez  
teo r ii je s t  ś lep a , a te o r ia  b ez p r a k ty k i

ja ło w a . W łaśn ie  szczeg ó ln ie  in fo rm a ty ­
ka w y m a g a  o b ecn ie  p o d b u d o w y  te o r e ­
ty c zn e j. J e j w k ra cza n ie  do ż y c ia  go ­
sp od arczego  m oże  b y ć  n ie w y g o d n e , bo 
in fo rm a ty k a  p o tra fi w sk a zy w a ć  taką  
d rogę  d z ia ła n ia , na k tó re j bardziej l i ­
czą s ię  fa k ty  w d ro żen io w e, n iż  czcze  
rozw ażan ia .

T rzeba s ię  lic zy ć  z ty m , że in fo rm a ty ­
ka  tw o r z y  m eto d y  fo rm u ło w a n ia  p ro ­
b lem ó w  i d z ia łań , a ta k że  p o sta w y  
lu d zk ie , ty p o w e  d la  r ew o lu c j i n a u k o w o -  
-te c h n icz n e j, a ta k u ją ce j ź le  p o ję ty  
p ragm atyzm  i w y g o d n y  op ortu n izm .

T ak że p rób y  o b ła sk a w ien ia  lead erów  
p ro cesó w  zm ia n  m ogą  n a jw ię c e j  k o r z y ­
śc i p rzy n ieść  im  sa m y m , g u b iąc  w te d y  
sp raw ę, k tó re j s łu żą . N ie s te ty  op o r­
ność śro d o w isk a  je s t  ta k  d u ża , że  tr z e ­
ba s ię  ch y b a  za sta n o w ić  nad ta k ty k ą  
w p row ad zan ia  in n o w a cji.

In fo rm a ty k a  z tr u d em  tw o r z y  sw oje  
śro d o w isk o . P o trzeb u je  on a  w ięk sze j  
p o m o cy  ze stro n y  p r a k ty k ó w  g o sp od ar­
czy ch , k tó rzy  o so b iśc ie  m u szą  w łą czy ć  
s ię  do sta w ia n ia  zadań in fo rm a ty c e  — 
ta k , jak  to  m ia ło  o s ta tn io  m ie jsc e  w  
d z ied z in ie  in w e s ty c ji. T y lk o  na d u żych  
p rzed sięw z ię c ia ch  m ogą  u rosn ąć  sp ra w ­
ne k a d ry  d z ia ła czy  go sp o d a rczy ch  b ę­
d ą cy ch  zarazem  in fo rm a ty k a m i. In fo r ­
m a ty cy  b o w ie m  m ają  p rześw ia d czen ie , 
że ich  p om oc w  d o sk o n a len iu  sy stem u  
g o sp o d a ro w a n ia  je s t  po trzeb n a .
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Międzyresortowa Komisja do spraw KSI

W dn iu  3 m aja  br. w  M in is terstw ie  
N auki, S z k o ln ic tw a  W y ższego  i T ech ­
n ik i, o d b y ło  s ię  p o s ie d z en ie  M ięd zy re­
sortow ej K o m isji do  sp raw  K rajow ego  
S y stem u  In fo rm a ty czn eg o .

C elem  p o s ied zen ia  b y ło  o m ó w ie n ie  za­
łożeń  do  k o n c e p c ji K ra jo w eg o  S y stem u  
In fo rm a ty czn eg o  o p r a co w a n y ch  w  K ra­
jo w y m  B iu rze  In fo r m a ty k i oraz zg ło ­
sze n ie  przez  p r z e d sta w ic ie li  p o szcz eg ó l­
n y c h  r eso r tó w  — o p in ii ty c h  reso r tó w  
na te m a t p r z e d sta w io n y c h  za łożeń .

P rze d sta w io n e  o p ra co w a n ie  z o sta ło  p o ­
z y ty w n ie  p rz y ję te  i o cen io n e  jak o  p o d ­
sta w a  do d a lsz y ch  prac n ad  k o n cep c ją  
K rajow ego  S y s te m u  In fo rm a ty c zn eg o  
(K SI). J a k  to  p o d k reś la n o  w  d y sk u s ji  
o p ra co w a n ie  „ K r a jo w y  S y s te m  In fo r ­
m a ty c z n y  — za ło ż en ia  do k o n ce p c ji” 
je s t  p ie r w sz y m  o p r a co w a n iem  p r e cy z u ­
ją c y m  id e ę  K SI oraz p r ezen tu je  w a ch ­
larz p r o b lem ó w  zw ią za n y ch  z bu dow ą  
sy ste m u . W o p in ia c h  d o ty cz ą c y ch  p ro ­
b lem u  b u d o w y  K SI w y ło n iły  s ię  dw a  
n u rty :

•  w o b e c  n iero zw ią za n ia  szeregu  p ro ­
b le m ó w  p rzep ro w a d za n ej r e fo rm y  za ­
rząd zan ia , n a le ż y  za cze k a ć  z o p r a co w a ­
n iem  K SI jak o  n a rzęd zia  u sp ra w n ien ia  
zarząd zan ia  i  k ie r o w a n ia  gosp od ark ą  
do czasu  ro z s tr z y g n ię ć  ty c h  p ro b lem ó w .
#  n a le ż y  n ie z w ło c zn ie  p o d ją ć  k r o k i or ­
g a n iz a c y jn e  m a ją ce  na  ce lu  zo rg a n izo ­
w a n ie  s y s te m a ty c z n y c h  prac  nad  b u ­
d ow ą  k o n c e p c ji K S I oraz zo b o w ią za n ie

in s ty tu c ji m a ją cy c h  n a jw ięk sz y  w p ły w  
na sy ste m  zarząd zan ia  p a ń stw e m  i g o ­
sp od ark ą  do  u c z es tn ic tw a  w  p racach  
nad b u d ow ą  K SI.

W d y s k u s ji nad  p r z y stą p ie n ie m  do b u ­
d o w y  k o n ce p c ji s zc zeg ó ln ie  p o d k reś la ­
n o  d w a  w y m a g a n ia  o r g a n iza cy jn e  d o ­
ty c z ą ce :

© k a d ry  r ep re zen tu ją ce j in s ty tu c je  — 
u cz es tn ik ó w  b u d o w y  k o n c e p c ji K SI,

©  sztab u  k ie r u ją c e g o  pracam i.

W o d n ie s ie n iu  do  k a d ry  u zn a n o , że  u- 
c ze s tn ic y  prac nad K SI z ra m ien ia  p o ­
szc z eg ó ln y c h  in s ty tu c j i  p o w in n i r ep re ­
z en to w a ć  m e r y to r y cz n e  fu n k c je  ty ch  
in s ty tu c ji, co je s t  w a r u n k iem  n ie z b ę d ­
n y m , ab y  w  p ro w a d zo n y ch  p racach  
k ie r o w a li s ię  w a g ą  za g a d n ień  r o zw ią z y ­
w a n y c h  przez r e p rez en to w a n e  in s ty tu ­
c je . N ie  je s t  to  m o ż liw e  w  p rzyp ad k u  
r ep rez en to w a n ia  in s ty tu c j i  przez ich
p io n y  te c h n ic z n o -o b lic ze n io w e  lu b  p o ­
m o cn icze . O sob y  te  w in n y  w ch o d z ić  w  
sk ład  k ie r o w n ic tw a  in s ty tu c j i .  Istn ie ją  
w  ty m  w z g lęd z ie  dob re  d o św ia d czen ia  
p o w o ły w a n ia  g łó w n y c h  in fo rm a ty k ó w , 
k tó ry m  n ad an o  w  n ie k tó ry c h  in s ty tu ­
c ja ch , ja k  np . w  M in is terstw ie  H andlu  
Z ag ra n iczn eg o , w  M in is ter stw ie  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  oraz in n y ch , s ta tu s  P e ł­
n o m o cn ik a  M in istra  (k iero w n ik a  r e ­
sortu ).

N a to m ia st ta k ich  s ta n o w isk  n ie  u tw o ­
rzono w  ta k  w a żn y c h  in s ty tu c ja c h  jak :

K om isja  P la n o w a n ia  lu b  M in isterstw o  
F in a n só w , co  p o w a żn ie  op óźn ia  u c z es t­
n ic tw o  ty c h  in s ty tu c j i  w  p racach  p r o ­
je k to w a n y ch  w  ram ach  K SI.

W  u sto su n k o w a n iu  s ię  do d y sk u s ji, Z a­
s tę p c a  D y rek to ra  G en era ln ego  K B I dr  
in ż . A . T a rg o w sk i, s tw ie rd z ił, że  p roces  
b u d o w y  K SI je s t  p ro c esem  sp o łeczn y m  
i n ie  m oże  b y ć  d o k o n a n y  bez a k ty w ­
n eg o  u c z es tn ic tw a  w sz y s tk ic h  za in te r e ­
so w a n y ch . P ra ce , p o d ję te  przez u c z es t­
n ik ó w  n a ra d y  nad p ro b lem a m i b u d o w y  
K SI, ro zp o czy n a ją  te n  p roces.

R o zszerzen iem  sp o łe czn eg o  ch arak teru  
p ro jek tu  k o n ce p c ji K SI je s t o g ło szo n y  
w  p ra sie  o tw a r ty  k o n k u rs na z a łożen ia  
do K SI.

W o d n ies ien iu  do g ło só w  p o stu lu ją c y c h  
o d ło że n ie  prac do cza su  za k o ń czen ia  
r e fo rm y  g o sp o d a rc ze j, dr A. T a rg o w sk i 
s tw ie rd z ił , że o z n a cza ło b y  to  p rzerw a­
n ie  na  za w sze  prac, p o n iew a ż  p roces  
d o sk o n a len ia  go sp o d a rk i je s t  c ią g ły  i 
n ie  m ożn a  so b ie  w y o b ra z ić  m o m en tu , 
w  k tó ry m  m ia łb y  b y ć  za k o ń czo n y  i 
p rzerw an y .

W o d n ies ien iu  do p ro b lem u  p od zia łu  
k o m p e te n c ji p o m ięd zy  u c z es tn ik ó w  o - 
p ra co w a n ia  k o n ce p c ji K SI, dr A . T ar­
g o w sk i s tw ierd z ił, że  p rob lem u  ta k ieg o  
n ie  m ożn a  s ta w ia ć  p rzed  u s ta len ie m  
m e r y to r y cz n y c h  zadań  ja k ie  m a  sp e łn ić  
K ra jo w y  S y s te m  In fo rm a ty czn y .

B. Holubicki
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W k o ń cu  m arca  br. zosta ła  p od p isan a  
u m o w a  o w sp ó łp ra cy  p o m ięd zy  P o li­
te c h n ik ą  S zczec iń sk ą  a Z a k ła d a m i E lek ­
tr o n ic z n e j T ech n ik i O b liczen io w ej w  
S z c ze c in ie . Z e s tr o n y  P o lite c h n ik i u m o-  
Avę p o d p isa li:  p r o r ek to r  d .s . R ozw oju  i 
W sp ó łp ra cy  z  G osp od ark ą  N arod ow ą  
p ro f. dr P r z e m y sła w  M ałek  oraz d y r e k ­
tor  In sty tu tu  R ach u n k u  E k on om iczn ego  
p ro f. dr E u fem iu sz  T ereb u ch a . ZETO  
S zczec in  rep re z e n to w a li:  d y r ek to r  m gr  
in ż. Z d z isła w  B o g d a n o w icz  oraz z-ca  
d y re k to ra  m gr E dm und A d am iak . W 
u r o c zy s to śc i p o d p isa n ia  u m o w y  u c z e s t­
n ic z y ł z -ca  d y r ek to ra  g e n era ln eg o  K ra­
jo w e g o  B iu ra  In fo r m a ty k i dr in ż . A n ­
d rzej T a rg o w sk i.

U m o w a  d o ty c z y  w sp ó łp ra cy  w  d z ie d z i­
n ie  in fo rm a ty k i i  ze s tr o n y  P o lite c h n i­
k i b ęd z ie  r ea lizo w a n a  g łó w n ie  przez  
Z ak ład  O rgan izacji P r ze tw a rza n ia  D a­
n y ch .

P o lite ch n ik a  za p ew n i k s z ta łc e n ie  p ro ­
je k ta n tó w  i  o r g a n iza to r ó w  p rze tw a rza ­
n ia  d a n y ch  d la  ZETO w  S z c ze c in ie  i 
K o sza lin ie ; ZETO n a to m ia s t z o b o w ią za ­
ło  s ię  u m o ż liw ić  s tu d e n to m  p rak tyczn e  
szk o len ie  w  s w o im  za k ła d z ie . P o l ite c h ­
n ik a  zo b o w ią za ła  s ię  — s to so w n ie  do 
p otrzeb  ZETO — do  o rg a n izo w a n ia  
s tu d ió w  p o d y p lo m o w y c h  i  d o k to ra n c ­
k ic h  oraz u ła tw ia n ia  za in tere so w a n y m

o tw iera n ia  in d y w id u a ln y c h  p rzew od ów  
d o k to rsk ich .

P o n a d to  p r a c o w n ic y  ZETO b ęd ą  ró w ­
n ież  p row ad z ić  z a jęc ia  d y d a k ty c z n e  z 
in fo rm a ty k i, a ta k że  u c z es tn icz y ć  w  
p ra ca ch  n a u k o w o -b a d a w cz y c h  p r o w a ­
d zo n y ch  przez  In sty tu t  R ach u n k u  E k o­
n o m iczn eg o  d la  po trzeb  g o sp o d a rk i n a ­
ro d o w ej.

U m a w ia ją ce  s ię  s tr o n y  z a d ek la ro w a ły  
w sp ó łp ra cę  w  za k res ie  te c h n ik  a u d io ­
w iz u a ln y c h , w y m ia n y  m a ter ia łó w  szk o ­
le n io w y c h , u sta la n ia  te m a tó w  prac  d y ­
p lo m o w y ch  itp . ZETO p o d ejm ie  s ię  zor­
g a n izo w a n ia  a s y s te n c k ic h  s ta ży  p ro ­
d u k c y jn y c h .

P rze w id z ia n o  m o ż liw o ść  p o w o ły w a n ia  
z e sp o łó w  m ie sza n y ch , z  n a d a w a n iem  im  
s p e c ja ln y c h  u p ra w n ień  s ta tu to w y ch  do  
o p ra co w a n ia  szc z eg ó ln ie  w a ż n y c h  t e ­
m a tó w  prac z le ca n y c h  przez je d n o stk i  
cen tr a ln e . W  ty c h  ram ach  u tw orzon o  
ju ż  m ie sza n y  zesp ó ł G en era ln eg o  R ea­
liza to ra  P r o je k tu  w  za k res ie  K ra jo w e­
g o  S y s te m u  In fo rm a ty czn eg o  T ran sp or­
tu  K SIN T , k tó r y  w ch o d z i w  sk ład  p ro­
b lem u  w ę z ło w eg o  06.1.3 i  o b ejm u je  
w sz e lk ie  za sto so w a n ia  in fo rm a ty k i w  
tra n sp o rc ie , łą czn o śc i i  k o m u n ik a cji 
m ie jsk ie j . D o zesp o łu , k tó ry m  k ier u ją  
d oc. dr T ad eu sz  W ierzb ick i i  m gr inż. 
Z d zisław  B o g d a n o w icz , p o w o ła n o  p ra­

co w n ik ó w  P o lite ch n ik i i  ZETO. P r z e w i­
d u je  s ię  ró w n ież  m o ż liw o ść  jeg o  p o ­
szerzen ia  o ek sp e rtó w  in n y ch  in s ty tu ­
c ji. S ta tu t Z esp o łu  zo sta ł za tw ierd zo n y  
przez K B I i rek to ra  P o lite ch n ik i S zc ze ­
c iń sk ie j.

P o w ierzen ie  szczec iń sk iem u  ośrod k ow i 
in fo rm a ty k i r ea liza c ji sy ste m u  in fo r ­
m a ty czn eg o  tran sp ortu  je s t  u za sa d n io ­
ne ty m , że tu  k o n cen tru ją  s ię  sp e c ja ­
liśc i ze w sz y s tk ic h  g a łęz i tran sp ortu . 
S zczec in  b o w ie m  je s t  s ied zib ą  DO K P  
i  D O PIIT  oraz n a jw ięk szeg o  w ęzła  
p o rto w eg o  na M orzu B a łty c k im . Tu też  
z lo k a lizo w a n y  je s t  o śro d ek  n a u k o w y  
tran sp ortu  o za sięg u  o g ó ln o p o lsk im  w  
p o sta c i W yd zia łu  In ży n iery jn o -E k o n o -  
m iczn eg o  T ran sp ortu , a  ta k że  d zia ła ją  
p la c ó w k i te ren o w e  w sz y s tk ic h  r eso r to ­
w y c h  in s ty tu tó w  tra n sp o rtu  i łą c z n o ­
ści.

P ier w sz o p la n o w y m  zad an iem  Z espołu  
je s t  op ra co w a n ie  w stęp n e j k o n cep c ji  
K SIN T . T erm in  za k o ń czen ia  prac p ie r ­
w szeg o  etap u  to  p a źd ziern ik  1972 r. N a ­
stęp n e  e ta p y  to  k o o r d y n a cja , o rg a n iz o ­
w a n ie  i  rea liza c ja  prac b ad aw czych , 
p r o je k to w y c h  i  w d r o żen io w y ch , zm ie ­
rza ją cy c h  do w p ro w a d zen ia  w  ży c ie  
K rajow ego  S y stem u  In fo rm a ty czn eg o  
T ran sp ortu .

T. Wierzbicki
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Standardy przetwarzania danych — OLIVETTI*)

Z esta w  sta n d a rd ó w  P D  zo sta ł o p raco ­
w a n y  i je s t  n ad a l ro zw ija n y  przez  DSI 
= D IREZIO NE D E I SIST E M I e DEL- 
LE IN FO R M A Z IO N I, OLIVETTI, Ivrea.

D SI s ta n o w i cen tr a ln y  o śro d ek  in fo r ­
m a ty k i f ir m y  O LIVETTI d y sp o n u ją cy  
o d p o w ied n im  ap a ra tem  zarządzan ia , 
w ła sn y m  z a p leczem  b a d a w czo -ro zw o jo -  
w y m , w ła sn y m  za p le cze m  do p rz e tw a ­
rzan ia  i  tr a n sm is ji d a n y ch , k o o r d y n u ­
ją c y m  d z ia ła ln o ść  ca łe j  s ie c i in fo rm a ­
ty c z n e j  f ir m y  O LIVETTI w e W łoszech , 
w  E u rop ie  oraz poza  E uropą.

Z esta w  sta n d a rd ó w  p rzetw arzan ia  d a ­
n y c h  p rz ezn a czo n y  je s t  d la  w szy stk ich  
o śro d k ó w  i  s łu żb  in fo rm a ty c zn y c h  f ir ­
m y  O LIV ETTI, k o o r d y n o w a n y ch  przez  
D SI.

S łu ży  on :

O p e r so n e lo w i zarząd zan ia  do  p la n o ­
w a n ia  i  k o n tr o li r ea liza c ji sy stem ó w  
in fo rm a ty c z n y ch

9  p ro je k ta n to m  i in n y m  sp ecja listo m  
p rzetw a rza n ia  d a n y ch  — jak o  zbiór  
n orm  m eto d  p r a c y  oraz p o d ręczn ik

•  s zk o lą cy m  s ię  i s zk o lo n y m  — jako  
k o m p eten tn e  źród ło  in fo rm a cj i o m e ­
to d a ch  i  te c h n ik a ch  PD  s to so w a n y ch  w  
OLIVETTI

•  u ż y tk o w n ik o m  s y s te m ó w  A PD  do  
w y b o r u  i  k o rzy sta n ia  z u s łu g  in fo rm a ­
ty c z n y c h .

S ta n d a ry za cją  o b ję to  p rzed e  w szy stk im  
a n a lizę  i p r o je k to w a n ie  sy ste m ó w  A PD  
oraz p ro g ra m o w a n ie .

Z esta w  s ta n d a rd ó w  p rzetw arzan ia  d a ­
n y c h  p o d z ie lo n o  na 8 p o d sta w o w y ch  
czę śc i , m ia n o w ic ie :

1. C zęść o g ó ln a  (za w iera ją ca  m . in . n a ­
s tę p u ją c e  ro zd zia ły : o rg a n iza c ja  s ta n ­
d a ry za cji, c e le  i za k res  s tan d ard ów , 
fo rm a  s ta n d a rd ó w , p ro ced u ry  m o d y fi­
k a c ji sta n d a rd ó w , term in o lo g ia )

2. K iero w a n ie  p r z ed się w z ięc ie m  a u to ­
m a ty za c ji sy ste m u  in fo rm a cy jn eg o

3. A n a liza  i p r o je k to w a n ie  sy ste m ó w  
(w  d a lszy m  c ią g u  o m ó w io n o  ją  szcze ­
g ó ło w o )

4. P ro g r a m o w a n ie  (w  d a lszy m  c iągu  o- 
m ó w io n o  ją  szczeg ó ło w o )

5. W drażan ie  s y s te m ó w  A P D  *
6. M etod y  i te c h n ik i o g ó ln e
7. In d ek sy , w sk a źn ik i
8. In n e

C zęść d o ty cz ą c a  a n a lizy  i  p r o je k to w a ­
n ia  sy ste m ó w  p o d zie lo n a  je s t  na  9 ro z ­
d z ia łó w , m ia n o w ic ie :

1. A n a liza  m o ż liw o śc i w y k o n a n ia  (od ­
p o w ie d n ik  „ fe a s ib ility  s tu d y ” )

2. A n a liza  sy stem u  is tn ie ją c e g o , k o n ­
cep cja  sy ste m u  n o w eg o  (o d p o w ied n ik  
„ s y ste m  s tu d y ” )

*) P o d a n e  in fo rm a cje  u z y sk a n e  w  cza ­
s ie  p o b y tu  w e  W łoszech  na s ty p en d iu m  
ONZ w  o k re sie  od 1 lip ca  do 31 g ru ­
d n ia  1971 r. P e łn e  sp raw ozd an ie  z n a j­
d u je  s ię  w  Z jed n o czen iu  In fo rm a ty k i.

3. P r o je k to w a n ie  n o w eg o  sy stem u  A P D , 
w  tym :

•  O góln e

•  F u n k c je  p ro jek to w a n ia

•  K ry ter ia  p ro jek to w a n ia  o g ó ln e , w e j­
śc ia  i  w y jś c ia , p rzetw a rza n ie , zb iory

•  P r o jek to w a n ie  m o d u ło w e  

S p ec y fik a cja  sy ste m u  A PD

•  D efin ic ja  s p e c y f ik a c ji sy ste m u  A PD

•  O pis sy ste m u

•  S ch em a t b lo k o w y  s y ste m u  (odp. 
„ flo w c h a r t” )

©  T ab lice  d e c y zy jn e  i org a n iza cja  da­
n y c h

•  F orm u larze  (d o k u m en ty ) — op is

•  Z b iory  — op is  

O D ane — op is

•  U k ła d y  (np. u k ład  zap isu ) „ rek o r ­
d u ” , u k ład  zap isu  na  K P  w zg l. T P , u-  
k ład  w y d ru k u  itp .

•  T esto w a n ie  — p lan

•  P ro ced u ra  p rzy ję c ia  sy stem u  przez  
u ż y tk o w n ik a

0  Z m ia n y  w  s y ste m ie  

S p e c y fik a c ja  p rogram u

•  Z asa d y  ozn aczan ia  (sy stem ó w , p r o ­
gra m ó w , w y d ru k ó w )

4. O rgan izacja  zb iorów

•  O gólne

•  W yb ór o rg a n iza c ji zb ioru

•  O rgan izacja  sek w e n c y jn a

•  O rgan izacja  sek w e n c y jn a  z in d e k so ­
w a n iem

•  O rganizacja  z  d o stęp em  b ezp o śred ­
n im

•  O rganizacja  z rozd zia ła m i (o d p o w ie ­
d n ik  „ p a rtitio n ed  o rg a n iza tio n ” )
•  F orm at z a p isó w  („ rek o rd ó w ” )

5. O p rogram ow an ie

•  P a k ie ty  p rogram ów

•  P ro g ra m y  u ż y tk o w e

•  J ę zy k i p ro g ra m o w a n ia  (m a szy n o w e ,  
n iż szeg o  rzęd u , w y ższeg o  rzęd u , w yb ór  
ję z y k a  p rogram ow an ia )

•  W p ły w  „ so ftw a r e ”  na  p ro jek to w a n ie
sy stem u

6. T esto w a n ie  sy ste m u  (p roced u ry)
7. K o n tro la  ja k o śc i (d e f in ic ja , fu n k c je , 
z a k resy , p ro ced u ry ), w  szc zeg ó ln o śc i:

•  C ele, zad an ia , w y m a g a n ia

•  D o sto so w a n ie  do  (zm ien ia ją ceg o  się) 
o to czen ia

•  S zc ze g ó ło w y  p la n  te s to w a n ia

•  P r o c ed u r y  te s to w a n ia  (sy stem u , p ro­
g ra m ó w , d an ych )

•  W y n ik i te s to w a n ia .

8. Ł ącza sy ste m -u ż y tk o w n ik i i sy stem -  
-op era tor:

•  Ł ącza sy ste m -u ż y tk o w n ik :

— o r g a n iza cja  w e jść
— k o n tro la  su m  na  w e jśc iu
— org a n iza cja  w y jść
— łą czn o ść  u ż y tk o w n ik  — sy ste m  (k o ­

m u n ik a cja  m ięd zy  u ży tk o w n ik iem  
s y ste m u  a o śro d k iem  p rzetw a rza ją ­
cym )

— k o n w ersja  zb iorów
— p rzetw a rza n ie  r ó w n o le g łe  (w  starym

i n o w y m  sy ste m ie)

— w y k o r z y sty w a n ie  d a n y ch  w  sy stem ie
— dan e do te s to w a n ia  sy stem u ;
— a k ce p ta cja  sy ste m u  przez  u ż y tk o w ­

n ik a

•  Ł ącza sy stem -o p e ra to r:

— za sa d y  i  p la n  ek sp lo a ta c ji sy stem u
— p ro ced u r y  p rzetw a rza n ia , d o k u m en ty
— a k cep ta c ja  p rzed  p rzetw arzan iem

— ste ro w a n ie  sy ste m e m  w  tr a k c ie  p rze ­
tw arzan ia

9. D o k u m en ta cja  sy ste m u

•  O góln e

•  Z aw a rto ść  i  form a  p rzed staw ian ia  
d o k u m en ta c ji

•  D o k u m en ta cja  sy ste m u

•  D o k u m en ta c ja  d la  u ży tk o w n ik a

•  D o k u m en ta cja  d la  op era tora  (e k s ­
p lo a ta cy jn a )

C zęść d o ty czą ca  p ro gram ow an ia  p o ­
d z ie lo n a  je s t  na n a stęp u ją ce  d z ia ły :

1. M etod y  p rogram ow an ia

•  O rgan izacja  p rogram u

— sk ła d o w e  p rogram u
— u ż y tk o w a n ie  i  u ru ch a m ia n ie  p rogra ­

m u
— o p era cje  w e jśc ia
— p ro g ra m y  p rzetw arzan ia
— o p era cje  w y jśc ia
— k o n iec  p rzetw a rza n ia
— c ią g  g łó w n y  (o d p o w ied n ik  „m ain  

l in e ” )

2. P ro g ra m o w a n ie  m o d u ło w e

•  D e fin ic ja

•  Z a le ty

•  W ady

•  P ro je k to w a n ie  m o d u łów

•  Z a lecen ia  p rzy  p ro jek to w a n iu

•  M od u ły  z „re — sta r tem ”

3. T ech n ik i (m etod y)

•  T ab lice

•  P a ra m etry

•  K o m u n ik a ty  d la  op era tora

•  K lu cze

•  K o n tro la  i  w y d ru k  d a n y ch

•  P u n k ty  „ re -sta r tu ” (od p ow ied n ik  
„ c h e ck p o in ts” )
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•  M etoda w y ró w n a n ia  (o d p o w ied n ik  
„b a lan ce  lin ę ” )

•  B lo k i, b u fo ro w a n ie  (w  o d n ies ie n iu  
do zb iorów )

4. Z asad y  p rogram ow an ia

•  O gólne

•  K ontro la  w e jśc ia /w y jśc ia

•  S c h e m a ty  b lo k o w e  (s ie c i d zia łań )

•  Ł ą czn ik i w  sch em a ta ch  (ozn a czen ia , 
n u m era cja  itp .)

•  P o d sta w o w e  za sa d y  k o d o w a n ia
•  Z asa d y  k o d o w a n ia  przy  sto so w a n iu  
ję z y k ó w  p ro g ra m o w a n ia  n iższego  rzędu
•  Z a sa d y  k o d o w a n ia  w  COBOL-u
— dzia ł: Id e n ty fik a c ja
— d z ia ł: O to czen ie  (k o n fig u ra cja )
— d z ia ł: D an e (zb io ry  d an ych )
— d z ia ł: P r o ce d u ry  p rzetw arzan ia

5. T es to w a n ie  p rogram u  (sp o so b y  i  za­
sad y)

6. D o k u m en ta c ja  p rogram u  oraz in ­
s tru k c je  d la  o p era tora .

P o n ie w a ż  s ieć  o śro d k ó w  o b liczen io w y ch  
OLIVETTI w y p o sa żo n a  je s t  g łó w n ie  w  
sp rzęt IBM  — o p ra co w a n e  s tan d ard y  
p o sia d a ją  w y ra źn ą  o r ie n ta c ję  IB M -ow -  
sk ą .

J e d en  egzem p larz  sta n d a rd ó w  OLIVET­
TI (w  ję z y k u  a n g ie lsk im ) je s t  w  p o ­
sia d a n iu  autora  do w g lą d u  przez z a in ­
tereso w a n y c h .

Zdzisław Puzdrakiewicz

Programy badawcze DIEBOLDA 

Poczynania w kierunku podniesienia efektywności ekonomicznej systemów APD 
(przykłady: europejski i amerykański)

W cza s ie  X X IV  K o n feren c ji E u ro p ej­
sk ie g o  P ro g ra m u  B a d a w czeg o  D IE B O L ­
DA  p r z ed sta w io n o  d w a  p rz y k ła d y  o c e ­
n y  e fe k ty w n o ś c i e k o n o m iczn e j d z ia ła l­
n o śc i o śro d k ó w  A P D  oraz k ro k i p o ­
d e jm o w a n e  w  k ie r u n k u  p o lep szen ia  te j  
e fe k ty w n o ś c i. J e d e n  z p rzy k ła d ó w  o d ­
n o s ił s ię  do d u że j k o rp o ra c ji a m e r y ­
k a ń sk ie j , d ru g i i lu s tr o w a ł d z ia ła ln ość  
w ie lk ie g o  o śro d k a  o b lic z e n io w e g o  w  
E uropie .

T R A N S AM ERICA C O R PO R A TIO N, USA

J o h n  R. B en n e t je s t  je d n y m  z  v ic e -  
-p re z y d e n tó w  T R A N S  AM ER IC A  COR­
PO R A T IO N , o d p o w ied z ia ln y m  za pracę  
In fo rm a tio n  S e r v ic e s  D iv is io n  — W y­
d zia łu  U słu g  I n fo r m a ty c z n y c h .

T R A N SA M E R IC A  C O R PO R A T IO N  je s t  
du żą sp ó łk ą  p ro w a d zą cą  sze r eg  p rzed ­
s ięb io r stw  u s łu g o w y c h  i  p r o d u k c y j­
n y ch . D z ia ła ln o ść  u s łu g o w a  ob ejm u je  
u b ezp ieczen ia  na ż y c ie  i w y p a d k o w e, 
u s łu g i b a n k o w e  i a g e n c y jn e , w y n a jem  
sa m o ch o d ó w  oraz m a łą  lin ię  lo tn iczą .

P oza  ty m  p ro d u k u je  f i lm y  i p ły ty  
(U n ited  A r tis ts) , a ta k że  tu rb in y , s i ln i­
k i, k o m p r eso r y  itp .

W yd zia ł U słu g  I n fo r m a ty c z n y c h  zosta ł 
u tw o rzo n y  w  1967 r. W  1968 r. m ial 
cz tern a śc ie  k o m p u te r ó w  p ię c iu  typ ów .

O b ecn ie  m a w  su m ie  za in sta lo w a n y ch  
10 m a szy n , w sz e lk ie  n o w e  zastosow an ia  
są  jed n ak  w p ro w a d za n e  na d w ie  m a ­
sz y n y  IBM  360/65 w  w aru n k ach  w ie lo -  
p ro g r a m o w o śc i. O ty c h  ty lk o  m a sz y ­
n a ch  m ó w ił p. B en n e tt  w  sw o je j  w y ­
p o w ied z i.

M aszyn y  p ra cu ją  24 g o d z in y  na dob ę  
przez 6 d n i w  ty g o d n iu . P raca  n ocna  
je s t  to  za zw y cza j p rzetw a rza n ie  d u ży ­
m i ser ia m i. W y k o n y w a n y ch  je s t  śred ­
nio m ie s ięcz n ie  30 000 in d y w id u a ln y ch  
zadań  i  p r z ec ię tn ie  k a żd ej n o c y  za p i­
su je  s ię  500 ta śm  m a g n e ty c z n y c h , co  
ozn acza , że o p era to rzy  je d n o s te k  ta ś ­
m o w y c h  za k ła d a ją  ty s ią c  ta śm  k ażd ej  
n o cy . W  c ią g u  d n ia  s y tu a c ja  je s t  z u ­
p e łn ie  in n a  — sy s te m  p ra cu je  w  cza ­
sie  r z e c z y w isty m  (r e a l-tim e) u ży tk u ją c  
o k o ło  222 000 k o m ó rek  p a m ięc i i o b s łu ­
g u ją c  o k o ło  64 k o ń có w k i.

Jak  w ia d o m o , n ie  m ożn a  k ierow ać  
czy m ś, czego  n ie  m ożn a  zm ierzy ć . P rze ­

p row ad zan e  p o m ia ry  dad zą s ię  u ją ć  w  
p ię ć  gru p :

— P o m ia ry  za p o trzeb o w a n ia , p o p y tu
— „  p o z io m u  u s łu g
— „  w y k o r z y sta n ia  sp rzętu
— „ k o sz tó w  w ła sn y c h
— „ w y k o rz y sta n ia  p erso n elu .

P o m ia ry  d o k o n y w a n e  są  za  p om ocą  
m o n ito ró w  p ro g ra m o w y ch  (S o ftw a re  
M onitors) oraz m o n ito ró w  sp rzę to w y ch  
(H ardw are M onitors). I s tn ie ją  p ro g ra ­
m y , k tóre  ś led zą  o b c ią żen ie  i  w y k o r z y ­
sta n ie  zaso b ó w  sy ste m u . Z a so b y  te  p o ­
d z ie lo n o  u m o w n ie  na  c z ter y  g łó w n e  
g r u p y : jed n o stk a  cen tr a ln a , p am ięć
g łó w n a , u rząd zen ia  W E/W Y oraz sp rzęt  
sp e c ja ln y  u ży tk o w a n y  przez  p o sz cze g ó l­
n y c h  u ż y tk o w n ik ó w , np . u rząd zen ia  
s teru ją ce  k o ń có w k a m i.

Inne p rogram y p rzetw a rza ją  d an e  o 
zasob ach  w  d an e f in a n so w e  i sp orzą ­
dzają  ra ch u n k i. R ach u n k i są b . szcze ­
g ó ło w e  i  p o zw a la ją  u ż y tk o w n ik o w i  
p rzep row ad zać  d o k ła d n ą  a n a lizę  sk ła d ­
n ik ó w  k o sz tu  i p o d ejm o w a ć  d e c y z je  co  
do o p ty m a ln e g o  w y k o r z y sta n ia  d y sk ó w , 
taśm , d ru k arek  itp .

K oszt p racy  m a sz y n y  360/65 p rzy  w ie -  
lo p ro g ra m o w o ści w y n o s i n ie co  ponad  
690 d o la r ó w  za g o d z in ę . W k a żd y m  m o ­
m en c ie  m oże  b iec  w  m a szy n ie  od 6 do  
12 zad ań . Z adania  te  m ogą  ró żn ić  się  
w ie lk o śc ią : od w y d r u k u , an g a żu ją ceg o
jed n ą  d ru k ark ę, p o w ied zm y  15 000 k o ­
m órek  p a m ięc i i p ra k ty czn ie  żad n ego  
czasu  je d n o stk i c en tr a ln e j do d u żego  
p ro b lem u , u ży w a ją c e g o  126 000 k om órek  
p a m ięc i, sześć  ta śm , c z ter y  d y sk i i 
30-j-50% czasu  m a sz y n y . Z e w zg lęd u  na 
k o le jk i, jed n o  za d a n ie  m oże  „ p rz eb y ­
w a ć ”  w  m a sz y n ie  przez  o k res  czasu  
b ę d ą c y  w ie lo k r o tn o śc ią  w ła śc iw e g o  cza ­
su  p rzetw a rza n ia . P o m ija ją c  inn e  
w z g lę d y  ju ż  to  ty lk o  w sk a zu je  jak  
sk o m p lik o w a n ą  p racę  m u si w y k o n y ­
w a ć  p rogram  o b ra ch u n k o w y .

P oza  ty m , do  o cen y  sp rzętu  i  op ro g ra ­
m o w a n ia  s to so w a n y  je s t  program  
w zo rc o w y  (b en ch m ark  job strea m ). P r o ­
gram  ten  za jm u je  o b ec n ie  na m a sz y ­
nie 360/65 m o d e l 768K p r a cu ją ce j w  w a ­
ru n k a ch  w ie lo p ro g ra m o w o śc i d w ie  g o ­
d z in y  i p ię tn a śc ie  m in u t, p rzy  k o szc ie  
p rzetw arzan ia  983 d o la ry . W 1970 roku

te n  sam  p rogram  p r zy  ó w c ze sn y m  s y ­
ste m ie  o p e r a cy jn y m  i ó w c ze sn y c h  m e ­
to d a ch  za jm o w a ł cz ter y  i  p ó ł g od z in y  
p rzy  k o szc ie  1138 d o la ró w . P o k a zu je  to , 
jak  d a lece  u lep szo n o  m e to d y  p racy . 
W reszcie , s to so w a n e  są  d w a  ty p y  m o ­
n ito ró w  p ro g ra m o w y ch  k o n tro ln y ch .

J e d en  ty p  (B oole*a i  B a b b a g e’a „C U E” 
lub  IB M -u „TFLO W ”) zb iera  in fo rm a ­
c je  o ty m , co  rob i sy ste m  o p era cy jn y .

U ż y w a n y  je s t  o k r eso w o  do  c e ló w  o p ­
ty m a liz a c j i e fe k ty w n o ś c i sy ste m u  o p e ­
ra c y jn eg o  i  do  r e je s tr a c ji p o stęp u  prac  
o p ty m a liz a c y jn y c h . D ru g i ty p  m on itora  
(B o o le ’a i  B a b b a g e’a „P P E ” ) s łu ż y  do  
k o n tr o li p rzeb ieg u  p ro g ra m ó w  u ż y tk o ­
w y c h  (za sto so w a ń ). P rogram  ta k i je s t  
w  ty m  w y p a d k u  w p ro w a d za n y  jak o  
p od p rogram  ste ro w a n y  przez  p rogram  
m o n ito r . M onitor zb iera  in fo rm a cje  o 
p r a c y  p rogram u  drogą  p ró b ek  w y r y w ­
k o w y c h . D ane te  są n a stęp n ie  a n a lizo ­
w a n e  przez  sp e c ja ln y  p rogram  sp orzą ­
d za ją cy  o d p o w ied n ie  sp raw ozd an ia .

M on itory  sp r zę to w e  ty p u  COM PUTER  
SYNECTIC*S są na ogó ł u ż y w a n e  ró w ­
n o le g le  z m o n ito rem  p ro g ra m o w y m  s y ­
stem u  o p e ra cy jn eg o  („C U E ” ) i  ich  in ­
fo r m a cje  u zu p ełn ia ją  s ię . T R A N SA M E ­
RICA p r a k ty k u je  p o d łą czen ie  m o n ito ­
ró w  sp r zę to w y c h  raz na sześć  m ie s ię ­
c y  na p e łn e  c z ter y  d o b y  ro b o cze  na  
ob u  m a sz y n a ch  jed n o cz eśn ie .

M onitor sp rzę to w y  d o k o n u je  p om iaru  i 
r e jes tr a c ji (za zw y cza j na  ta śm ie  m a g ­
n e ty cz n e j) fa k ty c zn eg o  fiz y c z n e g o  w y ­
k o rz y sta n ia  sp rzę tu  (jed n o stk i c en tra l­
n e j, k a n a łó w  itp .). Z a rejestro w a n e  w  
te n  sp osób  d an e są n a stęp n ie  a n a lizo ­
w a n e  przez sp e c ja ln y  p rogram , k tó ry  
op ra co w u je  w  op arciu  o te  dan e ra ­
p o r ty  s ta ty s ty c zn e . P rzy  p o m o cy  ta ­
k ic h  ra p o rtó w  m ożn a  n a stęp n ie  u sta lić  
is tn ie ją c e  w ą sk ie  gard ła  i  o d p o w ied n io  
d o sto so w y w a ć  k o n fig u ra c ję  m a sz y n y  do  
w y k o n y w a n y ch  prac.

B en n e tt  p o w ia d a , że o p era to rzy  m aszyn  
w y d a ją  s ię  b y ć  n a jb a rd z iej za p o m n ia ­
n y m i lu d źm i w  p rzetw arzan iu  d a n ych .

P raca  ich  s ta je  s ię  coraz  b ard ziej z ło ­
żona , a zarazem  n ie  je s t  d o sta tec zn ie  
d o cen ia n a . TR AN SA M E R IC A  p od ję ła  
tr ó jk ieru n k o w e  d z ia ła n ia  d la  u lżen ia  
p r a c y  o p era to ró w  i  lep szeg o  ic h  w y k o -
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rzy sta n ia : s to su je  s ię  d a lek o  id ącą  n o r ­
m a liza c ję  c zy n n o śc i o p era to ra , ta k  by  
k a ż d y  program  n ie  m u sia ł b y ć  o b s łu g i­
w a n y  in d y w id u a ln ie ; zn aczn a  część  
czy n n o śc i op era tora  z o sta je  z a u to m a ty ­
zow an a  i zb ęd n e  je s t  r ęczn e  in ic jo w a ­
n ie  k ażd eg o  zad an ia ; w r esz c ie  s to su je  
s ię  in te n sy w n e  sz k o len ie  p ra k ty czn e  o- 
p era to ró w . Sp ośród  200 o p era to ró w  ś re ­
d n io  s ied m iu  je s t  w  k a żd ej c h w ili na  
szk o len iu . W 1971 ro k u  na  szk o len ie  p o ­
św ięc o n o  o k o ło  350 ro b o czo g o d zin .

W w y n ik u  p o d ejm o w a n y ch  u lep szeń , 
szk o len ia  itp . s tw ie rd zo n o  n astęp u ją ce  
rez u lta ty :

•  W g w sk a za ń  m o n ito ra  sp rzę to w eg o  
— n a jm n ie j su b ie k ty w n y c h  i  n a jd o ­
k ła d n ie jszy c h  p o m ia ró w  — a k ty w n o ść  
sy ste m u  w zro sła  o pon ad  50%. P raca  
je d n o stk i c en tr a ln e j w  je d n e j m a sz y ­
n ie  u le g ła  p o d w o jen ia , w  d ru g ie j w zro ­
s ła  o 50%. P o k r y w a n ie  s ię  w  czasie  
p ra cy  u rząd zeń  W E/W Y z* jed n o stk ą  
cen tra ln ą  w zro sło  d w u -tr zy k ro tn ie  w  
p o ró w n a n iu  z 1970 r. W sk azu je  to , że 
je d n o stk a  cen tra ln a  je s t  le p ie j  w y k o ­
rzy s ty w a n a  i  w ię ce j  d z ia ła ń  w y k o n y ­
w a n y c h  je s t  jed n o cześn ie .
•  P rzy  o k r e so w e j k o n tr o li s tw ierd za  
s ię , że p od czas  g d y  w  1970 r. na m o ­
d e lu  65 o 768K b ieg n ą  śred n io  cz tery  
raz d w ie , a m a k sim u m  c zter y  je d n o st­
k i p r a c y  (p a rtitio n s), o b e cn ie , na m o ­
d elu  65 o 768K b ieg n ą  śred n io  cz tery  
je d n o stk i p rzy  m a k sim u m  d z iew ięc iu .  
O  J a k  ju ż  w sp o m n ia n o , k o sz t w y k o ­
n an ia  p rogram u  w zo rco w eg o  sp ad ł z 
1138 d o la ró w  w  1970 r. do  983 d o larów , 
a czas  jeg o  tr w a n ia  u le g ł d w u k ro tn e ­
m u sk ró cen iu .
•  W reszcie , p r z ec ię tn y  k o sz t g o d z in y  
p racy  d la  u ż y tk o w n ik a  o b n iżo n o  z 102 
d o la ró w  w  1970 r. do  89 d o la ró w  w  
1971 r.

N a tu ra ln ie  c zę śc io w o  do  teg o  ob n iżen ia  
k o sz tó w  p rzy czy n iła  s ię  ró w n ie ż  o p ty ­
m a liza c ja  p ro g ra m ó w  za sto so w a ń .

SH ELL B E N E L U X  CO M PU T IN G  CEN­
TRE

Mr. c .  R o in e ijn  je s t d y r ek to rem  SHELL  
B E N E L U X  CO M PU TIN G  CENTRE, 
S h e ll N ed erla n d  N . V . *S G raven h age  
H olan d ia .

SBCC je s t  p rzed sięb io rstw e m  u s łu g o ­
w y m  g ru p y  SHELL i o b s łu g u je  za sa d ­
n iczo  p rzed się b io rstw a  SH E L L A  na  te ­
ren ie  B e n e lu x u , g łó w n ie  zaś H olan dii.

O b ejm u je  to  w  su m ie  20 000 o sób  za ­
tr u d n io n y c h  w  na p ó ł n iez a leżn y ch  
p rzed sięb io rstw a ch  p o sz u k iw a w czy ch ,  
p ro d u k c y jn y c h , m a r k e tin g o w y ch , ba­
d a w czy ch , in ż y n ie r y jn y c h  itp . U ż y tk o ­
w n ic y  sa m i m u szą  o k r eślić  s w o je  p o ­
tr zeb y  in fo rm a ty c zn e  i p la n o w a ć  s y s te ­
m y . SBCC m o że  im  p o m ó c, u d zie lić  
k o n su lta c ji a d a le j za p ro jek to w a ć , za ­
p rogram ow ać i  o b s łu g iw a ć  sy ste m . Za 
w sz e lk ie  te  u s łu g i p ła c i u ży tk o w n ik .
W 1965 r. k o m p a n ie  SH ELL A  d o sz ły  do  
w n io sk u , że n a le ż y  scen tra lizo w a ć  
w sz y s tk ie  u s łu g i o b liczen io w e  na  te r e ­
n ie  B e lg ii i  H olan d ii. W 1968 r. rozp o­
czę to  in s ta lo w a n ie  k o m p u te ró w  trzec ie j  
g e n e ra c ji — w  c ią g u  13 m ie s ię c y  za in ­
s ta lo w a n o  je d e n  360/50, je d en  360/65 i 
je d e n  360/75. B y ł to n ap raw d ę c ię żk i  
rok . P o n iew a ż  w ie lo p r o g ra m o w o ść  n ie  
b y ła  w te d y  je szcze  dob rze o p an ow an a , 
p o sta n o w io n o  u ru ch o m ić  te  w ie lk ie

m a szy n y  na  P C P  (P rim ary  C ontrol 
P rogram s).

P o m ija ją c  m n ie jsze  m a sz y n y  w  róż­
n y c h  o środ k ach , cen tr u m  o b liczen io w e  
w  H adze p ra co w a ło  w  1969/1970 na  
w w . trzech  m a szy n a ch  p o łą czo n y ch  
w  tró jk ą t. J a k k o lw iek  p ro g ra m y  PC P  
m ożn a  u w a ża ć  za  bardzo sp ra w n e, p la ­
n o w a n ie  i  p o d zia ł p ra cy  na  n ic h  są  
d ość  sk o m p lik o w a n e  i  d la teg o  m aszyn a  
360/50 n ie  rob iła  n ic  poza s tero w a n iem  
u rzą d zen ia m i W E/W Y, o rg a n izo w a n iem

k o le je k  d la  ob u  w ię k szy c h  m aszyn  i 
p rzy d z ie la n iem  prac  w g  k o le jk i na 
360/65 i 360/75. O bie te  g łó w n e  m a szy n y  
k o r z y sta ły  w sp ó ln ie  z 13 je d n o ste k  ta ­
śm o w y ch  oraz d y sk ó w . T aka k o n fig u ­
racja  fu n k c jo n o w a ła  zu p e łn ie  dobrze  
p ó k i n a w a ł prac n ie  sp o w o d o w a ł „za ­
la n ia ” m a sz y n y  /50, a szczeg ó ln ie  p rzy ­
c zy n ił s ię  do te g o  w zro st p rzetw arza ­
n ia  z d a ln eg o . W obec te g o  w  1970 ro ­
ku  m aszyn a  /65 p rzy ję ła  r o lę  k o m p u te ­
ra w sp ie ra ją ceg o  d la  m a szy n y  /75. N ie -

IBM 2540
2 czytniki/ 
dziurkarki

IBM 1403
3 d ruk a rk i

IBM 2780 
końcówki 

średniej 
szybkości 
IBM 1130 
2 końcówki 
średniej szybkości

IBM 2740
4  konsolety

Główna konfiguracja 1969/70

IBM360/50, IBM360/65, IBM 360/75 
w trójkącie

IBM 360/75 
512 K

IBM 360/65 
256 k

13jednostek |taśmowych

<Ś> ó ó ó ó ó ó óó ó 6"ć 5
IBM 2540 
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IBM 2780 
4 końcówki, 
średniej 
szybkości 
IBM 1130 
2 końcówki: 
średniej 
szybkości 
IBM 2740 
4 konsolety

Główna konfiguracja 7970/71 

IBM360/S5, IBM360/75 w system ie ASP

IBM 360/65 IBM 360/75
256 K 512 K

IBM 2540
2 c z y tn ik i/  
dziu rkark i

Główna konfiguracja 1971 

IBM 360/75 w systemie HASP

I8M 2780 
4 końcówki 
średniej szyb kości 

IBM 1130
3 końcówki /  
średniej szybkosci

IB M  2740 
4 konsolety 
IBM  system /360  
2 końcówki śred^ 
niej szybkości

IBM  360/75  
768 K

3 jednostek taśmowych

ó ó ó ó ó ó
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k tó rz y  p o r ó w n y w a li to  do t łu cz en ia  o- 
rzech ó w  za p o m o cą  m ło ta  k o w a lsk ie g o .

W  1971 r. za czę to  w p ro w a d za ć  w ie lo -  
program ow rość  na 360/75 i z a sto so w a n o  
s y ste m  H A SP  (p rogram  s teru ją c y ), k tó ­
r y  sp ra w n ie  rad zi so b ie  ze  zd a ln ym  
p rzetw a rza n iem  i  ze w sz y s tk im i u rzą ­
d zen ia m i p e r y fe r y jn y m i. W ty m  ce lu  
jed n a k  trzeb a  b y ło  p o w ię k sz y ć  p a m ięć  
o p era cy jn ą  z 512K do  768K. O becn ie  
ta  jed n a  m a szy n a  s łu ż y  d o sk o n a le  i 
m o że  p rzero b ić  w ię ce j  n iż pop rzed n ia  
k o m b in a c ja  d w ó ch  m aszyn .

W  o śro d k a ch  lo k a ln y c h  poza ty p o w y ­
m i k o ń có w k a m i śred n iej szy b k o śc i b y ­
w a ją  ró w n ież  p o d łą czo n e  m a łe  k o m p u ­
te r y  (np. ty p u  369/20 lu b  /30). P racu ją  
on e  na ogó ł część  czasu  ja k o  k o ń có w ­
k i, część  d la  ja k ich ś  sp e cja ln y c h  z a sto ­
so w a ń . G łów n e u słu g i o b licz e n io w e  są  
jed n ak  sce n tra lizo w a n e  od 1968 r. w  
H adze.

C entrum  sk ład a  s ię  z d w u  d u ży ch  je d ­
n o stek  u s łu g o w y c h : — o p e ra cy jn e j, z ło ­
żo n ej z o k o ło  180 osób  i  o b s łu g u ją ce j  
n ie  ty lk o  cen tr a ln ą  m a szy n ę , a le  r ó w ­
n ież  n ie k tó re  p o d łą czo n e  m a łe  k o m p u ­
te r y  w  te r en ie  oraz g ru p y  ro zw o ju  i 
k o n se r w a c ji s y s te m u  (p on ad  110 osób) 
z a jm u ją cy ch  s ię  p r o jek to w a n iem  s y s te ­
m ów , p ro g ra m o w a n iem  i b ad an iam i o- 
p e r a cy jn y m i d la  w sz y s tk ic h  u ż y tk o w ­
n ik ó w . T rzy  m a łe  k o m ó rk i sta n o w ią  
a d m in is tra cję  c en tru m  (ok . 45 osób).

M iesięczn a  liczb a  zadań  w zrosła  od  
8000-7-9093 na p o czą tk u  1969 r. do o k o ­
ło  14 000 w  k o ń cu  1971 r. T o, co  b y ło  
p o czą tk o w o  w y k o n y w a n e  na  trzech  — 
cz terech  m a szy n a ch , od p o ło w y  1970 r. 
w y k o n u je  p ra k ty cz n ie  je d y n ie  k o m p u ­
te r  360/75. S y s te m  p racow ał p oczą tk o w o  
a k ty w n ie  300-f-350 g od z in  m ie s ięczn ie , 
ob ec n ie  liczb a  ta  w zro sła  do p oziom u  
400-S-450 g o d z in . J e ś li u w z g lę d n ić  ty lk o  
g o d z in y  p racy  je d n o stk i c en tra ln e j n e t­
to  w  sy ste m ie  p ra cy  MVT (M u ltip ro­
g ra m m in g  W ith  a V ariab le  N u m b er o f  
T ask s), to  w z ro s ły  on e od 100 godzin  
na p o czą tk u  1970 r. do o k o ło  200 o b e c ­
n ie . P raca  id z ie  przez pon ad  5 p e łn y ch  
d n i w  ty g o d n iu , czasem  n a w e t ponad  
sześć .

K oszt p ra cy  C entrum  w zrósł rów n ież  
od o k . 8 m in  d o la ró w  przed  trzem a la ­
ty  do ok . 9 m in  d o la ró w  o b ecn ie . K o­
s z ty  sp rzętu  i je g o  u ży tk o w a n ia  (w y ­
n a jem , tim e-sh a r in g , u ży w a n ie  in n y ch  
k o m p u teró w ) w y n o szą  o k o ło  3,5 m in  
dolarów .

K oszt w ła sn eg o  h a rd w are’u w  C entrum  
w y n o s i praw ie  p ó łtora  m ilio n a  d o la ­
rów .

J e ś li s id z ie  o p o czy n a n ia  w  k ieru n k u  
p o d n iesien ia  w y d a jn o śc i, p . R o m eijn  u -  
w aża , że n a jw ięk sz e  r ez u lta ty  u z y sk i­
w an e są w  w y n ik u  s ta łe j p o p ra w y  or ­
ga n iza cy jn e j, in te n sy w n e g o  szk o len ia  
p erso n elu  w ła sn eg o , a p rzed e  w sz y s t­
k im  p erso n elu  u żytk ow n ik ów ', w reszc ie  
s ta łeg o  u lep sza n ia  k o n fig u r a c ji op ro ­
gram ow an ia .

S ta ła  k o m órk a  szk o len io w a  o rgan izu je  
k u rsy  od p o d sta w o w y c h  do  np. c z te ­
r o ty g o d n io w eg o  k u rsu  p r o gram ow an ia  
lin io w eg o . L iczb a za tr u d n io n y ch  w  o b ­
s łu g iw a n y c h  p r zed sięb io rstw a ch  w y n o ­
si ok . 23 000. C ały  c en tra ln y  sztab  o b ­
lic z en io w y  — 350 osób .
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W reszcie  n a le ż y  w sp o m n ieć  o pracy  
nad p o d ręczn ik a m i i  n orm am i. SBCC  
o p ra co w a ło  ju ż  d ru gą  w e rs ję  p o d ręcz ­
n ik ó w . C ałość o b e jm u je  c z ter y  to m y  i 
ro zd zie la n e  są  ta k , że  k a żd y  d o sta je  
ty lk o  te  to m y , k tó re  są m u n iezb ęd n e

do p ra cy . O czy w iśc ie  k ilk a  p e łn y c h  
k o m p le tó w  je s t  p o w sze ch n ie  d o s tę p ­
n y c h  w  k ilk u  m ie jsca ch .

N a za k o ń czen ie  p. R o m eijn  p o w ied z ia ł  
k ilk a  s łó w  o w y k o rzy sta n iu  p racy  w

p od zia le  czasu . P o w a żn e  zap o trzeb o w a ­
n ie  na tim e-sh a r in g  za czę ło  w y stę p o ­
w ać ok . trzy  la ta  tem u . P o n ie w a ż  C en­
tru m  n ie  b y ło  w  sta n ie  za p ew n ić  p e ł­
n ej o b s łu g i w  ty m  z a k res ie  zaw arto  
k o n tra k t z H O NEYW ELL/BULL-G E. P o ­
ziom  z a p otrzeb ow an ia  na te  u słu g i  
w k ró tce  s ię  u s ta lił i  o b ec n ie  o b s łu g i­
w a n y ch  je s t  16-4-17 k o ń có w ek  przy  p ra ­
k ty cz n ie  s ta ły m  o b c ią żen iu . T łu m aczy  
s ię  to  ty m , że  u s łu g i w  tim e-sh a rin g  
n a leżą  do n a jb a rd z iej k o sz to w n y ch  i po  
p e w n y m  cza sie  u ż y tk o w n ik  u czy  s ię  o -  
g ra n icza ć  k o rz y sta n ie  z te j  fo r m y  p rze­
tw arzan ia  do p rzy p a d k ó w  rzeczy w iśc ie  
k o n iec z n y c h , szerze j w y k o rzy stu ją c  in ­
n e  m o ż liw o ś c i o b liczen io w e .

Z. A. Idźkiewicz

III Krajowe Sympozjum Grupy Badawczej ds. Współpracy z Europejskim 

Programem Badawczym DIEBOLDA

III K rajow e  S y m p o z ju m  G rupy D orad ­
czej do sp raw  W sp ó łp racy  z  E u rop ej­
sk im  P ro g r a m em  B a d a w c zy m  D IE BO L­
D A  o d b y ło  s ię  w  d n ia ch  15—16 m aja  
br. w  S z c ze c in ie , w  sa li K lu b u  FSM  
PO LM O. G osp od arzem  S y m p o zju m  był 
O ddział W o jew ó d zk i P K A P I.
S a lę  w y p e łn iło  o k o ło  100 osób  z  c a łe ­
g o  k ra ju , ze z rozu m ia łą  przew agą  
szczec in ia n .

R ed ak tor  M aciej I ło w ie c k i z PO LITY ­
K I oraz d y re k to r  O środka B ad aw czo- 
-R o z w o jo w e g o  S P IS  p rzy  G łów n ym  
U rzęd zie  S ta ty sty c z n y m  m gr J . S tęp iń ­
sk i p o d z ie lili  s ię  z z eb ra n y m i sw y m i 
w r a żen ia m i z X X IV  K o n fer en c ji P ro-

gram u D IEBO L D A  w  W ied n iu . Jak  
w ia d o m o , g łó w n y  te m a t te j K o n feren ­
c j i  brzm ia ł: „ S e c u r ity  and  P r iv a c y ”
B ez p iecz eń stw o  i P raw a  O b y w a te lsk ie . 

P r z e d sta w ic ie l E PB D IE B O L D A  p. D. 
M uern seer m ó w ił o a k tu a ln y c h  p racach  
program u , oraz szerok o  p o in fo rm o w a ł
o te m a ty ce  X X V  K o n fer e n c ji (6—8 czer ­
w ca  w  A m sterd am ie).
Mgr in ż . Z. A . Id źk iew icz  OBRI o m ó ­
w ił p rzed sta w io n e  w  W ied n iu  p rzy k ła ­
d y  prac nad p o lep szen iem  e fe k ty w n o śc i  
d z ia łan ia  o śro d k ó w  A P D  w U SA  i E u­
rop ie .
W za stęp stw ie  n ie o b e c n e g o  dr in ż. R. 
W arsk iego  w y stą p iła  m gr J . W ehren s,

k tóra  zap ozn ała  u c zestn ik ó w  S y m p o ­
zju m  z s y ste m a m i za u to m a ty zo w a n ej 
e w id e n c ji lu d n o śc i w  E u rop ie  oraz p ra­
ca m i p ro w a d z o n y m i w  k ra ju  nad tak im  
s y ste m e m , z w a n y m  PESEL.

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y ch  d n ia  16 
m aja  część  u c z e s tn ik ó w  S ym p ozju m  
w zię ła  u d zia ł, w  zo rg a n izo w a n ej przez  
g o sp o d a rzy , w y c ieczce  po  p o rc ie  szcze ­
c iń sk im . P o g o d a , n ie s te ty , n ie  dop isa ła .

In fo r m a ty c y  o p u szcza li S zczec in  pod  
w ra żen iem  u ro d y  te g o  m ia sta  i g o śc in ­
n o śc i gosp od arzy .

A. I.

RHZEGLĄD WYDAWNICTW
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P r o je k to w a n ie  s y s te m ó w  E P D . N r 1Ł/71 
Za o k re s  1968—1970, poz. 21 

W d rażan ie  sy s te m ó w  E P D . N r 12/71 
Za o k res  1968—1970, p oz . 9 

P r o b lem y  w sp ó łp r a c y  o śro d k ó w  o b licz e n io w y c h  z u ż y tk o w ­
n ik a m i. N r 14/71.

Za o k res  1967—1969, poz. 7 
Z a sto so w a n ie  EMC do  s te ro w a n ia  p ro cesa m i p r z e m y s ło w y ­
m i. N r 15/71

Za o k res  1968—1970, poz. 14 
Z a sto so w a n ie  EMC do  p ro je k to w a n ia  u k ła d ó w  e le k tr o n ic z ­
n y ch . N r 16/71

Za o k res  1966—1971, poz. fil 
Z a sto so w a n ie  EMC d o  zarząd zan ia  p r z ed się b io r s tw a m i p r ze ­
m y s łu  m a sz y n o w eg o . N r 17/71 

Za o k r e s  1968—1971, poz. 66 
S y s te m y  w y sz u k iw a n ia  in fo rm a cj i n a u k o w o -te c h n ic z n e j i 
ek o n o m icz n e j za p o m ocą  EMC. N r 27/71 

Za o k res  1967—1971, poz. 117 
Z a sto so w a n ie  EMC do  zarząd zan ia  p r zed sięb io rstw a m i w
N R D . N r 29/71

Za o k res  1967—1971, p oz . 40 
Z a sto so w a n ie  EMC do  r o zw ią zy w a n ia  p ro b lem ó w  tr a n sp o r ­
tu  sa m o c h o d o w eg o . N r 28/71

Za o k res  1969—1970, p oz . 4 
Z a sto so w a n ie  EMC do  rach u n k u  k o sz tó w . N r 30/71 

Za o k res  1967—0/971, poz. 25 
Z a sto so w a n ie  EMC do  zarząd zan ia  b ran żą  p rz em y sło w ą  w
ZSR R . N r 31/71

Za o k res  1968—1971, poz. 9

c .d . n a  s tr .  63
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Informatyka w miesięczniku BANK i KREDYT

P o n iż e j p o d a je m y  w y k a z  a r ty k u łó w  o p u b lik o w a n y ch  w  

m ie s ię cz n ik a ch  W IADO M O ŚCI N A R O D O W EG O  B A N K U  

PO L SK IE G O  (do r. 1969) oraz B A N K  i K R E D Y T  (od  r. 
1970) na  te m a ty  zw ią za n e  z z a sto so w a n ie m  e le k tr o n ic z n e j  

te c h n ik i o b lic z e n io w e j w  b a n k o w o śc i.

M ie sięczn ik  B A N K  i K REDYT je s t  d o stęp n y  ty lk o  w  p ren u ­

m era c ie .

Tabela 1

Lp. Autor i tytuł Rok Nr Str.

1 Jerzy Lipiński
Ogólne założenia systemu elektronicznego prze­
twarzania danych 1963 1 36

2 Zbigniew Ładoś
Elektroniczne maszyny cyfrowe 4 170

3 Zbigniew Ładoś
Ogólne zasady organizowania prac przygotowaw­
czych przed uruchomieniem maszyny cyfrowej 7 275

4 Genowefa Jankę
Zasady programowania elektronicznej maszyny
cyfrowej 9 358

5 (sprawozdanie z dyskusji)
Maszyny elektroniczne w pracach finansowo-
ekonomicznych

część I 10 384
część II 11 420

6 Genowefa Jankę
System NCR-315 1965 10 344

7 Janusz Osiecki i Adam Wawrynkiewicz
Opracowanie księgowa i sprawozdawcze oddziału
NBP wykonywane za pomocą elektrycznej ma­
szyny cyfrowej 1967 2 56

8 Ryszard Drygas
Użytkowe zastosowanie systemu elektronicznego
przetwarzania danych w Banku Inwestycyjnym 2 60

9 Zbigniew Ładoś
Elektroniczne przetwarzanie danych w NBP

część I 7 294
część II 8 340

10 Zdzisław Gieryszewski
Wyniki zastosowania systemu elektronicznego
przetwarzania danych w księgowości IV Oddzia­
łu Miejskiego w Warszawie 7 300

11 Zbigniew Ładoś
Czynności przygotowawcze do przyjęcia obsłu­
gi pracy bankowej za pomocą EMC 9 367

12 Zbigniew Ładoś
Programowanie prac bankowych dla EMC
NCR-315

część I 10 422
część II 11 473

13 Zbigniew Ładoś
Organizacja obsługi przez EMC prac księgowo-
sprawozdawczych 1968 1 26

14 Zbigniew Ładoś
Obsługa przez EMC statystyki związanej z kaso­
wym wykonaniem budżetu centralnego 3 101

15 Władysław Szatzschneider
Zautomatyzowana obsługa długoterminowych
kredytów inwestycyjnych ludności wiejskiej w
Banku Rolnym 1969 4 ’ 152

16 Władysław Szatzschneider
Programy zautomatyzowanej administracji dłu­
goterminowych kredytów inwestycyjnych lud­
ności wiejskiej w Banku Rolnym 10 419

17 Zdzisław Gieryszewski
Wydział Rachunkowości Zmechanizowanej w IV
Oddziale Miejskim NBP po roku pracy 10 432

Tabela II

Lp. Autor i tytuł Rok Nr Str.

1 Zbigniew Ładoś
Komputer NCR — Century-200 1970 7 284

2 Leon Laskowski i Alina Prokopowicz 
Zastosowanie systemu EPD w problematyce za­
trudnienia i płac 11 443

3 Zbigniew Ładoś
Korzystanie z informacji zgromadzonych przez
komputery 12 492

4 Stefan Zawadzki
System informacyjny Narodowego Banku Pol­
skiego 12 494

5 Juliusz Kargol
System informacji o zadaniu inwestycyjnym 1971 4 148

6 Henryk Puchowski
Wykorzystanie elektronicznej techniki oblicze­
niowej w działalności kontrolnej NBP 5 213

7 Stef?.n Zawadzki
Komputer jako narzędzie usprawnienia kredyto­
wania 7 286

8 Stefan Zawadzki
Elektroniczna technika obliczeniowa w Państwo­
wym Banku Czechosłowackim 11 478

9 Maria Jaworska
System statystycznych informacji kadrowo-pła-
cowych w NBP. 1972 3 111

1

c .d . z e  s tr .  62
Z a sto so w a n ie  EMC d o  zarząd zan ia  p rz ed sięb io rstw a m i w  
ZSR R . N r 32/71

Za o k res  1968—1971, poz. 16 
W p ły w  k o m p u te r y z a c j i na p r z ek sz ta łc a n ie  a d m in is tra cji.  
N r 1/72

Za o k res  1966—41971, poz. 7 
Z a sto so w a n ie  e le k tr o n ic z n e j  te c h n ik i o b lic z e n io w e j w  g o ­
s p o d a r ce  m a te r ia ło w e j w  p r zem y śle . N r 2/72 

Za o k res  1968—1971, p oz . 32 
Z a sto so w a n ie  zd a ln e g o  E PD  w  b an k a ch  i u b ezp ie czen ia ch . 
N a 3/72

Za o k r e s  1968—1971, poz. 10 
S y s te m y  zd a ln e g o  E P D . N r 4/72 

Za o k res  1968—1971, p oz . 27 
P r o je k to w a n ie  s ie c i  e le k tr o e n e r g e ty c z n y c h  w sp o m a g a n e  
p rzez  EMC. N r 6/72

Za o k r e s  1968—1971, poz. 10

Z A G A D N IE N IA  OGÓLNE ELE K T R O N IC Z N Y C H  M A SZ Y N  
CYFROW YCH

R ozw ój EMC i E P D  na ś w ie c ie . N r 10/71 
Za o k res  1969—1970, poz. 18 

S z k o le n ie  kad r e le k tr o n ic z n e j  te c h n ik i o b lic z e n io w e j w  
P o lsc e . N r 13/71

Za o k re s  1969—1970, poz. 4 
O rgan izacja  o śro d k ó w  o b licz e n io w y c h  (u zu p e łn ien ie ). Nr 

26/71.
Za ok res  1970—4li9711, poz. 13

T EC H N IK A  ELE K TR O N IC ZN Y C H  M A SZ Y N  CYFROW YCH
I U R Z Ą D Z E Ń  PO M OCNICZYCH

U rząd zen ia  w id e o g r a fic z n e  (u zu p e łn ien ie ) Nr 3/71 
Za o k res  1969—1971, poz. 57 

U rząd zen ia  tra n sm isji d a n y ch . N r 19/71 
Za o k res  1967—1970, poz. 26 

U rząd zen ia  do p rzy g o to w a n ia  d a n y ch  do  EMC. N r 21/71 
Za ok res  1968-49711, poz. 33 

C ien k ie  w a r stw y  m a g n ety czn e . N r 24/71 
Za o k res  1965—1970, poz. 23 

Z a sto so w a n ie  c ie n k ic h  w a r stw  m a g n e ty c z n y c h  w  u k ład ach  
lo g iczn y c h . N r 25/71

Za o k re s  1965—1968, poz. 7

d o k .  n a  s tr .  64
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PR O G RA M O W A N IE ELE K T R O N IC Z N Y C H  M A SZ Y N  
FROW YCH

J ę zy k  p ro g ra m o w a n ia  FO R T R A N . N r 1/71 
Za o k res  1964—1970, p oz . 26 

J ę zy k  p ro g ra m o w a n ia  A L G O L . N r 2/71 
Za o k res  1)964—1970, poz. 45 

T ech n ik a  sp o rzą d za n ia  w y k r e só w  o p e r a cy jn y c h . N r 9/71 
Za o k res  1966—1970, poz. 8

CY- J ę zy k  p ro g ra m o w a n ia  P L A N . N r 20/71
Za o k res  1964—1969, poz. 4 

J ę zy k  p ro g ra m o w a n ia  COBOL. N r 22/71 

Za o k re s  1967—1970, poz. 42 
J ę zy k  p ro g ra m o w a n ia  FO R T R A N  IV. N r 23/71 

Za o k res  1966—1969, poz. 11 
P r o g ra m o w a n ie  EMC IBM  360 (u zu p e łn ie n ie ). N r 5/72 

Za o k r es  1968—1971, poz. 32

Bibliografia ksiqżek polskich z dziedziny

0  L a b o ra to r iu m  m a sz y n  a n a lo g o w y c h  1 m o d e lo w a n ie  — 
P A L U S IŃ S K I O. red . W yd. P o l ite c h n ik i Ś lą sk ie j im . 
P str o w sk ie g o , G liw ic e  1871, ss . 109, c en a  z ł 7,50 (sk ryp t).

O pis te c h n ic z n y  m a sz y n : KTR 2, KTR 3, M A 3, praca  i te -  
r a cy jn a  m a sz y n y  a n a lo g o w ej M A 3. Ć w iczen ia  la b o r a to ­
r y jn e :  e le m e n ty  m a sz y n  a n a lo g o w y c h ; m o d e lo w a n ie  m a ­
te m a ty c z n e  u k ła d u  ś led z ą c e g o , d w u m a so w e g o  u k ła d u  d rga­
ją c e g o , p r z e k a źn ik ó w  i  tr ó jp o ło że n io w e g o  u k ła d u  r eg u la ­
c ji,  g en e ra to ra  M eissn era , k in e ty k i r ea k c j i c h e m ic z n e j , zau ­
to m a ty z o w a n e g o  n ap ęd u  e le k tr y c z n e g o , r o zw ią z y w a n ia  
ró w n a ń  r ó ż n ic zk o w y c h  c zą s tk o w y c h  m eto d ą  ró żn ico w ą  itd . 
S k ry p t z a w ie r a ją c y  zb iór  in s tr u k c j i la b o r a to r y jn y ch  p r ze ­
in a c z o n y  je s t  d la  s tu d e n tó w  w y k o n u ją c y c h  ć w icz e n ia .

•  L a b o ra to r iu m  u k ła d ó w  lo g ic z n y c h  — M A JEW SK I W ., 
A L B IC K I A ., K O ST K A  A ., PE C H E R SK I J. W yd. P o l ite c h ­
n ik i  W a rsza w sk ie j, W arszaw a 1971, ss . 140, c en a  z ł 8 (skrypt).

W stęp . E le m e n ta r n e  u k ła d y  k o m b in a c y jn e :  b ra m k i (typ u  
„I” , „ lu b ” , op o ro w e), u k ła d  NOR i N A N D , e le m e n ty  p ro­
g o w e , z a sto so w a n ie  itp . E le m e n ta r n e  u k ła d y  s e k w e n c y jn e :  
w ła s n o śc i lo g ic z n e  p r z e rzu tn ik ó w , u k ła d  p o d sta w o w y  p rze­
r zu tn ik ó w , p r z er z u tn ik i p o ten c ja ln o -im p u łso w e , p rzerzu tn i-  
k l p o te n c ja ło w e , sp ra w d za n ie  p rz erz u tn ik ó w , p r a k ty czn a  
r ea liza c ja  p o d sta w o w y c h  u k ła d ó w  lo g ic z n y c h . S y n te za  
» tru k tu ra ln a  s e k w e n c y jn y c h  u k ła d ó w  sy n c h r o n ic zn y c h  (po­
d a n o  4 p r z y k ła d y ). S y n te za  a b s tr a k c y jn a  s e k w e n c y jn y c h  
u k ła d ó w  s y n c h r o n ic z n y c h  (p od an o  2 p rz y k ła d y ). D e k a d y  
e le k tr o n ic z n e :  u k ła d y  z lic za ją ce , u k ła d y  t łu m a czą ce , w sk a ź ­
n ik i, ro zw ią za n ia  te c h n ic z n e  u k ła d ó w  z lic z a ją cy c h . S k ry p t  
o d p o w ia d a  p rz ed m io to w i „ L a b o ra to r iu m  u k ła d ó w  lo g ic z ­
n y c h ” n a  sp e c ja ln o ś c i „ T e le te c h n ik a ” na 8 sem estrze  W y­
d z ia łu  E le k tr o n ik i P o l ite c h n ik i W a rsza w sk ie j. F r a g m en ty  
s k r y p tu  m o g ą  b y ć  r ó w n ie ż  w y k o r z y sta n e  p rzez  s tu d e n tó w  
in n y c h  sp e c ja ln o ś c i.

®  ETO w  h u tn ic tw ie .  M a ter ia ły  p o se m in a r y jn e , W ISŁ A  — 
m a rzec  1971. P ra c a  z b io ro w a . W yd. S to w a r z y sz e n ia  In ż y ­
n ie r ó w  i T ec h n ik ó w  P r z e m y słu  H u tn ic z eg o  w  P o lsc e , K a­
to w ic e  1972, s. 77.
G en eza  i  z a ło żen ia  o r g a n iz a c y jn e  sem in a r iu m  „ETO w  
h u tn ic tw ie ” .
Z a d a n ia  i p e r sp e k ty w y  in fo r m a ty k i w  h u tn ic tw ie  że la za  — 

T O M AL M.
Z a sto so w a n ie  ETO do  c e ló w  p la n o w a n ia  o p e r a ty w n e g o  w  
s łu ż b ie  sze fa  p r o d u k c ji •— K A Ł U Ż A  A.
SE P D  na  w a lc o w n i ta śm  z im n o w a lc o w a n y c h  — JA N IS Z E W ­
SK I K .

A k tu a ln e  p r o b le m y  z a sto so w a n ia  ETO w  o p er a ty w n y m  p la ­
n o w a n iu  p ro d u k c ji w a lc o w n i — Ł A N O SZ K A  W.
E fe k ty w n o ś ć  s y s te m u  „ I n n o c e n t i” — N O W A K O W SK I W.

P r o b le m y  o rg a n iza c ji zarząd zan ia  w  n o w o  b u d o w a n y c h  w y ­
d z ia ła c h  h u tn ic z y ch  — G A L IŃ S K I E.
S y s te m  e w id e n c ji i s ta ty s ty k i w a g o n ó w  p rzy  za sto so w a n iu  
EMC —• SW O B O D A  G.
S y s te m  zarząd zan ia  p ro d u k c ją  i  z b y te m  w  p rz ed się b io r ­
s tw a ch  m e ta li n ie ż e la z n y c h  — H A JN IS Z  A.
ETO w  s ta lo w n i — W O ŹN IC A  W.
A u to m a ty c z n e  o b lic z a n ie  l is ty  p la c  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  — B A R O N  E.
G łó w n e  c e le  i  p r z e w id y w a n e  e fe k ty  z a sto so w a n ia  ETO w  
p la n o w a n iu  p ro d u k c ji ru ro w n i — R O G A L IŃ SK I Z.

informatyki

O p ty m a ln e  z a p o tr z eb o w a n ie  ga zu  k o k so w e g o  p rzez  H u tę  
,,P o k ó j” w  o p a rc iu  o ta b e lę  ro z lic z e ń  ZGCZ — W INN IC K I. 
P o s tę p  p r a c  p r o je k to w y c h  w  za k r es ie  s to so w a n ia  ETO w  
H iL  (H u ta  im . L en in a ) — IM IE LSK I Z.
P r o b lem y  za sto so w a n ia  EMC ZAM-41 w  p ra k ty ce  H uty  
„W arszaw a” — Ł U K A S IU K  W.

W c za s ie  sem in a r iu m  g ło s  za b ra li sp e c ja liśc i  o d u ży m  d o ­
ś w ia d c ze n iu  i  o s ią g n ię c ia c h  z za k resu  z a sto so w a n ia  ETO  
w  h u tn ic tw ie . U c ze s tn ik a m i sem in a r iu m  b y li  p ra co w n icy  
o śro d k ó w  o b lic z e n io w y c h  z a jm u ją c y  s ię  s to so w a n iem  ETO  
w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  h u tn ic z y ch .

#  A u to m a ty za cja  p ro cesó w  p rzem y sło w y c h  z za sto so w a ­
n iem  m a szy n  c y fr o w y c h  — P ra ca  zb io ro w a . W yd. N O T — 
P K P A , K a to w ic e  1972, s. 63.

S p o so b y  w łą cze n ia  EMC do  u k ła d u  s te ro w a n ia  p rocesem  
p r z em y sło w y m  — SIW IŃ S K I J.

S tru k tu r y , a lg o r y tm y  i ję z y k i s y s te m ó w  s te ro w a n ia  p r o ce ­
sa m i — W ĘG RZYN S ., N A Ł Ę C K I K.

U k ła d y  p o śr ed n ic zą c e  ( in te r fa ce ) m ię d z y  EMC a p rocesem
— W A G N E R  F.

K a n a ły  w e jśc io w e  i  w y jś c io w e  s y s te m ó w  k o m p le k so w e g o  
s te ro w a n ia  — SZ W E D A  T.

Z a sto so w a n ie  k o m p u tera  do  s te ro w a n ia  p ro cesem  w a lc o ­
w a n ia  ta śm y  na z im n o  — z a ło żen ia  i s ta n  rea liza c ji — PO - 
ZO W SK I R ., R A B A L S K I J.

R e fe ra ty  p rzed sta w io n e  na k o n fe re n c ji.

•  P o d sta w y  e le k tr o n ic z n e j  te c h n ik i o b lic z e n io w e j. Zbiór  
zad ań  w  ję z y k u  ALG O L 1204. Z eszy t 1. — ŁUBO W ICZ J.
i in n i. W yd. P o l ite c h n ik i W a rsza w sk ie j, W arszaw a 1972, 
s. 103 (sk ry p t). M a ter ia ły  p o m o cn icze  do d y d a k ty k i.
W stęp . Z adania: zad an ia  e le m e n ta r n e , ta b lic o w a n ie  fu n k c j i  
m eto d y  n u m e ry czn e , zad an ia  z ło żo n e . S k ry p t p rz ezn a czo n y  
je s t  d la  s tu d e n tó w  w y d z ia łó w : M ech a n iczn eg o , T e c h n o lo g i­
c zn eg o  i M ech a n ik i P r e c y z y jn e j P o l ite c h n ik i W a rsza w sk ie j.

•  Z biór ć w ic z e ń  z p ro g ra m o w a n ia  w  ję z y k u  ALG O L 1204
— M O LSK I M. W yd. W yższej S z k o ły  In ż y n ie r sk ie j  im . J a ­
n a  i  J ę d rze ja  Ś n ia d e ck ic h , B y d g o szc z  1972, s. 80, cen a  zł.
4.— (sk ry p t).

L iczb y . N a zw y . Z m ie n n e  p ro ste  — ty p  zm ie n n y c h . F u n k ­
c je  s ta n d a rd o w e  i d z ia ła n ia  a r y tm e ty c z n e . P rzy k ła d  w y r a ­
żeń  a r y tm e ty c z n y c h . Z m ien n e  ze w sk a źn ik a m i. T a b lice . 
S k ła d n ia  p r o s ty c h  w y r a że ń  a r y tm e ty c z n y c h . In stru k cja  
p o d sta w ien ia  je d n o k ro tn a  i w ie lo k r o tn a . P r o s te  program y, 
z m ie p n e  lo k a ln e  i n ie lo k a ln e . O bszar d z ia ła n ia , in s tr u k c je  
w a ru n k o w e . P r o s te  w y r a że n ia  b o o lo w sk ie . W yrażen ia  a r y t­
m e ty c z n e , b o o lo w sk ie  i  d e s y g n u ją c e . P ro c e d u r y  s ta n d a rd o ­
w e . F u n k c je  n ie s ta n d a rd o w e  i  p ro ced u ry . P r z y k ła d y  p ro ­
g r a m ó w . P r z y k ła d y  n a jcz ę śc ie j  p o p e łn ia n y c h  b łęd ó w  w  
p r o g ra m o w a n iu . S k ry p t p rzezn a c zo n y  je s t  ja k o  m a ter ia ł 
p o m o cn icz y  do  n a u k i p r a k ty cz n y c h  u m ie ję tn o śc i p rogra ­
m o w a n ia  EMC O D R A  1204. P rz y k ła d y  i  za d a n ia  są d ob ran e  
p od  k ą tem  z a sto so w a ń  in ż y n ier sk ic h .
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sania . P o d łą czo n y  do s y ste m u  przez łą ­
cze tra n sm isji d a n y ch  s ta n o w i u rząd ze­
n ie  k o ń co w e  sy ste m u  zd a ln eg o  p rzek a ­
zy w a n ia  d an ych .

Z a k ła d y  E R A  w y s ta w iły  ró w n ież  pa­
m ię ć  b ęb n o w ą  PB -7 d o s to so w a n ą  do  
w sp ó łp ra c y  z m a sz y n a m i J ed n o liteg o  
S y s te m u . W  p a m ięc i te j  z a sto so w a n o  
tzw . „ g ło w ic e  la ta ją c e ” z a w iesz o n e  na  
p o d u szce  p o w ie tr z n e j. P o jem n o ść  p a ­
m ię c i o k o ło  16 m in  b itó w , śred n i czas  
d o stęp u  20 m s.

G łow ice  m a g n e ty c z n e  do  te j  p a m ięc i  
GL-5, u trz y m u ją c e  d z ię k i e fe k to w i a e ­
ro d y n a m iczn em u  sta łą  o d leg ło ść  4 |j, 
od w ir u ją c e g o  b ęb n a  w y tw a r za n e  są  
przez W a rsza w sk ie  Z a k ła d y  U rząd zeń  
In fo r m a ty k i M ERAM AT. P rócz  tego  
w y tw a r za n e  są  ta m  g ło w ic e  GPT-2 i 
G PT-3z do p a m ię c i ta śm o w y c h . S zcze ­
g ó ln e  z a in te r e so w a n ie  w zb u d z iła  ta  o -  
s ta tn ia  sp e łn ia ją c a  dob rze  za lecen ia  
m ię d z y n a r o d o w y c h  sta n d a r d ó w  ISO i 
R W PG  i o d p o w ia d a ją c a  n a jn o w szy m  
te n d e n c jo m  w  te j  d z ied z in ie . Z a k ła ­
d y  M ERAM AT w y sta w iły  k o m p le tn y  
ze s ta w  p a m ięc i ta śm o w e j PT-3 p rzezn a ­
c zo n y  do w sp ó łp ra cy  z m a sz y n a m i III 
g e n e ra c ji . P a m ięć  ta  w ch o d z i w  sk ład  
sy ste m u  m a szy n  R-30 i O D R A  1304, 
1305, 1325.
Z a k ła d y  M ech an ik i P r e c y z y jn e j B Ł O ­
N IE  sp ecja lizu ją  s ię  w  w y tw a rza n iu  
tr zec h  gru p  u rząd zeń : c zy tn ik ó w  ta śm y  
p a p iero w ej p e r fo r a to ró w  ta śm y  p a p ie ­
ro w ej i d ru k arek  w ie r sz o w y ch . Na

R ys. 4. D ru k ark a  w ierszo w a  DW-21

T argach  p ok azan o  c z y tn ik i fo to e le k tr y -  
czn e  CT-1001 i  CT 300. P ie r w sz y  d o sto ­
so w a n y  je s t  do p ręd k o śc i c zy ta n ia  ta ­
śm y  z p rę d k o śc ią  w  za k res ie  0—1000 
zn a k ó w /se k . Z a sto so w a n o  w  n im  s ze ­
reg  o r y g in a ln y ch  rozw ią za ń  k o n stru k ­
c y jn y c h  p o d w y ż sza ją cy c h  je g o  p aram e­
tr y  te c h n ic z n e . D ru g i z n ich  pozw ala  
na c zy ta n ie  ta śm y  z p ręd k o śc ią  300 
zn a k ó w  na sek u n d ę .

W o ln y m  c zy tn ik ie m  s ty k o w y m  je s t  
CT-50 p r a c u ją c y  z p ręd k o śc ią  50 zn a­
k ó w /se k . i  w ch o d z ą c y  m . in . w  skład  
a u to m a tu  o b r a ch u n k o w eg o  MERA- 
TRON.

P ok azan o  na T argach  dziu rk ark i taśm y  
p ap ierow ej D-102 i  DT-105 ob ie  o szyb ­
k o śc i 100 zn ak ./sek . D ziurkarka DTK-50 
w ch o d z i w  sk ład  sy stem u  M ERATRON. 
Z ak ład y  BŁO NIE p o k aza ły  rów nież  
dw a ty p y  d ru k arek  w iersz o w y ch  opar­
ty c h  w  za k resie  m ech an izm u  o lic e n ­
c ję  b r y ty jsk ie j f ir m y  ICL. D rukarka  
DW-3 p rzen aczon a  do w sp ó łp racy  z m a­
szyn ą  R-30 i  in n y m i m aszyn am i Jed n o ­
liteg o  S y stem u , posiad a  szyb k ość  1100 
lub  550 w ierszy /m in . D rukarka DW-21 
d o sto so w a n a  je s t  do w sp ó łp racy  z m a­
szyn ą  M ińsk 32 i  p racuje z szyb k ośc ią  
400—1100 zn ak ów /m in .
E k sp ozycja  sp rzętu  in form atyczn ego  
w y tw a rza n eg o  przez za k ła d y  zgru p ow a­
ne w  Z jed n oczen iu  MERA sta n o w i ilu ­
strację  szy b k ieg o  ilo śc io w eg o  i ja k o ś­
c io w eg o  ro zw o ju  te j b ran ży  w  osta tn ich  
la tach . W p orów n an iu  z ek sp ozycjam i 
w  la ta ch  p op rzed n ich  o b ejm u je  znacz­
n ie  szerszy  w ach larz  sp rzętu , z k tórego  
tw o rzy ć  m ożn a  różn orod n e sy stem y  
d o sto so w a n e  do p otrzeb  u ży tk o w n ik ó w . 
S zereg  urządzeń  zn ajd u je  s ię  na bar­
dzo w y so k im  poziom ie  tec h n ic zn y m  i 
zaw iera  n o w a to rsk ie  rozw iązan ia  k o n ­
stru k c y jn e .
D o urządzen ia  w n ętrza  p a w ilo n u , w  
k tórym  ek sp o n o w a n y  je s t sp rzęt in fo r ­
m a ty czn y  zasto so w a n o  e le m e n ty  w y p o ­
sażen ia  ośrod k ów  o b liczen io w y ch  (su fi­
ty ,  p od łog i i  śc ia n y ), w  k tó ry ch  w y tw a ­
rzan iu  sp ecja lizu ją  s ię  w sp om n ian e  już  
za k ła d y  ERA.

J. S.

Międzynarodowa 
Konferencja Naukowa 

Zastosowania Hybrydowej 
Techniki Obliczeniowej

Gliwice, 22—24.VI.1972 r.

W dniach 22—124 czerwca 1972 r. 
Wydział A utom atyki Politechniki 
Śląskiej w  Gliw icach zorganizow ał 
m iędzynarodow ą konferencję n au ­
kową zaty tu łow aną „Zastosow ania 
Hybrydow ej T echniki Obliczenio­
w ej”.
P a tro n a t nad konferencją objęło 
m iędzynarodow e stow arzyszenie 
AICA (Association In ternationale  
pour le Calcul Analogique).
T em atyka konferencji:
•  m odelow anie procesów  dyna­
m icznych i układów  autom atyki
•  iden ty fikac ja  obiektów  i au to­
m atyzacja  procesów  przem ysło­
wych
•  p rze tw arzan ie  danych
•  w ybrane problem y konstrukcy j­
ne
R eferaty  wygłoszono w  językach: 
angielskim , francuskim , rosyjskim
i polskim.

Na konferencji prezentowano prace 
następujących ośrodków:

— ELECTRONIC ASSOCIATES 
INC., BRUKSELA, BELGIA

— UNIVERSITE DES SCIENCES 
ET TECHNIQUES DE LILLE, 
LILLE, FRANCJA

— LABORATOIRE D’AUTOMATI- 
QUE, CNRS, TOULUSA, FRANCJA

— IRKUTSK TECHNICAL UNI­
VERSITY, IRKUCK, ZSRR

— NOVOSIBIRSK INSTITUT of 
ELECTRICAL ENGINEERING, 
NOVOSYBIRSK, ZSRR
— SLOVAK TECHNICAL UNI­
VERSITY, BRATISLAWA, CZE­
CHOSŁOWACJA
— CZECH TECHNICAL UNIVER­
SITY, PRAGA, CZECHOSŁOWA­
CJA
— INSTYTUT ENERGETYKI, 
WARSZAWA
— PRZEMYSŁOWY INSTYTUT 
AUTOMATYKI i POMIARÓW, 
WARSZAWA
— POLITECHNIKA WARSZAW­
SKA
— CENTRUM OBLICZENIOWE 
PAN, WARSZAWA
— CENTRUM TECHNIKI OKRĘ­
TOWEJ, GDANSK

— BIPROHUT, GLIWICE
— ZAKŁAD SYSTEMÓW AUTO­
MATYKI KOMPLEKSOWEJ PAN, 
GLIWICE
— POLITECHNIKA ŚLĄSKA, 
GLIWICE

Nowy komputer 
dla przemysłu węglowego

W roku bieżącym firm a ICL za­
instalu je w Centralnym  Biurze 
Rozliczeń Przem ysłu Węglowego w 
Katowicach nowy kom puter 1904 S. 
W ośrodku tym  od 1969 r. pracu je 
system ICL 1904 E.

Nowy system 1904 S będzie miał 
pamięć operacyjną o pojemności 
96 K słów, pamięć z dostępem bez­
pośrednim, 12 jednostek pamięci 
taśmowej. Będzie możliwa współ­
praca z 14 stacjam i przygotowy­
wania danych oraz 5 m onitoram i 
ekranowym i zainstalowanym i dla 
kierownictwa do celów konw ersa- 
cyjnych. W zestawie znajdują się 
również niektóre urządzenia pery­
feryjne produkcji polskiej.

wg „Press Inform ation ICL”
M. R.
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Zjednoczenie MERA na Targach Poznańskich

W rocław sk ie  Z a k ła d y  E lek tro n iczn e  
ELW RO — n a jw ięk sz y  w  Z jed n o czen iu  
MERA zak ład  te j  b ra n ży  — w y sta w iły  
n iezm iern ie  c ie k a w y  i  w a żn y  d la  p rzy ­
sz łeg o  ro zw o ju  in fo rm a ty k i ek sp o n a t, 
k tó ry m  je s t  k o m p u ter  R-30. K om p uter  
te n  n a le ż y  do je d n o lite g o  s y ste m u  e le ­
k tro n iczn y ch  m a szy n  c y fr o w y c h  o k re ś­
la n eg o  też  m ia n em  R IA D  p o w sta łe g o  w  
w y n ik u  m ię d z y n a r o d o w ej w sp ó łp racy  
k r a jó w  RW PG . J e st to  śred n iej w ie lk o ­
śc i n o w o c z esn y  k o m p u ter  III g en era c ji
0 bardzo szero k im  za k res ie  za sto so w a ń
1 o b u d o w ie  m o d u ło w ej u m o ż liw ia ją c e j  
e la sty cz n e  tw o rzen ie  ró żn o ro d n y ch  ze ­
s ta w ó w  z a leżn y ch  od  po trzeb  u ż y tk o w ­
n ik ó w . Jak  za p ew n ia  p ro d u cen t m a sz y ­
na R-30 zn ajd zie  s ię  w  o ferc ie  ek sp o r ­
to w e j ju ż  na rok  1973.

D rugą z o fe r o w a n y c h  p rzez  ELWRO  
m a szy n  śred n ie j w ie lk o ś c i n a leżą cy ch  
do III g e n era c ji je s t  O D R A  1305, k tó re j  
n ie  p ok azan o  na T argach . J e s t  to  ty p  
m a szy n y  w p ro w a d zo n y  do p ro d u k c ji  
s er y jn ej w  rok u  b ież ą cy m . P ok azan o  
zaś m n iejszą  m a szy n ę  III g en era c ji 
O DRA 1325 p rzy sto so w a n ą  do o b liczeń  
n a u k o w o -tech n ic zn y ch  oraz do p rze­
tw arzan ia  d a n y ch  w  cza sie  r ze c z y w i­
s ty m  (rea l-tim e). W szy stk ie  te  k o m p u ­
te r y  b y ły  ju ż  szczeg ó ło w o  o p isy w a n e  
na ła m a ch  INFO R M ATY K I i d la teg o  
n ie  b ęd z iem y  p ow tarzać  ich  d a n y ch  t e ­
ch n iczn y ch .

D uże za in ter e so w a n ie  zw ied za ją cy ch  
w zb u d z iły  od d aw n a  o c zek iw a n e  k a l­
k u la to r y  b iu row e. Z ap rezen tow an o  dw a  
m o d ele .

ELWRO 105L je s t m a ły m  i  lek k im  p ro ­
sty m  k a lk u la to rem  cztero d z ia la n io w y m  
zb u d o w a n y m  z e le m e n tó w  p ó łp rzew o d ­
n ik o w y ch  o w ie lk im  sto p n iu  sca len ia . 
P o w sta ł on  w  oparciu  o lic e n c ję  ja p o ń ­
sk ie j f irm y  BUSICOM . N atom iast EL­
WRO 205 sta n o w i w ła sn e  op racow an ie  
z a k ła d ó w  ELWRO i ró w n ież  zb u d ow a­
n y  je s t  na e lem en ta ch  sca lo n y ch . J est  
to  ro zb u d o w a n y  w ie lo d z ia ła n io w y  k a l­
k u la to r  zm ien n o p rze c in k o w y  z p a m ię ­
c ią , p r zy sto so w a n y  do w y k o n y w a n ia  
z ło żo n y c h  o p era cji a ry tm ety c zn y ch .  
Z a k ła d y  W ytw ó rcze  P rzyrząd ów  P o m ia ­
ro w y ch  ERA w y sta w iły  m ik rok om p u ter  
MOM IK 8b. J e st to  bardzo m ała  m a ­
szyn a  cy fr o w a  o s ło w ie  o śm io b ito w y m  
p rzy sto so w a n a  do o b liczeń  n au k ow o-  
-tec h n icz n y c h , w y sp ec ja lizo w a n y c h  s y ­
s tem ó w  re je s tr a c ji, s tero w a n ia  p ro ce­
sa m i p r z em y sło w y m i, lub u rząd zen iam i 
p o m ia ro w y m i w zg lęd n ie  urząd zen iam i 
tr a n sm is ji d a n y ch . J e s t  to  m a szy n a  III 
gen e ra c ji;  je j je d n o stk a  cen tra ln a  p ra­
cu je  z szy b k o śc ią  150—500 ty s .  op eracji 
na sek u n d ę . P a m ięć  op era cy jn a  o czi\-

S p rzęt in fo rm a ty c zn y  s ta n o w i jed n ą  z 
tr z ec h  p o d sta w o w y c h  branż p ro d u k c y j­
n y c h  Z jed n o czen ia  A u to m a ty k i i  A p a­
ra tu r y  P o m ia ro w ej M ERA. N a te g o r o ­
c zn y c h  T argach  P o zn a ń sk ich  zak ład y  
zg ru p o w a n e  w  ty m  Z jed n o czen iu  w y ­
s ta w iły  szereg  bardzo c ie k a w y c h  i n o ­
w o c ze s n y c h  w y ro b ó w  w  b ran ży  in fo r ­
m a ty cz n e j. W achlarz te g o  rodzaju  
sp rzętu  p ro d u k o w a n eg o  w  Z jed n oczen iu  
M ERA je s t  o b ecn ie  bardzo szero k i i  o- 
b e jm u je  ca ło ść  w y p o sa żen ia  o środ k ów  
o b licz e n io w y c h  od k o m p u te ró w  śred n iej  
w ie lk o ś c i w raz  z szero k im i zes ta w a m i  
sp rzętu  p o m o cn iczeg o , aż po ta k ie  — 
n iez b ęd n e  w  ty c h  ośrod k ach  e le m e n ty
— ja k  śc ia n y , p o d ło g i i s u f ity  d źw ię ­
k o ch ło n n e . B ran ża in fo r m a ty k i w  Z jed ­
n o czen iu  MERA n ie  ogran icza  s ię  przy  
ty m  do p ro d u k c ji sa m eg o  ty lk o  — s ze ­
rok o  p o ję teg o  — sp rzętu  tech n iczn e g o .

O b ejm u je  ona ró w n ież  szereg  p ro d u k ­
tó w  i u s łu g  z zak resu  so ftw a re  oraz

R ys. 1. K a lk u la to r  e le k tr o n ic z n y  205

in s ta la c ję , p o m o c  te c h n iczn ą  i  s er w is o ­
w ą  n iezb ęd n ą  p rzy  u ru ch a m ia n iu  s y ­
s tem ó w  in fo rm a ty c z n y ch  b ezp ośred n io  
u u ż y tk o w n ik ó w . T ak w ię c  o fe r ta  ta r ­
g o w a  Z jed n o czen ia  MERA o b ejm u je  
p r a k ty czn ie  w sz y s tk ie  d z ied z in y  n ie ­
zb ęd n e  d la  p ra w id ło w eg o  fu n k c jo n o w a ­
n ia  k o m p u te r o w y ch  sy ste m ó w  in fo rm a ­
ty c zn y ch .

O r o zw o ju  p ro d u k c ji w  za k res ie  b ran ­
ż y  in fo rm a ty k i św ia d czy ć  m o że  fa k t, 
iż  je ś li  w a r to ść  p ro d u k c ji w  1965 rok u  
p r z y jm ie m y  za 100%, to  w  1970 roku  
w zro sła  on a  ju ż  do 575%, zaś w  1972 ro ­
k u  o s ią g n ą ć  m a 2000% w  p oró w n a n iu  
z  r o k ie m  1965!

s ie  c y k lu  1,7 ^s i p o jem n o śc i od 2K do  
8K s łó w  o śm io b ito w y ch . P a m ięć  p o d ­
p rogram ów  o czasie  c y k lu  850 /¿s lub
1,7 ws i p o jem n o śc i 2K do 8K s łó w  o- 
śm io b ito w y ch .

M ikrokom p uter MOMIK 8b w ch o d z i — 
jak o  jed n o stk a  cen tra ln a  — w  sk ład  
w y sta w io n eg o  przez zak ład y  ERA au to -

R ys. 2. K a lk u la tor  e le k tr o n ic z n y  105L

m a tu  o b ra ch u n k o w eg o  M ERATRON. W 
sk ład  w sp o m n ia n eg o  au to m a tu  w c h o ­
dzi sz e r eg  u rząd zeń  p e r y fe r y jn y c h  tw o ­
r zą c y ch  w  su m ie  sy ste m  w y p e łn ia ją cy  
lu k ę  p o m ięd zy  m a szy n a m i c y fro w y m i 
a u rząd zen iam i do tzw . „ śred n iej m e ­
c h a n iz a c ji” prac b iu ro w y ch . R óżnorod­
n e o p ro g r a m o w a n ie  sy stem u  MERA­
TRON u m o żliw ia  za sto so w a n ie  go  do  
T óżn ych  o b licze ń  n u m ery czn y ch , an a ­
liz  ek o n o m icz n y c h , ra ch u n k o w o śc i, e w i­
d e n c ji i  sp raw ozd aw czośc i.

M onitor ek ra n o w y  A L F A -l je s t  u rzą ­
d z en iem  o w ie lo r a k im  p rzezn aczen iu . 
S łu ży  do zob razow an ia  in fo rm a cji na  
ek ran ie  la m p y  k in esk o p o w e j. P o d łą c zo ­
n y  b ezp ośred n io  do m a szy n y  c y fr o w e j  
z a stęp u je  e lek tr y c zn ą  m a szy n ę  do  p i-

d o k .  n a  I I I  s tr .  o k ł .

R ys. 3. C zytn ik  ta śm y  CT-300

cd. na III str. ok ł.


